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ga / eiʒ máty ſmaͤk biorac / do tego mie vſtaͤwnte zdaͤniem ſwym 


DEES 
8 


DO LASKAWE\ att 


cerskiego Czytelnika. 


X ES Jele vmiec / śletć widzieć / wiele rozumiec / fa te 
a Gy rzeczy / táftáwy Czytelniku / nie tylko wielka toz 

° Lë RS zdemu czlowiekowi ozdoba / ur naywietßa ku 
„ dobꝛey flawie y pꝛzyiemnosci v ludzi pꝛzyczyna. 
I < 站 Lec fie wßytko to ieden w fobie eer IK; 
nikomu darow mótących nie vdzielaiac / tak wiele pozytku pꝛzy⸗ 
nosi / Eo miesiac ſtoncem abo ſtonce mies iacem zaͤentone. 
Goys czlowiek nie fam fobie k woli żyć ma / ale napꝛzod kwoli 
chwale naywyzßego Boga / ktorego rak ieſt czynem / EN 
k woli oyczyznie ſwey / a nakoniec y k woli bliźniemu ſwemu / w 
iednaͤkowych pzacóch y w iednakowych ſpꝛaͤwaͤch z nim poſta⸗ 
nowionemu. Pꝛzeco madꝛʒe ono rzeczono / Homo homine vinit. 
Czʒlowiek czlowiekiem zywie: ¿by iden ktoremu mártá natu⸗ 
ra y naͤtchnienie niebiefkie wiecey Dálo / dꝛugiemu w czym inz 
Gym obſituiacemu / y mniey vmietetnenu vdzielat daͤru ſwego / 
abo tez y pochop podal medrßemu ku grzecznieyßemu wypo⸗ 
lerowaͤniu tzeczy od niego wznieconych / żeby 34 poczatkiem ie; 
dnego / aͤ 34 pꝛzydaͤniem nafteputacym dꝛugiego / tak kaͤzda naͤu⸗ 
ka y vmieietnosc / im daley tym wietßy wzroſt biorac do doſto⸗ 
natosci pꝛʒychodzila / tao za czaͤſem z malego poczatku podlych 
chaͤlupek / Perokie miáftá roſta. ZJaͤczym / czuiac ia też w ſobie / 
34 wpoieniem ſamego pꝛzyrodzenia / wielka ochote do Foni y ie 
zdeckiego ewiczenia / a maͤiac tez pꝛze vsilne pa3y ochocie pꝛʒylo⸗ 
Soney pꝛacey / w tey naͤuce miemále poczatki / vráiciem tego nie 
mogt / abym tey blaͤhey vmieietnosci nie mial abo niechciat / 
niektorym dobꝛym moim towaͤrzyfka rozmowe y poráda vdziej < 
lac pꝛzyiaciolom: Ale 13 3 flow golych / ktore pꝛedko vßy pꝛzela⸗ 


4. 


tywaiac / zadne vtwierdzenia w paͤmieci ſtalego czynić nie mo: 


0 


pꝛzywodzili / aͤbym piſmem wyraͤzonym to co pierwey ſtowy / 
na iaſnosc wyſtaͤwit: vpóttutac y fame fłuBność / y zadaͤnie 
pꝛzyia c ielſkie / y pozytek / ktory [tad kaͤzdeꝰ rycerſtiemu czlowie 
kowi wtym fie kochaͤiacemu vrosc może : tym ſnadniey dalem 
fie nábechtác / abym te tśtażłe ſpiſawßy ilem mogł navwa⸗ 
zniey / nie taͤk w ſtowiech / iaͤko w rzeczy fámey y ialo n in je 
zley / iuz nie kilkom / ale wßytkim w obec iawnie ku cz 

dal. Ktore iaͤkiekolwiek ſa / iz wiele bez pochyby of 
niepꝛzyiaciol / zaͤrazem naͤrodziwßy fie nowo ná s wi 

Wdy, SOP, kj 


SIERT 
bee, Momus pomaͤrli / potomſtwo ich iconál 
hawße pluzy h e bie tetóftówy rycerſti Czytelniku pꝛzypiſuie / y 
Tobie ie pilno zaͤlecam / tobie ten ponty owoc doweipu mego / nie 
bez niemátey pꝛace y koßtu niepodleyßego wydaͤny / pod ochro⸗ 
ne od złych iezykow poddaie. Naydzießli tey w nich toʒ / cos 
potym wiedzial / pꝛzypomniecci nie waͤdzi. Naydzießli to / 
czegoś nie vmial áni ſtyßal / naͤuczye fie nie ſromay. Nie nay⸗ 
ziegli co lubego y ku potectu godnego / wzdam pꝛoße nie gan N 
gdyz ia te nayde | ktory mniey nad mie vmieiac / 34 te zabaw 
Ee powinien mi bedzie. Vczyniß mie ochotnieyßym do czego 
grzecznieyßego y waznieyßego / gdy mie tównie nie zaͤwſty⸗ 
daß w tym / czego fie ia wſtydam potaiemnie / zem bóczniey 
y rozumniey tego nie wyrazit / com byt w mt zaͤwzial. 
Vpatruiac tedy raczey chee y życzliwość moie / niżli rzecz 
ſame / wdziecznie profe pꝛʒiymuy / dobꝛze mie wſpo⸗ 
minay / a badz läftaw. 


gene 


east. 


Cofre w 


Co fig w tych czworgu Ksiggach, y w 
kosdym znich Rozdziale zamyka dla 
predfzego znalesienia porzad- 
kiem opifano. 


W. Kśięgach Pierwfzych. 


Przedmowa. Rozdział z. 
JO poczatku końskim, á ktorzy ludzie naprzod wynalezli ade 2. 
O naturze, wieku końskim, o glosie, y o lekärftwäch 3 niego 3. 
O sierściach końskich y znamienowaniach 4. 
O śierśći gniddey y ien rożności D 
O ćifdwey a icy rożnośćiach 6. 
0 siwey 7. 
O wroney 4. 
O rożnych d mießänych sierśćiach 9. 
O przymiotdch końskich dobroć abo złość znaczących 10, 
O flanie a urodzie l. 
laki ma być obieran ftddnik 12. 
Co za ad) wyfłrzegać fie w ftadnike ; 13. 
Z iakimi przymioty Swierzopd ma być odlaczona dla żrzebiat P4. 

Od wielu á do wielu lat tak koń „tako y swsergopa pożyteczna być 
może do plodu sE 

O chowanin ſtadnil ták na fłaniu ſtaunie, idko y czafu przy- 

pufscgenia 16. 

Jako praypußezac ftadnika, á do wielu klacz, y tákiego 3 idka swie- 
ropa chować 17. 

O czásic przypufczdnia koni, a uchomwánin Swierzop, y rozeznánin 
` ` bedieli zrzobek czyli klaczka 18. 

lakie paftwiska ftddom rojne maia być obierdne , y idko chować 

tak lecie tako zimie 19. 
O rozeznaniu lat końskich 20. 
O firaży kolo ſtada za 
O ruwdlafeniu 32 
O piatnowanin ` 23. 


W Ksiggach Wtorych 
Przedmowa 


W ktorym czdśie jrzebie 3 ftdda brać 
= X 7 


y > 


| „ur Regettr. | 
— — — —— — ———— — 
Takim ſpoſobe m c ce fnadnie w fladzie lápac Rozdzial. 3. 
Ulapiw/8y ia nd ſtayni chować, ogláskiwác, y czym karmić 4. 
Jako ¿lekká obiezdzać y otdrgiwać [bofob rożny do idzdy y do wozu 5.) 
6, 


O Kaweconie y o Baraelı i 
10 flayni, o okolicznościach y o porzadku w niey ` 7. 
O powinnośći Maßtalerskiey a 8. 

O Koniufym y o Podkoninfsym 9. 

Póowinnosé Kawalkatorow 10 

O przygotowaniu konid do idzdy 11. 

O rożnośći ćwiczenia w iezdeckiey nduce 12. 

Spofob ćwiczenia klufania, czwaldnia y zadzierjywania 13. 


O rojnosci kol 14. 


Obierdnie mieyſca y ziemie w cuicjeniu ni 20. 
O podrozney opdtrgnosct ibs 


O kowdniu koni 22. 
oe g ye 
W Księgach Trzecich. 
Przedmowa Rozdział 1. 
Co ief Munfcuk, 2. 
3 


O Czankach ogulem b 
OWedzidlach ogulem, yo przezwiskach feuk 3 ktorych bag da lo- 
; 4 


żone 
O Podbrodkach dbo tdncufskach 5 
O ifinośći geby końskiey, y zrogumieniw oney 6. 
O rojnych Munßtukach y Wedzidlach,a midnowicie o kożdym 3 o- 
Jobna , gdzie naprzeciwko kożdemu Munßtukowi y Wedzi- 
dlowi wyryfowanemu,wladza y ſpoſob onego używania opi- 


Jány ieſt 2: 


Zaämknienie tych ksiag a. 
W Księgach Czwartych. 

Przedmowa Rozdział 1. 
O Przepurgowaniu końskim 2. 
O caásic lekarfiw dawania , y puczdnia krwie 3 żył 3 

O ` R ie przełzyficzenia wfytkiego ciala D 

ielmie, y o Vdereniu J: 

Páskudniku, Nogc ius 6. 

keńduku 7. 
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ge A k 
O Myfsach Rozdział 8. 
O Suchotach 9. 
O Zabrzu 70 
O Nofätym dë 
O wilegym, o psim gebie 12. 
O Dychawicy y kaflu 13. 
O drżeniu ferca | 14. 
|O Febrze abo zaziebienin Frida 
|O zapaleniu wnetrznym 16482? 
O Ochwacenin 17, 
O Zolzdch abo o mycie 19. 
O fplecgeniu y [ehnieniu żył, łopatek . | 79. 
O gdrażeniu wafdtym 20. 
Kupie y glifty w ielitdch 21. 
O kamieniu w nerkach y w mecherzynie y zadzierżeniu mocgu 23. 
O zatwardzenin kalu 23. 
Na ofddnienie y rány 24. 
O wkafeniu od gadziny idkiey, tale y o giedzenin w Sienie abo w 
trawie patakd abo iadouitego czego ar. 
Ná martwa kofike 26. 
O czefłym wody pukczaniu 27. 
O puchlinie w iądrach Lef: 
Swierzb, wozgrzywość, żaba, muchd, krzczyca, wilk, firupy 29. 
O puchlinie w nogách 30. 
Kopytd roſpadnienie de 
Pietki roſpadnienie 32. 
Kopyta [chnienie, fwärdgenie y odraftanie 33. 
Kopytd odewftawánie od mis/[á 34. 
Na zabicie w tuczec DG. 
Stawu zwinienie 36, 
Zabicie ¿yly 37. 
Zátretowánie 36. 
O zdgwojdzeniu dbo záklocin do żywego 39. 
O wypadaniu ogona y odraftdniu wlofow 40. 
Na Gurdziel 41. 
Ná chudnienie końskie 42. 
Kozmáste doświadczenia końskie, másci, plafirow y innych 13003) 43. 
Zámknienie tych ksiag czwartych. 44. 
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abo 
O KONIACH, 
Księgi Pierwize. 


Przedmowa. Rozdz: ı. 


iata: 6 to I$ nie od 


wßych poczatkow ſpoſobu dowẽipem ſwym dośćignać / po wielu ßerokich 
de Mundo rozbieraniach / do tego fie naoſtatek firwożona myśle vciec mu: 


ſtawa / ie maͤiac pꝛzed foba m tey materiey / zwlaßcza wiez ku naßym Pol 
ſtim / zadnego opiſania. Bowiem tak sieta godnych y zaenych w fobie my: 
ka cześci, ze ie piorem wyra zie mnie w tym niebieglemu zda fie pꝛzytrudniey⸗ 


—— —-—¼ — —¾ 
| > Opo 


— 


| „ Księgi E 

O pocza:ku Koñfkim, á ktorzy ludzie 

naprzod wynalezli iazde. -* 
Rozdzial 2. 


Sitesi a nakoniecʒ ſtraßliwemi ſmokami potykaiac y wygrawdiac: o czym 


‚mysine ſt iynie buduia / dla nich stodla / rzedy woienne⸗ appóraty koßto⸗ 
‚one got uia: gwoli tym ſtugi / maßtalerze / wos nice / koniuße howdie / one 


Rycerze 


dezy fiez 
zbeczeł 
gu dla 
wdsie⸗ 
chu da⸗ 
naypo⸗ 
e zwie⸗ 
16 ßcze⸗ 
n gwo⸗ 
li pꝛze⸗ 
koßto⸗ 
CZELE 
edniey⸗ 
zego o⸗ 
ogaci / 
dycerże 


Pierwize. 


ganá głos trabienia. kiedy vfłyby trabe / mowi: Oto zdaͤleka poczuwam 


Neptune: 
To ieſt: 
Neptunie twym trzyzebem vo [Pate vderzenia / 
Ron byſtronogi wypadlz nowego ſtrumienia. 
Fabula v Grekow táta o tym ſtynie / ze móiac fi pór Neptunus y Miner 
wa po zbudowaͤniu miaſta / potym nazwanego Athena o nazwiſtu Sot 
Bogowie zdaniem ſwym dekret wy dali / aby takim ſpoſobem nazwand bylo / 
iatoby fie podobało temu / ktoryby z nich obudowy lepßy podaͤrek Bogom o⸗ 
fidrowal. W ten czas tedy Neptunus ſceptrem fioym vderzyl w [t ale bꝛze⸗ 
gu morſkiego: Rad natychmiaſt kon wyſkoczyl byſtronogi / świerze nappo⸗ 
zytecznieyße y naypotrzebnieyße do woiennyoch potaczet / ktory kon od ie- 
dnych nazwan był Scifio od dꝛugich Sirone od inßych Arione, d od wielu 
Pegaſus. Ta fabula ku cemu zagrawa / ze Neptunus / ktorego mod y morga 
yrzek byſtrych Bogiem Elios / ſtworzyktes świerze pꝛedkie i zärtk o 
bienſtwo ſwoie / co fie znaczy / ze iakoby nad te beſtya CHE 
rzecić nie było: abowiem go też dla tego podobieńftwazfrzył - 
no: ap opiſuia / ze kon left pod fpzawa y obiena Caftoris & Pr 
NĄ IT q 


Cap : 39, 


= 


ea 


55 
SR Ksiegi 
gwiazd miedzy mevtefFinnt naypꝛedzey biegi five odpꝛawulacych. Tecz do teg 
nawiecey fie ściaga, że ſtarzy ludzie / iako o wßytkich rzeczóch radzi pꝛzez far 
buly mowili y pifali/ tak tez y o tym bydleciu to na podobienſtwo złożyli / ze 
kon ieſt ſtworzon od Boga rod wßytkich y ktemu ziemie. Abowiem bedac 
wiraczos ei podobny eiekacym y byſtrym wodom / miedzy inßemi też zwierzety 
naywiecey potrzebuie wod pꝛzeyzrzoczyſtych y ziemie / to ieſt trawy. bo ta cyl} 
ko fad beſtya / ktora fame iedno trawe wyżywić fie moze / a inße okrom tra⸗ 
wy mußa mies inakße z dꝛzew / z gor / ziemie ꝛc. rozne pozywienia ſwoie. Ale 
opusciwßy wßytkie bayti Poetow y ſtarych / ktorzy niemal wßytko ná Bogi 
five ſkladali. My izeſmy fa Chrzes eianie / Chrzes elaͤnſkiẽ też rozumieymy /ze 
Pan Bog wßechmogacy na poczatku swiata /tworzac Rowem ſwym niebo / 
ziemie/morze/y cokolwiek fie w nich ogórneło/fiworzył też y konia bydle czlo⸗ 
wiekowi do pꝛace miedzy wßemi naypozytecznieyße. A co fie wzwyß dolozy⸗ 
lo / to tylko dla krotochwilnieyßego czytania. 

O tym tedy iuż wied ieẽ pꝛzychodzi / Eto napꝛzod koni do iazdy y ſpꝛaw 
woiennych v3ywac poczal / o czym rogne ludzkie fa opiniones ybyly. Abo⸗ 
wiem iedni pißa de Bellorofonte,Etory maiac darownego wizwyß pomienio⸗ 
nego konia Pegafum od Neptuna/pierwßy / iaͤko też na koniu pierwßym iez 
dz ie poczal / onego oglaſtaly wyewiczyl / na ktorym 368 potym zwyciezyl hae 
niebnie froga a okrutna beſtya Chimere / Etora iadem ſwym wßytke Litiam 
ciemieżyta y gubilá. Drudzy zas opiſuiac / twierdze / ze populi Imerei oby⸗ 
watelmi bedac Kallogræcyey / ktora kraine teraz Kalabrya zowa / gdy fobie 
obꝛali za SHetmáná Fallaridem, dla ſtraʒy tego y ſwey / zolnierzom ko nie po⸗ 
dawali / aby ich vzywali a ćwiczyli do iz dy / roz umieiac po gorach prace tym 
znosiè ſnadniey. A to fita za pordda czlowieka miedzy fobs madꝛego / imie⸗ 
niem Stheſykora / vezyniẽ mieli. Inßy to fimemu Neptunowi/ a dꝛudzy zas 
Perſeowi pꝛʒzypiſuia. Niemato też ich twierdza / ze Seſenkofin Erol Egipt⸗ 
ſki/takze y Oro cheac zaczae woyne pꝛzeciwko bzótu ſwemu Tyfonowi rozu⸗ 


miałza rzecz potrzebnieyßa Eonie ćwiczyć do woyny / a niżeli lwy / ktorych oni 


w potrzebach ſwych czafow zazywali. Pißa też niektorzy / ¡dto Amazones 


niewiaſty 3 Azyey barzo waleczne / poczatkiem iazdy na koniech być midty. 


Cecz to podobnieyßa / co ſnadz v inßych też nayduie / ze Centauri w Cheffa- 
liey poczatkiem temu byli: bowiem iako o nich y pißa y maluia / is nie ludzie 
byli wlaſni / ale kon caly dmidfto ßyie y głowy czlowiek do páfá. Stad ry» 
chley porozumiewam / ze inßy ludz ie / zwlaßcza ich niepꝛzyiaciele nigdy pꝛzed⸗ 
tym człowieka na koniech nie widzac (ideo wiec v ſtrachu wielkie oczy bywa⸗ 
ia) pꝛzypiſowaͤli im / ze z konia á 3 czlowieka ludzie cudownie fa ſtworzeni: 
zwlaßcza gdy widali z tyłu na Eoniech goniacych za zwierzem / abo też v rzeki 
Peneon 3 pꝛzodu konie poiacych: abowiem gdy kon pilac głowe 3 ßyia ſchy⸗ 
lil podobna rzecz pꝛzedtym niewidaiacemu rs pul czlowiekaz Konig wyroſte⸗ 
go mniemal. Jakos y Wirgilius poświadcza / pꝛzyczytaiac to Lapitibus 
Peletroniis ludsiom 3 teyże Theſſaliey / temi wierßami: 


rena Pelethrony Lapithe gyros, dedere 
Impoſiti dorfo : atg, equitem docuere fub armis 
In/ultare folo, & grefu glomerare fuperbos. 


To ieſt: 
Wedsidla pelethronſey Lapithe / y old 
Po dali nam zy Fonie cwiczyć wßczeli sgota: 
Sadzac ná grzbiet ich duży rycerza zbꝛoynego⸗ 
Poſtakiwaiac wz gore chodu ogromnego. ; 
ze fie tedy rożni domniemawaia o pocseciu y ćwiczeniu tó30y na 
nierozumiem infych / icono Tátároro z Teffäliey / gdyż w Eier: 


> thiey 


ſtrony ſklania ſie ku ogniowisto ieſt Eu ciepłości/ć zaſie z dꝛugiey te 


Pierwize. 


chie rozni ludzie bewege ideo y teraz ordyris nigdy według voßpekich Zifto: 
rykow niczym inßym fie miebáwili / iedno chowaniem rożnych bydl: y fied 
ſnadnie obaczyć może / Ze w polóch wielkich dla zgromadzenia rozbieżałych 
ſtad / pierwßy oni domyslili fie wŻywóć koni / tal zey do tasby / á potym y do 
woyny: bowiem fie też fami nawiecey wgromadach konſtich kochali / a do 
Życia powßechnego vzywali / iakoz tenże piße poeta: 

Bifalta quo more ſolent, acerg, Gelonus 

Dum fugit in Rodopen atg, in deferta Getarum, 

Et lac concretum potat cum fanguine equinum. 

To ieſt: 

Jako zwykly Bifalta y - ſrogi 

Do puſtyn do Rodopen gdy vcieka/ dꝛoͤgi 

Szukatac: mleko püac od klacze domoweß / 

zzymießywajigc ktemu krwie zs iadley ſurowey. 

Skad iaſnie to widźieć/ że Tatarowie nigdy ſwych ſtanowiſk pewnych 
nie maiac / ale fie wloczac / ſtada toni chowaiac / pewnie móietności y rzeczy 
fixych ruchomych iakichzekolwiek na grabiediech wlaſnych nie no ili; ale ry⸗ 
chley na koniech: bo włoczyć fie abo vchodziẽ pießemu z ruchomemi rzecza⸗ 
mi pewnienie ſporo: myśleli tedy do iazdy vy wa koni⸗ a niemal miedzy ins 
fymi ludsmi naypierwßemi. Bo y wflärym zakonie malo ndyoutemy / á 
mniey w Hiſtoryach Zydowflich / aby vzywanie koni v nich bylo poſpolite⸗ 
naywiecey zazywali wielbladow / mulow / á oflow : [Fad fie znaczy / ze pobo: 
bno Pogáni w geſtßym vywaniu tego bylinizli Iydowie. Niechcac tedy o 
tym iuz daley zbytnie wybadywaiẽ fie / na tym doſyẽ niech bedzie / ze ktoskol⸗ 
wick wymyśliły poczal potrzebnie to czynił, A za czaſem im ddley tym wie: 
cey koni do pꝛace / gonitw / woien / walek vzywaẽ poczeto / wonych fie Los 
chóć / a kaz dy wedlug możności Enpowad/ y o nie fie flärdd: zaͤczym te3 to v» 
roſto / ze ideo pꝛzemyſt ludosti w nabywaniu ſkaͤrbow y maietnos ei rofl / tak y 
tonie / y cena ich według vrody y gotowości zawße fie podnosil 43 do 
tych czaſow / gobie ins tonie niektore dꝛozße / nisl wioſki. 


O Naturze, wieku konfkim, o glo- 
sie, yo lekarftwach z niego. 
Rozdział 3. 


Ztery żywioły fa / z Etorych Eóż0a rzecz má świecie firvorzoma y 
zmießana teft: vowietrze / ogien / woda /ziemic: ktorym to czterem 
cztery też iſtnos ei pzzyrownóne ſa z ktorych fie porozumiewa POST 
rodzenie y ſpoſob dobꝛoci abo złości. a te ſa zimnos e temi, gore 
cosẽ ogniowi / wilgotnosẽ wodzie / ſuchosẽ powietrzu. Kade ter 
dy świerze zywioly wßelkie / a nao ſtatek y wßelaͤkie ſtworzenie tych vczeſtni⸗ 
tiem być musi iedno ze rozno / bo iedno 3 tych elementow / dꝛugie z owych 


+ alożonebyma / y wiecey z iednego niż 3 dꝛugiego bierze: ſkad też rożne mocy⸗ 


4 D 


wyiawßy zakryte ¿yo fobie sdmyEdias y rożnych władzy iównie ſie znayduia 
pokazuia. Kon tedy o ktorym teraz rzecz idzie / pꝛʒyrodzeniem ſwam z lewicy 


a 
= 


kuie nótura miedzy wilgotnos ela y fichostia / to ieſt miedze W 

trzem. Co ſie iawnie znaczy yz fómych enotiego/3 weſolos vi /3 

zartkosei / 3 cheiwos ei ad venerem; 3 śmidłości /3 gniewu /y 3 wiel 
eege A ig i 


aa 


5 
Kśięgi 
ktora ponosi: ktemũ też / toż vtwierdza pożodliwość pokarmu y picia / w 
ktorym nawiecey kochanie kladsie. Abowien iz to pofpolita / że podobna 
podobney fie chwyta rzeczy, kon też nawiecey travo pachniacych/ a ztelony ch 
Lat / pieknych / zdꝛoiowych wod pꝛzezroczyſtych pozada / ów tym naywietße 
roſtoßowaͤnie potładdiac / iawnie ¿nde pokazuie mierney y Oobzzezłożoney 
nátury. A iz ciepłey ieſt komplexiey 3 pꝛzyrodzenia ſwego / chetnie zd zywa 
kapania / á zwłaficzć czaſow párnych / ezego madrzy roſtrucharze y naypꝛze⸗ 
dnieyßym koniom zabꝛantaẽ nie maͤia/aͤle y owßem one czeſto plawiẽ / kapac⸗ 
y wymy wat potrzeba. Bo iz goracego pꝛzyrodzenia ieſt / chlodzacych rzeczy 
bez pochyby potrzebuie. Pꝛzeto 3 zabꝛaniania im tego geſte choroby pꝛzypa⸗ 
data á talie ktore pomalu do śmierci y zguby konie pꝛzywodza. Jako (eft 
sdpalente nerek / watroby / takde y sledziony / moczu metne pufczanie / ffad 
fuchoty pꝛzychodza / 3Etorych nieopatrznie zdychaia marnie y naypꝛzedniey 
ße konie. 3 ktorey to mierney naͤtury iz nie zlego pochodsic nie mode samy- 
ka tedy też to piekne bydle y sield ¿rot w ſobie / miedzy inemi ochedoſtwo/w 
ktorym fie dziwnie kocha. Ktemu też baͤrzo rádo wacha wonnych rzeczy⸗ 
czego ſnaͤdnie Doswiddesye ka dy może: máiac w retu co slicznie pachnie? 
cego / by niewiem iako rozgniewónego y ſrogiego konia lacniuchno vſpokol 
y ku fobie ſklont / a czeſto to czyniac / tat rychło iako karmia poſtußnym a pos 
wolnym zniewoli. Karmia na ſtaniu pꝛzyrodzeniu naypꝛzyſtoynieyßa tego. 
owies piekny a zolte / zwlaßcza leẽie / gdyz ten ieſt chlodsacey mocy w wtorym 
ſtopniu. Zimie zaͤſie barzo rzecz pożyteczna czaſem odmieniad mu karmia⸗ 
dawdiac obyczdynie ieczmien / ktory nie tak zimnego bedac pꝛzyrodzenia/ tu 
czac krew czyści / a od wielu chorob taͤlemnych wyzwala, W ſereu opiſuie 
Ariftoteles, ze ma mieć koſtke iako Jeleń, czego tez y Plinius nie zamilczywa 
we as. ksiegach / ze w kolanach y nad kopytaͤmi/taͤkze y w fercu miewa koſtki 
podobne ps iemu zebowi / y tamze wſpomina / ze na bolenie zebow fa baͤrzo vs, 
zyteczne / chedozac nimi zeby. Glos zaͤs ßesclorakiz siebie wypußcza / kto⸗ 
tym rożne zadze abo Oóległości oświadcza. Abowiem rz aͤniem dlugim a w 
zakonczeniu dientim y pop nioſtym / znaczy raͤdosẽ y wefolość. Sas pꝛzeciwnie 
dlugim take / ale nao ſtaͤtku ſpußczonym á hrubßym gloſem / znaͤczy posadas 
nie kowarzyßa / abo świerzopy wzywanie. Trseci/goy bol iki wnetrzny abo 
Iráne froga cierpi /nie czyni zadnego gloſu / iedno ieczy / ſteka/niemal tao czlo⸗ 
wiet vſkarza ſie. Czwarty ſpoſob / gd fie rozye abo rozgniewa baͤrzo / dies 
muchno d krociuchno kwiczy. Piaty / grubo d pꝛawie ciemno nie ſtyßno 
rʒac ná kßtalt lwiego rytu znaczy boiazn abo zleknienie iakie: co baͤrzo rzad⸗ 
ko ſtyßeẽ fie trafia we dwuch tych oſtatecznych: ieſli kon ieſt wfpanialy / wy 
siflas / nogami ziemie grzebie / zaͤdem wybiia / a zeboma Eafe, “ne gloſy 
czyniac stab ow cidłem nie pokazuie / ács c3áfem weſolo rżac rad podſkaͤkuie. 
Szoſty glos wyddie / ktory hruby pꝛzerywailac czyni bárzo śmiechu czlowie⸗ 
czemu podobny /a to kon czyni cheiwos ela porußony/ſtoiac bliſko swierzopy 
abo konia ktorego miluie / bads też s iano abo owies widzac pozadania znać 
wydaie, Pꝛzyſtepuiac zaſie do wieku konſkiego / gdyż kazda rzecz zywi tea 
ſwoy ko niec mieć must. Ariſtoteles opiſuie wiet iego /a do lat 40. y na pꝛzy⸗ 
tad wſpomina koniã / ktorego znał a3 do lat 40. ſtaͤdo dobꝛze chowaiac/y 
pewna gdyby fie tym niewyśrlał / ſnadz dluzeyby żył. Plinius zóś 43 do lat 
vo, Albertus magnus też piße / iż znal ko nia v iednego zolnierza / ktory w 
siedmidziesiat leciech bedac w potaczce Sofy dobꝛze panu ſwemu fluäyl. 
28 ucefałmieltiego krola Alexandꝛa pꝛzez trzydziesci lat pꝛzednie dobꝛym we 
ipotrzebóch fie pokazowal / y pewnie dluzeyby Żył / gdyby go w bis 
exandrem nie zabito. Pißa tes hiſtorykowie o Eoniu Herdynan⸗ 
eapolitónfkiego / ze w ſtaͤyni miat Eurfprá pꝛzednie dobꝛego / kto⸗ 
do lat 70. Hercules ksiaze Serárfbic ociec zmarłego Alfonſa oſta⸗ 
tniego 
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Pier wſze. 


tniego Eślążeciń doma tego / miał też ftad Rzymſkich konia na ſwey Bon 
białego y doſyẽ gotowego / lat 30. Jam widsial w Bononiey v Bonta iedne⸗ 
go z domu Pepuli, Ośianeta białego pꝛawie roſtego ſtaͤda Mantuanſkiego⸗ 
ktory ćwiczonym bedac trudne ßtuki iako Wloßy zowia / in alto wypꝛawo⸗ 
wal / maiac 25. lat. Dꝛugiego też ſtadnika znałem w Neapolim Erolewftie: 
go kaͤrego bez zadney odmiany / ten też maiac lat 30. ieficze ſtado chował. 
Tame vkazowano mi ßkape ſtara / ktora 3 dzwonkiem chodzac / wodzem w 
fidośie v inßych śrzebców byla /a miał według ich powieści lat 40. Wiem o 
wielu inßych / ale wßytkich wyliczać pꝛozno / doſye nd tym ze fie pokazalo / iz 
kon wiekiem 3 człowiekiem mało nie porownywa / a to propter calorem na- 
turalem ſufficientem, ffad długo zdꝛow trw moje. Lecz co 30 pꝛzyczyng 
tego / ze teraz zwlaßcza v nas konie tát dlugo nie zyia / ſnadnie obaczye. Pier: 
wßa / DG nie one Saturnuſowe złote ani srebrne lata /a tato lud iom vmniey⸗ 
fa fie sily lat / tak też podobnoy bydleta tymze stym konſtellacyom y wiekom 
fa podległe. Duga tes / 13 w pzzynależnym y vmieietnym chowaniu onych 
nie miewamy. Rosie kon do roku ßoſtego / q swierzopa a3 do piatego / a 
potym hrubieie. 

To o naturze / okarmi / o glosiey o wieku yo latach na ten czaͤs dofyć. 
Arociuchno vtaże pozytki lekaͤrſtwa / ktore ludzie z konia bedi moga / ács miel” 
o tym teraz rzecz / wßakoz y to potrzebna / pokazuiac nie tylko dobꝛa natury 
pófióć onego / ale też y powierzchnie pożyteczne: bowiem y stoto nie pꝛze⸗ 
to fámo ludz ie miluia/iꝭ ieſt piekne / ale dla tego te3/13 do lekarſtw zdꝛowe/y 
34 nie do ſtanie wßyſtkiego. Mleko tedy od s wierzopß 3 miodem zmießaͤne 
barzo pożyteczne na ſuchoty / tak ze y bialymgtowom nieplodnym: też piore 
czkiem w ofo wpußczalac bielmo ſpodza. Kaͤdzenie z kopyta konſtiego zaͤ⸗ 
maͤrly m żywocie plod wypedza / y do pꝛedkiego porodzenia pomaga. Pot 
konſti ſrogim ieſt iadem ſtrzaly abo bꝛon iaka nápupesdiac. proch też Łoń[ki 
dziwnie mocny y iadowity / ia nie radze zadnemu zartowaẽ z tym / iako wiec 
czynia Odiac wypić komu niewiadomie / bo pewnie zdꝛowie targa. Piana 
konſka w piciu pita poranu barzo pozyteczna ná ſuchoty / take y tym co zby⸗ 
tnie ciezko kaßla /ludzie boleść w zebiech czniacy niech konia czeſto caluia⸗ 
radsi Columella, mieniac še 3 ſamego tchu iego vleczeni być moga. ZOE 
zafie konſka (dcs Plinius chee / że kon zolẽi nie ma / inym fie ſpꝛzeczalac) oſto⸗ 
dzona cukrem d w ſtoyku olowianym zaͤchowana / do wielu pꝛzypadkow pos 
maga / abowiem troche dawßy w winie abo w ezymkolwiek wypic fen wdzie⸗ 
canny człowiekowi czyni y odpoczynienie / a ktemu wielce pożyteczna na zaͤtrzy⸗ 
mánie vryny. Ce33 miodem zmießana / á twarz tym masac y Oczy / wzrokn 
dodawa byſtrego y bielmo gubi, Krew ciepła pita dychawicznym ná wiel 
Ber pomocy. Seby konſkie noßone chronia od bolenia zebow / takze tez goy 
zebem sebá dotyka. Sadlo konſtie na wßelakie zbieie y vderzenie baͤrzo pos 
trzebne / ale nalepße ná wypꝛawe rzemieniã / bo fie fira taka ford mody nie 
boi. To fic dla tego wſpomnialo / š paͤnowie kozacy zwlaßeza Nizowi nie 
radzi Aptek ani doktorow vzywaiia / ale cześciey gorzalte miaſto Julepu bio» 
ra. Niechze tedy gosie tego srzodku im nie sſtaͤnie / do konſkich fie lekarſtw 
veiekdia/ktorych zawße y wßedzie ſnadnie doſtac moga. Zatym czas pꝛzyſta⸗ 
Pic do rzeczy potrzebnieyßych. : 


 OSierśćiach koñfkich y známigno- 
wániach. Rozdział 4. 
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Toraskolwiek rzecz widoma 3 natury ſwey wyłożona być ma, 
~ musi fie 3 pocʒzatkow rozbierać / to ieſtʒ zywiolow wzwyß wſpo⸗ 
mnianych / iakoz y o ślerśćidch pißac ſtaͤmtadze zóczać mufe, 
Jako tedy cztery fe zywiola cztery iſtnos ei / tak też y cztery ſa com- 
plexiones, to ieſt wilgos ci: krew / Żołć / flegma / abo wozgrza⸗ 
y30lc ſpalona / to teft melántolia. Skad też cztery naypꝛzednieyße siersei⸗ 
3 ktorych kaͤda ſwemu oſobliwemu elementowi podleglds á pꝛaͤwie 3 niego 
ſwoie ifiność bierze y farbe. a te ſa / ślerść gniada / biała abo siwa / wrona/ 
difówa / á infe wßyckie 3 tych mießane fg / dla tego żadna wlaſnie peses fie 
śierścia nóżwóna być nie może / co fie niżcy pokaże. Gniada ślerść tedy ieſt 
powietrza vczefiniczte d wilgośći krwawey podległa / co fäma wefołość id 
finie w koniach pokazuie. Ciſawa zaſie/ta iako ogniowey natury/taͤk też zol⸗ 
ci w fobie naywiecey zaͤmyka / co y fimó rzecz w Eontech potázuie / iaͤko tácy 
gniewliwi y was niwi bywdia. Siwa abo biała ślerść zy wiolowi moone- 
mu y flegmie ieſt poddana / d ſtadze bialosẽ ſwoie bierze. Wrona a oſtate⸗ 
czna ta 3 żiemie wßytko pꝛzyrodzenie bierze / ktorey dla podobności mas ei 
czarney / melankolia pꝛʒy dana ieſt. Jako ſamo pꝛzyrodzenie taͤkiey Siersci| 
Font y obyczaie En wierzenin ſnadny pochop czynie. 3 ktorych tedy czterech 
ślerści iż wßytkie infe pochodze z nich 3miefánebedac / (abowiem tu gdy 
mowie o gniadey / rozumiem Eonić bes 3adney odmiaͤny gniadego / take bias 
lego /eiſãwego / wronego) dla lepßego wyrozumienia / á o dobzocióch onych 
rozeznawanta / kazda ślerść oſobliroie opifaniem rozdzieliẽ ſie must / ktore z 
ktorey pochodza/aͤbo wiele pod ſoba kaͤda rożnych zaͤmyka / pokazuiac. 


Osiersci gniadey y ley ro3noscı. 


Rozdział 5. 


o pocsytdnabyema. Abowiemiż wilgosẽ krwawa miedzy inemi 
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bo też człowieł bedactofiropnieyfy/madzościa acierpliwościa we wßytkim 
norabi ma/iako to krotce wyrazil moy Poeta Marcellus: 


Callidus indomitum pullum fie vincit equifo, 
Sic infueta boui fenfim iuga ponit arator. 
j Lec; 
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Pierwize 


Leca ta gniada na ßes fie sierści dzieli rożnych : na iaſnogniada / na zlo 
tamá kaßtaͤnowata / to ieſt pzówie kara / na eiemnogniada/na iablkowita/y 
nó3 gniãdaplesniwa / miedzy ktoremi nagorßa y ſtußnie naypodleyßa ia ſno⸗ 
gniada / zwlaßeza podpalala / to ieſt gdy nogi / nozdꝛze y bzzuch pꝛzyplow⸗ 
Bym bywa / ande to nic dobrego á takiego zowa Wloßy lauato, barzo matey 
wagi: naylepßy zlotey / iato3 y fáma ślerść weſolosẽ y cnote pokazuie / zwla⸗ 
ßeza gdy grzywa / ogon / nogi/ y vßy pꝛzyczaͤrnawe. kaßtanowate taͤkze y iabl⸗ 
kowite / y piekne y dobꝛe / mocyé y vporu pelne / ale miedzy inßemi nas mielße. 
Gniady Eóżdy 3 natury podobny do biegu dfugo trwalacego / do ſkokow y do 
wielkich pac ꝛzychylny. 5 gniada plesniwy (Wloßy Rabicano zowa) 
kon do wßytkiego ſpoſobny / a zolnierz owi barzo potrzebny: wßakoz im dies 
mnieyßy tym lepfy. 


O af: awey, d icy rośnościach. 
Rozdział 6. == 


(AS Jerse Cifra fame maścia podobna ogniowemu elementowi / to 
left zywiolowi ktoremu 348 Sole podległa ſkad Eażdy cifdwy á im 

czerwienßy tym gniewliwßy y iadowitßy bywa / pꝛzyrodzenie zy⸗ 

wiolu y wilgości ſwoiey we wßytkim podobne mátac, A iako ogień 

ieſt rzecz nieſtateczna / rychto fie niecaca/y rychło vſtawaiaca /tym⸗ 
ze ſpoſobem y Gäng Edżde rzecz lacniuchno poymie ſubtelnego dowcipu 
bedac ale safie pꝛedziuchno zapomni / a cokolwiek vczyni / to z ſwey checi 
pꝛzyrodzoney: goie mu ſie tes vpꝛzykrzy / wnet fie on pꝛzyrodzony ogień w 
nim roz z arza / tak / ze dziwnemi ſpoſobamiz vporu czyniac/y fam w ſobie fie 
gryzac w chorobe wpada / aboz iadu dziwne Beni wypꝛawuie / czemum fie 
ia na kawaͤlkacyach nie ras pꝛzypatrzyl. 25 temu bywa biegu popedliwego y 
Zaͤrtkiego / ale rzadki dlugo trwalacego / fercd weſolego poki nie w gniewie y 
śmiółego. 3 takiey Siersci cedy konmi barzo lekko pofłepować należy / 02 
firog m nduce nie vzywaſlac / abo bárzo z rzadka / bo ktemu też techliwe® cidla 


á ſudtelney ſkory y wloſu bedac / rad wiec wady ogona ſie vezy. Naoſtaͤtek 


y pálcatem vpꝛzykrzac fie mu nie potrzeba abowiem bárzo ſkorym bedac / 3 
Eola wyftdtowóć y wybiegóć fie Eust. Lagodme tedy w peace zleguchna 
weiagdiac / lacno go do wßytkiego pꝛzywiedzie. Do Ließkich ſkokow y wyſo⸗ 
kiego czynienia chetliwie fie pokazuie / bowiem y ogień rad wyſoko fie pods 
noši á ktemu w zapaͤlczywos ei wßedy bywa zarowno. 

Lecz do ros nosci pꝛzyſtepuiac/ ciſãwey siersci konie czworakie fie gët: 
diia sieft iáfiročifároy pꝛawie / mato nie czerwony / ten wßytek żołci pelen 7 
rzadko przednie dobꝛym fie obiera. Jeſt sasie cemmieyfy 3 ogonem y grzywa 
smidda nátury iuż lepßey / du3fey y pꝛacowitßey. Trzeci bywa barzo ciemny 
a ktemu iablkowity / ktora iako rzadka ślerść / tak też y barzo piekna / y mies 
dzy inemi nalepßa. Czwarty 3 eiſawa pleśniwy / kon dobꝛy y trwały / y do 
nauti ſpoſobny á im wiecey fie pꝛzezen wloſu białego miece / tym rozumian 
ma być za lepßego / podobien cnota 3 gniada ples niwemu / na poyśrzeniu 
pieknieyßy y żórtfy bywa lecz trwalos kia z nim porowng nie może 


O siwych. Rozd: 7. 


25 Siers 


a 

— A ZZA 
CY Jerse siwa idto fie pierwey mianowalo / wilgos ei flegmiſtey pod” 
lega. lecz im eiemniepßa / tym wiecey krwie pazymiefóney minva a) 
a3 to doſkonalßa dobꝛoc. Tey tedy Besciorakie fie Conie naydu⸗ 


ia. Jedne bywaͤia bꝛudno siwe iablkowite: dꝛugie białe pꝛa wie / à 

iaſnos ea sniegowi podobne Lácimmicy Candidos zowa. Urzeći 
siwe gorczyczkowate / lecz y te rodne / iedne czarney gorczyczki / dꝛugie czerz 
wonawey. Czwarte mrozowate. Piate dꝛopiate. Szoſte ßpakowate. Mie⸗ 
dzy kroremi iako nayſtußniey nazwaͤny ieſt siwym / siwy iablkowity / tak też y 
dobꝛocia daleko wßytkie pꝛzechodzi / bedac rowny dobroci¢ gniademu. Po 
tym naſtepuie śliwy 3 czarna gorczyczkowaty / ktory y pieknieyßy ná poy⸗ 
zrzeniu nizli ezerwondwy gorczyczkowaty / y lepßy / y wieku bárzo dlugiego 
dla dobrego pomiefánia zy wiol/ bo ten dꝛugi zwlaßcza gdy gorczyczki na eto 
wie y ná nozdꝛzech ma / zbytnie hardym / podnioſtymy krnabrnym bywa. W 
erzecim mieyſeu po nim klade mrozowadego / o ktorym niektorzy opal PA 
mieia. ale cabiego mrozowatego rozumiem, iakiego tu opiſuie / to ieſt Gdy 814 
wa ślerść z wrona fie pomießa / á mieyfedmi tato iablka csarndwe fie naydu⸗ 
ia / ktemu glowa / nogi / vfiy/grzywó/ogon czarney z rzadkim siwym wiofem 
sierści, to kon v mnie piekny / to wfpanialy/ to do bꝛy: dle iz ſie rzadki tati 
nayduie / prožno sielá o nich pifád. Bo ktoregom iednokolwiek takowego 
widsial/ nigdym złego nie vznat / Hißpanizowa Cauezza di Moro, głowa 
Murzynſka. Inakße mrozowate mrozowi wiſtnosei podobne / na ktore gdy 
ſtonce vderzy / nie mießkaiac ginie. Czwarty pꝛawie bialy / flegmiſtey wilgo- 
$ct/ poyśrzenia dziwnie pieknego / a bedac ßezerey flegmy / sliczneß też teft 
śierśći” w ktorey nawiecey fie Monaͤrchowie wieley / Cefórzówie / Rrolowie 
kochaia / a takowych Foni naycześćicy na wßelakich głownych ziezdsiech vs y⸗ 
wia / ſtußnie to pokazuiac / iz iako ku śniegowi białościa podobny bez 3a- 
dney ieſt zmaͤzy / tak tes kazdy Krol y Rsia ze czyſtego ſumnienia / ßezerosei⸗ 
ſpꝛawiedliwos ei caley y bez nágány bye ma. Ale iz to nie naße pꝛzedsierozie⸗ 
eie / do cnoty fie onego wroćmy. Sama rzecz zaiſte pokazuie / ze flegmiſta 
wilgosẽ / is zimna / dobꝛa być nie moje ani trwdiaca / cześciać zartka / pꝛze⸗ 
to chybka / ale nie dlugo / bo bez Ciepła wrodzonego mic nie (eft trwalego. 
Stad tedy pzówiebiały warlego pazyrodzenia / ktemu geſtym chorobom y 
bolom a nawiecey rożnym chromotom / bedacy rogu bialego / barzo podległy. 
Tatie Fonie Grekowie nazywela Apalopodes, to teft bes nog. Polſka tedy 
pꝛʒypowies cia zamykam / ze pzówie biały kon / abo bárzo dobꝛy / abo pies: Jam 
pꝛawie dobꝛego zadnego nie widzial / pſa cześciuchno. Mecz co naypꝛzedniey⸗ 
Ba, nie żołnier[ki kon bo y ná ſtrazy daleko onego poſtrzega / y czeſto fie más 
de / Siela dla niego Maßtalerzow chowde potrzebó. Zoſtawmyß tedy tym / 
ktorzy w papierowych trzewicztdch chodza á pꝛacey nie podnoßac doftactt 
nata ido Rrolom y Asia3etom:3olniersowi lepfiy gniady. Wßalk ze wie 
d3iec pzzynależy / iz nie Eá30y biały lekkiego powazenia godzien / iedno ten 
Etory zgola wßytek od nog poczawfy a3 do głowy bieluczki bywa: bowiem 
fa niektore włos biały maisce/ dle fame [Fore csarndwe pod wloſem: Talkie 
nietylko abym miał ganic / ale za przednie dobze konie oznaymuie / bo też y 
zrzadka naydowane bywala /y kazdy tai złym być nigdy nie mode / bo pꝛzypa⸗ 
¡lona od żołci y ode krwie flegme znaczy. Zatym deopráty naſtepuie / ktory dez 
w poyśrzeniu sliczny / ale nazbyt cnota nie obfituiacy / mdlego y ſtabego ieſt 
pꝛzyrodzenia. Szoſty ßpakowaty/takiẽ bywa duży y na poyśczeniu grzeczny 
ale niech kaͤzdy doświadczy / ze ßpaczek acz z młodu ſkokotliwym fie potaje, 
ale ku latom zwołowiciele y znikczemnieie / za naymnieyßa niedozierka wits 
v ` De obꝛaca / gdyz dla pꝛzymießania siela zolel do flegmy / ſubtelnym y 

gezonym bywa. 
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PierwÍze. 


O Wroney. Rozdziaf 8. 


Rzychodzac do wroney siers ei y te ſtadze gosie y dꝛugie 3dczać 
A mufe: Abowiem mast czarnawilgość melankoliezua znaczy⸗ 
ktorey ziemny żywioł panuie. Skad konie takiey Siersci béie 
wolowiei/ciedcy / duzy/trwaͤli/ do zartkosei nieſpoſobni / wßakoz 
: te pzzypowieść od Młochów ponoßa: Morello otuto bono, o 

tuto fello, co miedzy naßemi o białym fie mawia / abo wßytek zgoła dobzy / 
abo wßytek pies: ale fie to rozumieć ma o wronych iako Erunt y bez zadney od⸗ 
miany. Bo o inßych ślerściach tey podległych ſtaba náditeid być mode / iako 
bymdie myßate / popielate dbo iaſnowrone niepꝛawie czarnego wloſu / ktore 
lako fa y na poyśrzeniu ßpetne / tak też dlugiego wfpominania niegodne: 
Pꝛzyczyne nayduie / pꝛzecz ta przypowieść o wronych fie wloczy / ze ta wilgosẽ 
Léo medytowie klada / nic inßego nie ieſt / iedno zolẽ pꝛawie zgorzala y ßezer⸗ 
nidta /ſmole bedac podobna / ktora dcs móść pꝛzyrodzona odmienia / wßakos 
pꝛzedſie nie odmienia we wßytkim ani wyrzuca goracości ſwey. Pꝛzeto 13 
wrony włos pochodziz tey pꝛzypaloney zolei / tedy vczeſtnikiem bedac gora: 
cośći pꝛzyrodzoney / ma tes w fobie zamkniona nieiaka czerſtwosẽ / 3 corey 
do zbytniey dobꝛoci gdy fie vda bywa pochopn / gdy 3as opal Do zlosei / nad⸗ 
der nic dobꝛego. Wſpomina louius wronego konia Hißpaͤnſtiego Karol 
oſmego Erolá Francufkiego na ktorym s iedzac w potrzebie walney ze Wloch 
nazad vchodzac / pꝛzeciwko woyſku Medyolanſkiemu / Weneckiemu y Ferar⸗ 
ſriemu / pod mieyſcem nazwanym Foro nouo, wzroſtem nie wielkiego / vroda 
niepieknego / bez oka pꝛawego / Ale zwiezlego y krepego / ezerſtwegoy smiale⸗ 
go / dowẽipu bárzo wielkiego. A tego Eonia Erol fam wychwalal / ze iego dziel⸗ 
noseie w tey potrzebie żywoty zdꝛowie five beſpiecznie nosil / gdyż potaczka 
w ludsie baͤrzo nierowna byla. Jam tes sal dzianeta bez odmiany pꝛawie 
wronego ftad 3 Ralabꝛyey gorney / roſtego / pieknego y prawie dużego / Dät 
wong Oślelnościa ſrokami trudnemi / bieganiem rozmaitym wyewiczonego 
ná ſtayni trold Philippa Hißpaͤnſkiego w Neapolim / roku r ç ss. mato pos 
tym do Hißpaniey do ſamego Erolá poflánego 3 ezterdzieſta innych wypꝛa⸗ 

nych dzianetow y kurſerow. Ten kon pꝛzy dziwnych wyćwiczeniach ſwych 
te enoty ku wierzeniu ledwo podobne miat / ze fam wolno pußczony widzac 
zbꝛoynego chłopa, ku niemu fie miat tafdiaczeboma / zaͤdem y pꝛzodem bis 
iac / nie inóczey iaͤko naymez nieyßy rycerz w potkaniu wygrawal / chlopa do 
$iemie pasybiidiac.To sliczne ſpectaculum Viceregi nd ten czós Neapolitan⸗ 
ſriemu Rsiazeciu de Oſona, koniußy yCaualericio Krolewſti Don Pietro An- 
tonioFerrara(moy dziwnie laſtawy mifirz)rowneg fobie czaſu fiveg roc hrze 
s eidnſtwie ro nánce iezdeckiey nie maͤiacy/dwa razy poFdsowal vbꝛa roßy chlo⸗ 
paw tiris / a daroßy mu gota ßpade / ale nie oſtra na to przygotowane vo rez 
ce /y bić okrom oka wßedzie pozwalał. temu tenże na poſpolitych tryum⸗ 
phaͤch Etorefie rocznie w Viedpolim zachowyw ala w perne Oni swiete do 
trab / do kurzaw / hukow dsialnych y rußnicznych tab fies ochote fam stiaga 
y wyrywał / ze na nim siedz acy dofyć co 3 foba zadzierzywalac czyniẽ mialcze 
gom fam swiadom cześciuchno ná nim staddiec. Ale to nie tak dalece z iwi 
czenia idto 3 natury mial w ſobie / ze ile razow do niego Pro bez Eule gołym pꝛo⸗ 
chem ſtrzelil / tyle razow nie vſtal 3 wide popedliwos lia ku temu fie ſkla⸗ 
nia /y gonić ktory nań ſtrzelilt za pꝛawde w pobštroteniu w oczach ludz kich 
ten kon był, ze na Ośiw Francuzo wie / ba y fami Wloßy pꝛzypatrowa mu De 
ziezdzalt. Tenze na ſtaniu cichucsto ſtal / d pußezony za czlowiekiem "ie 
znaio mym / iako pieſek w ftopy chodzil/zwano go Fauorito, to teft fechas 
Lecz zadaẽby Eto mogt / iedna iaſkolka nie znaczy láta. Znalem tame v G. 
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bie de Rocca ditanetá tatʒe wronego 3 Dirona Ożielnoście wypꝛawnego / a 
idto pꝛzypowiesẽ / iako pánientá powolnego / raczego y bdrzo pieknego / tez 
gos miſtrza mego ćwiczenia. Za ktorego konia koniußy krola Fraͤncuſkiego 
dawał pꝛzez mie temu Grabi is oo. koronatow / ale go 002000. ſpelna Dać 
niechciał. A róczey targ rozerwawßß / z wielkiey dzielnosei y cnoty iego / kro⸗ 
lowi Hißpanſkiemu pánu ſwemu daͤruiac go poſtal. Wiem sielu dobꝛych ko 
ni wronßch / dle niepotrzebnie bawi fie tym ßkoda / y tak dlugobym fie ni 
bawil / iedno ze w kraiach naßych tá siersẽ bór3o zarzucona y haͤnbiona bywa 
od luosi niektorych. Lecz mym zdaniem nie do konca zadne kon taki bywa 
pꝛawie kawee podobny / siers el wroney polyſkaiacey / zwlaßcza bez odmian 
abo też 3 białym włofem pzzebiidiecym / y lepßey gdy fie vda być nie rozu⸗ 
miem. Na ten czas to o tych czterech sierse lach pez ednieyßych konſtich Go: 
fyi niech bedzie / pꝛzyſtapiemy ku dꝛugim. 


O rośnych a miefzanych sier- 
śćiach. Rozdział 9. 


A Jeßana Sierácia to nóżwóć mus iemy / ktorey okiem rola nie voz 
Żeżnóć nie możemysiefli 3 gniadey / z iſawey /z bialey abo 3 wro⸗ 
(2 ney pochodsi/d iako 3 rożnego wloſu / tak y 3 rożnych żywiołow 

AE VEY y srożnych wilgościztożone bedac, rožne teš ifiności / pomies 
SER pania w miernoscizbieráne bywais. tyd tedy ſpoſobow roz 
3máite dier déi naybowdne bywdia: Sa tonie 3 bialey y z gniädey / fa 3 eiſa⸗ 
wey /z bialey / ſa 3 siwey / 3 wroney / o ktorych opiſuiacz ofobna kada Sierse 
wzmianka fie sſtala / bowiem te okiem rozeznane być moga / ale okrom tych 
gliniaſte/bialogliniaſte / plowe / wilczate / iaſno pzówie myßaͤte / niemal Eaves 
plowo wilczaͤte / z fpátorodrá wilcsace / tarantowaͤte / bá y inßych b3ionycb 
másci duplom kitaykom bárzo podobnych / krorym czlowiek im dluzey ży” 
wiac nd swiecie ná kazdy fie dzien oſobnym pꝛzypatruie. Jefi też śierść oſo⸗ 
bliwa á wſpomina nia godna / gdy konie ſame abo eiſawe abo gniade bywär 
ia/ã czolo/nozdiza /o gon / grzyws / nogi wßytkie biale / ktora odmiana zapꝛa⸗ 
wde y rzadka bywa / y na poyoͤrzeniu pietna / Wloße ia nazymaia Vbero, á 
nafiy ſtoiorowaͤtym / ingego nazwiltd nie maiac. Tacy 3 ozdobności ſwey 
podobnost cnoty za ſoba diegna, wßakoz aby zbytnia Oużość mieć mogły/ 
ku wierzeniu niepochopna / propter humorem phlegmaticum occupantem 
extrema, gdzie nawietßey mocy potrzebã. Widane Dyrvdia rożnie y dziwnie 
pomiefáne siersei zwlaßcza v Eoni podleyfiych / ale o tym rozbierać dlugo 
czas trócić prożno. Jam też widsiat ienochodnika ſtada Esiazeció de Bilo- 
gniano, 3 kroleſtwa Neapolitanſkiego / wielce dziwney mas iy rożney / bo 
fam 3 nátury bieluchny byt ato śnieg nayczyſtßy / po botach / czeluściach y 
nogóch miał ku widzeniu znacznie włofy czerwone, blekitne / Cifávoe, gnióde 
y 3iclone pꝛawie / á pilnym pꝛzypatrowaͤniem gdziedkolwiek te plámy po nim 
Blysmieindcsepidko ná wośleczna Tecze niebieſka poyśrzeć było. Pzzypatro» 
wałem ſie czeſto (gdyŻy ten w fidyni krolewſkiey w Fleapolim flat) tefliby co 
3 pesppedroy iakiey / ale pꝛzed oczyma memi chedozony y cudzony bedac czas 
barzo nie maly nigdy fie nie odmieniak / iakoz iſtnie tak vrodzonym byt: Ja⸗ 
kin pofobem fie sfiało wiedstec nie moge / ale imayinatione forti, to tef 
36 sym pomyśleniem czeſtokroc Sield fie takiego trafia / a pꝛzykladaiac 
ge y pilności erożtolwiet chcieć bedzie / mode dowies e. Co podobnego ide) 

y ono Jakobowe pſtre plodsily fie owce. O tych tedy wßytkich Siersciäch 
iefónych ieondtowo rozumiem / bo idto rzadka fie z nich nayduie wroflych 


6 pꝛawie 


Pierwize. 
á práwic przednich Eomidch / tar tez y zrzadka takich stersci prawie Dobzego 
znaydzie konia. Pieknos ei tedy niektore z nich pesyddia, ale dobrocimálo w 
fobie zampkaia. 


O przymiotach Końskich złość zná- 
czących. Rozdział ro. 


© fie kolwiek wzwyß o sierskiach wfpomnióło / to ma być rozu⸗ 
miano o siers ei kazdey bez zadney odmiany. Mecz 13 zrzadka bez 
niey / dla tego co natrocey wyrasicmuße odmiany ka dey z oſobna 
anat dobzoci abo złości: abowiem rozbierać o tym / co ſamey natu⸗ 
rze tylko wiadomo ieſt / to zaͤkryto rozumowi bywa ludzkiemu / ale 
czego dos wiadezeniem / abo iaͤkimzekolwiek ſpoſobem doßto / oznaymiẽ nie 
zal. o idto ludzie pod rożnemi fie konſtellaciami rodzac / iedni fa ßezesli⸗ 
wßemi niż dꝛudzy / tak ze y wßytkie inße zwierzeta y zywiola iedne nad dꝛugie 
nieco maia / czego my v koni odmianami d pewnemi pꝛzymiotami y znaͤkami 
doydziemy. 
Kon tedy 3 pꝛawa pꝛzednia noga biały / ieſt powolny fpofobny do náungi 
y poiecia / dlerożnym pꝛzypadkom podległy. Z pꝛzednia noga lewa biala/ 
maley ceny y poważenia. 5 zadnia prawa białe zowa Wloßy Argelio, kto⸗ 
ry acz w czynieniu bárzo dobꝛym być fie okazuie / dle kazdy rycerſti ezlowiek 
ſtrzez fie ná nim siedziee do potrzeby abowiem kazdy tabi hardy / zlosliwy⸗ 
dsiwnie nießczesliwy y niebeſpieczny kon. za dnia lewa biala / ten znak ieſt 
fercd czyſtego / dobꝛego / weſolego / biegu wielkiego / a naͤzwan ieſt Fortuna- 
tus, to ieſt foześliwy. Z pꝛzedniemi obiema bialemi / niewarowny y nießcze⸗ 
sliwy / okrom żeby lewa zaͤdnia trzecia ktemu pꝛzyßla / wßakoz pꝛzecie y to zlo⸗ 
sei iego dokonca nieżgłaośi. 3 zadniemi nogami obiemá bialemi / tego ſa⸗ 
mego dobꝛa odmiana mieć maß / ku czemu gdy vo czele gwiazdeczke miewa / 
tym wietßego porvajenia godzien / ale gdy ku temuz krorakolwiek pꝛzednia 
biala / ius mu vbywa cnoty iego / a nawiecey 3 pꝛaͤwa. Kto rp też rowno obie⸗ 
dwie zaͤdnie biale miewa nogi / bywa vporny y iaͤdowity / ieſli lysiny w czele 
nie ma. Z wßytkimi c3teremá nogómi bialemi -dobrego vmyſtu y fantazyey 
ßezerey snd ieſt / mata duzosẽ miewa / y rad wiec chromieie / ku czemu lysine 
ka pꝛzyſtepuiac wietßa dobꝛoẽ znamionuie. 3 pꝛzednia y zadnie pꝛwa big 
ty, niebefpieczny y matey ceny. 3 pꝛzednia y z zadnia biała lewa⸗ malo ieſt co 
lepfym. 3 biala pꝛzednia lewa az zadnia pꝛawo / podobny we wßytkun 334» 


dnia pꝛawa bialemu⸗ nießczes liwy kon / a do ßwankowania niebeſpieczny. ” 
3 biała pꝛzednia pꝛawa d3 zadnia lewa / ács niektorzy w wielkiey wadze ta⸗ „ 


kowego maies ale y o tym barzo malo rozumiem / dez lepßy niz pierwßy / y nie 
tak nießczesliwy. Pꝛzyczyne nógónienia tych czterech odmian pos led nich te 
madꝛzy Kawalkatorowie klada: Irzebie w żywocie swierzopy leżacz iako 
ktore nogi zlaczone miewa / á iako fie rodzi / tak też według tego białe bywa- 
ia. 613 ſie weſpol wäywodie być nauczyly / podobienſtwo fied biora / ze w 
chodzeniu y biegu rado fie podobne ſwemu podobnemu łaczy / [ad 3 bar: 
dzenia pꝛzeplaty werac nogami / nießczeſne a nieſpodziewane ßwaͤnkowanie 
pꝛzypada. Dla tego tedy z odmieina po ledney ktoreyzekolwiek fronie nie 
tát fa niebefpieczni / ido ci v ktorych na krzys nogi białe / abowiem v ptze⸗ 
platywalac w biegu niebeſpieczni / tamẽi zaͤs scigdiac fie radsi zyle; 
ia. Inßych odmian pꝛzyczyne trudno dawae / gdyż taiemnice natur 

mu P. Bogu widdomes my 3 dos wiadezenia tylko możemy niektore 
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Ksıegi 
pꝛzypadki wiedstec / ktorych Acz nam niewiadoma pꝛzyczyna / wßakos vczy⸗ 
net iawny bywa. Ru tym wßytkim odmianom nożnym pꝛzyſtepuia y inges 
wedlug ktorych iako dobroć abo złość znaczy / wedlug tego też pꝛzylaczywßy 
y od nog / rozſadek być ma. 
Lys ina podlugowata ktora fie nie konezy nad nozdꝛzami / ktemu bꝛwi 


znaku nie dotyka / także tez y gwiazdeczka okragla á iaſna / fo znaki dobꝛey 


nátury dobꝛego ſerca / y wielkiey noty. Atemu gdy iaki znać nożny Debat 
pꝛzyſtepuie / bez pochyby lepiey znamionuie /a toż y o inych rozumieć trzeba. 
Ale gdy zas ie ku zlemu barzo znaku tata lysinka abo gwiazda pꝛzychodzi⸗ 
málo co dobroci pꝛʒydaẽ może. Kon ktory gwiazde iedne ma ná czele / a dꝛu⸗ 
ga ná nozdꝛzach / abo iakazkolwiek bialosc/ zla gebe znamionuie / podległy 
pꝛzypadkom nießezeſuym. Lys ina ßeroka oczu y brwi żdymuiaca /znót les 
nifiwá y gnufności. Abowiem gdy glowa z flegmy ſpꝛawiona malo tám 
doweipuy zartkosei / iednakze barzo dlugo tego pꝛzymiotu Eonie zyia. 

Kon bez zadney odmianß tal nog iako y ys in / znak; siebie pokazuie ie- 
dnoſtayney nátury- ſkad taki pꝛacowity/ſpoſobny do nauki / ale zs też hardy 
y vporny / acz duży, ale niebeſpieczny bywa / a zwlaßcza im eiemnieyßey ster 
Sci tym lepßey / wroney / Edrey abo eiemnogniadey / wßaze Wloßy w edtich 
fie nie kochaia ¿y nózywóle Zaino. Sama iedna gwiaz da bez innych od⸗ 
mian /znaczy wefołego konia y dowcipu czyſtego. Pꝛzyſtepuiac zófie do 
innych / wiedzzieẽ potrzeba / iz okrom tych fa ießeze dꝛugie / to tefi piora y wiry 
ktore roꝛno v Eonió fie nayduia. | 

Pioro tedy po iedney ſtronie grzywy na ßyi naͤlezione / zneik ieſt konia dos 
bꝛego / a po obu firon grzywy zwlaßcza gdy rowne w długości barzo w pos 
trzebach ßezes liwego konia znacza. Take gdy na czele pioro fie dlugie znay⸗ 
duie / abo ná zaͤdzie na grzbiecie podle rzapia ſamego / abo gz iezkolwiek / ie⸗ 
dno tam gddie kon okiem 3dyśrzeć nie mode /ßczesliwes opowidda. Zaſie wiry 
też wielka dobꝛoẽ znamionuia / gdziedkolwiek ná czele znaydowaͤne beda⸗ 
okrom ze gdy bliſto fercá/w ten czas fie opat ſpodziewae a zgoła gdzie ie kon 
okiem obaczyć mode / lako y pioro / nigdziey znaku dobꝛoei nie pokazuie. Lecz 
cych ia wirów nie wſpominam / Ecore kady Eoń 3 pꝛzyrodzenia miewa male / 
to ieſt na czele na gardzielu / na vßu / na pepku / na bokach / ale okrom tyd 
gdy fie indziey an ayduta / to rozſadkowi nalezy. Poſpolitych safie suds 
tow naybaͤrziey ná pieczy mieć trzeba / z ktorych niektore fie oznaymuia / nie 
mogac wßytkiemu ſpꝛoſtac. Rtoremukolwiek nad koſtke białość pꝛzecho⸗ 
dzi v kroreyzekolwiek nogi / mnieyßa waznoseznaczy/ q im mniey na nogach 
bialo / tym wietßa dobzoć abo złość według nogi. 

Ron oczu iaſkrawych / abo gdy biało miaſto czarnego w tu miewa / 02 
krom tego 13 go pect doświadczona ze na sniegu zwlaßcza w Ośień iaſny⸗ 
bórzo mało abo zgola nie nie widst. 

Aon ttory maná kßtalt much gorczyczłe na ßyi / y má botach tylko far 
mych ku grzbietowi / znał ze fie rodit w czas ie od polowice miesiaca Czerw⸗ 
ca / 63 do miestaca Wrzes nia / bo w tent czas 13 owad nawietiy a zrzebie flá 
be / dni głowe paje ſtabosẽ / dni ogonem bez wloſow bꝛonie fie nie mogąc 
znaki miewa od much. Strzez fie tedy takiego / bo fldbey nátury y nog / coy 
ſamaͤ recz pokaͤzuie 13 rzebie w tat gorace czaſy porodzone trawe też ins 
napoly zeſchla nayduie / mleko v s wierzopy nie tak obfite iako na roto ne / bo 
y fámo od goraca y owady nedznieie / Ë temu rychlo watle do zimy pꝛzycho⸗ 
dzac / wiet stan twardego pożywóć musi a pꝛawie ab extremo calore nie 
m Edigc ad extremum fri $ traf Gi Jako to tedy ku czemu dobꝛemu mos 

ys /co tat z mlodu zane de malo / nature odmienia tak pꝛedko musids 
Amo y Hippocrates in Aphorifmo piße / omnem ſubitaneam muratio- 

ie periculofam, wßele ba pazota odmians ieſt niebeſpieczna. nie dird 


takiego czaſu vrodzone zrzebie letce pómajamy. 
—ä — — — — 


; 


| 


Snatt 


Pıerwize. 

Znali abo ebmtéug lakiezkolwiek na zadzie / zawße lepieyznamionuia 
nis na pꝛzedzie. ° 

` Boniárogu białego 3ówfe fle wyſtrzegay / bo okrom ze kruchy / chromo⸗ 
ta nan pꝛzypada / takze y pſtrego. 

Aon ktory na wierzchu głowy miedzy vßymaͤ ßeroki bywa zy plaſkiey Bor 
sei tati bywa duży y trwaly. safle tamze ktory miewa tość offre dbo czub / 
taͤki śmiółym y raczym fie pokazuie. 

Ron cióła twaͤrdego Eddy Duży y niepꝛzepadsiſty. 

Kon plaſkiego grzbietu y zaͤdu / duzy / trwaly y do ſkokow dobꝛy. Kości 
348 oſtrey / ktora świnie nózywóla. ſtabego biegu / nie pracowity de? bywa 
zaͤrtkim 3 mieyſca. 

Kon karku wynioſtego / duzym wpꝛzedsie / trwałym; y do kotow fpofo- 
bnym / ale nieco pꝛzytepßym bywa / y do biegu dlugiego niepochopnym. 
Szyie żófie eienkiey taki do biegu podobny. 

Kon Etory iadzd mate ma / abo one w Sie rad rciaga y kryie / bywa pos 
chopnym do wßytkiego / raczym / y baͤrzo bingo zyiacym. 

fette te znaki y wzwyß pomienione przymioty na palcach vmieiac / 
nie iuż pꝛzedſie dla tego zupelne zdanie five wydać mozeß / az fie tes y temu 
pꝛzypatrzyß / iaka vroda y poſtacia kon naydowan być ma / ſtad dobꝛoei abo 
zlos ei roʒſadek pochodst. Co na dobꝛym baczeniu maiac / iednoz dꝛugim ſto⸗ 
ſowawßß / beſpiecznie y nieomylnie gada bedzieß mogl. 


O ftanie a vrodzie. Rozdział II. 


Je doſye moͤiac na pesymistäch / z Eeotych pofoczyć może Eonia 
>} eg dobiego/ godzi fie też wiedźieć iakiego kßtaltu być ma / aby to va 
o patruiac tym lacniey obdczyć / co przy dobꝛych znakach zdobi / a 
en) copped. Opiſanie tedy pieknego y dobꝛego Eomid nie fam nas 
p:300 3 głowy ficey ále 3 Wirgiliußa zaczne, ktory tak in 3. Ge- 
orgicorum piße: 
Tu modo quos in [þem ſtatuis fubmittere gentis, 
Præcipuum iam inde a teneris impende laborem. 
Continuo pecoris generofi pullus in aruis 
Altius ingreditur, ©) mollia crura reponit : 
Primus & ire viam, & fluuios tentare minaces 
Audet, & ignoto fefe committere ponto: 
Nec vanos horret firepitus. Illi ardua ceruix, 
edrgutum | caput, breuis aluns, obefag, terga, 
Luxuriatd, toris animoſum pećlm. bonefti 
Spadices, glancią, color deterrimus albis, 
Et gilno. Tum fi qua fonum procul arma dedere, 
Stare loco nefcit: micat auribus, ©) tremit artus, 


Denfa iuba, & dextro iallata recumbit in armo: 
At duplex agitur per lumbos [pina : cawatd, 
Tellurem, © folido grauiter fonat rungulą cornu. 


Tu Wirgiliuß opifuiac vrode konfkarwfpomina Sierse nalepßa x 


Collectumq * premens voluit fub naribus ignem. * femen: 


Księgi | | 
| 


gániac białe y płowa. Plato 345 pꝛʒełlada sima nad inne wfiyttic/3 nim fie 

w tym nie zgadzaiac ſamym: Lecz inße ozdoby vrody iednako wſpomina. 
Homerus dobꝛemu koniowi cnoty od trzech zwierzat pzzybiera / od wil?d o⸗ 
c3y/ob3árlosc,y moc wipꝛzedzie. Od lißki vßy male y oſlre / ogon dlugi y ge 

ſty / chod podnioſty / lekki y wdzieczny. Od niewiaſty / pierśiew(póniałość / y 

warkocz, to ieſt grzywe piekna / Ë temu łagodność do wsiddania y kierpli⸗ 

wość. Drudzy do tego ießcze dwoie zwierzat pꝛzyk ladclia / Lwa ktoremu 

ma być podobny w vinysle wielkim / w duzos el y śmiółości, y Sdiacd od Eto 

rego lekkiy dtugo trwalacy bieg / takze y chybEość odbierae ma. Nie pꝛze⸗ | 
pomina o tymże opiſuiac tych tes zwierzat Camerarius, Cardanus zaſie 10. 
libro de Subtilitatibus, chce aby kon miał 25. ozdobnose i / biorac od dzie⸗ 
wiaci zwierzat: Co wyliczać nazbytby dlugo bylo. Bowiem moim zda⸗ 
niem / co oni wiele / ia trote zwierzat wziawßy konio wi pꝛzyrownam / inße 

ná ſtrone odrzucdiac to ieſt C wa / Jelenid / y Lifte, Ode Lwa bowiem ma 

na podobienſtwo bzóć oczy/piersi /w ſpanialosẽ / smialose / nierychle rozgnie⸗ 

wanie / dużość tak w pꝛzedzie ia ko w zaͤdzie / tak też y w karku / chybkose / y ob» 

zarſtwo. Od Ligi zas chod pietny / lekkiy pꝛedki / vßy / gon: a co o ogonie 
rozumiem / to też po grzywie/ y czulosẽ a oſtroznose. A od Jelenia glowe / 
czelus eie /gardziel pꝛzeſtrony/ßyie od głowy Genta /a ku piers tom hruba / no⸗ 

gi rog / bieg / y Siersc 3 wloſem polyſtaiacym niim, W tych trzech zwie⸗ 

rzetach to fie wßytko zdmtnać moze /co dꝛudzy wielom pꝛzypiſuia: Bowiem 

co ſie tknie dierplimosciy ſpokoynego wsiadania / to nie tak z nátury idto 3 

dobꝛego Ćwiczenia pochodzi / zaczym rożnych cnot siela pꝛzyſtapiè moga. 

Lecz to naypilniey vpatro wa w piekney vrodzie konſkiey należy z napꝛzod 

poczawßy od rogu / bo to fundament cielefitey machiny / na czym chodśi y ſtoi⸗ 

potym a do głowy. Stad tedy napꝛzod / Żeby był rogu czarnawego / ßero⸗ 

kiego / pochodziſtego / zewnatrz ʒlobkowatego / pietki wyſokiey / kotu niſkie⸗ | 
go/mietofinácego, kolana okraglego / a rychley napꝛzod niz nazad padaiace⸗ | 
go / nogi okragley/duzey/ ſuchen y zylowatey/ale nie miesiſtey. Piersi ßero⸗ 

Eich niezawießonych. Lopatek plaſkich/ßerokich niepodlugowatych. Rára 

ku wynioſtego / ale nie hrubege / zwiazlego. Klebu duzego / vßu maluczkich / 
ſubtelnych / zylowatych wewnatrz niekoſmatych / na pꝛzod De nieco pochy⸗ 

laiacych. Glowy nie wielkiey / ſuchey / miedzy vßyma ßerokiey / czelusci ßero⸗ 

tich ale nie mies iſtych ob czarnego wypuktego⸗ warg twardych y meobwi⸗ 

ſtych / nozdꝛzy pꝛzeſtronych. Bokow okraghch / bꝛzucha niewypuklego / vdow 
podkaſalych wßakoz nie ſubtelnych / grzbietowey ſpiny iakoby ná dwoie ſie 
rozdtelatacey/ zadu plaſkiego nieoſtrego / grzywy dlugiey / tate y ogonó / d 

wloſu w nich roftrzaśnionego y nieco kodsierzawego. Co wfiytko i fie 

zrzadka naͤyduie / gdy taͤkowego vyrzyß / mozeß fie go też rozmilowae y trzy⸗ 

mócióto piiany plota/abowiem rʒadki Fenix na swiecie. 


laki ma być obieran Stadnik. ` 
Rozdzial 12. 


te3 zapꝛawde y ç Staͤdniku rozumieć należy : abowiem nie tylko 


yet am > 


A. 


cS 


. AB `=. dk, A 2 


-一 一 一 一 一 一 


-一 


Pierwize. 


š 

ſie tego mie godśi. Chcac tedy pasyftoynego znaleść koni do ſteda / vpatro⸗ 

wees pilnoście trzeba / wiele ma lat /z lakiego Brain, iaktey siers di / iaͤkich od⸗ 

mian / co za pꝛzymiotow / lakich oczu, iakiey chybkos ei eiata / y iakiego zmyſtu: 
czego wßytkiego z wyżfiego opiſania doyść mozeß aby ſie iedna rzecz Filed, 
troć mie powtarsatd. to ktemu pesylo3yroBy / aby nie byt wsrofłu ani zbytnie 
wielkiego / ani malego / dle Srzediniego/ według opifánia Varronis. Wßakoz 
(ef stwierzopy wielkie beda / podnioſtego ſtadnika potrzebuta / dle podmo⸗ 
ſtego welele / nie wyſokiego w nogach :ieſli tez male / tedy nie wielkiego⸗ abo⸗ 
wiem inaczey / w vchoroywaniu abo pzześleże dbo nie dosieze. A temu o⸗ 
bieróć duzego / iát żyłowótego / twardego gf czarnego / iaſnego / nie d 
mruzonego / lopatek mies iſtych ßerokich / take E 3004 y Bosciplaffiey 
ahrubey / nog ſuchych / niſtich á duzych / kopyta plaͤſkiego á podnioftego/3ebr 
wółówi podobnych / fpiny grzbietowey Erottiey / glowy też Didier / ó karku 
nasiddlego / wßaͤkoz nie ociezálego / iadr y moßny wielkiey ale nieobwiſtey⸗ 
bowiem to ſtabosẽ znaezy : d nao ſtatek tal cidla idto wzroſtu krepego / zs ia⸗ 
dlego / duzego / niepꝛzes laglego. Nad to ießeze nie nazbyt mlodego / bowiem 
nie miałby mocy ſwey (pelted. ani też zbytnie ſtarego /bo fidrość melancholic 
plodzt/ az meläncholiey nie wybornego pochodśić nie moje. Bo iako w mios 
dym barzo / Siely ießcze nie doßly: tar tes w ſtarym ius ominely y wywietrza⸗ 
ly. 3 krorey pꝛzyezyny po ſtarym koniu rodza De śrzebieta mole / oczu wpa⸗ 
dlych / niewielkie / lekliwe / nie sierseiſte y blahego doweipu / na ktore też y dla 
zimnego nasienia iſtnos el ezeſto choroby pꝛʒypajdywaͤia/ o czymy Wirgiliuß 
swigdezy / ganiac ſtarego tymi wierßami: 

Frigidus in venerem fenior, fruftrad, laborem 

Ingratum trahit: © fi quando ad prelia ventum oft, 

V: quondam in flipulis magnus fine viribus ignis. 

Niech dórem nie pꝛaͤcuie / niech go tá mysl minie / 

Zimny fiórzec nie troßez ac wſpamaley boginie: 

Bo gdy pꝛziydsie k potka nin tak fie popiſuie ⸗ 

Jako ze zdbla nietrwaͤly płomień wylatuie. 


u A) 
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Ksiggi kozi 
że) D 
konid / po ktorym pozadaß grʒecznego Stzebiedid. A zaͤlſte y to nie lada c 
takiego pꝛzypußczaẽ do ſtada / ktory w potrzebach / w bitwach / w gonitwach 
bywat, rány podeymowal „rożne nedze y prace zwlaßcza w młodych leciech 
podnośiły śmiałości nábyt., Na tym tedy miey iużdofyć w obeánin ſtaͤdni 
ka / a na krotce pamietdiac ná cztery rzeczy: Na Dobz0¢ y enote / tal w ciele 
iako wvmysle / na pieknose / na poftád nd siersẽ / y na vrode wielkos ei ab 

malos ci. Ale abym ießcze tego nie zamilczat / com fobie sdersymac byt vm 

ślił (nie odwieralac wßyrkich cdiemniew tym / niewdz iecznym zwlaßeza / bo 

wiem nie watpie że y te ksiaßki Zoilum nayda) chetliwie wynurze / boday 
iedno tak zyezliwie od ludzi pꝛziymowano / ¡dto fie ßezyrze odwiera Jed nos 
pꝛoße is flow takowych vżywóć muße / iakich rzecz fod potrzebuie / miedo to 
wßetecznie wykladano nie bedźie: gdyż phizykom pꝛzyrodzone ſpꝛawy wſpo⸗ 
mindiacs wolno flow tótich zażywać, ktore madꝛych vu obꝛaz ae nie maig, 
Saddiactedy wiedziee / ieſli nas enie ſpoſobne ieſt do płodu / bos na tym nie 
doſpe / choć wedlug wßytkiego zwierzchniego opifónia ſtaͤdnika naydzieß⸗ 
tefli też wnetrzney tego możności nie porozumieß: Bo ¡dto madꝛzy goſpo 
darze w zwyczaiu zachowywala iż nasienia Edädey rzeczy do siania nie v3y. 
rodis ad plerwey wyrożumiawfy y ſpꝛobowawßy /wedlug siemiey Gët one 
rożrzedzywdia, Toż y w nasieniu konſtim na dobꝛey mieć maß pieczy / ro⸗ 
zez nas ieſli vjyteczne do ſplodzenia abo nie / a wedlug tego pofiepówóć A 
ako wiec nasienie malonowe / ogorczane / y ine pꝛobula / na wode pusaͤwßy⸗ 
phywalace odesucdia/ á pograżdiacego viyrodia / tát też y my tym ſpoſobem 
dochodsicbedsieny. Czaſu ſtußnego na Wioſnie pꝛzywiodßy Conic / ktorego 
dos wiadezyẽ cheeß / bliſko swierzopy trzymaẽ kaz / a gdy rozzarzywßy fierżeć 
czeſto pocznie / nogami topdć / na mieyſcu nie flac / korzen wypuśćiwpy Eldo 
cze pꝛzykryẽ bedzie cheial / pozwoliẽ mu / a ná koncu wyimowaͤnia gdy (pere 
ma, to ieſt nasienie roychodsic iefcze bedzie / Edzóć go nieco ná fmót futna 
załapie á 3 tego roʒſadek czyniẽ / czego czafem y ná ſtayni dos te moje. Yer 
fli tedy to nasienie bedsic barzo wodne y zoltawe troche, ande że niepłodne. 
„Jefli tes bedzie bidtdwe /wfałoż pzzećie bárso wilgotne / znaczy ze po tym 
koniu klaͤcza zawße De vrodzi / gdyż (eft zimne. Jeſli zas tefte barzo na 
kßtalt ßpiku / znak ʒbyt nie goracey natury / ktore też do ſplodzenia pꝛzyhrub⸗ 
ße bedac / pꝛzez ścifłość fortki maeiczney doſkonale pꝛzeniknac nie może; Ale 
ieſli bedzie biale / geſte miernie / niemal iako krochmal roſtworzony / ktemu 
bórzo lipnace a czyſte / y ná wode wpußezone potonie / to maß pꝛawe zdꝛowe 
nasienie/ y takowego konia za dobꝛego Stadnika vznaway. Nu temu y to 
w pámieci mieć porrzebá :Etory na koncu korzen miewa nózbyt ßerokt / tati 
pies bywa do roboty. Kon ktory tes miewa podniebienie czarnawe / dos 
bey do ſtada y po takim koniki fie vodio pofpolicie. To wßytko gdy zacho⸗ 
wywóć pocznieß / bez zadney pochyby/ nigdy eie po vwaznym a madzym pꝛzy⸗ 
pußezeniu pocießny śrzebiec twego ſtada nie omyli / iedno bads pilen, ó nie 
fromay fie doyárzec. 


Co za wady wyftrzegäc fie w Stadniku. 
Rozdział 13. 


S SHociam iuż niemal powtore y pieknego Eonid y dobꝛego Stás 
dnika prdwie wyróśnie opiſal pꝛzeẽie ominaẽ tego niechce/ abym 
y nie oznaymil Ecore wady w Sta dniku mais być vpatrowane / 3 
Z ktorych Eroraskolwiek kon mieć bedzie / bez pochyby iako choro» 
. ̃ —— DES POLOV OV IAEN COVO: 


be Dáte 
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Pierwfze. 


ciefitegio śrzebca mieć pożedaf / nie pꝛzypußczal: bowiem barzo niebeſpie⸗ 
czna / aby też ná potomka nie pꝛzypadlo / co w oycu było. Na co pzzyrodzona 


2. H 


dze Dana wiele ſpꝛawui 


fpzówił. Lecz chceli Ero o tym medesey czytać / naydsieß ßerzey v Lekarzow⸗ 


2 2 D 


iako o Galenuſa / o Willanowana de morbis hereditariis, y czescia v Sera 


czyni inym nie ſchodzi / iedno na pilnym dogladaniu/ a przypufcżóniu toni 
dobꝛych do ͤwierzop porzadnym ſpoſobem. 


Kśięgi 


Z iakiemi przymioty świerzopa ma 
być odłączona dla źrzebiąt. 
Rozdział 14. 


Czẽi zaͤpꝛawde doſyẽ ßeroka zmianka fiedsiatas rem podobne⸗ 
go Eonid y fidomibá,3 ktorych taeniuchno zebzóć też mozeß do pil 
E nego pezypaͤtrowania fie klacz pꝛzyſtoyney do potomſtwa / gdyz 

tos świerze iedney iſtnosei y kßtaltů / iedno ze wrodzaiu rosne 
bowiem tam byt ſamiec / tu ſamiczkaͤ. Skad iednalie pieknos el y 
pꝛzymioty przynależeć máis oboiom: wßakoz 13 pꝛzedſie icono left czyniace / 
d dꝛugie elerpiace / dla tego nieco rożności potrzebuie. Aby tedy klacza wzro⸗ 
fiu znaydowaͤna byld pieknego co naywyzßego / iedno nie nog wyſokich zadn 
rozbitego / a iako zowa mulowatego / bꝛzucha y botow wielkich / podlugo⸗ 
watych / ielita ßerokiego / naoſtatek nie ſuchorlawego / ale miesiſtego wfedźie 
ciátá. A to dla tego /aby śrzebie noßac / wietße pꝛace wyeierpiec / potym po⸗ 
rodziwßyz doſtatkiem mleka dodawaẽ moglá. Lecz tego fámego doſye nie 
beds ie gdyby też y to co fie wyżfiey rozbicráto o piekno sel y o dobꝛocl Fon 
ſkie / y vo tldcsóch nie vpdtrowdto / gdyż do potomſtwa tal piekney potrze⸗ 
bá ſamice / iako y famed, 


| Od vielu à do wielu lat, tak końidko 
Swierzopd pożyteczna być moje 


doplodu. Rozdział rs. 


żych Owży fie plodza⸗ nie omylna. Tatże aby do tey pꝛace viywan nie byt na⸗ 


H 


daley do lat ßeſnaſtu / abo ofimmaftuzbo co ſtarzy ludzie opiſuia do lat trzydzie⸗ 


raz 5 Pan Bog firocitoni dla ſpꝛawiedliwych/y dla grzechow naßych /taͤk ze 
y żafpzy pogody/y powietrze / iz daͤleko rozne od wiekow ſtarych/mußa też y 
dae bydleta wieku bye krotßego / á za grzechy niemal ludzkie potucowde. 

*rzopó zaſie / acz fie dꝛugim zdalo/ze we dwu leciech zaczac moze/ale toż| 
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co o koniu rozumiem / że ieficze w ten czas mòle bedac / fläbe y chore śrzebie 
porodzi. Niech tedy nie bedzie chowana / az od lat trzech / a niedlużey w 
fidośie klacz wybꝛanych cierpióna 2 iedno do lat ßeſnaſtu. Jako piße Dion 
Gracus o tym / y Ioannes Marcus, táb3e y Tullius oba Gretowie Ceſaͤrza 
Konfidntynopolitdńfkiego fiad dozorcowie. Aczci y teraz wEroleftwie Cee 
apolitanſtim gdsie ſtada chodza / w Raldbıyey mnieyßey y wietßey / w Apuli⸗ 
ey / w Abꝛukku w Rsieſtwie Barſtim / tak krolewſkie iako y ßlacheckie klacze 
rodzywaia do lat dwudzieſtu / ale to Erding eiepla / w ktorey nigdy simy y nie: 
pogod wielkich nie maß / pomierne powietrze / takze wyborne zrzodla kiekace 
y obfite paſtwiſka fpzówuia / gdzie iakoby dzikie ſwowo lnie Radd miedzy żyć 
znemi gorami y padoly / wonnemi trawami obfitulacemi / nedze nigdy nie 
zażywaiacyfiawicznie pzzebywaia. Wßakoz bedzieli miewala y po tym cza⸗ 
sie zrzebietg / takowe ſpoſobnieyße do wozow niz do iazdy beda. 


O chowaniu ftadnikd ták na ftaniu vita. 
wnie, iáko y czafu przypuſsczenia. 
Rozdział 16. 


Dzem opifatfidonita iakiego obierać maß. Jako scfie go Ewiczyć 
° y zdꝛowo 3acbomwy wad / teraz pꝛzynalezy ku wiedzemu. Potrzeba 
tedy aͤbys temy twemu ſtadnikowi doſtatku da wa nie zalowal / a 

co nalepßego y naypieknieyßego owſa / taͤrzey siand: abo wiem dos 

bre zytlo dobie pomnozenie czyni: niechay ftoi zawße ná mieyſeu 

ſuchym / w fidyni wefołey lecie od wiatrow pzzewiewóiacey / a zimie ciepłey/ 
vſtawicznie z pilnośćie chedozong / gdyż ochedoſtwo pꝛzyiaclolka ieſt We⸗ 
nerze / pieknie pꝛzykryty / dawaiac mu Owa rdzy obꝛok pꝛzez dzien / nas eielaiac 
poden ſuchey ſtomy / lecie nd noc tylko / a w zimno wielkie nie odeymuiac y w 
dsien y w nocy. Co ſie zas tycze tego / aby na fidyni nie zanus nial / y do mito- 
si pochopnieyßy byl / gdyż otia dant vitia, takze tes y zbytnia roſkoß leni» 
ſtwo plodzi / a 3 leniſtwa fona Frew y hruba ſie rodzi / 3 corey pochodza w 
nogach puchliny abo wady / maß go kazaẽ pꝛzeiezdzaẽ / do peace wielkiey nie 
maiac/ale lekko/abo cad fem kluſem zeby De zagrzal troche/ to co trzeci dzien / 
pꝛʒeſtrzegaiac 3 pilnoscia od biegónia wielkiego y botow dießkich: wßakoz 
ieſli w tym nieco pꝛzedtym wyewiczonym bywal / namniey nie wadzi dla chyb⸗ 
tości ciała podesdsy tym zagrzać, iedno mie 3 praca zbytnia / ale poty poti 
fam s ochoty do tego ſie ma. Abowiem mier na praca krew dobze mnozy⸗ 
wilgotności 3 ciała zbytnie pꝛzez pot wypedza / cheiwosc do iedzenia wzru⸗ 
ßa / zoladek czyści / y Ciepło pꝛzyrodzone wzbudza. A to wßytko 34 zwyczay 
vſtawny zachowywuy / gdy molen od ſtaͤda. Lecz gdy Wioſna y czaſy do 
chowania ſtada nófłepowóć poczna / nieco dyety odmienić mozeß / abys iego 
nóturze vmieietnoscia dopomogl. Pꝛzeſtrzegaẽ tedy (o czym wzwyß wſpo⸗ 
mniano) aby nie był zbytnie chudy ani ttuſty. Jeſli chudy / z ßese Niedziel 
pꝛzedtym / bym y czas mianowal dla lepßegd wyrozumie nia / nim go do 
klacz pꝛzypußcz e pocznieß / daway mu ieczmien piekny 3 nieco pßenice / 3 bo⸗ 
bem abo grochem miefóny / acz miafło bobu y grochu lepßa ſoczewica gosie 
fie rodzi. Tym pieknie wytuczyfizy od rożnych przypadkow y chorob wyzwo⸗ 
HB. Jeſli zaſie zbytnie tluſtym go byẽ rozumieß / boẽ zatyly y zdꝛowego nasie- 
nia nie ma / dawaͤc mu fam owies tylko / vpusciwßy z popꝛeznie nieco Erare 
ze dwa miesiace pꝛzed czaſem przypuficzónia / á prdcowad y 3dpociwoóć gef 
A 2 ee 0 Q O 
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` geéiert, Alczći mnieyßa wad; vo tlufiym gGlt w chudym, firzeż iedno 3 pila, 
nos cia / byś mióry nie pꝛʒebꝛal. YO pꝛzyſtoynym 3ófie ciele w czas ie pomie⸗ 
nionym pꝛzyblizeniu do chowania goy bebe / ßezyry ieczmien soley / ¿retos 
má wytarty / y dobꝛze pzzewiany da wa potrzeba / aby tym zaͤpalczywßym fie 
pokazowal / y femen w fobie vifcofum & vnitum według Medykow mieć 
mogł. A napoy csdfu pzzypufczónia / y 3 Ośleśiateć Oni potym taki być ma: 
Wziawßy wody piekney / firzegac aby zimna názbye nie byla / wzͤimne zwla⸗ 
ßcza czaſy / pesymießactroche maki pßenney y miodu pꝛzaͤſnego / aby ſis tea 
dito zamacila á oſtodzila troche / te dawat pić poranu y wieczór do woley: 
ktemu ieſli zimno / w lasience idkieysiefli zas eieplo / na ſtoncu woda 3 mydłem 
go pꝛzemywailac yz lugiem / z rumnem /z mietka/z piotunkiem / 3 bylica / abo z 
inemi pachniacemi śiolmi warzona / take nozdꝛza y iadra winem białym 
abo octem pꝛzemywaiac / gdy3 dziwnie lubi kon pachniacerzeczy, Bobo 
to też chwale / pꝛzed czaſem pꝛzypußczania w Ciele bedacego pzzepurgować 
pꝛzyſtoynym lekarſtwem / a barzo tluſtego wiere y kilkakroẽ / radzac rychley 
na to niż na krwie pußezanie. Bow chowdntu y pꝛzypußczaniu pꝛzynale⸗ 
zacym do swierzop pilne oto mieć potrzeba / vpaͤtruiac ieſli kon ná coskol⸗ 
wiet nie obzdżony od klacz dbo ( taËo wiec bywa ) nie potluczony: wßak ze 
lidto táto chociabyś go y na ßnurze pußczal poiedynkiem / pꝛzedſie y bez za⸗ 
dnych razow wzbudzenie wilgotności, ktore 3 zazywania czeſtey miłości pos 
chodzi / wpada woezlonki nizne / iako vo noni y w ſtawy wſtepuie / ſkad bywa 
wiec chromota nievleczona. Abys tedy onego od tego wyſtrzegl / vesyn tak: 
odiawßy ius ſtadnika po roſpꝛawie / znowu podkowaẽ go kazaẽ / a nie mies 
ßkatac takie mu mycie nagotowaẽ: Wezmi rumnu gars el cztery/piolunku gar 
ści dwie / glogowych roͤzek gars ei dwie / ßezawin gars i trzy, barßczu garsei 
trzy / miety garści dwie / ruty gars i dwie. Te wßytkie ziola badź wiedlebads 
też swieze / vwarzyẽ wługu 3 polowica octu / a tym ná mieyſcu ciepłym Eonid 
zmyć dobꝛze / wymywßy pierwey bꝛud 3 mydłem y 3 cieple woda / potym temi 
sioh / poczawßy 00 Byte głowe miidiac d3 do famych kopyt / niesapomindiac 
ſpuz dra y iadꝛek. A ieſlibys nie mogl tych ziol doſtaẽ wßytkich / wesmiß rumnu 
gársci pied, piolunku garści trʒy / octu dobꝛego garniec / tugu nie barzo mos 
enego garncow dwa / halunu funtów trzy : to wßytko wars dlugo á3 trzecia 
cześć vbedzie / czego ieſliè nie sſtanie / taż midre nawarz taͤk sieta, ¡lec bedzie 
doſye do obmyẽia: tym tedy moczac chuſte abo wielka gebke / pꝛzeelwko sier⸗ 
sci pꝛzemywaß co nayciepley mozeß / pꝛzemywßy tamże ná mieyſcu ciepłym 
oſuß / y chuſtami wytrzy nie wodzac mokrego na chlod. Po takoweyłóśni 
abys ießcze beſpiecznieyßy był zdꝛowia iego / tabi plaſtr vezyn: Wes mi maki 
pßenney (polnych gars ei ßes / ktoraz octem pꝛawie mocnym rozmießay wol 
no / ktemu w pꝛoch ſtluczonego halunu / foli pꝛoſtey / krwie ſmoczey / fanguis 
draconis w Aptece nazwaͤneß / ka zdego 3 tych funt ieden. To wßytko smie 
Bay dobꝛze / wbiwßy ktemu idiec Bese abo osm całkiem / a tym plaſtrem nds 
maż pocʒawßy od kopyt nogiwßytkie dobtze / piersi / zad / y grzbiet wßytek⸗ 
a możeli byey wßytkiego Foni okrom ßyie y glowy. Tat naͤmaczaͤny niech 
foi dnitrzy / niechedozong ani wywodzony namniey/ az fámo3 niego to opa⸗ 
dnie daiac mu obꝛok y napoy wzwyß pomieniony. Po tych dniach obmy⸗ 
tufy woda dieplas Soit iakiemi pachnacemi warzona / wyſuß go / y pꝛzes eie⸗ 
radiemy guniómi pꝛzykriy / daiac iesẽ y pić iakos zwykl pofpolicienie rußdiac 
go do peace 43 w Niedziel cztery abo pieć. Co wßytko gdy zachowywać bes 
oślep / bez zadney omylki twoy ſtadnik tak zdꝛowy bedzie / ze gdybyś inßego 
Eonia nie miał / mogibys go do Edjdey potrzeby vżywóć s miele. Chcac tedy 
co dobzego maiac vmieẽ zachowaͤe / tak poſtepowaẽ trzeba wßaͤkoz niech 34; 
de die rozumie / abym taki koßt y praca diata vkaz owal kolo kazdego ftd- 
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VES. 3rolafic3a gośieby fámá márcbd za to nie ſtala. Ale to rozumiey czy: 


nie koniom 
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mie Eoniom pꝛzednim / po ktorych dobꝛego potomſtwa doczekae posadaf. To 
też na zamknieniu odemnie za pꝛzeſtroge miey: abys nigdy ſtadnika na trawe 
nie pußcz al / ani na ſtaniu oney dawal / bo mu żóróżem w nogi wſtapi / y ze⸗ 
psieie: dle doſye ma roczney purgacyey biegdiac 3 klaczaͤmi. Wßakos gdyby 
ktemu idta chorobd pꝛzyeiſnela / w ten czas wßelaͤb ich ſpoſobow do vleczenia 
Fuldi mode: bo ia tu pißac /o zdꝛowym rozumiem. 


láko przy pufsczac ftadnika, à do wielu 
klacz, yiakiego zidkaswierzopa 
chować. Rozdział 17. 


Apꝛzod wiedzac że dwoiakim ſpoſobem pazypufczenie bywa: 
icono w reku na kaͤwecanie abo na lecu / dꝛugie 348 wolno mies 
dzy klacze: dwoiego też opiſania y pilności potrzebnie. Chcac 
„tedy w relu dzierzac pꝛzypußczaẽ / miey ná to Eawecan poſpoli⸗ 
ty vezyniony lancuchowy abo powrozowy / z dlugiemi z obu 
(ran ſtryczkami wzdluß pꝛzynamniey ná ſaz ni estery dbo pie / nie kladac mu 
zadney vz dy ani kantaru w gebe / á odlaczywßy klecze gdzie miedzy płoty dbo 
mieyſce ktemu pꝛzygotowane / konia broom dużym po obu firon wziawßy 
tam wwiese / tak dlugo potrzymywdiac az fie kon roziurzy y klacze fme wa⸗ 
chad go pꝛziyda. A gdy fie ins opachdie dobrze / y świerzopy bzónić fie wież 
cej nie beda / lekko pofiepuiac popußcsäc kawecanu / ás łagodnie do klacze 
pꝛzyſtapi: potym rázem popusciwßy das mu fieochowóć. Co gdy iuż do⸗ 
bese odpꝛawi / pꝛzyẽiagnawßy znowu k fobie / maiac gebie id ka vo winie abo 
woccie omoczo na / nozdre mu y czoło chedogo otrzeć: a mało poczekawß 
znowu do inßey tymże ſpoſobem / nie odwodzac ſtadnika pese abo siedm raz 
zy odchowae / trzymalac go tamzez godzin trzy abo cztery. Wßakos cheeßli 
aby ochotnieyßym był / mod eß go po kazdym niemal vchowaniu na ſtrone 3 
oczu klaczom odwiesẽ / po maley chwilce pꝛzywiodßy / bo tym ſpoſobem finds 
dniey fie odpꝛawi co ra / gdy3 to poſpolita / ze zabꝛonionych r3eczy natura 
bórśiey pozada. Lecz ieflibyś tal poiedynkiem / odlaczywßy klacze ná 
ſtrone pꝛzypußczaẽ / iako wiele ich czyni” y tego nie ganie / owßem mnieß fie 
obdwidd maß żeby go niepotlukly. Wßakos to z pilnos eis oważóć należy, 
dbyś wyrozumialz konia / Etore mu fie wkupie swierzopy nalepiey podoba⸗ 
ia / te odlaczywßßy powoli mu dae maß. Abowiem nie wßytkim wßyrko fie 
podoba: idto miedzy ludsmi / tak też y miedzy Swiersety y bydlety. Drugie 
odchowywanie ieſt / wolno ſtadnika pufesdiac vo fiado abo do Eupy w ogro- 
dsiſku / ale mi fie takie namniey nie podoba. Abowiem iaͤko mierna Wenus/ 
zwlaßeza pꝛoznuia cemu / ieſt rzecz bárzo potrzebna do zdꝛowia / żeby fie na- 
sienie w rew safle y w ſytos nie obꝛacalo: tak też zbytnie one zażywanie / 
mocy y dieplosci pꝛʒyrodzoney omnieypa/ y wfytkie żyły zwatla / [lab Sield 
potrzebney wilgotności ciału vymuie. Wyfirsegac tedy fie potrzeba tego / 
bowiem gby go w ſtado wpuseiß / tao mu mozeß zabzonić aby zbytnie nie 
chował: ba y co dꝛugiego / iako wiedźieć mode /z ktora s wierzopap wiele fie 
róży chowal? á co naywietfa, ieſli do konca idto pꝛzyſtoi odchowane beda y 
A ſtad to on blad naßych miłych goſpodarzow pꝛzychodzi / ze vchowawße 
klacze w Marcu abo w Awietnin / zaſie znowu dla popꝛawy konie do fada 
pußczaia w Lipcu / y iedne robote owó róży odpꝛawula: gesci y to bye mo 74 


riet potrzebna / ale ſwym ſpoſobem / o czym nizey fie wſpomni. Teraz 
m 
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maß poſtepowaẽ / vkazae ſie godzi. Oblic3profiy napꝛzod swierżopy de ich 
cheeß odchowaẽ róże” y iakoẽ fie bedzie podobalo / co naypieknieyße odlacz 
weſpol do oſobliwey zagrody abo obory, Staͤdnika ktorego nalepßego nnec 
mozeß / kilka dni pꝛzed ezaſem pꝛzywodziẽ trzeba poranu y w wieczor / vkazu⸗ 
iac go im tylko / dae pachać aby De tym rychley roziurzyly / tak ze y kon o tym 
myslilco potym robiè ma. Po kilku Oni gdy fie swierzopy z koniem obezna⸗ 
ia / tak ze fame k niemu pzzyfiepowóć poczna / voten czas wolno pus ie go 
trzeba / aby według woley to z ta to z owa fie odpꝛawowal / maiac pꝛzy tym Ëo- 
go aby ſpiſowal abo w pámied beat, z ktoremi fie chowaly po wielu raͤzow / 
dalac mu tam pokoy pꝛzez godzin trzy poranu pꝛzed piciem y obꝛokiem / á po 
południu dꝛuga tak ze godzin trzy / żeby wßytkiego godzin feść ná kaͤzdy 
dzien klacze po woli fivotey mieć mogł. Aczei niektorzy POlofcy Aawalka- 
torowie roſkazuia / aby dwánascie godzin wolno chodzil / a to na czezo (ro 
zumieiac ſperma być doſkonalße nie iadßy.) Lecz zda mi fie iz nie czytali tes 
go / Sine Cerere & Baccho friget venus: Bez iedla y trunku mola miłość: bo 
wieć taka robota lakoz y kazda ze czezym bꝛzuchem barzo watla / grubie fie 
w tym nie oſtrzegli / konia niepotrzebnie tak dlugo morzac: bay niewiem d; 
pꝛawde rá3 y dꝛugi tak dlugo poßczac cheigloliby mu ſie milo wa. Ale iako 
na czezo tak Olingo ¿le / tak też y tak wiele godzin na dzien wolno go pußcz ac 
3 Edda i bowiem kon zwlaßcza cheiwy zbytnie fie wysili różem / ze baat raz 
watleyßym być must miernosẽ trwalßa / gdyz co w ochote, to też y milo, 

Do tego pꝛzyſtapiẽ czas / wiele swierzop pzzyłaczyć do iednego Eonió, o 
czym rod ne podaͤnia in tey nauce roſtropnych: Abowiem ſtaͤrzy Medrko wie 
czternas eie lacs do iednego konic odloczali. Jako wſpomina Herodotus) 
pißac / ze krol Baͤbilonſki (¿ben mial osm fet ſtaͤdnikow / ktorzy fie rocznie 
chowali 3 iedennaſta tysiecy swierzop: co rozrachowawßy na iednego mies 
mal pꝛzychodzi po czternaſtu klacz. Abſyrtus Grecki vczony autor ten nd 
znaͤcza klacz dies lee do lednego ſtaͤdnika tatze y Theomeneftus y Theocles 
z nim fie zgadzata. Grifonus Neapolitanus dwanascie. W Neapolim) 
teraz po dziestatku Elac; Ponte odchowywaſla. V Eśiażecia Mantuanſkiego 
gośle też y konie 3 natury daleko warleyße / iednemu podddia osm dbo y 
miiey wedlug mocy y lat. 3 ktorym ia tez trzymam / aby według sily y chci: 
wości Eońfiey tyle mu poddawano ile snosic takowa praca moje. A zgoła 
y w naßych tes tu Erdiach gdy ieden osm dbo Ośiewieć naydaley odchowa / 
doſye bye rozumtem. Ale co zowiemy odchowaẽ / wiedzieL potrzeba : bo ingać 
ieſt vchowae / inga odchowae. Dochowde to zowie / aby fie tak długo chos 
wat / poti swierzo pa (Ama chcieć wiecey nie bedzie / wßakoz y na tym ieficze 
nie doſyẽ gdy fie bꝛdzie zbꝛaniala / dae iey pokoy pꝛzez ont kilkaͤnas eie: A gdy 
weten czas ¿moron bżónić bedźie / żnaćże dobꝛze odchowana: iefli też Fonte 
pizypuści / znót ze nie dobꝛze odchowana była. wßaͤkze za tym razem znowu 
chowawßy tuż ia odlaczye mozeß zaͤzrzebna/ezego gdy doydrzyß z pilnos kia 
nigdy nie omyli/ ze potomſtwo mieć bedzie / cho w Lipcu dugi ras vo ſtado 
ko nic nie puseiß. Prawdac dtom wzwyß pomienil/ze y VOTO By Cido oni más 
zywala Ala mandra) konie pußczdia w ſtaͤdo po ochowóniu. Ale tego pisya 
czyna ta / że wodlaczeniu v nich klacze Diva abo trzy rózy wiecey fic nie hos 
[mato / [Fad nie kazda lednako płodna bedac popꝛawy potrzebuie / gdyby dos 

he nie miała. Bo wielkie gromady (tad chowaiac / zbyeniaby im praca po 

kilku Omi znowu kaͤzdey Oośierdc zoſobna dla proby / iefli Oofyć odchowana⸗ 

dla tego vo ftábo pufczdie. aͤle yo tym wiedz / ze nie pꝛzed nie ſtaͤdniki ale las 
da ko nie by iedno duze a zdꝛowe na to oſobno odlaczajia / bowiem bez pochy 

by razy tluezone ktore od s wierzop podeymuia / siela mocy y zdꝛowia odey⸗ 

ig Tożyv nas czynić mode / Etoby nazbyt klacz chowdd chciał t ia tyllo 

u to pꝛzypominam co y pierwey o ſtadniku / 13 iata wielka piecze każe, 

mieć o Prze 


| 
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mieć ó pꝛzednim y dobꝛym toż y tu o swierzopach pꝛzednich rozumiem q nie 
o podłym gminie / bo iuóczey za praca ſtußneybys nagrody nie odnioſt. Tak 
ius dozornie y porzadnie poſtapiwßy wtym pilność mier / aby swierzopy 
zrzebne y odchowane oſobno odlaczone byly/d od zimna y mrozu tak ze oſtre⸗ 
go wiatru z pꝛzodku / zwlaßcza simie ſtrzezone / s iaͤnem y karmia co nayles 
d pha karmione /a ná pole nie wyganiane / az ſie mierna trawka vEózowóć pos 
| cznie: bo iefliw zdczeciu zanedznieie / takie tes y arzebie ſplodzi. 

| Sa niektorzy ktorzy dla ſtepſtwa (w naßych Erdideb)áboli3 zawichrza⸗ 
lego iaͤkiego rozumu / swierzopie heec ia odchowaẽ iakiego pieknego tonia 
pokazuia /a tym czófem 3 tyłu inßego do vchowania pꝛzypußczaia / bedac tey| - 
nadzieie / ze takowe zrzebie mieć ma / iako ten kon ktorego w vchowaniu pꝛzed 
oczyma pożaddiacmióła. Pꝛawdaẽ eft że czaſem imaginatio facit cafum, 
dle niew tym / bo nie zaczyna wzrokiem / ale od nasienia ktore w nature iey 
wchodzi a tam plodzi. Acz chociaby y takiey ślerści śrzebie porodzila / inzliby 
też y dobꝛoẽz onego konia y Ożielność ſroym wzrotiem wyczerpnać micila? 
O co za glupi rozmyſt wozki! Ale coc to w nich ſpꝛawuie / zeby bez zadney pea: 
ce y koßtu 3 miedzi złoto vczyniẽ chcieli. Pozwalam o prawdste na to / 
że może fie dieródia vda 3 widzenia / y odmiennos eia od rodzicow bo to 
nie nowina widziec / i z gniddego Eonia y świerzopy bywa biale zrzebie / gdy 
pꝛzedtym / abo pꝛzy vchowaniu / klacza bialemu fie pꝛzypaͤtrzy koniowi / dle 
nie pꝛzeto potomek Ośielności doſtepuie Foni? widźiónego / ale tego ktory 
wlaſnie móciorte pꝛzykrywal iego. W Niemcech / y w Czechach wiele fie 
podobienſtw znayduie / gdSie zwierz les ny pofpolituic fie 3 domowym / że 3 
ſamego wzroku y z podadania iakiegos ieden dꝛugiego /abo też y zmießania⸗ 
x tylo fonie ale y zwierz vo ieden dꝛugiego fie taͤlkze vdawa Siersciy odmid- 


ny. Jakos w náfiych Erdidch człowiet sacny nie tyle vrodzeniem / ale rozu⸗ 
mem / godnos ia y bywaloscia sdwoldny Asiaze 3 Nies wieza y3 Otyti, 
Chryßtoph Mikolay Radsiwil / Woiewoda Trocki / a ßwagier moy läfkäroy 
ten mi to powiadal /13 pꝛzy bytności onego Asiaje Wirtemberſkie vbil La⸗ 
nia 3 nogami zadniemi obiema tórdntowatemi do ſamych dow / á też pꝛzy 
czyne fna niemniey klaͤdli / ze fie ten zwierz z bydlem w paſtwiſkach poſpoli⸗ 
toral. Tenże pꝛʒedemnay to twierd il / ze za zywota godnego Senatorá oy- 
cá iego y wielkiego w Rzeczypoſpꝛ człowieka / wmaietnos et oyezyſtey w Lid: 
libokach / gdsie pußcze niemale yz wierzu roznego doſtatek / zrzeble fie vrodzi⸗ 
o v poddãnego / ſamo wßytko iako kon lecs glowa / kßtaltem y siers cia Lo⸗ 
śiowi podobne, Alec y dziwy rożne fiad fie rodza / gdy abo pases pomießanie 
w vchowaͤniu / abo ſpoleczney imaginaciey / to ieſt zamyślenia, fpołeczność 
iakas iednego dadzez dꝛugim podcz as ſie sſtawa. Nie pꝛzeto iednót ifiność 
nátury peses wzrok od iednego do dꝛugiego wſtepuie / ióto ani ta Lani miólą 
oślelność konſka / ani ta ßkapa pꝛzyrodzenie y obyczdie Losie. 

Juści mniemam żem dofyć arzetelnie opiſat / y ku wyrozumienin podał 
pilnemu goſpodarzowi: wßakze y to ießeze pꝛzyloze / iako koniowi taͤkze y Elda 
czy chóiwości do ſchadzek pzzymnażać maß. Ron ieſliby nie zbytnie byl iur⸗ 
ny mátac niemal ine wßytkie dobꝛe pꝛzymioty/ tym mu dopomagay. West 
korzen Jelenie Etory vſußywßy / a na pꝛoch ſtlukßy abo ſpaliwßy / ten popiol 
w minie bialym tak dlugo warz / as mocz niego wykiagnie/a tym pꝛꝛemyway 
puzdꝛo y iadra. A gdyby nazbyt go za palalo / oliwa ſkoro tamze pomazeß⸗ 
zarazem vfianie. Tos też czyni yśiele nazwane Bafilica, domowa y leśna/ 
takze y Mercurialis maſculus, to ieſt Szezer. Ale nadewßytko z igda Fon 
ſtiego vſußonego pꝛoch w winie dꝛugiemu koniowi dan / dꝛiwnie cheiwosẽ 
wzbudza. W świerzopóch zasie też pobudziß gdy cybule ſtluczeß / a ta ná» 
trzeć Eażeg nature iey dobꝛze / take też y ſoklem abo fame tluczona p "pe 
wa / d co nalepiey nácierácdobeze / ieſli ieſt laſkawa klaͤcza. Dꝛudzy za "Ar 
AO Dr een 


> ROR 

Ksiegi 
ia biegdiac dbo goniec / dbo też pꝛacuiac: lecs to mało pomocna. wßakoß 
bedali świerzopy tat płochliwe że do siebie pꝛzyſtapiẽ nie dadza / y to nie od 
rzeczy / iedno żeby nie zbytnie. Ale gdy czas pꝛzychodzi / tym ſamym fie go: 
wiecey pobudzaia / gdy czeſtokroe koniowi fie pꝛzypatruia: gdyż fómica 3 
pꝛzyrodzenia zapalczywßa mä fámiec / y nic poteznieyßego w miłości nie 
ieſt / iedno czeſte poßieranie / ktore (amo w ferce fie wpaia. Co Poetowie ba y 
naturaliſtowie faſcinationem żowia/ć naßy vrzeczeniem / ktore taͤkowa moc 


w fobie ma / is dobꝛym okiem poyśrzawfy s iela ßezes eia y cheiwosei Dodóć A 


á 3lym zaͤs ie pꝛzeciwnie w zazdrości abo złorzeczeniu ku nießczes c iu y stemu 
pꝛzypadku ſkloniẽ może. O czym Wecherus lib :1. Secretorum. Sac Bremm 
ießcze infe zdania rożne w pꝛzypußczaniu: ale y mnie pißac y dꝛugiemu czyż 
tátac prosno css trawić : Doſyè na tym niech bedzie / takie pꝛawdziwe ſta⸗ 
ránia y poſtepti w howóniu pꝛzynale za. Jeßcze prsecie za pꝛʒednie nauki y 
to v siebie powazay. Napꝛzod abys [Foro po odchowaniu s wierzopy oſo⸗ 
bno odlaczyl / tar żeby pꝛzez całe lato nie chodsily z mlodemi ani z śrzebiety/bo 
beſtwiac fie ta mlods klacze ſtare tlucze / Pad martwe porodzenia pochodza⸗ 
abo niedoledne plemie. Dꝛuga / nie day ſobie zadnemu wmowie / abys po doz 


bam odchowaniu / iakiego fie znał dattroche wyżpey / dobꝛego ſtad ika w 
pole miedzy klaͤcze pußez ae mial / bo okrom tego / ze go ochromiß wiecznie / 
ßkode wielka podeymieß. A to dla tego /e dochowywaiac tych ktore ießcze 


poʒadaia / howóć też pagnie y ine chocia iu nie potrzebuis: gdyż kon ieſt 


beſtya nierozumna / wiedzieẽ tego nie może / z ktora fie odpꝛawowal ma / á 
3 ktora nie / zarowno tedy ktora mu fie podoba 3 ka da vzywóć chce, a gdy 
fie klacza zbꝛania / kon też 3 rozgniewania zaͤdem wierzgalac odbiia : w ten 
czas gdy swierzope iuz zrzebna zaymie wbꝛzuch / bez pochyby ze do Lie dzßego 
abo martwego porodzenia pzzyczyna bedzie. Lecz saddle goſpodarze / ze 
nietylko dla chowania ale y dla wilkow y dla wodza kon w ſtadzie pozyte⸗ 


czny ieſt / iako na sielu mieyſcach czynie. Na to odpowiadam / ze cheeßli 


mieć wodzaͤ „niechże bedjie tata ßkapa fiara ktory ins co ieſt miłość zapo⸗ 
mniat / dbo też pieknego waͤlacha puść / za tym klacze rady chodśić bebe zy 
onego pilnowóć bez whey fivey obꝛazy. A dla wilkow głupia rzecz konia chos 
wóć co zlayniczy dobꝛzy odpꝛawiẽ moga / bá nietylko dla wilka / ale dla złoż 
dzieia fe pozytecznieyßy. Bo desci tym ſpoſobem 3 Rusty 3 Podola piekne 
tonie wychodza / wßaͤkoz iabym rad ießeze widzial pieknieyße y vrodziwße / 
ktore bez zadnego mniemania wychodśić 3 tychze ftad beda / gdyby pomie⸗ 
nionym ſpoſobem pilności y ſtarania goſpodarze pꝛzykladali / namniey nie 
wetpise 13 EtożEolwiet tego nasladowae chcieć bedzie / nieomylniez piekne⸗ 
go fiddd vrodziwßych potomkow doczeka. Komu też nie grzeczna ſie zda 
wßyeko ſtado tak chowaẽ / niech cześć opiſanym obyczaiem / cześć po ſwoie⸗ 
mu odchowywa / á potymz owocow rozſadek czyni. Izem też obiecał pos 
kazac iakiego Eonid z iaka swierzopa zlaczaẽ / to tedy za taͤiemnice v siebie 
mie, Do siwey klacze pꝛzypußezaß konia wronego abo kaͤrego /takze do mys 
ßaͤtey / do plowey. Do gniaͤdey cifawego. Do kiſaͤwey plesniwego dbo grid» 
dego. Do wroney dbo karey siwego abo białego. Vznaß stad ślerści piekne / 
bo w pomießaniu wilgości gosie iednemu nie doſtawa / dꝛugie podepꝛze. O 
tym wßytkim iz fie niemal násbyt ßeroce rozbieralo / tak rzecz fäma ponosila. 
Abowiem takowego chowdnia malo tu v nas vzywaia / abo fali niektorzy 
w tym wiadomi y vmieietni (iakos wiem Że fa y nad mie biegleyßy) pzzecie 
pꝛze zazdꝛosẽ dꝛugim ożnaymić podobno miechcieli, Niechze ich to tedy w 
oczach kole / iz co za taiemnice fobie zachowywali / to od dꝛugich iawnie 92 
piſase nayda. 


O czafie 


Pierwize. 

O czásie przypulsczänia koni á v- 
chowäniu swierzop, y rozeznäniu 
bedzielizrzobek czyli klaczka. 
Rozdzial 18. 


Szelka rzecz ná świecie y peace czófu potrzebuie / a za czaͤſem 

wßytko płynie: czaͤſu tedy y do naßego pꝛzeds iewziecia potrze⸗ 

ba / o ktorym ieden Wloſki nowy autor tak pipe. Swierzopy 

wedle lat ſwych ro3no chowane być mata: mlodße raniey / to 

: iefi na poczatku YOto (ny, á ftáre az na koncu Mies iaca Augu- 

ſta / czemu i3 zadneß ſtußney pzzyczyny nie kladzie / ia temu pꝛzeto lada iako 
wióry doddwać niechce / ani dꝛugim raͤdze / a co w dꝛugim ganie, tego fie też 
fam wyſtrzegaẽ vsiluie. Pꝛzyczyne iego tey opiniey te mniemam, ze vpatru⸗ 
tac govacose mlodey klacze / Eaże ia czaſu chlodnieyßego chowaẽ / a ſtarßa 
gosie pꝛzyrodzenia ciepłego zbywa / czaſu gorecßego / aby tym rychley zaczać 
mogła, iedno dꝛugim naͤdſtawiaiac. Ale rozmyslanie zdczecia nie na tym 
polega / bo gdybyſmy w koniaͤch fimych temu wiary dodawali / ktore zdro: 
wno w iednym Eptałcienótury fa 3 inßemi zwierzety / tożby pꝛzyßlo o wßyt⸗ 
Eich inych bydletach rozumieć a nao ſtatek y o fimym człowieku. Gdyz czlo⸗ 
wiet fubftantia & qualitate corporis interna nie ieſt rożny od inych bydlat, 
ale tylko fame forma & modo, fecundum maius vel minus differt in poten- 
tia, ñ potym co wietßa w rozumie / co vmyſtu fie dotyka a nie Qala, A to iz 
iawnie wiośimy w inych zwierzetach że chybia / y kiedy fie iednokolwiek dos 
bꝛze odchowaia / zawße (okrom 3eby niedoſtatek iaki bads vo ſameu badź w 
fómicy bedacy pꝛzeßkadzal) plod miewaia. Toz wlaſnie y w konſkim rodza⸗ 
iu fie dzieie: y w tym nam ſaͤmym pilnego vwazenia potrzeba / aby tak swie⸗ 
rzope odchowóć / że gdy czas iey porodzenia pꝛziydzie mogłaby śrzebieciu 
fmwemu 3 potrzebe mleka dodawae / y fáma z doſtatkiem w Earmi naturze 
pazynależacey 3 pożywieniem hoynym obfitować. A karmia pꝛzyrodzona 
bydlu ieſt polna zielona trawa, ktora nad wßytke ina zywnose mleka do wy⸗ 
chowania potombá nawiecey dodawa. Vwa ae tedy nam w naßych Erdi- 
nach potrzeba, nie patrzac inych goracych gösiewiec y wMarcu żniwa by⸗ 
wig czas kiedy fie sliczna trawtavtazować a dꝛzewa rozwiiać poczynaia⸗ 
aby fie tez w ten y swierzopa 3 płodem potrafić mogła dla ſnadnieyßego iey 
wychowania. Czaſu zaſie tego pizyßeia vważyć nie mozeß / az pierwey wie: 
dzac ideo dlugo plod w3ywocie nosi, W tym znoßac a pꝛaͤwie ſtoſuiac czas 
przeciwko czaͤſowi / laeno obaczyß / w Etorym Mies iacu śrzebie pꝛzywiedzie. 
Maß tedy wiedsied 3 Zadna diuzey żywego plemienia w żywocie nie modi 
nad dwaͤnas eie Mies iecy / a czas pꝛaͤwego porodzenia ieſt Mies iecy ieden⸗ 
naściey Oni Ożieśieć / a gdyby fie poſpießyla / tedy nie rychley iedno w Däi: 
wiatym Miesiacu / á we dwudzieſtym dnin, w czym fie fiórzy vezeni Greko⸗ 
wie iednako 3gad3dia / iako Hierocles, Anatolius, Abſirtus & Pelagenius. 
co wiedzac / taͤk rożrdchować pꝛziydsie / iakoby naypꝛedße porodzenie mogło 
pꝛzytrafie ná cz s wyżywienia dobꝛego wedlug wſpominania. Atore poz 
pꝛzedzenie w rodzeniu zrzadka fie pazytrafia / y to gdyby dobꝛze dochowana 
nie byta / a z takowego też arzebie ci iako 3 niedonoſka mala korzysc. Mina⸗ 
why tedy niedonoſta / pierwßy ten vpatruymy y srzedni / a maiac te pꝛzyczy⸗ 
ny wßytkie / na to fie vſadz ay / aby nigdy rychley twe klacze zrzebiat nie m.s 
wal / iedno w Marcu / w Rwietniu / abo w Main, Skad zaͤchowywas praz 


D ý mb 


Księgi 


postticy. według rozumu y woley ſwey w ofłdtku dogadsdiec. Zi 

A tu ius acʒbym temu opifaniu koniec rad vczynił : ale mie pobudz ia 
ſtnarcow niektorych goſpodaͤrſtwaͤ / ktorzy dla pꝛedßego rozmnozenia Radd 
iednes klaͤcze ná kazdy rok co ras vchowy wa. A to dla tego aby też co rok 
nowe śrzebce miewali / bo vchowawßy na Wioſnie / gdy vo rok potomſtwo 
miewa / tego roku po vrodzeniu w Jesieni snowy odchowywala. Det 
wto ktorym dtugiey zabawki nie trzeba / gdys fam rozum pokdsuie / is swie⸗ 
rzope tym rychley ſtarga y w niwecz obzoci / a ktemu zupełnego w śilech ple 
mienia wyddć Zadna midre nie może: wßakoz pytaniem wygrat te potaczke 
adam. Profe niech mi doſtaͤtecz nie pokaza / i zrzebiatko nowoporodzon 
(Ac koniecznie macierze fing musi namniey do dziewiae Mies iecy / nie moz 
gacmieć zupelnego wychowania ſubtelney á mbley náturti ſweyz trawy fa 
mey aniz karmie inßey fidienney. Gdy w Jesieniznown Eonid do máciorti 
pꝛzypußcz lia / gdzie one na ten czas w náflepuiaca oſtra sime y mrozy chos 
tuig mußac ie koniecznie odlaczye z Bo bez pochyby swierzopa inj wiecey 
mleka nie da: y czym mdlemu á mlodziuchnemu ſtworzeniu / ktore zabkorv 
zupelnych nie ma / ani sina / dni opt? / ani ſtomy grysẽ nie może / pꝛzynale⸗ 
zney karmi doddmać moga? A ono po vrodzenin wiecey nad pułrofć nie 
maiac / 3 fámey teſłnice bez maͤtki ſchnaẽ y znedźnieć must / nie tylko aby do 
zupelnego wzroſtu pꝛzysẽ mogło w wieku przynales nym: Na co inaczey nie 
mogac/wiem czym odpor daͤdza/ tym / ze powiaddia / taz klacza pzze mitosẽ 
|potomfiwa ſwego do konca nie odrzuca/y żywności mleczney mu dobꝛowol⸗ 
nie nie bꝛoni. Alec tácy mili panowie mufa do obor nigdy nie vczes kid: 366 
fie niech wiedza / á nie na fiwe dump fie ſpußczaia / ze zarazem w tilfu Nie⸗ 
dátel ius mletá bꝛonit d co mowie po kilku / bo ſroro ledno w 3yrvocie plod fie 
Epraltowóć pocznie abo ozyie / w ten czas zarazem mleto do mačice dla dos 
dawania karmi / y wychowania obzdcać fie must; [Bab nie mogac y temu co 
w zywocie zaczela / y temu Etore niedawno porodsild doſtatezye / mur abo 
tym oboygom doßye y wnos ei niedodawaẽ / abo ſama 3 siebie nad iey nature 
zbytnie mleko DÁC wyctagac co bez vßczerbku y ſamey matki y potomſtwa 
żadna miaͤra być nie może. Bo ſlad mleko fe bierze / iako fie za dziwnym 
pzzeyśrzeniem Bozymy natury wewnatrz abo na dwor obꝛaca / niech Wee 
dyFow pytdia dbo czytdia / o tym rosblerdé nie mote teraz pꝛzedſiewziecie. 
Niechze na tym peseftarodia, co fáma natura znosi/ a nie kwapiac fie gniłet 
wybieräc/ a3 pierwey w ſtomie doyzrzeia / ani wiecey nie pozadywala miaiſto 
iednego pieknego y dobrego ſtada ſwego Eonia / pare 3 fEoda máciorti Elus 
Stat nikczemnych doſtawac. Lecz ia y tu y wßedzie o dobꝛych y pꝛzednich 
mäciorkäch wſpominam / á nie o lada klaezach / z ktoremi dla czeſtßych pods 
iezdkow wedlug kazdegozdania poftepowde fie może. 

Pesyeym krociuchno dołożyć mi fie chce / abym mic y potrzebnego y ros 
ſkoßnego nie opuścił. Cheeßli aby 34 peace twa śrzebiec abo Elacztd fie poros 
dzila / vchoway swierzope pꝛzed pelnialliesiacá trzy dni/ a ftad śrzebca mieć 
bedsieß. Vchowawßy ia zalſie po pelni trzy dni / iako twierdza ſtarzy Greko⸗ 
wie / klaczka fie vrodzi. Acs ieden ten Neotericus to śmiałzópewne probe 
od siebie doświadczone pꝛzedemna twierdziẽ / że świerzopa vchowana w 
Frowin zrzobka / zaſie w Pelni klaczke bez omylki ſplodzi / czego wßyckiego 
tacno go ſpodarzowi doświadczyć bedzie / aby wiedzial d nie mniemal. Ta 
pos lednia v mnie watpliwa / dle pꝛzednia od niemalo ludzi y odemnie ſame⸗ 
19 don wieldezona. Jeßcze die naoſtatek pewnieyßey naucze: G dy wodbywa⸗ 
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| |wośiwyczós y ſtadnikow pꝛzypußczania / poczawßy ab a quinoctio yerno|. 
ad folftitium zfiuum, to ieſt gdy flonce w Skopu wfiepowóć pocznie / co 
wiec okold ar, dnia Marca bywa, az bo tad poti zafie wſtepuie w Ráta / co 
też okolo swietego Jana Chrzciciela 22. Iunij. fie trafia / á nie pꝛedʒey ani 


Pierwfze. 


niu kon pꝛawe ladro En fobie wciaga / ande żenaśienie z tego wychodzt / be⸗ 


dzie tedy miał potomka ſamca tefli zaſie lewes ſamice. a to nieomylna icono 
pilnos ci trzeba. Wſpomina też ieden pißac / iz gdy w vchowaniu pꝛawe fie 
iadro zawia ze ßnurkiem koniowi / vrodzi fie klaczka / gdy lewe Fonit bedzie / 
co też lakies podobienſtwo mieć moje. Eumelus zaſit vczy / gdyby tats kla⸗ 
cza nieplodna byla / aby czaſu vchowaͤnia y pazypufczenia oney y koniowi 
nieco pokrzywy w vſta dawano sa gdyby ia iadly polykat / tym ſpoſobnieyße 
zdczecie lepiey być rozumie. Tego wßyſtkiego 13 twierdzie do Lorca fam niez 
chces authores pꝛzywo dzac / oſtatek madꝛemu vwaz enin zlecam. Jeſtel y ina 
ßych niemalo / ktore ü ſtußnych przyczyn po ſobie nie mala / nie rad ie klade. 
Dni też konſtellaciy niebieſkich ku vpátrowánin nale za gdy Mies iac w 
Skopie / w Cielcu / w Bliz nietach / y w Rau / czós pꝛʒednie dobꝛy do paypis: 
fanta konid: zas w Straelen w Rozorozcu / w Wodniku / y w Aybach 
opaczny: abowiem te ſterilitatem ſpꝛawuia 7 a owe 3áfie generationem. © 
czym ßerzey Guido Donatus de Forliuio, Tract: 2. cap: 2. 


Iäkie päftwilka ftadom rosne máia być 
obicráne, y jako ie chowac tak lecie 
jako zimie. Rozdział ro. 


WG Ayrviecey w tym dobꝛemu gofpodarsowipzace y vpaͤtrowania 

D I do rożmnożenia pieknego fidod potrzeba : ná iatich mieyſcach 
tak lecie iato zimie chować d iakie paͤſtwiſta zdꝛowe rożnych 

Ca > zwlaßcza czaͤſow roku obierád pzzynależy: w czym ido y we 
wßyſikim innym radbym conakrocey a nazwiezley opifalrále fie 

obawiam oney przypowieści: Breuis effe laboro, obſcurus fio. mufe tedy 
tak opiſowac / iakobym od tádego ſnaͤdnie poiety byćmogł. “43 ſie ius roya 
Bey pomieniło ze swierzopy rzebne nie mata w kupie chodziez dꝛugiemi/tak⸗ 
ze tez yz mlodsia dla nieobꝛazenia abo nievtracenia zrzebiat w zywocie / tes 
raso tym powtarzae niechce / edno pꝛzypominam ideo rzecz bárzo potrzebna. 
Abowiem zrzebleta według ſtußnego porzadku nie mais dluzey macierze 
(ae ani 3 nia weſpol chodsic iedno cály ro / to ieſt poti klacza znowu nowego 
płodu nie zacznie / dbo iako ind ziey v3ywáia / Drvánascie miesiecy nie wyt⸗ 
chnie. A potym co na naylepßych pófiwiftóch fime oſobno / pꝛzydawßy im tyl 
ko swierzop ¡ático pꝛawie ſtarych 34 wodze ſtada / chodsic mate ás do czófu 
lapania y bednia nd ſtaynie / ktore wedlug krainy a dawnych (pofobow 3 wy- 
rozumienia y doßtos ei w silách rod no fie zwyklo zachowywaic. Tym ſpoſo⸗ 
bem obawidc fie nie trzebó/ aby młode z rzebieta fldbe w koſteczkach ießcze o⸗ 
bꝛazone od swierzop abo innych byſtrych koni bye mialy / gdy woſobnym far 
dzie chodsic beda. Rddsilbym tedy aby kaddy možny goſpodarz na dwoy⸗ 
guy troygu mieyſe nie podalekich od siebie ſtado chowat to ieſt wiednym 
swierzopy / a te ind odchowane / w dꝛugim folwaͤrku dbo miey feu swierz op 
3 płodem roku nie dochodzacym / wtrzecim ¿rzebietá młode odlaczone. Lec 
tomu fie to nie zeyd zie /choeia pꝛzynamniey ná dwoygu / z oſobna swierzopß⸗ 
43 oſobna Eoniti 3 klacʒkami mlodemi / iako fie iu wfpomniało / gdyż y voy» 
chowdnie y dogladaͤnie 34 iakimkolwiek w Herobach pꝛzypadkiem daleko 
ſnadnieyße być može. Bo to ſamo że w wielkiey kupie trudno okiem doyrzeẽ 
co zdꝛowego d co chorego / a iedno lapalac mus ialby niepotrzebnie wßytko 
Addo trapic/ſkad miedzy foba Fonie fie fáme tluka / Eldcse śrzebne náruñáne 
8 ij ` y 
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Kstegi 4 
csesciucono bywala. Temu tedy tak rozdzielonemu figon pzzynależnego 
paſtwiſka trzeba a rożnego: swierzopom zrzebnym vpatrowae paſtwiſko 
trawa obfituiacezśioły co naylepßemi y dꝛʒewy/taͤk dla Parmi iako dla cieniu, 
á chlodu / ktemu łat ſuchych / pol rownych nie kamieniſtych / ant gorowatych 
mieyſe / gdzie tamze aby pꝛzy paͤſtwiſtach ſtrumienie pꝛzezrzoczyſte y mody 
zdꝛoiowe mieć mogły / tak dla napoiu tato też y lecie znoynego czafu dla os 
chłody á kapania / w ktorym dziwne roſkoßowaͤnie five konie y swierzopy pó: 
kladaia / 3 pilnos cia vpatruiac aby ná taͤkich mieyſcach kiemierzyca / eman; 
ßaley / opium, konſkie ogonki sitowie owe dꝛobne g okragle / y ine iadowite 
$iola poronienia ſpꝛawuiace nie roſty. A naͤde wßytko aby do prac wiel⸗ 
kich / plywaͤnia pꝛzez rzeki / pꝛzepedzaͤne nie bywały / dle według ſwey woli we 
wßytkim obfitowały. X temu nie wlettim poważeniu mieć maß / ¿by na 
tych mieyſcaͤch gośle świerzopy rzebne chodza (czci tego zapꝛawde w kaz⸗ 
dym ſtadsie doyzrz ee potrzeba) wilkow nie bylo ani zwierzu inßego / á to dla 
wielu pꝛzyczyn: lecz tych napꝛzednieyßych / pierwßa / ze konie z pꝛzyrodzenia 
ośiwnie nie mayśrze zwierzu wßelakiego / bá y domowe dꝛobne bydło / iato 


kozy / owee / swinie: dꝛuga / aby od tego lekliwemi fie nie sftawaly/ a fied zrze⸗ 
bot martwych nie rodzily abo też tát3e barzo plochych / gdyz też vcictátac 
y ſtrachaiac ſie / nie pótrzac czófem gdsie bie zy / lacno fie obꝛaz ie może. trzedia, 
Plinius, Geſnerus, y kilka authorow wipomindiac / 36 rzecz pꝛawdziwa 
twierdza że ná ślad wilczy / to ieſt fiopómi w flopy gdy swierz opy śrzebne 
potra fidia / płód zrzucaia. Z ktorych ſaͤmych ßkodliwych pꝛzyczyn / opußcza⸗ 
tac ine /ſtrzedz pilno nalezy/ aby ná taͤkie mieyſca zapedzane nie byly. to o Are: 
bnych niech bedźie dofyé. Ale gdy fie ius posrzebia / 3 pierwotku ze Owa 
miesiace tych3e3 máciortdmi paſtwiſk niech zazywaia zrzebieta / ale potym 
czas ie potrzeba swierzopyz młodym płodem odpedzae ná mieyſca paͤgorko⸗ 
wate / pꝛzytwaͤrdße / y pꝛzednie ſuche. Bowiemz tego te pozytki pꝛzychodza⸗ 
13 zrzebie zóróżem 3 młodu pzócować vczyć fie poczniezy duzosẽ bꝛac w grzbie 
die y w pꝛzedz ie ná gorki webodsac y ſchodzac / z ktorych też y daleko patrzac 
weſelße bywa / y wiatru wdziecznego y zdꝛowego hoyniey vczeſtnikſem być 
może. Ktemu róg fobie napꝛawuie ná twaͤrda potrófidiac zien bo gez 
niektorzy niewiadomi inaczey rozumieia) im na natwaͤrdßey siMi chodst 
abo fioi tym róg lepßy miewa y nie kruchy / na wilgotney zaͤs le abo piaßczy⸗ 
ſtey Ośiwnie fie sſycha y pada / a iako fie 3 młodu ſtaͤnowi / taͤkim nd ſtarosẽ 
bedzie. Ku temu ießcze / zrzebiateczko miedzy kamienmi á mieyfcómi micro. 
wnemi poniewoley no ek podnos ic / a zarazemz młodu vpätrowania w cho: 
dzeniuy pewności nauczać ſie musi. Potrzeba tez aby dla nadchodzacych 
goracych czaͤſow / takze y dla owadu wielkiego miały five véiccite od paͤrno⸗ 
ši A to do laſow dbo chroſtow pieknych eien dawalacych / pꝛzy ktorych pá! 
sione być maia. Bay to miec poſpolita bywa / Że pꝛzy mieyſcach poliſiych A 

I 


fucbych owad mniey iadowity y wielki niz pꝛzy wilgotnych / ktory śrzebie 
młode bꝛoniẽ fie nie mogace y nieumieietne barzo trapi / niemalo krwie do⸗ 
bꝛey 3 niego wycia galac / á do ſchnienia pꝛzypꝛaͤwuiac. Po bordch swierzo⸗ 
pom też tat zrzebnym iako ośrzebionym zabꝛaniaẽ z pilnos ia y od wrzoſu tes 
dzenia ſtrzedz trzeba / bowiem fame ziola borowe pochodzac 3 ziemie wielce 
ſuchey / á do zadney rzeczy niepozyteczney / [am rozum vkaͤzuie / ze zadney bo; 
bꝛey karmi watluchnemu młodemu zoladkowi dać nie moga. Ktemu też 
iako wrzos tat y borowa trawa te ma nature / 13 dychawiczne abo kaßlace 
czyni, á to fiad ze pożywaiec trudno vſtrzedz / aby weſpol 3 mimi y piaſku nd 
ktorym on roście potroße nieżdrły, ktory w zoladku mlodym lezac trawion 
Ani wypedzon bye nie mode / ale fie pesypaidiac do watroby abo do płuc one 


gryzie y pſuie / ſkad rożne pꝛzychodza choroby. Jus tedy maß ¡dto zrzebne 


wierzopy chować / y potym iako ośrzebione / teraz ku temu czas pꝛzyſtapic: 
Satie 
*/ 
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Pıerwize. 
Jakie paße pzynależe konitom młodym y arzebietom odłeczonym: co dcz v 


inych w máley rożnościieft / wßakoz gdy ſtußne pꝛzyczyny podane beda⸗ la⸗ 


nies dꝛugich owoc zbiera / a świerzat mocy doſkonaley doroſtych wedlug pos 
trzeby 6 fpofobu żóżywóć. Pierwßem wyzßey doſtatnie pokazal / takin 
ſpoſobem wa aczec iu y vchowaniu pofiepować trzeba. O dꝛugim teraz niu⸗ 
csto 3miántá byla / iako ná swiat wydanemu plodowi zywnosei dodawac. 


arzebieta do wßelakiego bytu ſnaͤdnie ponoßenia pꝛzyuez ano :c3áfem Edad 


día ná potym fáme Eu temu ſklaniaẽ fie beds, Za czym to pꝛzyſtapi/ze za the 
kowym chowaniem tat beſpieczne y śmiółe beda / iako inne konie w lecied 
dobꝛze doßlych naydowane nie ſa. Tu iuz o tym dofyć / iako ie chowóć y w 
idtich paſtwifkach lecie, Zimie zasie takim obyczdlemi/ac3 w tym porzadnych 
goſpodarzow vczyć nie trzeba / patos trociuchno nieco pꝛzypomnie. 3 

wielka pilnościa ſtrzedz należy młodych zrzebiat od pꝛzeziebnienia / á nie tal 


gdyż zmarzla trawa slet He w zoladl i firon 
oboͤr / ktore porzadne y ciche być mais / tos rozumiem co y 3 firony paſtwiſk 
ro3nych, abp ideo rożno lecie pas one były / tak teš zimie taste ſtado zoſobna 
samyEano. Harmia zimie kaßdemn ieſt widdoma / siaͤno dobꝛe / ktemu pße⸗ 
niczna / ieczmienng fiomó / to nazdꝛowßa⸗ ba yz iarzyce nie nagorßa. YO: 


Księgi 

ſu / á te karmia za nauzytecznieyßa być rozumieia / bowiem fie ad temperiem 
barzo línia. Miedzy inßemi świerzopom śrzebnym naylepfego chorvás 
nia potrzeba / a komu fie sftád mode / pꝛzy dawaẽ im ku sianu owfä/cieplo za⸗ 
mykaiac / ba y pꝛzykrywaiac / co fie wßytko nie glupiemu ale madꝛemu piße. 
Akto miewa wiec doſtatek / ten y ſtaͤtek. O krom tego inße ſtaͤdo / gosie tras 
voy obfite byyodtó/ zwlaßcza miedsy pieknemiy zyznemi dabꝛowami / może y 
simie we Oni eiche a nie burzliwe wolno pußczone chodsic/ co y do zdꝛowia 
d odmiennos i powietrza naymniey nie zawadʒa / wßakoz tym obyczaiem / 
aby ná kaͤzda noc do obor zaͤpedzane bywało. Abowiem inaczey / od wielkie⸗ 
go śimnd y karmiʒmarzley mogłoby wiakie nieuleczone choroby wpadaẽ ge 
bozónedznicć y płodu w żywocie bedacemu wielkim vtrapieniem być. 

Abowiem inßa / ze we Wloßech / w Hißpaͤniey / w Turcech /w Arabiey⸗ 
w perſyey / w Grecyey ſtada vfidronie zimie y lecie wpoläch chodza / gdyz 
tam nigdy wzgledem kraiow naßych zimy nie maß / dla tego tedy roſkoßo⸗ 
wae ſnadnie moga ale tu v nas zapꝛawde od wiatru y mrozu oſtrego 3 pil 
nos cia zachowywać potrzeba: bo iako raz dbo Owa młode koniatko zimnem 
bárzo pꝛzeraz one bedzie / zaͤiſte vrody pꝛzynalezney onego wiecey fie ſpodzie⸗ 
wae próżno / á niemal iako młody ßezep vſchnie. Skad też nie wdziw⸗ 15 
daleko powolnieyße powietrze maiac y ſtonce goreeße / wielkos eiay dobrocia 
ſtad nierowno nas pꝛzechodza⸗ gdyż konie tam nieinaczey tato leśny zwierz 
powoli fle pafac/ wßelakiey roſkoßy 303ywa : czego aczci my mieć wßytkiego 
nie moʒzemy / wßaͤkoz / Eft quodam p rodire tenus, ſi non datur vltra, wedlug 
możności y Erdiny co naypilnieyfiego ſtarania pꝛzykladaiac. 


O rozeznániu lat końfkich. 
Rozdzial 20. 


3 fie in} wzwyß o pieknos ei konſtiey / o naͤturze / ó howaniu ſtad / 

yo pofteptách do tego przynależacych pißac barzo czeſto / o letnim 

yo ſtarym koniu wipommidto: Za niemniey potrzebna rzecz zdalo 

fie pꝛzypomniec / po czym Eco ku pieknos ci / enotie y vrodzie / poznaẽ 

może Eonid flärego abo młodego: gdyż fie też y okrom tego / za⸗ 

roße indesey z ſtarym d inóczey 3 młodym tak w pracy / w ćwiczeniu / iako y w 
chowaniu y wleczeniu poſtepowaͤẽ godzi / co fie dwoiakim ſpoſobem zna⸗ 
czyć moje. Poznawam bowiem lata / iedna z zebow / gdyz za odmienno⸗ 
ścią lat iedne wyrzuca / á ine na te mieyſea wyraſtaia: dꝛuga 3 inßych pꝛzy⸗ 
meter, ktore fie nizey pzzypomnie. G zebiech tedy wiedźieć nales y i sieta 
3 fidry ch rożnego mniemania o tym byli, ktore wßytkie tu w posrzodek pꝛzy⸗ 
wodziẽ malo potrzebna / wßal ze kilku 3 pꝛzednieyßych nie opußcze. Arifto- 
teles piße / ze kon we trzydzieſtu Niesiecy zrzuca cztery zeby pꝛzednie srze⸗ 
dnie / to ieſt Owa na dole / a Owa na gorze: potym ſlonczywßy cztery lata / dꝛu⸗ 
sie / cztery podle tych / takież dwaͤ na doles a dwa na ſpodsie / naoſtatek oſta⸗ 
A enie cztery tymże fpofobem odmienia w piatym roku. Lecz po voyficin ing 
lat piaciu y Miesiecy Bescin Żadnego wiecey zebu nie zrzuca. Plinius tos 

Atwierdsi / iz we trzydzteſtu Miesiecy odmienia pꝛzednie cztery / w roku czwar⸗ 
ym dꝛugie cztery / w piatym oſtatnie cztery / ale o tych oſtatnich trzyma / ze 

nie wyraſtaia cis na poczatku roku ßoſtego / á w roku siodmym 13 iuż whys 
tkie zeby porownáne miewa. Varro tak ze o pꝛzednich srzednich piße / aͤ o 
Frotorych czterech / iz ie zrzuca na poczatku lata czwartego / w ten czas gop 
Alfiexeby poboczne / od Lacinnitow názwáne Columelarii, reč poczyndia: 


oſtatnie 


Pierwfze. 
oſtatnie cztery wedle tych dꝛugich też na poczatku roku piatego / tat 13 wßy⸗ 
tkie porownywaẽ poczyna w rotu ßoſtym / a w siodmym ius wßytkie rowne 
miewa / za czym iuz tezz nich wiecey lat poznáé nie może. Columellarii den- 
tes ktore my klami nazywamy / y te według iawnego vſtawicznego pꝛzypa⸗ 
trowania rożno fie rzeza: bo v iednych koni na poczattu roku czwartego / 
v dꝛugich też az na koncu tegoż roku / v inych az w piatym roku. A to mym 
3dániem nic inßego nie ſpꝛawuie redno rane abo pozne zrzebiat porodze⸗ 
nia / zwlaßcza w czóśiech dobꝛych / dbo ktore fie inter æ quinoctium vernum 
& ſolſtitium æſtiuum rodza / bo te ia y ranemi y dobꝛego czaͤſu porodzone⸗ 


mi zowe: ktore 3dfie inter ſolſtitium æ ſtiuum & æquinoctium hybernale, 


te nazywam poznemi y wezłym porodzone czasie / o czym fie też y roy3fey 
wſpomnialo. 3 zebow tedy iuz ſamych daley lat śleomiu abo ośmiu pozná 
nie możemy: Aczci pꝛzedſie y pꝛzygryzowanie tak Elow iako y inych zebow za 
dobꝛym pꝛzypatrowaniem wieku rożność pokazuia / wßaikze 3 tych roku pez 
wnego wiedśieć nie moje iedno cos okolo tego / á im daley ku ſtaros ei ida 
tym żołcieią wiecey: po roku tedy 113 oſmym do inych pzzymiotow chcac lata 
rozeznawaẽ veiekaẽ ſie musimy, Abowiem we dwunaſtym roku znowu idz 
fad czerń niezwykla w posrzod zebow fie miece / ktora nie wsrzodku ſamym 
idto 3 młodu na kßtalt dolkow / ale po wßytkim zebie na wierzchu bywa ná 
kßt att ſpꝛochnialos ei iakieys i. Same ocsy też nie mniey widomie półdznia 
wefołość abo ſmutnosẽ / za ktora mlode abo fare lata naſtepuia / takze nad 
oczyma dolki glebße abo mnieyße / pochyłość głowy; y pꝛzetylosẽ ßyie / fmu- 
tny choͤd / nóg powlaczanie / kopyta wyroſte d lako v kozla nierowne; siers ei 
odmienność [Rory zwlaßcza na policzkach obswifłość/ grzywy y ogona wyż 
póoymwónie / takze y włos Sinoy okolo oczu y po cielę / zwlaßcza v ciemnych 
sierści koni /d nakoniec czoła też pomaͤrßczenie. 

Te wßyckie y inych siela wieku zgrʒybialego fa znaki: po Etorych ieſli nie 
pzówieifiotne lata / wßaͤkoz pꝛzynamniey zeßlosẽ w leciech a ku pracy nikcze⸗ 
mnosẽ lacniuchno poiać mozef. Aczći y vo leciech zeßlych ſtaropiſca Veyeri- 
us, rok wieku vczy poznaẽ tym ſpoſobem. Iz gdy Eto pilnym pꝛzypatrowa⸗ 
niem / gdzie naglowek pꝛaͤwie v o itá munßtukowego pꝛzypinany bywa / od 
tego mieyfcó wargi zwierzchniey zmaͤrzſki / ktore na dolida / liczyć bedzie / ile 
tam zmarzſkow naydzie / tyle lat koniowi pzzyfadzywaćma: leczy to czófem 
ompla. Drudsy te roſtrucharze patrza takichze zmarzſkow pod ogonem 
ná ſamym rzapiu / á ini ſtore wziawßy ná policzkach abo na plecach odcias 
giwóia :Etora gdy rychło odeydzie młodego / a gdy nierychlo ſtaͤrego być Los 
nid oſadzala. wßakoz to pociagiránie fóry y popußczenie naypewnieyßym 
znakiem być moze na wierzchu glowy miedzy vßyma na (ëmm czubie y ná 
policzkach / Etory snd Ariftoteles y Camerarius, śmiałości / bużośćiy mios 
dos ei być twierdza gdy wyciagnione rychlo odchodzi. Po zebiech tedy y po 
wzwyß pomienionych pꝛzymiotach / lata y wiek konſki ſnadnie posnac be 
dzieß mogt / gdyz tus o tym doſye y nazbyt, Lecz ten zawße nappewniey wie / 
v Fogo fie w domu ſplodzil / abo był vchowaͤny. 


O ſtrasy kolo ftada. Rozd: 21. 


n X Eco nawiecey pieniedzy y ſkarbow zebꝛawßp / ſchowaͤnia beſpie⸗ 
OS cznego abo ſtrazy dla nich nie mial złym położeniem y dobꝛego 


下 Siggi 


fie oboptenrodsay béie, Dla catered naywierßych przyczyn firady y pilno- 


gel w fiddsie potrzeba. Jedna dla pamieci / 3 iatim fie koniem Etora klaczaͤ 
odchowawfy „takiego a tábiey Siersci konika klaczkeli (plodsitd: bo poto- 
bienſtwem tym Eilkakroc poſtrzegßy ktorego konia z Etora swierzopa odcho⸗ 
wywaẽ / napotym laeno porozumieć mozeß. Druga dla pꝛzemienienia abo 
podrzucenia śrzebiecia ( co ze ßtuczni ludkowie niektorzy vmieia / y to s wia⸗ 
domo) od kogo obcego abo y od domownika / dla kradziezy ¿y dla oſtrozno⸗ 
sei w beſpieczenſtwie od wilkow y świerzu rożnego. Trzecia dla wiado⸗ 
mości y pámiedi pꝛzeganiania ſtada na rożne paͤſtwiſka czaſow rożnych w 
zwyß opifanych. Czwarta dla chorob pꝛzypadkowych rożnych w wielko⸗ 
ści zwlaßc za ſtada traficiacych ſie /a dla zabieżenia y vleczenia onych 34 cza⸗ 
ſu / zeby zachorzale choroba five zdꝛowemu / á zdꝛowe ßalenſtwem ſwym cho. 
remu do gorßego iakiego pꝛzypadku dbo vłomności pꝛzyczyna nie było. 
Dwoiey tedy dla tego wßytkiego pilności potrzeba: napꝛzod dla famey tylko 
firasy od świerzu y kradziezy/ſtrarnikow chlopow dużych, zdꝛowych / smid- 
tych y trzez wich obieraẽ maß / a zawße po kilku wedlug wielkos ei ſtaͤda /tych⸗ 
ze vſtawnie nie oOomienidiac co tydzien inßych chowad gdyż firaż odmienna 
1áto nie pilna tak y niepewna bywa / myslac raczey o robotach y potrzebach 
w domu nalezacych / a nili o tym do czego ieſt do cafi tylko pꝛzyſtawiony: 
lecz naiemnik na to fimo tylko naznaczony / domu/ role / paßni zadney niema⸗ 
iacy / koniecznie vſtaͤwniey y wierniey / borac fie kazni abo oczekawaiac wiets 
fey nagrody w tey vſtudze fiooley y pilniey/nie mátacy rożerwóney myśli dos 
czego inßego / dozieraẽ tego bedzie. Potym też dla inßych pꝛzyczyn: dla dopa 
śrzenią chorob y pꝛzypadkow pomienionych / komu ſamemu tyle cad fa pꝛze 
inße zabawki nie sſtawa / nóznóczyć pzzychodśi fluge iaͤkiego zóflużonego / 
wiernego / dawßy mu opaͤtrzenie abo wychowanie poblizu ſtada twego / czu⸗ 
lego / pꝛacowitego / pilnego / w koniaͤch fie kochaiacego y rozumnego. 及 te 
mu pifäc y czytać vmieietnego / ktory ma mieć wladza we wßytkim nad fide 
dem y nad ſtraznikami bez zadney pꝛzeßkody od innych oſob. A iego powin⸗ 
nose miedzy inßemi ta też ma być / ksiaz ke te odemnie opiſana od pana iego 
mu kupiona czefło pzzemiatywac3 pámiedia y z rozumem czytaiac / tego whys 
tkiego co w chowaniu swierzop / klaczek / mlodzi / w pꝛzypußczaniu czaſu od⸗ 
chowywania / w pzeganióniu na rożne paſtwiſka w leczeniu y cokolwiek 
pożytecznego ro nich wyrażono ief pofirzegać y wypełniać / dbo bedźieli mu 
idta nauta inakßa w tey mierze podána / we whem roſkazaniu y woli pana 
ſwego dogadsac: Goyż naylepiey ten fluga flu3y / Etory w niczym woli 
páñibicy nie narußa. LTALASOy Ośleń do ſtada powinien boteabidé y ono o⸗ 
beyśrzeć gdy w polu bedzie chodzilo / take y zimie do obór abo fidien zówóra 
tych : cokolwiek poſtrzeze świerzopom abo zrzebietom ßkodliwego / aby tez 
mu bez żadnego pzzedlużenia zabiegal / pogorßenia nie czekaiac: bo 3 matey 
iſrierki czeſto wielki płomień vraſta. 


O vwalaßaniu. Rozdział 22. 


Ako teft wielka rożność w vro dach konſtich / tak niemnieyßa y w 
cnotaͤch / ktore matka natura barziey wiednego nizli w dꝛugiego 
wlewaiac / nie wßytkie do dziela pꝛzedniego godne czyniac / dꝛugie do 

wozow / do porywezych posilek / do podiych pracy robot naznacza⸗ 

rod nym potrzebom ludzkim m tym dogadzaiac. zaczym też y ſpoſob 
rzezania Boni niektorych ieſt niemniey pożyteczny / w Erdidch pulnoenych 
naybarziey zwyczayny / zwlaßczã tych / ktore vſtawnego dozoru w dzier zeniu 
4 ! B=. rok od 


Pıerwize 
rot od roku ná ſtayniach y Earmieniem owfem dbo ieczmieniem pꝛzewybor⸗ 
nym nie náder fa godnemi. 

Wiec tez y dla tego / Że przeciwEQ porywezym niepzzylacielom do wßeld- 
tich woiennych potaczek y prac nagłych ludzie Rycerſey cześciey walachow 
niż dzygantow vżywóć zwykli / pꝛzetoz y o tym na tym mieyſcu natracić nieco 
Ge zdalo. Naylepßy y naypewnieyßßy czas rzezania zrzebcow w trzecim abo 
w zwartym nadaley roku naſtepuie / w Malu abo w Wrzes niu na ſchodzie 
miesiaca / gdy w onego czlonEdch wßytkich doſkonale zroſtych pꝛzyrodzona 


poteʒ nos y moc ius panowa y pzemagad poczyna / ktora vpꝛzedziwßy wla⸗ 


fisey ifiności ſwey ro wzroście w brubościy ws ilach nigdy nie doſtapi/ abo 


tes vposledsiwßy 3 klopotem / z nadtaͤrganiem zdꝛowia / yz bolem wietßym 


ledwie potym do tego pꝛzysẽ smiele y bes piecznie możemy. Spoſob wala⸗ 
ßenia v nas ieſt poſpolity / lada roſtrucharzom / kowalom y konowalom wy: 
tkim wiadomy : ale iaki naybes piecznieyßy / nie wßytkim. Dla ſkrepowaͤne⸗ 
go tedy iuż śrzebc według dawnego zwyczeiu tuż vo temi rowek wykopan 
mieć trzeba / w ktory grzbietem Eonia wſunawßy aby wßyt kiemi czterma no 
gami ku gorse obꝛocony mniey miatwladze do targania y wierzgania / dzier⸗ 
zac go pꝛzedſie z obu ſtron / zaͤſtoniwßy oczy czymkolwiek dla mnieyßego ef, 
nia / iadꝛa tylu wyeiagnawßy tak poſtepuy. Napꝛzod obie iadꝛa w leßczo⸗ 
tke vymi / żeby fie pawie pꝛzy fámey Forse wypufly / potym nożem na to 
pꝛzygotowanym ná weglu tuż roſpalonym pꝛzerzni rázem wzdluß nie mals 
rzezia / by ſie też y iadꝛa zaielo. A [Foro famo iadꝛo wyſkoczy / gdyż to tak za⸗ 
wße bywa / wyeiagnawßy troche pod nim żyły na ktorych zaͤwiſto / nicią idz 
ka hruba dbo róczey iedwabiem czerwonym niekreconym w Polo kilkakroe 
zawinawßy / dużo wezlem zawiaz a nożem tymże miedzy iadꝛem a wezlem 
ono pꝛzyſtrzygni / ede żeby iadꝛo w retu zofłało d żyły nazad z tym wezlem 
wſkoczyly. zarazemze te rane loiem kozlowym ná poly 3 żywica iodtowa aboz 
terpentyna pꝛzepußczona / ó ná lyßce tylko ciepło zagrzana zaley y zaſkwarz / 
603 y dꝛugiemu potym iadꝛowi vczyn / iako naypꝛedzey być może wßycko od⸗ 
pꝛawuiac / aby fie kon dlugo nie silil ani mocowat / y dla mnieyßego 3 rány 
krwie dobywania. Za tym poſtawiwßy zrzebca na miey ſcu Ciemnym cichym 
y ſuchymz godsinte / aby go ten bol / ktory wielki być must bez pochyby / omi⸗ 
nal / Eazóć go pezewadzać po roli / y tos ná koddy dzien czyniac poto De nada 
get: żeby 3 kurzawy ziemney rychley ſie zapiec y zaſtrupiẽ mogtã rana / ſtrze⸗ 
gac od much y zómoczenia w wodsie / a pulzgoionego mozeß s miele puścić 
w trawe ná dobze paͤſtwiſka / nie rußaiac go az fie dobꝛze wychodziy wycho⸗ 
wa. Ktorego ſpoſobu wopifänym czas ie nas laduiac barzo pꝛedko y bes 
ſpiecz nie vleczonego bez żadnego obawia nia mieć bedzieß waͤlacha. 


O piątnowaniu. Rozdział 23. 


Dato mi fie ná fimym oſtatku y tego nie pꝛzemilczeẽ / ponieważ 
rożne nócye w piatnowaniu koni rozne y 3toycaóíe y pꝛzyczyny o 
nich méie, Abowiem iedni piatna klada ná czeluścióch / a tego 
dz ierza fie zwyczaiu nawiecey we Wtoſkich Eräinach. Drudzy ná 
ßyi/ co fiey Ceſarzowi Maxymilianowi podobało, bo tak dziane⸗ 
ty ſtada ſwego piatnowdc kazal na kßtalt oſtrozki ná ßyi. Ini zaͤs ie piatna 
klada ná vdach / abo ná pꝛawym / czego y teraz Wloßy vzywaio / dbo na lez 
wym, a tego vo naͤßych Exdidch nas laduia pofpolicie. Piatnuia też niektorzy 
y na lopaͤtkach pꝛzednich / ale mym zdaniem bórzo fie tym kon Bpecic musi, 
bay Kora tam nacieńga y miefo naß ſubtelnieyße. Arabowie / Turcy / Taͤta⸗ 
rowie zrzadka barzo piatnuia / tylko pala okolo goleni / po piersiäch y po fla, 
E ú angel 


Księgi Pierwfze. | 
btznach żeldżem rozzarzonym / ale to raczey dla zdꝛowia niż dla3nátow czy” 
nia: iáto3 pewna / ze wiele wilgotności ßkodliwych z z yl ſuchych wyciaga 
fie. á nawet y Wloßy pala nogi niektorym koniom 3 mlodu / mieniac Se zrzad 
ka na takowego ßkodliwa pꝛzypaͤsẽ może chromoen, Ci co ná fámy czelu⸗ 
Stéch piatnuia / te pꝛzyczyny dawaia / ze kon cudnieyßy y okazaͤlßy / gdy wßy⸗ 
tek gladkiy chedogi / migdsiey palonego nie malac znaku: do tego ze piatnu 
tac walóć go nie trzeba, y ſnadnie pzzywiazawfy tylko dużemi cuglami gło 
we / do tego pꝛzyse mode. Wiec iz yto piatno naglowkiem zaͤkryẽ ſie moze 
á piecie kto chce wiedzieẽ iakiego teft ſtada łócno y tam obaczyć nát. Na fyi 
tes pꝛzeto twierdza / i fpofobno klasẽ piatno / ze tam v konia [kóra naphrub⸗ 
fa y naymnieyßy bol czuie / y bez obalenia takze ſnadnie pꝛzyeẽiſnas ono. Kto | 
rsy zas ie klada ná vdziech / to po fobie mate / 13 piatnuia pꝛzeto Eomid v 
pꝛzeymie / żeby widziano y znano / ktorego y czyiego flada : tam tedy oł 
no kladziono być ma / gdsie naypozorniey y naywidniey v konia: do tes 
go 13 też na vdziech naymniey żył á mieślftości dofyć / naymniey konio⸗ 
wi takie piatnowaͤnie ßkodliwe y bez wielkiego vpꝛzykrzenia bywa, Chwa 
la iedna baͤrziey Eldść ono na pꝛaͤwym vdáie / do ktorych ia pꝛzyſtepuie zda⸗ 
nia bo mniey kon ono pꝛzypalenie pámietad moze / ale gdy na lewym / tedy 
choẽia mu ſie zgoi / iz 3 tey ſtrony do wsiadania / do wywodzenia y do chedose 
nia Eomid nayczesciey pꝛzyſtepuia / obawióć ſie trzeba / aby kon ná paͤmiec fo- 
bie palenia onego nie pꝛzywodzae / trudnieyßy do siebie dawal pꝛzyſtep. Jz 
tedy Eożdy w fivym vpodobaniu ma niektore / y kozdy wedlug ſwey dumy 
ważne pꝛzyczyny / pꝛzeto y ia kosdego pꝛzy lego zdaniu zoſtawnie. Bo żeby 
też na tym barso nalezato / gdzie mianowicie piatno Eläsc / y ieſli ono zawße 
klads io no być ma / nie za rzecz náder potrzebna / ale tylo za zwyczayna być róż 
zumiem: to ieſt żeby wiedsiano 73 Etorey krainy / yz ktorego ſtada kon vro⸗ 
dzeniem wyßedl. Lid tym zda mi fie wiecey należy / walaeli konia / czyli wia⸗ 
34d w piatrtowóniu / co mu zdꝛowiey yz mnieyßa obꝛaza czlonkow / y w Eto» 
rym roku piatnowaẽ onego zeydzie fie. 

Czas piatnowania tedy ten ieſt / gdy fie Cidto wypełniać pocznie / tak w 
vdziech iako y wßedzie / co fie w roku dzieie wtorym. Ze dꝛudzy nie klada az 
ſczaſu bꝛania na ſtaynia / gdy iuz pzówie kon zrodzi fie we wßytkle członki do⸗ 
ſkonale. Czego ia zapꝛawde tánic nie śmiem / idzie tylko o to Zeby w ſtadzie 
pꝛzed wśieciem na ftápnia bez snafu piseng nie był odmieniony dbo verás 
ds iony. Malóć go piatnuiac barzo rzecz niebeſpiecz na / bo młody ¡dto dziki / 
miecac fie y mocuiac / mode abo czlonka ktorego nadꝛaziẽ / abo zyle naͤdtar⸗ 
gnac / a pzynamniey nogi od ſtryezkow tárgdiac nadꝛzez ae fie musi / co ſamo 
ſßkodliwa dla zyt ſuchych. ſtoiac te / nieſpokoyna młodość nie da do siebie 
ſpꝛzyſtepu / wiec y vmknaẽ ſie laeno / [toro poczuie goracość zelaz ci. wßakos 
ieſli ſtoiacego piętnować / tedy tak trzeba: Vwias koniowi poſtronek mieti 
yv ßyie iednym koncem / á dꝛugim pesclo3yrofip przez kark / zadziergni pod kos 
tem noge pꝛzeciwna tey / na ktorey maß wola piatno Elóść / tak iato owo do 
walaͤnla czynić zwykli / y pꝛzywiaz do czego / dbo dużo wretu dsierz / zeby 
kon na zaͤdniey nodze tey fámey flac mus iat / ktora maß piatnowaẽ / á zakry⸗ 
wßy mu oczy / dobꝛze roſpalone piatno rowno pazyciśni 63 fie Ford pꝛzypa⸗ 
li / nim odpuścif ſtryczek / namas rane pꝛzypalons oliwe roſpußczona 3 | 
woſkiem iako naypꝛedzey / poki teficse mieyſce cieple/sätym popaść á odwiaz / | 
ogtaſkiwalac ideo naylepiey mozeß. Nie slec y Ci czynia / ktorzy w Lisicy / | 

idto to kowale ndspwatas gosie vporne konie Enig piatnuia: bo fie zrze⸗ 
biec miotác nie moze/y ſpokoyniey fiać musi bez pochyby. A tym fig 

też iuz na ten czas y ten moy pierwßy traktat konczy / zy⸗ 
czac fobie wiernie abym do inßych pioro y dos 

weip mial ſpoſobnieyßy. 
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Przedmowa. Rozdz: 1. 


Bie te rzeczy / nabyć y nóbyte zaͤdzierzec / zaͤrow⸗ 
no bys trudne / 3 dꝛugiemi 3846360 fie muße. Wßakze tris 
dnieyßa mi fie nieco zda / dobꝛze nabytego vzywae y w ſwo⸗ 
IN icy klubie zaͤdzierzec ¿mili nowo nóbyć: Bo w tym opꝛocz 


zumo wi ßczes eie zawße vſtepowac musi: gdy wnabytych 
tuż rzeczech pꝛzyrodz enia ſwego nieſtatecznego fortuna odmienieby nie mo» 
gla / á rozumu fidtel y trwaͤlosẽ zawße w tropy nasladuia. Trudnieyßa fie 
tedy y to zda / vmieẽ dziko narodzonego / vpornego / y dudo ſtworzo nego bys 
¿ dlecid zazyẽ / vkrociẽ y wyćwiczyć / á niälirofplodsie abo doftád: bo wieleć 
N ár3cbcow bywa Ale koni dobꝛych malo / za czym dla nafiepuiacey z nim peas 
ce / klopotu y ćwiczenia, E93dy śrzebiec daleko mnieyßey nizli kon wypedrony 
o ceny. YO tych tedy wtorych tśiaztdch do tego fie pꝛzyſtapi / iako iuz zrzebca 
3 vrodzonego ydoyśrzdłego vEroció y ćwiczyć” a iako poſtanowiẽ y ku ludzkie⸗ 
i mu pożyttówi obzocić: tora peace pzziymi pꝛʒy dꝛugiey wdziecznie tafta: 
f wy Czytelnitu / wßakei pzzydaczwiać y popzówić wolno. 


; | Wktorym czasie Zrzebce zftada 
brac. Rozdzial 2. 


Ko nych Erdindch/roäne zwyczaie czaͤſu lápánia śrzebców 3 
ſtada byrodia: a to nie pꝛze inna pꝛzyczyne / iedno Zeiednekräley 
gorecße fonce y żysnieypetrawy y lepße paſtwiſka mata: deu⸗ 
gie zaſie podleyße / simy nad lata dluzße. Przeto też y srzebiec y 
| rychley wiednym Erdin niż w dꝛugim proscie/p pꝛedzey do ſwey 
| pꝛzyrodzoney koo pꝛzychodzi. do Etorey foro pezychodsi/ poči nie nazbyt 


N 
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| zwydꝛzele / ná ſtaynia beac go pedrwy czas: iedndEże poznieyße kapanie zrzeb⸗ 
| cow zaͤwzdy pewnieyße niäliranne. Bo desti ku oglaſtaniu trudnieyße / ale 
! mniey do viezdzenia ßkodliwße / gdyz nazbyt młodemu tacno chrzaſtki odei⸗ 
ſnaẽ / za ktorych narußeniem nigdy kon dni chodu endnego / ani pꝛzodu pero 
nego być nie mode. Wedlug tego tedy gdsic Eco ſtada chowa niech y niebo 
y paſtwiſka ma na baczeniu / ó 3 wyczdiem fie ktory 36 ndute ftoi / rzadzi. 
b | YO fats y to wiedsted nie wasi iakie indz iey zwyez e / w Turcech tara mam 
Y | widdomosd / w rot zaͤrazem po odlaczeniu śrzebiecia od maciorki wietßa 
a E iq 
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czesẽ na ſtayni chowaa/pießcza/chedoza y oglaſtiwata⸗ od mrozu y od gor 
| racá wielkiego ſtrzega. Tatarowie/ci bachmatow ſwoich 43 w piatym ros 
ku też ſnads dosiadywaia. YO-Apuliey y we wßytkim kroleſtwie Nea poli⸗ 
ſtanſkim we ersybsieftu miesiecy Tápdia/ á do tego przez trzy ießcze na fidyni 
ſchowaia / niz ná nim ieśośić poczna. 3 Mantuaͤnſkich fad gdy fie wypel⸗ 
ni rok trzeci, śrzebcń Sidlic zwykli. Niemcy we trzech leciech ná freżietlufić 
pocʒzynaia. Perſowie az w piatym y ßoſtym roku / daiac te pꝛzyczyne / ze kon 
dtuzey trwa dusßym / á do pracy nedze ſpoſobnieyßym. W naͤßych kraiach 
też różne fa zwycz ale / naydzie ßalonego paͤcholka / ktory ná trzyletnim zrze⸗ 
bieciu harce po burku ſtroi . Ale mym daniem po czwartym roku nd kom 
ie dziẽ v nas poczać / pꝛawie ſamy czas y mira. Bo w tym czas ie pꝛaͤwie y 
kiel fie rzezdć poczyna // wßytkie fie czlonki w nim zraſtaia/ za ktorych vtwier 
dzeniem zlekka / za mala ktemu barzo pꝛaca / pꝛedka fie chybkose y powolnose 
ſpoſobiè mode / żeby 34 wierßemi laͤty do wietßey też pꝛace mogłbyć ſpoſo⸗ 
bnieyßym. A czas lapania pꝛawy / trzy dni pꝛzed pełnie w Marcy / abo od 
pierwßey kwadꝛy do pelni / vpatrowan być ma zawße ku wieczorowi / aby 3 
natkanym kaldunem Olużey mogl bez iedtd trwae / y w nocy ſpokoyniey ftad. 
Peed czafem zaͤſie trzech lat pilno tego poſtrzegaẽ / zeby śrzebie ani cudzone / 
ani rekoma dotykane bylo: qbowiem y fläbße byway wzroſtu malego. 


Iakim ſpoſobem zrzebce fnadnie W 
ftadzielapac. Rozdział s. 


V3 fie wyzßey pomienito iz śrzebietd roczne od mátet ſwych oddsier 

lone różno pasione być maia: á miedzy innemi pꝛzyczynami y to nie⸗ 
mnieyßa / ze w gonieniu onych Eldcze trudzone nie bebe / A niebe⸗ 
fpieczeńfiwa obꝛazenia iakiego abo zrzucenia płodu vyda pꝛzetoz y 

lapanie onych ſnadniey iuz pꝛziydzie. Trzech tedy rzeczy w tópónia 
zrzebiat wóarować fie erzeba: obꝛazy ludzkiey / obedsy zrzebiat ſamych / a 
ktemu zbytniey pꝛace z obudrwu firon. Obꝛazy konſkiey y zbytniey pꝛace laeno 
fie či vſtrzedz moga / ktorzy niewielkie ſtadko malac / zawße ie nazwyczailt 
do obory zaganiac /a tym ſamym niemal napoly oglaſkane mice: iednal ze y ei 
3trudná fie obꝛazy ludzkiey vſtrzedz moqo / abowiem w Ciáfirym mieyſen / 
gdsiey konie y ludzie weſpol / laeno ßkaͤpie ßkodliwie czlowieka potracić abo 
3deptäd, Tym zaſie ktorzy ſtada five w polach y zimie y lecie choredc zwykli / 
troley tey niebeſpiecznos ei bez ſpoſobu y vmieietnos ei vyść Żadna miára nie 
moga. Oboim tedy / id omieietność (eft potrzebna, ſpoſob do tego lacniu⸗ 
cbny podam / bez żadnego wielkiego koßtu. Napꝛzod w mieyfcu takowym / 
gosie ſtado beſpiecz nie zwykle pꝛzyganiane bywa / dwa płoty duße 3 chroſtu 
ka z vplesẽ iako iaka wlice/tdt pꝛzeſtrono / iakoby fie tylko w niey trzy konie 
ſnadnie zminać mogły / wzdlu zafie na fazni pieciu abo ßes eiu. Na kon⸗ 
cach 3 obudwu firon tey vlice place takie kazae płotem takimze ogrodzie / ia⸗ 
kich wieltość ſtada potrzebuie / żeby w nim pꝛzeſtrono chodziẽ abo y biegaẽ 
mogło / w ktorych aby w obudwuch wrotd rzadne były dla wganiania y wy: 
gamania. W posrzodku tych placow dbo zagroddch/Eózać pień duzy debowy 
wtopóć wyſoki na ſa zen a waz iemie takiez. Do tego v koncow vlice tey 3 obu 
firon Edsac dziury porobić w ſtupiech dla zaͤſuwania dꝛagami duzemi/ abys 
wedlug woli ſwey mogł abo w tym abo w owym plócu zadzierzawae cześć 
ſtada / dbo te3 y miedzy oplotkami ieſli fie trafi / a pozadany zrzebiec tam ſie 
wemknie. To tedy tak ſpꝛawiwßy/zaͤſunawßy oplotki dꝛagiem 3 obu (Gren. 
kazaͤe z ktorey fie ſnadnie zdarzy ſtrony / ſtado wßytko wpedsic barzo 3 letta 
m l me bez wiel⸗ 


Wtore. 


bez wielkiego pzzynaglania / y tám mu dać pokoy godzin kilka / as fie ochro⸗ 
ſnie y vbeſpieczy / wrzućiwfy nieco trawy abo siana do nich. zatym trzeba) 
mieć pogotowiu dwie sidla 3 duzego powroza miekiego a nie 3 dꝛotowane⸗ 
go: abo ieſli fpofobic fie może 3 wiosienia vrobione / lakich Wloßy vñywae 
zwykli / dlugie pꝛzynamniey fażni dzies ie kozde / z ktoremi aby vmieietni 
chlopi podle tych oplotkow 3 obudwu firon ftali ná czymkolwiek wyżfey a 
niżli fame beda ploty/ktorzyby abo wrzucać nd ßyie konſka sidla / abo iaka las 
ffa wkladae zwyczayni byli. Juz tedy tat wßytko pꝛzyſobiwßy /kazae oplotki 
odemtnać / 3 iednego placu Doze nie do dꝛugiego konie zlekka pꝛzeganiaiac. 
A gdy w oplock wnidzie / ten ktorego vläpic trzeba / niech mu sidlo ná Beie 
ten / ktory go blizey bedzie / wrzuel / y tak ono sidlo 3 dlugim powrozem vpu⸗ 
ści. 3 oplotkow gdy wybiezy ná pꝛzeſtrzenie / kazac ie zamknac zaͤraz em dea. 
giem / á wßedßy dwiema duzym do onego placu / viać ſie za on powroz v sis 
dla/y otrecić go Bolo ſtupa pꝛaͤwie dobꝛze / á w tym znowu oplotki otworzyć 
aby zaſie nazad dꝛugie Date pꝛzebiezalo / potym zamknac. Ten vsidlony 
fam ins ieden zoſtawſy / tak fie dlugo Ereci€ y rzucać beds ie / as fie vmorzywßy 
y naddusiwßy paͤdnie / a w tym 34 nogi glowe / pꝛzypadßy znowu lepiey osi⸗ 
dliẽ / 43 dużego ſurowego rzemienia / 3 dlugiemi poſtronkami na glowe vs- 
dzienice włożyć na kßtalt kaweczanu powrozowego / y tat go okielzawßy za 
oługie te poſtronki / ouzo viawßy 3 obu firon (jako wieć niedswieds ia dla 
ßczwania wia za) do ſtaynie dla zrzebcow nágotoráney wiese / á mocno 
pażywiażóć abo też pꝛzy ſpokoynym iakim Eoniu leguchno pꝛzywiesẽ / gdyż 
nie koddy iednako bywa ßalony. A takim ſpoſobem vlapiwßy iednego/lapaẽ 
maß y dꝛugiego ile ich potrzeba bedzie. Vlapiẽ zaͤſie dcs zrzebca Eożdego 
trzeba / wßaͤkoz y w ſtadzie krory lepße znaͤkiy podobienſtwa ma vpátrowác, 
á to pꝛzeto / aby lepße ku domowey potrzebie / podleyße zas na pzzeday obꝛoco⸗ 
nebyly, Maß w pierwßych ksiegach wyra zone znaki dobꝛego Eonia / ktore 
w pámieci maiac / tyle ile fie wolno biegaiacemu pꝛzypatrzyẽ bedzie mogło vs 
waz aiac y te do tego pꝛzydak. Irzebiec ktory napꝛzod fie pꝛzed dꝛugiemi 
wymyka / ná moſty beſpiecznie wbiegiwa / rowy / ploty rad pꝛzeſkakiwa / rze⸗ 
rad biega / y do grania dꝛugich pobudza / glowe wz gore podniozßy y ogon 
nozdꝛzaͤmi gwizdze / y oſtroznym ieſt / a midnowoicie ktory fie napꝛzod pory⸗ 
wa w ßalenſtwie / a potym 348 naypꝛedzey pochwili pꝛzed inßemi vſpokaia / 
H Lásdego takowego Oobzoci wielka nadzieid być moze, Wiecy ten znak wież 
le ich za pꝛzedni pokldddia/ady zrzebiec v wilta w paͤßczece bedac wydärlfie/ 
rozumieiac 13 w wilczym zebie nieco iakieysi mocy y śmiałości zamyka fie/co 
być moje: bo ieſli iedne zwierzeta iady maia y wielkie y ro3ne w gebie / bye y to 
mode / że też wilczy żab koniowi iakiey czerſtwos ei pꝛzydaie: wßakoz mnie⸗ 
mam że pazeto takowego śrzebca raͤdzi obierdia, iz pꝛzez meſtwo five niepꝛzy⸗ 
iacielowi poteżnemu 3 paßczeki fie wydarl y vßedt / abowiem to famo y dis. 
3osc wielka y zartkosẽ w nim znaczy / á ftad y oſtroznieyßym y czulßym kon 
taki kozdy bywa na potym. 


Vlapiwßyiako naftaynıchowäc,ogla- 
Ikiwác,y czym karmić. Rozd: 4. 
Stäyni dla śrzebców zbudowaney / dużych d pꝛzeſtronych 


pꝛzeworzyn miedzy Owiemó ſtupami wpzówionych trzeba / 
wiążactoż0ego nie v zlobow idto viezd3one konie / ale v ſtu⸗ 
pow / boby y żłoby dꝛabina byla niewiem gosie, Miedzy dwie⸗ 
má grzebey kon iaki taſtawy ſtawiaẽ fie ma / aby maßtalerzowi 
tócnieyfy byl do niego pꝛzyſtep/ a Etemu patrzac ná ſpokoynego ſam żeby od. 


niego pd⸗ 


m 
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niego pokory wzor beat ( gdy3 y nienie beſtye Ac3 nie rozum iat o [pošte ale w 
30y dowcip máig ) wiec y iedlo y picie /pꝛzyſtep matac pꝛzy dꝛugim Eonin ta 
ſtawym / lacniey ßalonemu chocia zdaleka podawaͤc. Potym naywietßa ßtu⸗ 
ka oglaſkiwania zrzebea należy na dobꝛym / pilnym / czułym / y cierpliwym 
maßtalerzu / Ëtory te oume pꝛzed fie wziac / ze nie konia ale dsiecie ma ku pide 
ſtowaniu. Potrzeba tedy aby zawße lekuchno y eichuczko do niego pꝛzyſte⸗ 
pował / ogłafkiwał / nie vpꝛzykrzalac mu De zgola w niczym áni go cudzac 
grzeblem / azby fie pierwey dobꝛze do płotu pꝛzyzwyczaͤil / nie ma nan wolaẽ 
kargaẽ go / a miedzy wßytkim nie vderzyẽ nigdy poſtepuiac barzo ſtromnie: 
Bo y Lwa y kazda beſtya Ośitałócniey łigodnościa 3 pꝛzodku vſkromi/gdys 
dusßa rzecz od ſtabßey nie zwykla fie pozwólóć zwycieżać srázu gwaltem⸗ 45 
fortel á czas kazda rzecz ſkroca / iako wſpomina Wirgiliuß: 


Tempore lenta pati frena docentur equi. 


Zaͤtym oglaſkiwallac im Odley tym smielßy pꝛzyſtep gdy fie otworzy / chedo⸗ 
żyć go trzeba tepym zrazu grzeblem / platem z woda zimna á nie 3 ciepła gie: 
we wycierdiac/dle grzywe ciepła/bo od kiepley włos ros eie y hrubieie / a od zi⸗ 
mney ſubtelnieyßy bywa. Do wody go pierwodku zawße pzzy konin wodzie⸗ 
ßalenßego ied nat pꝛzy konnymz dꝛugiey firony pießemu za powroz vsdzieni⸗ 
czny dźierżeć beſpiecznieyßa. W karmi z rázu árzebcom owſa golego më: 
firzegóć fie dawaẽ / bo nogi od niego puchna/aͤle śieczti iarzycz ney abo pßen⸗ 
ney/poki fie na nim pzócowóć mie beośieboynie pszyfypowóć może. Wloßy 
karmiè zwykli otrebámi pßennemi do Nieddiel kilku / nie miepólac nic siecʒ⸗ 
ki / gdys pomiefána 3 otrebami rupie w buchu płodśi. Lecz gdy fie w prace 
wéiegac pocznie / iuz y owies nie ßkodzi / bo zbytnie wilgotności ktore w 
młodych obfituia / czes cia potem wynida / czescia (amd praca mierna ſtrawi 
yrofpedsi. Naytrudnieyßa bywa do towania pzzyzwyczdićecz y voto bas 
czny maßtalerz tak pogodzi / gdy w cudzeniu nap:300 zlek uchna nogiocierdé 
y podeymowóć wczyć bedzic va gatym czófem w chodzeniu dꝛewienkiem abo 
y grzebłem w rog to vo te to w owe noge moze vderzaẽ na kßtalt kowania: d 
nóofłótet zrzadka podeymuiac nogi / wy[Frobywdiac kopyta / tak a3 fie do 
tonca oglaßcze y oſpokoi. Piermfy ras Pomat goy go pꝛziydzie / to naywietßy 
fortel aby nie gwałtem był pꝛʒymußo ny dni ohukany / by mu też chocta pare 
vfnali lekuchno zawodziẽ z pierwodku psy filo v pobtoroy nie dla iaz dy cho» 
cia / ale dla zwyczeiu / ktory na poczatku zawße 3 trudmoscia pꝛzychodzi. 
Gdzieby też barzo vporny był y krnabrny do kowaͤnia / ſpoſob temu nizey os 
pifäny naydsieß/ abo go w Lisice wemknaẽ. j 


[ako zlekka obiezdźać y otargi wac, 
_ fpofobrośny doiázdy y do wo- 
zu. Rozdzial 5. 


dy Felli mierozum ci pokazuia / ktorzy zrzebee y gwałtem wielkim 
pꝛedko ie chcac zniewolić y iednakim ſpoſobem otargiwaia⸗ 
zaczym też abo pꝛedko ochromia / abo mu nature ſtargaia / gdyz 
im mes nieyßy y dowcipnieyfiy kon / tym fie meżniey gwaltowi 
ſpꝛzeciwia / á ſpꝛʒeciwidiac fie / mocnie fie 3 Silámi [went / w 
ktorym abo czlonek Etory obꝛazi / noge wywinie / żył nadtarga / abo tes /co c3es 
ſto bywa / wnetrza narußy. iDofyć tedy pꝛedko obiezdzi Etory łagodnie poſte⸗ 
puiac 3 dobꝛey woli do tego pꝛzywiedzie / 13 pod siodlem bye pozwoli je 3 
i cicha we 


Wtore. 


eiche we sli pociagnie. Do wozu maiac wola zaͤrazem 3 młodu obzocić zrze⸗ 
bea / pozwalam ná nae zwyczayne otargiwanie: to ieſt / aby był pꝛzy dꝛugim 
tonin wodzony kluſem / vwiazawßy mu idle mierna kloͤdke / ale tata Eeorab 
[fie za nim nie tórmofała / á bárśiey zrzebca nie ſtraßyla: co vczyniwßy kilka⸗ 
kroẽ pety tylko wodzac go zlekka po polu gosie nowo pooranym / poki fie nie 
géife : 6 [toro ſpokoynie poydzie / odwiese do ſtayni / ochedozye y co ras o. 
głójkóć. Dobꝛze (us takim ſpoſobem vkoionego w woste iakim / na rece z rás 
zu go vczyć chodzie / dzierz ac zawße za Ouży cugiel á nic nie faſuiac/ dy [poz 
koßniey tak musi chodsi¢ ing w lecu/ dbo na ßwaͤrcu/ y läcniey go za dz ierzec⸗ 
Á të wpzównego mozeß obzocić gdzie fie bedzie zdalo. Do iaz dy zaſie/ zwla 
ßeza konia glownego / ßumnego / smialego / y daͤleko inakßym ſpoſobem y 3 
niemala płace 4 3 wietßa cierpliwościa pzziydśle vkrocic. bo ido rożność 
tego ktory wóz eiagnie / od tego ktory pana ſwego zdꝛowie nosi: tak też vwa 
zniey z tym poſtepowaẽ / aby fie wady ßkodliwey abo vporu iakiemu nie pay» 
lozyt: gdyż wpzówny z mlodu y vpodobány isti vpór / ſtrudna napotym 
wykorzenie. 

Napꝛzod tedy ins ná fidyni oglaſkaͤnego naͤklada trzeba do noßenia 
siodla / ktore y ſtomiane bez ſtrzemion y bez Zadnych pꝛzecek być ma / aby go 
nic nie tknelo / zrazu barzo troche podpindiac / potym teżey / 43 tak slettd do 
ſwey kloby pꝛziydzie / zadney vz dy dni munßtuka w gebe nie kladac / ale kawe⸗ 
czan abo 3 dużych ſtryczkow vczyniony wßytek / abo też na nośle z żelóznym 
tancußkiem / według tego idtie palone dbo ſkromne bedzie fubiectum , 3 tas 
kim kaweczanem osiodlanego 3 ſtayniey wywiodßy poddć go bacznemu / Gier: 
pliwemu ¿y duzemu pacholkowi na barso ſpokoynym y niewasniwym sie⸗ 
dzacym koniu / ktory na powod go wziawßß za lewe Drone kaweczanu pꝛa⸗ 
wa pꝛzyfaſowawßy do leku siodelnego dle nie gwałtem / wodziẽ go bedsie 
pierwey wzdluz dꝛogami bitemi ſtepia / czófem y kluſem: potym wiechawßy 
z nim ro rola iaka gleboka świeżo darta / nie dierniowe / dni ſkalna / abo w 
piaßczyſte mieyſca ßerokim bárzo kolem / ná te y ná owe ſtrone ryście ſpora 
klußac y obꝛacaiac / tak az w midre podpꝛacowawßy y zapociwßy fie ſpokoy⸗ 
nie pꝛzy koniu poydzie: co po trzy Omi czynić ersebá. czwartego z tak nadmo⸗ 
rzonym do fidyni fie obꝛoci /a tam iez dz iec maiac w retu trawe abo ziola ids 
tie pachniace / bez oſtrog y pólcata ma go oczekawaͤc / a pꝛzywiedzionemu ras 
y dzugi podaẽ / glaßczac po ßyi abo gdzie pozwoli. Tame zaͤrcz em fläräcfie 
o to / aby nan moglzleguchna wśleść potrzepuiac reka po siodle / obꝛoeiwßy 
go botiem do ſtop nia iábiego / aby fie tym ſnadniey y ws ies y zśleść moglo 
nie vpezykrzalac koniowi. Dali ws iese / nie nie iez dziẽ zrazu / tylko pos iedzia⸗ 
wf troche glaßczac zsiesẽ / a znowu dꝛugi y trzeci ras wo lese bez zadnego 
wolania dbo vpꝛzykrzenia / bo kaddy poczatek pꝛzykry. Nie Salt też wiid 
béi na fies pꝛzodku / na czas inßy odłożyć / a barsiey go co ras pokluſawßy 
pꝛzy koniu do tego pꝛzywodziẽ / aby dobꝛowolnie pozwolit dos ies e /a dal na 
fobie ſpokoynie iesdäic/ czego lacno dowiedzie nieſtwaͤpliwy á bárzo eierpli⸗ 
wy vmyſt ludz ki. Piianiey / furiatowi / Ibu niecierpliwemu nie tylko piaſto⸗ 
waͤẽ / ale ledwie pátezád ná nadobne y mlode zrzebie pozwolić może. Pꝛaw⸗ 
da zeẽ eießko podobno prziydz ie znosiẽ dlugo y cierpliwie konſtie ßalenſtwo y 
młode burzliwosẽ dle wſpomniawßy że też on oſobe twa wiernie y din3ey 
ma nosič lacniey fie rozumnemu dat do tego pꝛzywies . Sat cito, fi fat bene, 
dawna pꝛzypowiaſtka. Doſyẽ pꝛedko gdy doſye dobꝛze. 


O Kaweczanie y o Bźrdeli. Rozd: G. ; 
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Spomnialo fie wyżpey Kaweczan y flomiane siodło / ktor 
Bórdelę 30100 Kawalkatorowie / owie rzeczy bárzo do iazdy 
p ) y fiónowienia młodych toni potrzebne, Bardela ieſt siodlo 
bez żadnego drzewa y żelaza z fámey tylko vplecioney flomy v⸗ 

" esynione/ plotnem brubym ſurowym abo miekkim cymcem obs 
ßyte / z iednym popꝛegiem ná wierzchu sigota przez wsiedzenie zaciagnio⸗ 
nym / bez ſtrzemion / popiersienia y pochew. Tego midnowidie tylko na młode 
v3yrodia śrzebce dla dwuch pꝛzyezyn „Jedna aby fie chrzaſtki mlode y ciešas 
ru zadnego snosi niezwyczayne nie narußyly abo nie naeiſkaty / gdys 3 mlo⸗ 
du raz nadeisnione pleca niebeſpieczuy y dꝛobny chód na potym ſpꝛaͤwuia. 
Duga aby miekki grzbiet / miekka lekka y nie nie eiſniaca rzecz na (obie ezu⸗ 
igc/dierpliwiey mogliesdschsnosic: bo owo siodlo poſpolite adna miára: 
takie być nie moze / ktoreby gdziekolwiek nie dolegalo abo nie veiſkalo. lecz 
Baͤrdeli dotad tylko vzy waz pꝛzydzie / poki fie grzbiet do cteżaru nie nalozy⸗ 
á w klus dobꝛy wpꝛaͤwowaẽ nie pocznie / zaͤtym fie mode klasẽ siodlo poſpo 
lite / dobꝛze opatrzone y wyſtaͤne dla wietßego pꝛacowania y wpꝛaͤwowania. 

Adweczan pofpolitfij ieſt nietylko dla mlodych / ale y dla ſtaͤrßych ſtano 

wienia koni zwyczayny y barzo potrzebny / a te rożneżwytły bywac:icdne fe 
3 fezerego powrosa dla mlodßych tonis dꝛugie z rzemienió ale y do tych / we: 
dlug vpornosei abo powolności konſkiey zrozumiawßy nature iego / y do o⸗ 
wych, rozmaite ná nos lancußki pꝛzypꝛaͤwula dla vmiaͤrkowaͤnia noßenia 
głowy / pohamowania burzliwości konſkiey / y odiecia iakiey krnabrnosci 
badź wrodzoney badź nalozoney / bez ktorego Kawalkator / iako Maͤtemaͤ⸗ 
tyt bez kwadꝛatu / abo Geometra bez cyrkla y kompaſu / nic poczać w nánce 
fivey nie mode. Pres ten bowiem geba fie koniowi ſtaͤnowi / polora y powol⸗ 
ność naucʒa / ciało wßytko pꝛoſtuie / w piekne chodzenie y w rozmaite biega⸗ 
nia wpꝛawuie / a naoſtatek ieſt wlaſuy hamulec dbo reguła odwodzac od złe» 
go / a vczac potrzebnego / bez bicia y zadnego wielkiego vpꝛzykrzenia / ktore⸗ 
go dalßego vzywania według potrzeby wiczac tonie do roznego biegania 
Kawalkatorowie võywae vmieis. 


O ſtãy ni, o okolicznosciach, y o po- 
rzadku wniey. Rozd: 7. 


V3efiny ſtada zrzebea vlápili / do fidyni pꝛzywiedli / y ná nim tes 

sič poczeli : dle iaka ma być fidynia / iaki w niey ſpoſob / o tym fiel 
° wzmianka nie ośiałó. Jako tedy do rzeczy potrzebney pazyfłapić fie 
WF musi gdy3 y po vlowionych z wielka pace rybách mało / gdy rza⸗ 
onego ſadzu nie bedzie. Staynia od ſtania nazwana bedac á ſta⸗ 
nia konſtiego / bo inße bydletá cześciey leża niz foto / ſtußna aby vo mier nie 
obora, ale raczey komora dla zadzierzenia tak potrzebnego y doweipnego d 
naypezednieyßego bydleció była, w dobꝛym zdꝛowin / w weſolos ci / y w dobꝛym 
mieniu / co fie nietylko w piciu / w iedle / ale y w ſpokoynym zaͤmyka mießka⸗ 
niu. W ktorey za naypꝛzednieyßa okoliczność: wybadywa ſubtelny Xeno- 
phon á miloſnik rzeczy wßytkich ochedoznych / pozadalac mieć puklerz Ars 
golieki / zbꝛoie Attycka / helm robote wymyślne Beotycka y Eonia Epidau⸗ 
ryckiego / pipe in klip pico & Hipparcho w ksiegach pꝛzynalez acych Hetma⸗ 
nom ryeerſtim ludsiom y miſtrzom konſkim: mieć che / aby ſtaynia idto naz 
bliżey oka panſkiego zbudowana byla / dla czeſtego Poni ogladywania y ná; 
wiedzania. A ſtad podobno Ariftoteles in Oeconomicis wſpomina Perfe 

— [I D — 

1 iconego 


Wtore. 


iednego pytdnego / coby nabärsiey Eonid tuczyło / odpowiadqacego / oko 
panſkie. co y Plutarchus in moralibus natraca iako rees iſtotna y pꝛawdzi⸗ 
wa. Alecy w naßym Litewſkim kraiu możny ieden ziemianin wielkiemu po 
dobnie odpowiedzial Senatorowi / badaiacemu fie 36 iakim rzadem konie 
tak zawße wychowale miewał. Kamien pꝛawi mam konie tuczacy. gdy fie 
y 9 tym znowu pytał nie zrozumiawßy rzeczy / wwiodßy go do fidymi vkazal 
Eamień w pośczodfu wkopany / na ktorym siadywal gdy koniom tego obzot 
rozdawano y poki wyiadaty. Potrzeba tedy aby fidynia dla koni pꝛzyna⸗ 
mniey pꝛzednich zdꝛowie pana ſwego ná grzbiecie ſwym piaſtuiacych/zawße 
bliſko pałacu abo mießkania zbudowana była Żeby y pan czeseiey fie do niey 
pꝛzechodziẽ nie leni / y maßtalerze pilnieyßemi byli / rzedz ey fie oddalaiac dla 
czeſtßego onych nagladania / iaͤkie ſa niemal wßedzie fidynie v niezwycież0 
nego Ceſarza teraz nieyßego Rudolpha / dziwnie fie w koniach kochaiacego. 
Mia też być mieyſce obierane dla ſtayni gośleby powietrze dobꝛe / wolne / á nie 
zaciesnione od ſmrodow bylo / ziemia fucha nie wilgotna / woda poblizu 
pꝛzezrzoczyſta / eiekaca a nieblotna / z muru abo z dꝛzewa dobꝛze ſpußczane⸗ 
go zbudowana, zwierzchuy dachem y pomoſtem rzadnie obwaͤrowana / dla 
wiatrow / zimna / y rożnych miepogod. Wewnatrz zaͤs ie nie mniey na do⸗ 
bꝛym poſtanowieniu zawiſto / ktore takie bye ma. Napꝛzod kaz demu to ráz 
dze / aby konie zwyczaiono iato naſpokoyniey ſtac / do czego pꝛzeworzyny mies 
dzy dużymi ſtupami ná poſtronkach zarwießone naypożytecznieyfie być rozu⸗ 
miem: abo piem ani Eon na Fanta vderzyć 3 obꝛaza / ani fie fam zdcierdć w 
takich pzzeworzynach żadne miara może. ktemu włożywfy nań iedne pos 
bocz / must ſpokoynie flac kasdy / zwlaßcza za vſtawna pilnos cia wiernych 
maßtalerzow / ktorzy [Foro kon na dꝛugiego vderzy abo kwiknie / gdy ras y 
ds ies iaty ß kape w ten czas pꝛawie gdy brot pálcatem wz bierze a okrzyknie⸗ 
do takiey ſkromnos ei konia pꝛzywiedzie by naßalenßego / ze potym y bez pꝛze⸗ 
worzyn chocia wßezerym polu / bedz ie ſpokoynie ftat. Ganie y ganic ſtußnie 
moge Wegierſkie owo Foni iako dzikich niedswiedzi w Angliey na pobo⸗ 
Leg y wyciegäczach roſpinania / ktore wiecey pſuia / beſtwia konie / niż Cs) 
chosẽi vcza. Bo zaiſte za tym vſtaͤwnym wiazaniem nog / iako czeſte puchli⸗ 
ny y chromoty pꝛzypadaia / tego Eożdy doświadczy pilnulac / y zezna prawde 
milutacy. Lecʒ co nawietßa / ze fie pkapa ani vklasẽ / ani pzzewrocić ſnadnie 
w nich nie mode / tylko iako owo chlop w Elodsie/ tak mierne to zwierzatko 
vo tych takich petach kawecz et mus i. Wiec 34 tym gdy 3 tey niewoley ry- 
wiedźiony bywa / to plage, ſkacze / ze go dni maͤßtalerz vdzierzee / ani pan bez 


es wſtydu miedzy ludźmi dosiese może. Inßych niegrzecznos ci ſtad pocho⸗ 
fie! dzacych nie wſpominam dla daremnego pꝛzedluzenia / madry y bacsny exper 
je riencha doydzie / a ßalonemu y vpornemu mozgowi wßytckie rationes ná 
7? świecie nic nie pomoga. Moie tedy (komm ſie podobać bedzie) to ieſt 3002 
La nie / aby w takich pꝛzeworzynach tátom pomienil/konie iezdne ſtawiano/kto⸗ 
sie ry zwyczay po wßytkiey Stemi Hißpaͤnſkiey „Wloſkiey y Francuſkiey sacho- 
d . wywuia wßedzie w Erolewftich y tsiażecych rzodnych fidyniach. A ßero⸗ 
m tość ſtupa od ſtupa na trzy kroki poſpolite pꝛaͤwa miara /a wzdlus od zlobu 
ida do flupa krokow bie, Potym ebe móia być pꝛzeſtrone /a raczey poiedyn⸗ 
on kowe / cudnie y gladko wydzożone ná Eftaletooti nie wyſokie od ziemie / aczei 
[ys y wtäifträch pzzyżwwyczdtać obroksiadac mnie fie podoba/goys ani owſa rose 
u⸗ ſypie / ani fie iezddac laeno beſtwiL mode. Do tego pomoſt pod konmi nay; 
ds lepfy ieſt brut z dꝛobnych polnych kaͤmieni abo ceglóny / acz y dobze hrube 
a⸗ debowe abo as ienowe ſuche tärdice ociofáne na tramach poloz one / wi: 
ve mnych Eróióch fa pożyteczne, 3 ktorych zimie y lečie wilgotność ścietać mu A 
fe si / kladac ie w pꝛzecz a nie w z dluz dla vśliśnienia nogi. A ma bye ná pꝛze⸗ 
die ku głowie wyżfiy / ku zadowi pochodsiftßy / bo takie ſtanie koniowi rá» 
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 nieyfe y poźytecznieyfe/y moda abo mocz lacniey fama pꝛzes fie Sciebas be⸗ 
dzie wrynßtok. Miedzy pꝛzeworzynami aboli faniem konſkim / ieſliz obn 
bokow we dwd rzedy Fonie flac beda / trzeba vlice pꝛzynamniey na krokow 
ſosm pꝛzeſtroney / dla pieknego poyzrzenia y befpiecznego pꝛzewodzema w 
miianiu 3 konmi. A ta ma bye burkowana rownym kamieniem abo też ce: 
gla/ az obu firon w niey ku nogom konſtim rynßtoki / dla sciekania mody / y 
gnoiu rzadnieyßego wymicitania vezynione być maia. Drabina nie wyſoko 
ale tuż nad 3lobem pꝛzypꝛawiona / nie zbytnie z ßeroka pꝛzegroda / aby siano 
nie wypadało ſaͤmo / lecz tylko aby wargami kon dos iegae onego mogł. Aczẽi 
ife niektorzy nie v3prodiacy Żadnych dꝛabin dla sielu pꝛzyczyn / iako y w Maͤn⸗ 
tui v Astazat/vofidto3 y to na wole kazdego zoſtawuiac / tego y fam nay⸗ 
mniey nie ganie. W ſtupiech podle ztobu maig po dwa Eoled zelazne / Onże/ 
w ſkoblach pꝛzybite być / lakoby nad zlobem lokiee / a v tych kolek nie v dziur 
tobowych 3 obu fron wia zal duzemi cuglami rzemiennemi abo poſtronko⸗ 
weni konie / zwlaßcza w DSteñ / dla lepßey peronościy bużości. VO tych zófie 
ſtupiech ktore v 3adu konſkiego wpꝛawione ſtoia / także po parze ſtobliz Duz 
zymi kolkamiz obudowy ſtron kazdego ſtupu potrzeba / mato co wyzßey grzbie 
tu konſkiego pꝛzybitych / dla wiazama Bont czaſem w dzienne ſtanie / a to 
pꝛzeto: Ron Fózdy w Ośleń ſtoiac must iakadkolwiek mieć zabawke / badź to 
dꝛaͤbine dbo Zlob grysẽ / badź nogami grześć / badź fie 3ácierád o Złob / o 
dꝛaͤbine abo o flupy / badź 3 váditenice fie zds ier / badź cugle grysẽ / 
badź costolwick tatowego broic: bo rzecz Żywa Żadna midra fupowi láz 
miennemu podobna być nie mode. Zabiegaiac tedy temu / [Pore Eon rza⸗ 
onie obꝛok ſwoy zie / zaͤrazem go obzocić oczyma do fidyni wewnatrz / vwia⸗ 
zawßy go do tych kolec duzemi cuglami rowno / tak ná iedne iako y na dꝛuga 
ſtrone / dby ßyia nie krecac dni tbem, profto mus iat fłać w posrzodku ſwey 
pꝛzeworzyny / za czym zadney wddy ani pſoty vesye fie nie może / bedac pꝛzed 
ſoczymã opꝛawee ſwego. R ten 3 takowego ſtawiania te maß pozytki: mas 
1p2300 ßyid konſta y Part musi fie pꝛedzey ſtanowiẽ / dzierz ac go pꝛoſto wież 

dne mióre zawße. Druga patrzac na ludsie pꝛzechodzace fie / y konie pases 

cito fobie ſtoiace / rychley fie pokorze y łagodności pꝛzyucza. Trzecia-3los 
bow ani cuglow gryse nie moze y 34cicrác fie nie bedzie / gdys zaͤdem Stobu. 
ani ſtupow nie dosiegnie / a pꝛzodem dla równego cuglómi vwiazaͤnia te3 | 
dos iac nie moe. Czwarta / geba fie koniowi pꝛedko napꝛawi / gdyż y na 
munßtuku nowo mu podanym tat fiawdć mose / y on opꝛocz iazdy lagodnie 
po kilka godzin kaddego dnia w gente piaſtuiac / onemu fie zlekka nie gwal⸗ 
tem pazyzwyczaiać / na czym wiele wiers temu nalezy/ y siela iezdscowi do 
ſtaͤnowienia geby prace vmnieyßa. Piata / chedozyè y cudzie onid daleko 
tak ſpoſobniey / gdyż y pꝛzyſtep lacnieyßy maͤßralerzowi / y od vderzenia za⸗ 

dem (co czeſto od mlodych abo ßumnych potyka koni) beſpiecznieyßy. A 

naoſtatek nadobne poysrzenie czyni wßedßy do ſtayni / gdy konie ta ſtrona ku 

ocʒzom ludzkim obꝛocone bedac / ktora w fobie naycudnieyßa y naypꝛzedniey⸗ 

Ba mát to ieſt glowa/ nd widoku ſamym rowno wfyckie o bok ſtoig. Lecz 

w tym fie pꝛzeſtroge dae godzi / aby tak obꝛacaiac nie na vzdzienicaͤch konie 

fidwiano / bo malac wolna gebe 3 trudnaͤby go zahamowaẽ: ale maia fiać 

abo ná munßtukach ſwych czaſem / abo ná kantarzech vſtawnie / cuglami 

duzymiz obu firon do tych kolek ſtupowych pꝛzywiazanez iednego konca /a 

dꝛugiego do vßek munßtukowych abo Edntórowych / gdyż bámulec máiac 

w gebie, ſpokoyniey y poſtußniey ſtas musi. Do tego maßtalerſtiego otá pil 

nuiacego trzeba vſtawnego 3 pogrożeniem y okrzykiem / gdyby fie kon z dꝛu⸗ 

gim was nil / abo ſpokoynie flac nieche ial: des to pewna ze nálo3y fie kon pre 
dko tego / yradniey tak a ni3 ku zlobowi obzocony ſtawa / tylko pilności y dos, 
zoru potrzeba. Daley ießeze vpátruiac/w tey naßey ozdobney ſtayni / gdyz⸗ 
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bym me rad niczego pꝛzeſtapti / dwoie wrota rozumiem być potrzebne wiar 
ſnie pasecivoo fobie / iedne na południe / dꝛugie nd pulnocy. Jakoz aby tal 
mogła Edson ſtaynia wzdluz ſtanac / zwlaßcza gdzie plác y mieyfcepotemu/ 
życze. W wielkiey iednak ſtayni (aczei nad 40. koni w iedney ſtayni wiecey 
Blodd ſtawiae ) mußa być czwore rorotá : to ieſt / dwoie w posrzodku / a dwo⸗ 
ie po koncach / dla pꝛedßego wywodzenia koni czaͤſu idtiey potrzeby gwalto⸗ 
wney abo ognia : a przed kazdemi wrotami ganti pꝛzykryte dla cudnos ei /y 
dla letniego śledzenia barzo fa potrzebne. Okna tez wniey doſyẽ pꝛzeſtro⸗ 
ne niech beda ſklane / dla D3034 y śniegu zawiewania / a tych tyle ile wielkość 
ſtayni potrzebować bedsie dla doſtaͤtecznego dodania iaſnos ei. Nad konmi 
mießkania ani ieśdścom dni maßtalerzom być nie maia / dle ſtoma y śióno 
pꝛzednie może fie tam chować, zwlaßcza gosie dbo ſklepiona / abo ſpußcza⸗ 
nemi rzadnemi tarẽicami położona zwierzchu bedzie. W bol ied na ſtayni 
po obudwuch koncach komor potrzeba rzadnych / dla zawießenia siodel / 
mungtutoro grzebel / chowania rzeczy y pościeli maͤßtalerſrich / miotel / wis 
del / taczek / łopat cebꝛow / wiader y inßych potrzeb. Bod zaiſte ßpetna rzecz 
barzo / gdy nierzad y nieochedoſtwo wiſtayni/abo gdy munßtuki / kaweczany⸗ 
siodla za £ońmi wlaſnie idto widtim kramie wißa /a po kaciech y na widoku / 
widla / miotly/ platy / gebEirosno rozrzucane leza / tam gdzie oko y paͤnſkie y 
luośi obcych vſtawnie jie pemita a pofpolicie dla zabawki y gos eie goſpo⸗ 
barse do ſtaien ſwych radsi wodza konie pokazuiac. Potrzeba tedy aby w 
niey ochedoſtwo bylo ¡dto naycudnieyße / zeby porzadek y fimo nadobne poy⸗ 
zrzenie czlowieka vweſelalo. Rominow też pilno trzeba dwuch pisefiro- 
nych murowanych prsy Pázoym koncu ſtayni / dla zagrzewania wody y grzać 
nia fie mäßtälersom czaͤſu zimna / gdyż gbsic dꝛew doſtatek / izby mieć nie 
trzeba w ktorey siedzac czeladka gnusnieie / a lotroſtwem dbo fpániem ſie 
rada zabawia / mniey Poni y ochedoſt wa pilnuiac. Ale ſtaynia wiaſna ma 
być ich izba y komorã ( opꝛocz iako jie pomienilo / żeby tylko mich gdźie rzeczy 
five chowac) bo y od ſamey konſtiey póry y od kominow bedsied w dobꝛze o 

patrzoney ſtayni cieplo y czaſow chlodnych. Obok z nadworza potrzebna 
iefi barzo / dach nad podſtupiem abo ßope iaka vczyniẽ / dla pꝛacowania ná 
koniech czaſu niepogodnego / plutnego / mroznego dbo wietrznego / aby fie 
mogło takich czaͤſow ná koniach beſpiecz nie ieśdźiE beż vmoknienia iezdz⸗ 
cow / bez popfowánia rzedów / siodel / ba y 3 wietßym beſpieczenſtwem 30202 
wia konſtiego. Jakos nietylko táta ßopa ná to / dle y dla chedożenia toni 
czafow zwlaßczã párnych / y dla kowa nia pꝛzeſtronego wielce ¡efi pozytecz⸗ 
na. Pꝛzeto támae ná rożnych mieyfcach / kolka duze z ſtoblami dla pꝛzywie⸗ 
zywania mate być do Scian y ſtupow popzzybiidne. Nad gankami pꝛzede 
wroty moga bye komory pobudowane / dla Podkoniußego (acsct lepiey żeby 
on zawße w fidyni fypiat dla lepßego w nocy dozoru) y dla iezdscow: gdyż 
ei ktorzy rzadu dogladaia / iako naybliżey mießkania five mieć maia. Po Ray 
ni3 ogniem aby fie nie pꝛzechodzono / pilno Podkoniußy poſtrzegaẽ ma dla 
rożnego niebeſpieczenſtwa / dla czego v rzadnych y możnych ludzi máig bye 
w noch lampy dwie dbo trzy według Oługości ſtayni / abo w later nach świe 
ce zapalone zawießone / tak dla widzenia ſpoſobnego / ia ko y dla inßych pꝛzy⸗ 
padkow. Naoſtatek kowala yz tunta porzadna bliſko ſtayni radbym wis 
dsial / ktorego powinność nie tylko kowaẽ / ale y na ka dy poranek pꝛzeßedßy 
fidynie tám y ſam obeyśrzeć kazdego koniã ieſli nie chorzeie: co laeno po pos 
ſtawie y po laynie iego poznać może. A Eończąc iuż to pꝛzedsiewziecie / te 
pꝛzeſtroge potrzebna zoſtawuie / aby żadne ptaſtwo domowe / Fury / gesi⸗ 
golebie nie poſtawaly / aͤni tam gdzie s iano abo Rome chorodía / ani w fióy: 
ni: bo y gnoy ich / y pierze bárzo ßkodliwe y wiele chorob Ëontom czyni. Juz 
tedy maß ſtaynia zupelna / nózbycći podobno roymysina y nie kazdemũ ku 
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wyfidwieniu podobne, ale możnieyfym Panom taka ſie zeydzie: mniey pos 
teżny żiemiónin wzgledem dochodu fivego wtym niech nasladuie w czym 
może. Owa chocia nie taͤkimi perłami, taͤkim iednak wzorem Łóżdy podobnie 
tey Eto zachce mieć może. 


O powinnośći Mafstalertkiey. 
Rozdział 8. 


Rawódśiwy y dobꝛy maͤßtalerz / te wßytkie okoliczności ma w ſobie 

zamykac. Trzezwosc / cierpliwose / widre miłość do koni wro- 

dzona nie pꝛzymußona / ochedoſtwo / poſtußenſtwo / pilnose 30207 

wie y dwżość. Nie ma być zonaty / aby go żona 3 Ośiećmi 3 ſtaynie 

nie wywabiala / nie koſtyra / nie zwadz ca ani nierzadnik. Por 
winnosẽ iego / rano wſtawßy pare koni ſwoich doſkonale wychebdożyć/ w 
pꝛzeworzynie wymiesẽ / gnoß wynieść parwiment pod nimi rwyfupyć / y 3lob 
zawße mieć chedogi: siano Dálac Doyśrzeć aby nie zgnile / nie z taynem iakim 
ptaßym / nie ziak im plugaſtwem / aniz pierzem / ale ras y dꝛugi pierwey pases 
trzaſnaẽ aby chedogie bylo. Owies daiac tak ze dobꝛze wypleẽ / wysiac y ves 
koma wytrzeć / á zaͤrowno go z dꝛugiemi vo obzok koniowi ſwemu oddać / 3 
ſtayni nie wychodziẽ nie opowiedziawͤßy fie ſtarßemu⸗ a na five mieyſee tym 
czaſem pilnosẽ ſwych Eoni zleciwfy towaͤrzyßowi ktoremu. Siodło / Mun⸗ 
ßtuk / y rynßtunek koniowi tego pzzynależacy ochedożnie chować a na ſwym 
mieyfcu zawiesic. Ceber,3 ktorego poi czaſow chłodnych abo niepogodnych 
zaͤwße mieć wyplokany. A naoſtatek w nocy tuż w poysrzodku ſtaynie za fives 
mi konmi legaẽ / nie zdey muiac czaſow chłodnych pzsyErycia 3 konid. Lecz to 
naywaznieyßa / aby co poranek ogladal kopytay podkowy⸗ tefli róg zdꝛowy 
abo podkowa mocno leży/ wiec tefli kon niefimutny/ nie zachorzalli: á ſkoro⸗ 
by co takowego poſtrzegl / abo trafilliby mu fie iaki pꝛzypadek 3ly/badá w ofo 
vderzenie / bads ſplecenie / badz zwinienie czlonka /badz obꝛaͤdenie od dꝛugie⸗ 
go Eonia / aby zarazem pꝛawdziwie ſtaͤrßemu to oznaymowal nic nie taiac: 
gdyz ſnadniey ka da rzecz leczyẽ za świeża by naygorßa / á zaͤſtarzalx y nay 
mnieyßy vras ſtrudna pordcowdc. A toc ieſt wlaſna dobꝛego Y aßtalerza 
powinność, ktora też za ſoba wyciaga / żeby pan mial na takiego wzglad le⸗ 
pßy niż ná inna czelads podleyßa / pꝛoſtßa odpꝛawuiaca robote. Placa ma 
go zawße dochodziẽ / ſuknia / obuwie / y kozuch dobꝛy pꝛzy dobꝛey ſtrawie / aby 
nie miał wymowy czaͤſu ¿imná y niepogody / ani pꝛzyczyny odchodzenia 3 
fidynie: gdyz pꝛaͤcowitemu robotnitowi tego wßytkiego DodÁwAL Ariftore- 
les in Oeconomicis taże. A takowy czelaͤdnik dobꝛß / ſtußnie laſki Odlfey 
panſkiey doznawaẽ / a ná ſtaͤrosẽ y opatrzenia dobꝛegoz takiey wyzwoleniem 
pꝛace / oczetówóć może, 


O Koniul3ym y o Podkoniufsym. 
Rozdział 9. 


Je pꝛʒeſtawam ná tym /mieẽ ſtaynis porzadna / koni y czeldośl 

G w niey dobꝛey doſyé / ale dozoru trzeba: ktory 13 nawiecey na Ro⸗ 

o niußym należy iego okolicznosẽ y powinność wfpomnieć fie 

e Si „myśl. Napꝛzod tedy z ſtrony ifinośći fómey ofoby/ ná taki v⸗ 
1390 potrzeba vpótrować y obieróć człowieka vmyſtu y ciała 

TZ zdꝛowego / 


—_Wtore. 


nego / nie leniwego / dowelpnego / ochotnego do wßytkiego /laſtawego / w 
migre ſrogiego / na koniach dobꝛze abo pꝛzynamnieß nieźle leśdśić vmieia⸗ 
cego / okolo pꝛzypadkow y chorob konſkich rozumieiacego: á nakoniec co 
pꝛzednieyßa / z natury y pꝛawdziwie konie miluiacego zy w mich fie kochaia⸗ 
cego. Gdps do kaddego pꝛzedſiewzieeia pꝛzyrodzoney checi potrzeba / aby 
nież mufi abo k woli komm co tylko czyniono / ale pꝛawdziwie z wrodzoney 
checiy ochoty. Potym porvinnosciego ta ieſt: Rano zaͤwße wſtawßy / gdy 
konie chedo3a/doysrzec aby fie z nimi laͤſkawie obchodzono / kazdego obeys 
śrzec ieſli nie obꝛazonx / dowiedzzieẽ fie trzebali ktoremu kowaͤnia nowego / Ge 
bo nie pꝛzypadloli nan co tółowego pzzeliwnego / abo iaͤka ßhodliwa choro: 
ba / od ktoreyby fiey dꝛugie zarazie mogłyzdby taͤkowego na ofi obnym mey fen 
pofłówiwfy pilność Loto niego czyniono. Przy rozdawaniu obꝛokow nie 
tylo bye / dle y temu fie pesypatrowac ma / zupelnieli go rázem wßytkim ko⸗ 
niom chedogo/y dobꝛze wywiano / oddaia. Wiec y ktory kon wyia da obꝛok 
ſwoy lepiey a ktoꝛy mniey/ aby iednemu wedlug potrzeby pꝛzydac/ dꝛugiemu 
iad mogl/ gdys nie iednaka natura y obzartosẽ v kadeg ako y miedzy inße⸗ 
mi zwierzety. Aby konie rzadnie na dobꝛych cuglach vwiazane y dobꝛze 
pizykryte wedlug czaſu bywaly/zawße pilnować: bo pese mály w tey mierze 
niedoz or barzo czefło ßkapy vrywdiac ßkodliwie fie miedzy fobs obzaidia. 
Do tego pilnować / aby ka dy ieśośiec y czeladnik fidienny ſwey powinności 
byl pilen / a zawße pꝛzynamniex áby vo ſtayni po oddaniu obꝛokow / abo gdy 
dꝛudzy ieść odchodza / para ná ſtrazyy pilności lepßey czeladnikow bywaͤlo⸗ 
tak w nocy iako we dnie odmieniaiac wedlug porzadku ſwego. Tenze aby 
fie graniem / lotroſtwem / piianſtwem / spiewaniem / woläntem/ nie wedle 
czaͤſu/y nierzadnemi ſpꝛãwami czeladzi ſtaienne zabawiẽ nie pozwalał, Ale 
tychże aby zupelnd zafłużone pieniadze / ſukna / kozuchyꝛẽ. dochodz iy / ma fie 
v pana doma wide: gdyż kimkolwiek Eco rzadziy według ſwey woli obraca 
tenże vo iego krzywdsie y Ooległości ſtußney Oomówióć fie powinien ieſt d 
datet pána kazdego czyni Ange czulego. Siodla / rzedy / munßtuki zy infe 
potrzeby ſtaienne / aby y napꝛawne byly y same pogotowin /a ni na ezym nie 
ſchodzilo: doysrzeẽ powinien / aby nie weten czas gdy sio dla dbo na koniq pc) 
siadać potrseb ßukano y biegano / ale Lázda t3ec3 aby iako z platka wywinio⸗ 
na pogotowiu była. Dla ktorych potrzeb fidiennych pilnie też mete zlecić 
pánowie Bäfärsom fiwym / aby bez żadnego omießkanta do rat Roniußego 
doſtatkow wedlug potrzeby dodawali/z czego on ſtußna liczbe czynić powi- 
nien. Nakoniec ná ſchylku dnia w wieczor po opaͤtrzenin koni sdzowym 
ſokiem doysrzec / aby fie za czaſu cselads kladla dla vſpokoienia konſkiego. 
Ogień opꝛocz lamp abo laters / iako fie wyz ßey pomienilo / aby m ftáyni nie 
byl, nietylo wewnatrz / ale ani poblizu: á tat opótrzywfiy wßytko / ſtra na 
noc pomieniona zoſtawic. Aczciy tego potrzebnie po Roniußym / żeby abo 
fam táo to v ziemian / abo podkomußy idto to vMonarchow y Rslazat by; 
wa / we ſtayni miał five zlozenie y lodko/ abo tudśież gdsie nie daleko dla lepße 
go rzedu: bo ſkowronek nad foba kobuſta czuiacy / daleko bywa ćiżfy. A 
tec fa nábrotce powinności tego pꝛzednieyße / Acz y mnieyßych sietá zoſtalo⸗ 
qle enota y ochota laeno we wßytko potrafi z rozumem zlaczona. 


Powinność Káwálkatorow. 
Rozdział to. 


Kśięgi de: 

Roliczność KawalEatora dobꝛego/ßeroce barzo y fubtelnie wyra⸗ 

Sit Claudius Corte w ksiegach trzecich fivoich t pꝛzeto pꝛagnace⸗ 

go wiedsiedy czytóć o tym doſtaͤtecznego opifantado tych ksiag 
odſytam / ia fie ná co inßego zachowam. Gd75 też mało(opzocz 

Krola Je Ms pana naßego) Rawalkatorow v paͤnow znay⸗ 

dnie fie / wola ize im psi konie pogryza / abo iako bykowie nic nievmieiac na 
fidyni tyiac tylko popsieia/niʒeliby na Rqwaͤlkatora / abo ná wyuczenie luosi 
młodych napotym onymze potrzebnych iakie flo złotych 3 rocznych wielkich 
intrat ſwoich nółożyć mieli / tat ſpꝛoſne y plugawe ſtepſtwo we wßytkim 
wielu v nas ogaͤrnelo: owßem sielu naydzie z tego fie nas miewaiacych y mos 
wiacych: o wyćwiczeć go ia fam ws iadßy pod dobꝛa mysl / aliè miafło ćwicze: 
nia trófia fie cześciey takiemu pánu / kaͤrku / reki / nogi naͤdraziẽ / abo ßkape 
ochromić / niżli 3 iazdy ſwey iaka vkieche abo pozytek odniese. Powinno: 
ści tedy tylko Kawalkatorſkiey nieco dotykaiac (goys czas do czego potrze⸗ 
bnieyßego pꝛzyſtepowae napomina) na krotce fie wſpomni. Jesdzey we wßy⸗ 
ttim poſtußni bye mata koniußemu iako zwierzchniemu ſwemu / zwlaßcza 
vo tey nauce vmieietnemu / iezdz ac według zdania tego / to w Bardeli / to w 
siedle na koniach młodych / y one ćwicząc w tym bieganiu / do ktorego on ros 
sumie być £o30ego nature pochopnieyfie y ſklonnieyßa. Wiec tes toniufiy 
zämßelepiey wie vmyſt y wole para ſwego niz iesośiec / według ktorey nie 
mniey ma być dawane ćwiczenie dogadzaiac fantaz ey onego a niż wedlug 
potrzeby ſamey: abowiem k woli fobie kazdy pan kozda rzecz chowa y obꝛa⸗ 
ca / za czym dni koniußy ani iezdziec nigdy ſpꝛʒecznym być nie ma woley y vs 
podobaniu pana ſwego. Do tego / ma czynić wielka pilnośćy dozor okolo 
koni iemu poruczonych / iakoz nad Ożieśleć żadnemu wiecey zlecono być nie 
ma: bo iezdzac 3 nich na kaz dym pꝛzez dz en / doſtawa fie na kozdy poranek 
po Eonidch piaciu / á ćwiczyć tych rzadnie y nieſkwapliwie kozdego poranku 
zdifte (eft co czynić / mußaẽ dobꝛze czołazapocić. Pilnowóćte3 bedzie cho⸗ 
rob pꝛzypadalacych w zabiegdniu onym za czófu / vkowania zaͤwße rzadne⸗ 
go / vſtugowaͤnia y pilnowónia wßelaͤkiego od maͤßtalerzow / á naoſtatek dos 
sóru ototo iſtnos ci cidld konſkiego. Takze wrzadnym osiodlánin / vo dis 
chym Ełdośieniu naglowka / kaweczanu / wsiadaniu / zs iadaniu / y vo dierplis 
wym barzo a lagodnym ogkaſkiwaniu. Jednakze okres lie oſobe y ſpoſob Bä 
walkatora / nie zda mi fie cho naͤkrotce opuścić. Pragne tedy oſoby omg, 
fiu weſolego / wolnego cierpliwego / ſubtelnego / ſtaͤtecznego y pilnego / natu⸗ 
re konſka vpatruiacego /oſtroʒnego y czułego : czytać pifać pꝛzynamniey/ de 
bo y ryforvac pocześci vmieiacego / nie furiaca nie piiqnice / nie ofpálce. Cid: 
la ktemu nie seierwiſtego ani wroblego / vrody srzedniey / czlonkow zdꝛo⸗ 
wych / chybkiego / pꝛacowitego / konia y te naͤuke 3 nátury nie z mufu / nie dla 
zyſku iaͤkiego vpꝛzeymie miluiacego / dez inßych net człowiekowi dobꝛemu 
pꝛzynalez acych nie odrzucam / te tylko pomieniam / ktore wlaſnie do nauki 
pꝛzynalez a. Spo ſob vmieietnos ei iezdzenia / os iedzenia / ćwiczenia konia / 
tey nie 3 moich ksiag / ale od miſtrza dobꝛego wyuczyć fie onemu trzeba. 
DQEoto chorob kouſkich vmieietnosẽ (eft onemu wielce potrzebna, y ſpoſob 
kowania nie zawaͤdsi/ ani fie tego ma wſtydaẽ pꝛʒyuczyẽ gdyż nie zawõdy bo 
Siac dobꝛego kowala / zwlaßcza w naßych Erdiach okazya fie podaie. Ma też 
mieć pilne oko nie tylko na konie / ale y ná ſtaienna czelads / na porzadek ſtaͤ⸗ 
iennp / ochedoſtwo / y ná pꝛzynalezace potrzeby / aby poſtrzegßy gdsie na czym 
ſchodzi / mogloſtrzedz Roniußego / abo w niedbalosei onego y ſaͤmego Dong. 
gr kilka oczy wiecey obacza niz iedno. Nakoniec aby tego pꝛzemießkiwa⸗ 
mie y zabdwy czes ciey w fidyni a miz gdzie indien bywały: zaczym nie tylko im 
Daley tym wiecey vo vmieietnos i być doſkonalßym / ale laſti paͤnſkiey y wiet⸗ 
fych ſtopniow fiad doſtapiẽ moje. A panowie też na Rawalkatory ſtußnie 
wzglad 


——— mó a P A E pa ef e. 


W tore. 


wzglad wietßy/a mi3li na poſpolite owe lupczybochenti mieć mata / place 03 
rym y vmowy nie tylko mie 3ndSieräywäiac / ale datkiem y laſka fwoia do tal 
pꝛacowitych zdꝛowie taͤrgaiacych poſtug pobudsdiacy wzywalac. Abowiem 
tefli Bakalarze ßkolni rozumnego czlowieka slabizowde vczacy póważeni 
byio día / niemniey zaͤiſte ieſli nie wiecey / i ktorzy 3 niemym bydleciem do bos 
iu / do pace y do wßelakich krotochwil nader potrzebnym / klopotliwe w 
ćwiczeniu five zabawy trawia / y one wroänych ßtukach wypꝛawuia: ßano⸗ 
want / glaſtani y dobꝛze chowani być maia/zwlaßcza 13 ta nauka od ſtarych 
authorow Grekow nie inter mœchanicas, ale inter artes liberales zamknio⸗ 
na / iako od Eumeluſa y pelagomuſa/z Etorych ieden do Geometriey / dꝛugi 
do Muzyki one pꝛzywiezuie. Ja s miele moge do oboyga / gdyż & tactus & 
menfura vo yczeniu zachowywać fie mufa, Ktorey i3 nie tylko ( iako czlo⸗ 
wiekowi kaͤzdemu rycerſkiemu wielce potrzebney) pꝛzedtym zawße / ale y tez 
raz Krolowie / Asia zeta / y ſtan zacny ßlaͤchecki vczyẽ y w niey Eochóć fie zwy⸗ 
kli / tedy tym wiecey ki ktorzy oney vcza y dꝛugich wyćwiczdia / pꝛzyſtoynie 
nad wiele innych naͤuk mifirzoro poważywani niech beda. Bontufy też nie 
tylko osgled mieć / ßaͤnowaẽ / ale y v adney mu pꝛzeßkody w tesdáte y konia 
onemu zleconych czynić nie bedzie / y owofiemłaftńwie fie 3 nim we wßytkim 
porozumicnodiac  pofirzegóć aby ieśdźcowi ni na czym potrzebnym nie 
ſchodzilo / á maͤßtalerze aby go czeili / y we wßem poſtußni byli. Owa zgola 
tášoy fe ſwego powoldnia pilnowóć / nie obloczac ieden oſoby dꝛugie⸗ 
go na fie. 


O przygotowaniu konia do jazdy. 
Rozdział II. 


a Jelefiendtosgadsa znacznych ludzi ¿y wyzßey fie wſpomnia⸗ 
119 / ze pꝛzybꝛaͤnia a rzadnego do woiennych ſpꝛaw pꝛzygoto⸗ 
wania konid pierwßymi byli Peletronij, w iezdeckiey y lekarz 

ſkiey nauce wyẽwiczony narod / wynalezcami. Co dczci fie zda 
mniemaniu ludzkiemu rzecz bárzo podła / iednakze iz wielce 
potrzebna y pozyteczna / dotknac fie nieco y wſpomniee tu godst. Opuácis 
wßy tedy ſtroyne do kßtaltu abo krotochwil / y zbꝛoyne woiennych czaſow 
vbieranie konia / aby kaͤzdy narod indtfe ſtroie five wymyśla / do nauki / 
cwiczenia y poſpolitego iezdzenia o pzzygotowóniu tu fie wzmiaͤnka czyni. 
A napꝛzod pisysiodlanie dwoiakie bywa / iedno Bárdela (o ktorey ius fie 
rofpomniáto) dꝛugie siodlem. Baͤrdela ośiodływać trzeba pꝛawie w poy- 
orzodku grzbieta dla chrzaſtek y Ola plecy cieżaru Żadnego iefcze niezwyezay⸗ 
nych / pꝛaypiawßy ia popꝛegiem ßerokim iednym 3 pꝛzecka duza/nigdz ie ſie 
ita niedotykataca / ale na wierzchu dbo nd bokuaͤrdele / dla niciechtania y 


(IG 
iótiego wciśnienia mlodey [Kory konſtiey / v ktorey des niezwyezayno pochew 
y popiersienia miewa / wßalk ze po czwarty dbo piatym obiczdzenin/potrze: 
bna mi ſie zda / pochwy iakie okragle y popiersien ßeroki namniey medole⸗ 
gaiacy pꝛzypinaẽ dla ſuſow czynienia dbo kluſania tak ku gorse iako na bol, 
aby fie tym pewniey mogla w poysrzodku odzierzywaͤe / a na Byle dbo na 
grzbiet nie zmykaẽ / takze y dla beſpiecznieyßego siedzenia iezdzcowego⸗ kto⸗ 
ra zawße kladac y zdeymuiac/baͤrzo lagodnie z koniem pofiepowóć trzeba 
pogtäftimdiac y potrzepywaiac reka laſkawie wsiddatac y zsiadaiac. Sto 
dlo 3afie laͤkie ma być / kazdy niemal o tym wie w ſwoim ſtroiu do ćwiczenia: 
iedisat siodło POłofkie naylepße / gdyż y obiać Eonid lepiey im mode / y ſpoſob 
popꝛegow krzyzowych y popierśienia pewnieyßy y dużfiy mizli v Vſaͤrſkich / 

G wiec y 


e e Tym rác3ey nieco naͤdsꝛo⸗ 
dlywactrzebä a niżli w poyśrzodEu grzbieta pasppinac/to dla tego / ze ro Eln 


wiec y śledzenie y diler3enie vo nim mocnieyfe. 
fániv nie tak musi kon wydziwice / y rownieyßy klus czynić / y ſpokoynieyßy 
dla dear czuiacego nad lopaͤtkami / niemniey też y dla poſtanowienia 


pꝛoſtßego w zaͤdzierzywaniu y lekßego podnoßenia napotym / Ecore aby nie 
nózbyt pꝛzeſtrone ani cidfite/ dobꝛze y równo wyſtane / nigdsiey niedolegaia⸗ 
ce / 3 dobꝛemi Erzyżowemi popꝛegami /z duzego rzemienić pusliſkami / 3 pos 
chwaͤmi y 3 popiersieniem rzadnym ßerokim vczynione bylo/pilno doyśrzeć 
należy / nie mniey dla ſamego Kawalkatora y zdꝛowia lego o niz dla dogo- 
dzenia koniowi. bo dawne pꝛzyſtowie: 

Bene equitant qui bene cingunt, 

Dobꝛze iezdza ktorzy dobꝛze podpindia. 

Jato v możnieyfych y tobym rad widzial / aby według vrody y arzbie⸗ 
ta kazdego Eonió/ w miare siodia robic dawano: na czym iako wiele należy 
fama rzecz pokazuie. Munßtuki (ktorych zawße rożnych gotowych mieć 
nie malo pz3y rzadnych ſtayniach / wedlug wlaſney midry vczynionych pos 
trzeba) duze / wedlug konia kazdego gebyz podbꝛodkiem okraglym dbo twa- 
dratowym pobielänym nie oſtrym być méig / nad Hem konſkim na pólec 
wyżfey rowno z obu firon do naglowkow pꝛzypinane / taͤkze y wodze obie⸗ 
dwie aby rowne zaͤwße były dla wpꝛawowania Eonid pꝛoſtego trzymónia 
glory. Strzemiona na duzych fowitych pusliſkach v siodel abo mata być 
rowne obie / abo pꝛawe ná palec dobꝛy krotße nad lewe, dla ra nieyßego dics 
dzenia y wladónia kopiia y bꝛonia / gdy tego potrzeb pꝛzynosi. 


O rosnosci ćwiczenia w iezdeckiey 
náuce. Rozdział p. 


Poſob do iazdy ćwiczenia koni troiaki fie tylko nayduie / eden pꝛzy 
ziemi / zowa go Wloßy a terra, dꝛugiz podnoßeniem / zowa di me- 
za area, trzeci w ſłokach/ã ten in alto nazywaia. Te dwa poſledniey 
ße fa trudnieyße nad pierwfy / ale zdfie pierwßy do wotennych 
dzielow zwyczaynieyßy y nad poslednie pozytecznieyßy: aczer y tamte owa 
dla wielu pꝛzyczyn / zwlaßcza vo tych Erdindch gdzie poli rowiſte abo ſkaliſte 
żndydowóne bywaia/ fa też bárzo pożyteczne. Lecz iz te podłe robote mote 
bzóciey ſwey Polakom / ktorzy od pold (iako dꝛudzy chce) nóżwóni fo w voz 
wnych poliſtych Erdinach pꝛzemießkiwaacym kwoli piße y poſylam: tedy 
tymze kwoli opuściwfy ćwiczenie z podnoßeniem y w otad, 3 ktorych fie 
nas miewaia chocia niepotrzebnie / ná tym fie tylko trzecim zolnierzom nayz 
pożytecznieyfym pꝛzy Stemi zabawie troche / a ſpoſob onego okazawßy te 
wtore ks iegi ſtonczyẽ vmyslilem. et y w tym mniemam iz niektorym nie 
dogodze / bo fie iedni dziwuiac że 3 ksiag ies dz ie vcze / Vragac: dꝛudzy zaſie 
niedoſko nala náute mote poſoczywßy w opifánin tego ćwiczenia / ßydziẽ ze 
mnie beda. Ale Gem fie oboie to znosiẽ ſkromnie nagotowak / mniey nd 
Zoilum & Momum ogladaiac / tyle ile mi piorko pozwoli (nie tylo ile mam 
wiadomości y nauki w fobie) wyraśić iako naykrocey flärac fie bebe / z tym os 
świadczeniem. Iz nie to ieſt pꝛzedſiewziecie mote / chlopa siedzieẽ 3 pifiná 
dobꝛze y kßtaltownie na koniu wyuczyẽ / ale tego ktory ius dobze ma poczatki 
y wzial ſpoſob śledzenia warowne? wie co ieſt Raweczan / ako im wladde, 
iako palcata y oſtrog zazywaẽ / iaͤko ma młodego árzebcá oglaſkanego siodlo | 


na ſobie 
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na fobie ius znoßacego do iazdy począć fpofabiAć y wpꝛawowas / daley pꝛzy⸗ 
ćwiczyć / abo pꝛzynamniey pꝛzedtym vmieiacemu dla iakiego säniedbania| ` 
abo pómieci wywietrzaͤley pasypommnied, A gouft w eym.rycerflim rzemie / ) 
sle vczeiwym doſkonaley Eto chce być pzawOślwym vczeſtnikiem / niech mn 
firsow pꝛzednichy kraiow w tym obfituiacych vpꝛzeymie Buba, pizylo z ywßy 
checi / koßtu y pꝛace / laeniey vmieietnos ei doſtapie może. ; 
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Spoſob éwiczenia klufänia, czwalánia 
y zddzierżywania. Rozd: 13. 


w nowonarodzonym śrzebieciu lacniuchno to poſtrzedz / ze ds 
Vo fiepie abo czwałem naycześciey ſie rad pußcza/ z 130084 klu⸗ 
ſemßktory mu 3 natury 3 cießkos ia odpꝛawowaẽ pꝛʒychods iy 
wiele doroſtych znayduie fie koni / ktore radnieh czwalem ó mi3li 
kluſem bieg ſwoy odpedwowdd wole. Pꝛzeto do kluſu iako yz pꝛʒyrodzenia cru 
dnieyßego / y w rzeczy ſamey do vjywania w pzacóch miernych potrzebniep⸗ 
Bego / napꝛzod miode zrzebce / ba y obiezdzone konie wßyſey ieśdścy zawße 
wpzówowąć w zwyczaiu maia. Abowiem Plus poftánowienta czlonkow 
wßytkich / rownego y beſpiecznego nog ſtaͤwiania / głowy wiedney mierze 
zierzenia / do lekkosei wßytkiego eiala / w pzacy mierney ono pꝛzygotowy⸗ 
wóiaczbórzo ſpoſobnym czyni. z ktorych pꝛzyczyn y wielu inych niepomie⸗ 
nionych / okroconego konia młodego tak w Bardeliz rázu, iako y potym w 
siedle iezdz ac naypierwey do kluſu mieć potrzebã / pꝛzynamniey nie daiac mu 
namniey czwałac pꝛzez vſtawne Diva Miesiaca pierwey go w mëi / potym 
w mnieyßy / nakoniec vo fporfiy pꝛzyuczaiac / pofirzególac tego naybarziey 
iakoby od bicia wßelakiego/ßarpaͤnia kaweczonem / abo vzda táto naywol⸗ 
nieyßym byt, ale głofem róczey onego hukalac / we wßem co naytagodniey fie 
z nim obchodzac / aby z ochota y poczatek y dokonczenie ia dy kazdego dnia 
gdy EY vczyẽ beda / bez zadnego vpꝛzykrzenia obpidiooroány był. . Aczẽi pꝛa⸗ 
wda ze ros ne ſa natury / iedne zloscia / dꝛugie dobzodia napoione: wßakoz 
oboie co naſtromniey żnośić potrzeba / gdys 3 zapaͤlczywos ei tak wiele ie⸗ 
zdziec wiedney godzinie zepſuie / iako w tyśiac potym ledwie naͤpꝛaͤwiẽ moz 
ze / pꝛzeco na takim iezdzac oſtrog mieć nie pozwalam, dla nieopaͤtrznego ve 
derzenia y wpꝛawy do ßpetney wady ogonem wierzgania. Takim tedy fpo 
ſobem Elufäc ná nim maß /co trzeci dien ( ieden mu pzzepufczdiac) powoli⸗ 
poranu poki goraca nie naſtapia pꝛʒed poieniem y daniem wßelakiey Pare 
mizwz dluz co naypzościey 3 pierwodku / abo za iakim koniem ius wpꝛaͤwnym⸗ 
abo też śćiegta lala rowne vbita / ó potym też y po rolach abo mieyſcach 
nierownych dla wpꝛawowa nia nog podnoßenia y vpatrowania mieyſc niez 
beſpiecznych w ſtawianiu nogi. A gdybp ſie potknal / co fie trafia cie fto 
nie pꝛzeto fie nad nim ſrozyẽ / ale tylko duo rownemi poſtronkami v Fame; 
czonu dsierzac zoburacz / folguiac nieumieietnos ei młodości iego / pꝛzedſie 
wzdluz kluſaẽ / za ctawßy 3 lekuchna raz, abo tylko zaͤchwichnawßy palcatem. 
Div3gego do kluſania plácu nad ſtaie naydaley nie obierác/do ktorego Fonc 
pꝛzyiezdzciac zadzierzywaͤe z lekka potrzeba rownym kaͤweczonem / poda⸗ 
wßy nieco cidła ſwego násad dla vwaʒenia fie y 3dtesymánia ra nieyßego y 
koniowi lekßego: zaͤtym zarazem zaͤſtanowiwßy / cofirad zaͤwße nazad krok 
dwa / abo tray pꝛzynalezy / dla zd0ślerżywónia powolnieyßego / á potym zno⸗ 
wu rußyroßß wpꝛz od abo ſtepia / dbo kluſem / według dawnieyßego poczecia 
ewiczenia / obzodie ná pedra zawße naypierwey rele w Bole bárzo pꝛzeſtro⸗ 
i 6 日 . NYM ro⸗ 
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nym / rownym / mamniey nienatrzywionym ciałem. 3 takimze (pofobem 
tymże mieyſcem naz ad pꝛzekluſawßy na dꝛugim koncu na lewa ſtrone obꝛo⸗ 
cie po kilka nas eie Eroć y tam y fám tal pꝛzeiezdzdiac / zaͤdzierzywalac⸗ cofa- 
tae y obꝛacciac lagodnie / á czefło reka poglaſtiwatac po ßyi poli fie nieco za⸗ 
poci /a temu ćwiczeniu pꝛzypatrzy y pꝛzyswyczʒ ai. Wpꝛaͤwiwßy go w talo 
wy obyczay y ſpoſob rownego y lekkiego kluſania a powolnego obzacdnia / 
przez cle dwa miesiaca: pzzychodśi zdtym zarazem ius wpꝛawowaẽ go wide 
ko naylekßy może być czwal moślerżeniu dobꝛym y w podnoßeniu pꝛzodu 
befpiecznym : po taͤkowym pꝛzektuſywaniu kilkakroẽ onego taz zwyczayna 


ściegta y tam y fám pꝛʒeiezdywalac / á tak ze lagodnie zadzierzywaiac row⸗ 


nym zupełnym elalem y cofóć wczac nie obꝛacdiac iednak czwalem żadnym: 
dle tak ze idto y pierwey kluſem tylko wEole / raz na pꝛawa⸗ dꝛugi na lerwa 
firöne A w tym ćwiczeniu też caly miestac 3 eierpliwos cia zadzierzeẽ ſie 
trzeba / gdyz to fa wlaſnie nawietße y naypotrzebnieyfe poczatki ó zgola nas 
ważnieype/ 3 ktorych dobze y eierpliwie wyuczonych ſnadnieyßy do dalßego 
ćwiczenia ſpoſob fie otwiera, Munßtuk Basdemu mlodemu koniowi ma 
być pꝛzybierany / Kanon aboli dety nazwany 3 rownemi dlugiemi y duzemi 
caänkami, 3 podbꝛodkiem okragym, Take y kaweczon poſtronkowy po: 
wolnieyßemu / abo z łancuftiem kwadꝛatowym vpornieyßemu / y to [Pore á; 
bo krayka obßytym / poti fie glory y Byte w (eer mierze Oślerzeć nie pꝛzyuczy⸗ 
klas e zawße na nozdꝛza pꝛzynalezy ó nie inakßy. 


O rosnosci Kol. Rozdział 14. 


Oz nose Bol swyczdynych troid ieſt pꝛzez fie: fa Bold wielkie fa 
srzednie / ſa małe. Pierwße y wtore fo dla ton: mlodych y nie⸗ 
co ius wyćwiczonych potrzebne / nie tylko dla nauki ale y dla stes 
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YO takowych tedy kolach po onym pꝛoſtym Elufóniu tamá go pꝛzycho⸗ 


BETT EKO 


ſtwem Eonia vporzyć /3 kola wyciekdć dbo zadem wierz ga / cześciey go tes 
dna zawße głofem dbo.rufeniem cidla wßytkiego napominac/d nizli fro 
gim biciem: a konczac w kolach bads kluſem / bad czwalem / nie ro nich ma 
go zaͤdzierzywas / ale z nich pꝛoſtym trybem iakoby na poſkok z Eopiie wyie 
chawßz / taͤmze go zlekka zaͤdsierzywas/ poſtepuiac wpꝛzod abo nazad Ero 
kiemy dꝛugim / poko ſtanie rownym cialem y wßytkimi nogaͤmi peosciuchno. 
Wpꝛawiwßy ius tak powoli pꝛzez cztery niedziele w rysi rowna y {porary 

zatrzymawónie poietne / potrzebna też dꝛugieg za tym miesiaca pezyżwycza 
lde go y do zwałania w tychże kolech zrazu barzo lekkieg /a potym pꝛedße /w 
dzierzeniu zdrope dobꝛym rownym y ofirożnymnie 3 pierwßeg iednak w told 
wiechania zaͤrazem / ale az po zapoceniu onego ryse la dbo kluſem ſpoſobem 
pomienlonym / odpoczynawßy mu y vfolgowawßy nieco aby mogł pierwey 
dobꝛze odetchnąć ho bez pochyby goźieby nie miał wolnego tchu / pewnieby 
vporzee yz kreſu wybiegaẽ wnet fienalosyt, Do ktorego takowego czwala⸗ 
nia ius beda oſtrogi potrzebne zwlaßeza na pꝛzylemiwßego / iednakzeʒ bods⸗ 
cem tepym y ßerok im / aby w vderzeniu tepnieniem raczey fie kon poſtraßyl/ 
á nizli zaͤbodzeniem. Wtakie tedy Bold ßerokie Elufem / ryscia / y czwalem 
dobꝛze wpꝛawiwßß / gebe mu nieco poſtaͤnowiwßy / eialo nieść rowno / y nos 
gi fiawióć beſpieeznie pꝛzez cále Owó pꝛzynamniey miesiace pꝛzyuczywßy / 
cierpliwie y łajkawie3 nim obchodziwßy / s miele ſie mozeß pꝛzeniesẽ za tym 
do kolmnieyßych y biegania seis leyßego / ktore to na dwa w pꝛzek pꝛeta zwy⸗ 
czayne zawße byrodia aczẽi według chybkos ei konſkiey abo gnuſnosei mnieß⸗ 
ße y Berfe oczynione być moga / czemu według zrozumienia nátury konſkiey 
bóczny lezdziec dogadzae ćwiczeniu bedsie. YO tych kolach mnieyßych nież 
inakßy ſpoſob vczenia / iedno idto y w wietßych: ta tylko (eft roznose / 13 iało 
Sarthe Inmanie cidtd wßytkiego / nog ofirożnieyfe ſtawiania / zadem zaſa⸗ 
dzanie y obracanie chybße naſtepuie / tak też y czynienie vo nim niebeſpiecz⸗ 
nieyße y 0030r pzacowity do niewyẽiekania abo kradnienia kola / y pilnose 
daleto ſubtelnieyßa być must / do czego y palcatd y oſtrog zazywac barsiey 
niż pierwey pꝛzychodzi / pobudzdiac y do czerſtwos ei y do poſtußenſtwa wie: 
tßego / midre we wßem zaͤchowywuiac. Poſtrzegatac pizytymze pꝛzez ten 
wßptek czas pomieniony / aby y Eart y ßyie/y gebe / pleca / nogi- y wßytke pos 
ſtae Gata pꝛoſto nosit y Rawit, a lekkiemu fie obzacdniu y zadŚierzywóniu 
beſpiecznemu pꝛzyuczal / gdyż to ieſt rzecz naypotrzebnieyßa / aby głowe w 


wolnym 


¿| wolnym fie ſpꝛawowaniu / á koncz twa lade y náuËe Eomiowi podana fame. 
„|fiepie/ tát3es oglaſkiwaniem / aby fie p:zypótrzył y rofi pomnial do czego one⸗ 


Witore. 


go natażdym dniu miano / a zatym y w pómieć lepiey toż wpoić mogł. 

Druga/3 pilnościa firzeż / dbyś idEo 3 ochote zaczynal ćwiczenie / ta! żebyś 
też 3 ochota bez zadnego vpꝛzykrzenia ono koncʒyl / a inßego ndftepuiecego 
czaſu tym do wßytkiego pochopnieyßego konia vezynil. Pocznieli lep áË v⸗ 
pornie fie w czym ſtawiẽ / wade abo krnabrnosẽ to pokazuiac / dꝛzewiey 3 
placu ćwiczenia nie ziezdzay / badz la godnym poſtepkiem / badz też pzzeciż 
wnym / gdyć inaczey dogodzie nie bedz ie cheial / do tego pꝛzywodzac / az to co 
po nim potrzebuieß koniecznie vczyni: a [Foro vezyni y vpor pꝛzelomi / zaͤra⸗ 
zem pꝛzypochlebiaiac mu tez pꝛzeſtaẽ y vfolgo wa głafczec potrzeba / tako⸗ 
mym obyczdiem baͤrzo go do powolności pꝛzy wied ieß. Bedac fie tema niez 


: |Ecorzy wartoglowowie zdumiewa / i ſie tak nie maly czas do ſamego tylko 
kluſania / do czwalu pꝛoſtego / y w Lola dwoie wpꝛawowania Eonid mlodego 


pomienit / mniemdiac še za ieden tydzien abo mies ac wßytkiego nauczyć mo⸗ 
ze. Ale gody fie biegleyßych Raralkatorow dolozyß⸗ watpie bym w tym ró: 
czey od nich winowany nie był / idem czas y do taͤkiego wyẽwiczenia pꝛzykro⸗ 
tßym namienil. Wiedzze iednak zem to ogulem o wßytkich polozyt / gdyż 
wiecey tepßych niżli zaͤrtßych zwyklo De znaydowai Pont: ale gdy zſtapiß w 
oſobliwosẽ / znayda fie opetale Freziſte y gnusne ßkapſka / ktorych za rok cf: 
ły ledwie y do tego pꝛʒywiedsieß: lecs fie też trafidia dowcipów oſtrych y bär- 
39 ſubtelnych a pómieci wielkich Tureckie / Arabſtie / y Perſkie konie /z iako⸗ 

ych koddego łacniey za ieden mies iac temu pꝛzyuczyß / czego dꝛugich ani za 
dwaͤnas ele. Peto fie nie z opifánia ale 3 iſtnosci koꝛdego natury ewicze⸗ 
nia ſpoſob ma nasladowaẽ rozumem wßytkiemu pogadssiac, 


O bieganiu Slimak nazwanym. 
"Rozdziat 15. 


Pofob ten Slimak näswany od naͤßych (Wloßy zowa Caragola) 

Left pꝛzeto w wielkim vwazeniu v wielu Kawalkatorow / iz fie w 

nim ſamym zaͤmy kala rożne fpofoby ćwiczenia / ktore razem kon 

doweipny y poymowaẽ y pamietać / wpꝛaͤwuiac go w tába pꝛaca⸗ 

mode. Ma bowiem w fobie na kßtalt troiſtych Pol: tez troiſte czyż 
nienie” ma y podobienſtwo do repello not / to ieſt od mieyſea do mieyſca / ma 
y fpofob rożnego Tamánia do chybkosei eiala pꝛzywodzacy. W ktorym y 
mym zdaniem pꝛedzey powolnieyßego czynić mozeß y pazyfpofobić rychley 
do czynienia roznego pꝛzysiemnego / a niżli co raʒ zawodzac fe na rozmaite 
tols. Radze tedy po tych pierwßych naukach napꝛzod w tábore biegania 
czerſtwe y dowẽipne wpꝛawowaẽ konie / ſpoſobem niemniey wzwyß pomie⸗ 
nionym zlekuchna / z dobꝛym vmyſtem cierpliwie poſtepuiac. Arer to Sli- 
mak taki vośiałóć trzeba: Kolko ktore w posrzodku famym ma być w pꝛzel 
ßerokie tylko na ieden pꝛet / za nim idace put pꝛetem ßerzey /a trzecie taͤkze pub 
pꝛetem ießcze ßerße iedno za dꝛugim pochodziſte / takie tu dla zrozumienia les 
pßego ieſt wymalowane ná dꝛugiey ſtronie. Odleglose Slimaka iednego 
od dꝛugiego / biorac pꝛoſta linie aboli tryb / iaki v repellonow bywa / ma 
być na krokow pꝛzynamniey pieedziesiat / to ieſt / iako poſkokz Eopita w go- 
nitwaͤch ſtußnego placu potrzebuie / á to dla rzadnieyßego popußczenia/y 


kßtalenego a vmiarkowanego zds ierzenia w biegu. 
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Kśięgi Wtore. 

W Ecory to Slimal wiechawßy / obzócitofiy na pꝛawa tele bad to rys, 
scio/bads czwalem / wedlug czaſu ćwiczenia y nauti konſkiey / maß pꝛzez whys 
ſtkie kola obzdcóć w icone midre iako fieżdcznie a do naymnieyßego: ktorym 
po dwaͤkroẽ obzociwfy /tymze zaſie torem kedys wiechał y tymże ſpoſobem / 
wyiechäd dbo wybieżeć na zad na tryb pꝛoſty Eu dꝛugiemu Slimakowi / ku 
ktoremu tuż pꝛzybiegaiac / zaſtanowiẽ w mieyfcu rázem y równo potrzeba 
pul czaſem dla poſtrzezenia Slimaka dꝛugiego / á sótym y w ten bau qt na les 
wa firone obzacdiacz y nazad w pꝛawo tymze toren wyiezdzclac⸗ tyle ile do⸗ 
Gë do ćwiczenia ná ieden raz zrozumieß w tych kolach Elufäc abo czwałóć 
bedsieß / w zddśierzeniu náoftáteť wyiechaniem pꝛoſtym wzdlus konczac. 
A tak owy to ſpoſob ćwiczenia nie tylko ze ieſt pożyteczny / ale zaͤiſte y dow⸗ 
Giptty / y barzo do widzenia pozorny / á zwlaßcza gdy na dwuch Eoniach 
Petite fobie bieganie zaczynae y Łończyć beda / ieden Ozugiego y tam y 
{om miidiac. 


O Repellonách. Rozdział 16. 


Epello now a boli biegdnia od mieyſca do mieyfch zaͤlecaẽ wiele 

nie trzebã / bebec ono nazwyczaynieyße y napoſpolitße v zol 

f nierftich y rycerſtich ludzi / wzamießanych bitwach / w pases 

e vi ſtronych vgantam och vo poiedynkowych dsielád) / y w ros 

+ śmych gonitwach krotochwilnych y do powolnego 36tr3y 

mywania d do zartkiego y nagłego obꝛacania konia nayſpoſobnieyße / 
ktorych kßtalt oczom wyraz on oto ten ieſt na dꝛugieß ſironie. 
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* Tych dwo 


š 


Z 


SAR 


"tyb dwoiakich zaͤzywala / pꝛzeſtrzenßych y śćifleyfych/ wedlug sacsecta 


u daronieyfieggo w ćwiczeniu. miedzy foba trybem seießke móiaca dluga, ile do 
i poftotu 3 Eopiia bofyć. YO oboich iednakowy niemal fpofob nanki / w Elu: 
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O Wężyku. Rozdział 17. 


Prsyrodsenia konie vmyſtu wſpaͤniaͤlego y weſolego / chetnie fie 

rády na te y ná owe podaiia na kßtalt wezykowego krecenia ſtro⸗ 

ned tym rychley z nadſtepuiacym ćwiczeniem barzo pꝛedko yz o⸗ 

chote takie bieganie popmuia: ktore aczẽi sdifte nie tefi na pat: 

zrzenie pꝛzyiemne / ale (š y czlowiekowi rycerſkiemu nacierdiacemu 
na roʒna reczna ſtrzelbe / bá y ná kopiia pꝛʒzeciwko niezwyczaͤynemu niepꝛzy⸗ 
iacielowi vchylaiac fie wielce vzyteczne / a konia też do chybkos di pꝛzyſpoſa⸗ 
bia / y wzaſadzeniu d vdzierzeniu pꝛzy ziemi vtwierdza. Przeto geby ius) 
karku dobꝛze poſtanowionego / á ciała wypꝛoſtowaͤnego nakladat nie wad⸗ 
w tófowe czynienie /3 ta oſtroznos cia / zeby nie ag ko dym wsledzieniem w 
tym byt vczony / boby fie w nie wpꝛaͤwiwßy / y w inßych biegdniach Ë temu 
mieć cheial / a krecac y tam y fam do ßpetney y ßkodliwey wady baat: ale w 
tyds ien raz abo dwa po inßym czynienin / moze z nim w to wkrdesae ins 3 v⸗ 
glaſkanym / z ochota y nie dlugo w nim pꝛaͤcuiac. Sam we zyk na pied pul 
kolek wyróżony być ma / (GEI niżey obaczyß : á má kozdym koncu po cóż 
tym koleczku / wedlug wpꝛawy Eonfkiey vczynionym wietßym abo mniey⸗ 
fym w ktorym w pꝛzod zdczawfiy ſtepia/potym ryócia y czwalem/calym did» 
łem zupelnym/ a nie ßyia tam a zadem indziey żeby ſie bybał pilno poſtrzegaẽ 
trzeba gdyby tatie Czuryto we bieganie bylo / (krokiem bokiem tato pꝛzypo⸗ 
wieść fłynie)a nie naquka Rawalkatorſka . Atemu zlekka pꝛzywodzie go maß 
w dz ierzenin Edwecsonem y w podnofeniu pꝛzodu ſpoſobnym podarwaiac 
y fam ſwoim wßytkim cidlem/ á idtoby powracdiac onego / pasycifkdiac lyſt⸗ 
ka ku popꝛegowi / 3 ſtrony tey na ktora go cheeß powrocie, ó oparzna zaſie 
Iyfite nieco rußalac/ abo barzo malo oſtroga dotykatac. Przybiegdiac do 
kolka / namniey nie zäftändwide / ani zatrzymówócć / ióto fie oro wirepello / 
nach vkazowalo / ale iednym czaͤſem y iednaz midre w kolko go obioćiwfiy / 
348 názad tymże wezykiem do dꝛugiego kolka wracay ktorym fie pꝛzybieglo⸗ 
tak po trzykroć coraz y tám y fam pꝛzybiegßy / na pꝛawa rete poczawßy y 
[tonc3yroBy/ naymniey fie nad to nie vpꝛzykrzay. Ale obzacdiac oſtatni Prod 
w kolku / y konczac nie wwe yku lecz w profłym biegu / maß twybiczeć 3 kola/ 
á włafnieiato w repellonóch zd03ierżawpy/Erot y dwa nazad cofnad. A ta⸗ 
tim obyczólem oglaſkawßy / ſtepia na pzówa ſtrone powrociwfiy ¿nó ten 
czas popreftac, 


© Redopiey} : 


U 


Księgi | 
O Redopiey abo czynieniu w mieyicu. 
Rozdział 18. 


na do tych miaſt nigdy nie byla/ wyraślć / y ku wyrozumienin doſkonalemu 
póddć piorkiem nie vmiem:iednakze ile mi fámo podobienſtwo pozwoli / ia⸗ 


eiwko czaſu: co dla lepßegosrozumienig tae mufe wyłożyć, Calym csafem 


całym diálem nic nienakrzywionym ani pochylonym / tylko po iebnemu rasi 
nate y nd owe ſtrone / koniecznie nie wiecey/pilnulac aby namniey ani pꝛzy⸗ 
sk 


bawial 


| Wtore. 
bawiał ani ścifkattołet t á pochynawßy po raͤzu na te y na owe rere wies] 
niewybiegiwaͤiac / taͤmze gow posrzodku tego Eſſu sadsterzpway / a co ras 
| oglaſtawßy / znowu ſtepia zaͤczawßy/mozeß ponawidẽ to obracánie nieopny: 
trzaiac fies 63 go wpꝛawiß za czaſem do czeſtßego a powolnieyßego czynienia 
takowego. Wßakoz by był m tym naydoſkonalßy / siela raz ow nanim nie 


2 czyń / ale czeſto odpocsyway/ras ná tym dꝛugi raz na inßym mieyſcu czyniac⸗ 
o .[Dobarodiac mu ktemu pomocy reka / lyſtka / pieta y pálcatem / dla ſpoſo⸗ 
e bnieyßego polecia y zrozumienia. : VO tym zasie dzugim Eftałcie Redopiey 
` | tak imze obyczdiem y 3 tatoważ ofłrożnościa y pomoce trzeba Eonia wieść : 


tylko w fimym czas ie a w miepfcu zaͤdziersywaͤnia rożnościefi. YO tátim 

koleczku (Ecore na Eontec tak bywa seis nione / niemal laͤko fam kon ieſt dlu⸗ 

gi) całym czaſem pꝛzychodzi vczyẽ / dla lepßego poiecia / pꝛzygotowania / y 

podania ſie zupelnym čidlem w tat seiſte y zartkie czynienie / to ieſt / maiac y 

pꝛzywodzac go do takowego czynienia / ſpoſobem idto y w Eſsie podanym 

miare czafu takowa zecho wywae.  Obzoćiwfy na pꝛawa reke / raz / drugi 

| dbo y erzeci/ wedlug wpzawy y nato zenia / konezoc/ Scifnampßy, ro Eolecsto y 

| podampy koniem / w $r3odEn famem zddśterzeć maß cálym czaͤſem / cofdtec 

dbo nazad / dbo wpꝛzod / abo m bok poty / poki rowno w tym posrʒzodku fid- 

| nie / maiac go żdwfie do pꝛoſtego zatrzymywania : czego dowiodßy / rázem 

takze rowno dzierdac wodza y kaweczonem na lewa refe w tymże koleczku 

koniem hybnas trzeba / ras y dꝛugi iako pierwey / y edge konczac w posrzod⸗ 

ku calymze czófem zaͤſtano wie. A to zachowyway wpꝛawuiac tas miäre / 

tymze ſpoſobem bez żadnego vpꝛzykrzenia / z ochota konſka w tak owe bie- 

genie / as go do powolnego y zaͤrtkiego obꝛacania pꝛzywiedzieß / nad ktore 

zadne pozornieyße y potrzebnieyße być mie moje. Sas pꝛawda niektorzy 

Rawalkatorowie / ktorzy w tymże poiedynkowym koleczku po rdsu / ba po 

kilku obꝛacdiac / contra tempo, to ieſt pszeciwto cʒaſowi / czynić Fonic vs 

cza / nazyweiiac taͤkie bieganie volte falite, to ieſt obꝛacanie mylne: a zdifłe 

jraeczći left podziwienia godna / wiednym ocemgnieniu tat niemała ciała 

machine ná tey na owe fironebybnać / ale iz to dofPonálym tylko miſtrzom 

pꝛzednie wypꝛawne ko nie vczyćy czynić ná nich należy / mogac w tym nieo⸗ 

byezáynie barzo pꝛedko znarowie y zepfować, pꝛzeto tes onym ſamym to pos 

lecamy pozwalam /3 tym dokladem żeby y rzadko / y na podpꝛacowanym⸗ 

y na barzo. m ten czas weſolym koniu odpꝛarwowaͤli z dobꝛa checia y wola os 

nego / tao we wykrety. e A 

A tyle na ten czas ieſt podania abo raczey zdania mego o ćwiczeniu y 

nauce konſtiey / w rożne biegania pꝛzy ziemi / do dsicla rycerſkiego y fpraw 

woiennych wßelakich pꝛzynalezacego / ktorym fie wyzßey obowiazał byt pi 

finem wyrdśić według naylepßego pzzemożenia mego / nie wdawalac fie w 

zadne podnoßenia / y wyſokich ſkokow Font ćwiczenia / naͤßemu narodowi 

namniey nie pꝛzyiemne. YO czym dc; barzo rzadkiemn podobno ſie dogo⸗ 

ditto y zrozumieć iſtotnie dalo / abo tez y nikomu wßakoz ile 3 moley matey 

vmieietnosi pochodziẽ moglo / iako naykrocey ßezerzem wßytko pokazal y 

ſpiſalꝛ lec; ieſli nie doſkonale / tym fie pꝛzyſtowiem bzonie: Multum præ- 
(titit, qui fecit quod potuit: Sida ſpꝛqwil / ktory eo mogl to czy nit. 


- 


O odigeiu vporow niektorych. y 
wadkonfkich. Rozdział 19. 


Księgi 
Szyſey fie w tym zemna rzemies niey zgadzaa że trudniey ßko⸗ 
oliwie zepſowana rzecz dobze napꝛawiẽ niżli nowe żrobić:3d 
| czym y to też śmiele twierO$ić moge / ze trudnieyßa / wade ze zle⸗ 
go ćwiczenia wpoiona w ßkape odiad á niżli go w śrzebiecych| 
leciech porzadnie vegyi począć: d tó z tey pzzyczyny / że nie bez 
wielkiey prace y doweipu pꝛzychodzi / nierozumne zwycieżyć zwierze/ y wade 
vmyſtu onego, ktora nie beſpiecʒnieyßa ieſt nad kieleſna / odiac y odmieni, 
Przetos o niektorych glownieyßych / ktore na panied pꝛziyda / wfpomnieć 
zzychoddi. ; i 

a Kon ktory fies truonościa zaͤdzierzywa / abo zadna midre cofde naͤzad 
niechce / trzeba v mieyſca gdsie go cheeß zaͤſtanawiaẽ pofiawics pálcatem ko⸗ 
go / Etoryby fie nan zagrozywal/ y idtoby ſtraßyl pomatu / dbo gdyby vporny 
byt barzo / z pꝛzodu 3acinal Eońcem laftipo piersiäch y po nogach nacierds 
iac nan: zaczym gdy fie bedste cofal / co raz go oglaſtiwaẽ / ó w pꝛzod znowu 
rußywßy zlekka obrácás ſtepia: co czyniac czeſto / y fam potym powolnie do 

tego fie da pꝛzy wiese. 


ofirożniey Eopytd. : 
Kiedy w zwałaniu kon fieswyczdia glowe ponurzae / ona kreciè/y zadem 
pobwier3gimác, tedy okrzyknawßy go gloſem ſrogim/ã czófem razem 3 głos 
fem y pälcatem po plecach dobꝛze zaclawßy / ro ten czas na nim nie czwalaẽ / 
ale kluſem conaſporßym popuścić / aʒ tego popꝛzeſtanie /a potym znowu 346 
czac/bo inácsey zuporzywßy/z bold zawz dyby chciał wyeẽiekac. | 
Riedy z hardos ci ſuſy czyni / miece fier y niechce iść w pꝛzyſtoyna mier 
tedy mu popusẽ rzeſko / do czwalu pꝛzymus dobꝛego / zdcindiac y gloſem po- 
grosywälsc / az podmorzywßy popꝛzeſtanie: zaͤtym znowu to twoie midre 
wkroczyẽ maß poglaſkiwalac po fyi y pꝛzypochlebuiac. Gdy fie nieco w 
czwałóniu nie 3 vporu ani 3 gniewu 3ácina / ale iakoby czegoś obawiaiac / 
to ieſt ʒnak ſtabos ci. Przeto takiemu folguy / nigdy mu áni rys cia ani cʒzwa⸗ 
tem barzo nie wypuficzdiac/A3 fie dobꝛze vbeſpieczy y w śmiółość wpꝛawi. 
Riedy kon w zddślerzywaniy abo y w czynieniu glowe wynosi / y Byie 
wypꝛo ſtywa wyliagaiac. Abo ieſt złey geby / abo faby barzo. Jeſli zley ge⸗ 
by / wade ¡ego munßtukiem (o czym nizey naydäieß ) napzówić mos eß. Jeſli 
też 3 fldbosct to nan pꝛzychodzi / wzadzierzywaniu y w czynieniu woͤdza mu 
popußczay/potroße potrzaſyway/ a w c3ás wolno 3dtr3ymaray. Nad zro⸗ 
zumienie sil iego nie ná nim gwałtem nie czyniac / az fie zlek ka wpzówi do 
pꝛace wietßey. 
 Arorg kon 3 byfirości abo ze zlego ćwiczenia zwykl z Bold wyſtakiwaẽ / 
tego znowu nieryścią ani czwalem / ale ſtepia potrzeba wpzdwować ióto 
naylagodniey tat dlugo as tego pꝛzepomni / tos potym 3 lekkd do kluſu y 
czwalu pꝛzywodzie. Jeſli tes to z vporu d 3 krnabrnosci iakiey czyni / niea 
cheacbyc powoli / na náciagimánie kaweczonem y na palcat nic nie dbatac⸗ 
abo też chocia y dbaiac/ ale czas vpatrzywßy z miary wyſrakuie: tedy trzeba 
żeby pießy ktory 3 toy ſtrony ku ktorey wycieka; duzym palcatem abo y z laſta 
‚dinge onemu zachodzit / vkazuiac y pogrożywdiac. 5 gOśle y ná to mało 
dbac bedáie /3lac3yivfiy3 ogromnym gloſem / nic nie folguiac siec / bić goz tey 
firony a iakoby y nagóniać C do czego ma pomóc wodse y ten co ná nim Stes 
dzi) d znowu w Eolo fie wpꝛowadz i / abo w pierwßa midre wkroczy / a zaſie 


- pocniej , 


Wtore. 


pocznie odOpzawowaććwiczeniezdczete. CogbyEilkakrocvespmiono bedzie: / 
wierz mi Zec tego rychło popꝛzeſtanie / ied no fie ſpꝛawiedliwie temu pießemu 
wen paziydźie wgrozie. Gdyby też takze z vporu toto seiſkal / nic ani na 
palcat / ani na ofirogeniedbdiac: tedy ten pießy wewnatrz o bole ma fiónać 
ale ius nie z taka frogosciay bez żadnego bicia / tylko dla pogrożti / gdys to 
mnieyßa waddy lacra do odiecia, , 

Kiedy kon Etory them wßytko rzuca ku gorze abo trzesie / ani ná saben 
munftut pꝛzynaleznie iego gebie obꝛany / ani ná karanie kaweczonem nic nie 
dba. Takiemu inaczey tego odiaẽ nie mozeß / iedno vivsienicita zelazna ná 
wierzchu zlobkowaͤta z zabecztómi nadpilowanemi wewnatrz obꝛoconemi 
ku nozdꝛzom. Ktemu zawße w Eolo nozdꝛza dobꝛze y duo zapieta / aby dni 
geby rozdziewiaẽ / aͤni iezyka wyßeeibiaẽ według woley ſwey nie mogt. Do te, 
gos barzo rzecz pomocna ßnurek iedwabny dbo tas iemke pꝛzywiazawßy / do 
munßtukoweg oka pod haczkiem podbrodkowym pꝛzekiagnac on wewnatrz 
miedzy wärge d miedzy zeboma dolnemi / iako owo pꝛzyrodzony dolek bywa; 
y tak koniee ten dꝛugi do oka przeciwnego munßtukowego pꝛzywiazaẽ dużo, 
ale ilebyć moje, nie znacznie. Co nie tylko ze wäde mu takowa odeymute / 
ale y munßtukowi wladzey wietßey dodawa/y kazdemu koniowi sley geby 
wiele Bro złych odeymuie. A tos odpedza y te wade kiedy na dot wodza po: 
rywa / zwlaßcza gdy miáfto tasiemki abo ßnurka / idto niektorzy zwykli / lan; 
cufita plaſkiego abo okraglego gladkiego na to vpꝛzeymie vrobionego zazy⸗ 
wiej. Co ſobie des 34 febrer nie madly sild Kawalkatorow poczytdie / ia tez 
dnak y ná piśmie podac ludziom nie lutuie. 

Trafia fie czeſto / gdy kon idac vcho iedno naſtaͤwia / dꝛugie poklada⸗ 
pꝛzemieniaiac y toy owo / iakoby w nie robak iaͤki wleść miał, take gdy dbo 
y obie poklada dbo sẽͤiſka / dbo też y Obie napꝛzod nad zwyczay noßenia pꝛzy⸗ 
rodzonego naſtyrcza. To ieſt znać perony ¿še cos w fantaz yey ſwey foremne: 
go vpꝛzadl / abo ze ma wole wierzgóć, abo miotać abo tez na bot fie rzucić/ 
abo fie y z iezdzcem o ziemie vderzye(iako 3 nieenoty vporney haͤrde ßkapſka 
zwykty vmieć) abo konia nayblizßego vderzyẽ abo vkasiẽ. Przeto poſtrzeg⸗ 
By tozórazem nie dae mu czaſu do wykonania złości iego / ale oſtrogami/pal⸗ 
catem / porußeniem fie ná nim dbo y gloſem ogromnym pꝛzerwaẽ y zgromić 
go potrzeba / a natoniec gdyby fie na to vſadzit / miedzy Ka koncem palcata 
rzejto zataẽ / y ná frome gdzie z nim bybnać: a goy popꝛzeſtanie / laſkaͤwie os 
glaſtaẽ / aby poznal ze na nim siebzacy ma zen władzy y rozumu. Tego tes 
dat doyár3ec pilno / ieſli nie od prawdy muchą abo iaͤki robak w vcho mu 
wlazł abo ieſli go gdzie v naglowkg pꝛzecka nie dolega / gdyży na to vſkar⸗ 
za lac fie podobna rzecz czyni. A 

Kon nie cierpliwego / dni pꝛace ani nauki / ktemu vpornego pꝛzyrodze⸗ 
nia / rad fie wiec vo mieyſcu za ſadza / zadem wierzga / abo pꝛzodem wſpina⸗ 
lac iako pret ſtawa y nogami pꝛzedniemi ßaͤmoce / ktore wady iako fa barzo 
ßkodliwe / cal do odiecta cieztie / iednakze vo nich tak pofiepować pꝛzydzie. 

Co fietyczezdcietego ( a zacietego nie tylko nazywam tego Etory wpꝛzod po 
fiapić ani isẽ / ale y tego / ktory na ktorazkolwiek rele zaͤciawßy fie powrocie 
żadne miara DAC niechce) iefli mu pꝛzychodsi to z mievfolgowdney pꝛace⸗ 
Ecorey natura iego znosiẽ nie może, tedy 3 takim lagodniey poſtepowaẽ pizy⸗ 
dzie / vmuiac pꝛace / fie w nie za czafem lepiey włoży. lecs ieſli z nieenoty A 
hardos ei vmyſtu nieukroconego : temu 3 wielkim Earaniem pólcata / ge 
ſtrog / okrzykiem odeymowaẽ to trzeba / tyle raͤzow ile fie zatnie / ze inaiac 
po bꝛzuchuy po moßnach dlugim palcátem y dużym abo korbaczem: ale ie⸗ 
ſli y na to mic nie bedzie dbal / pießym dwum w tym ewiczonym za nim ſtanaẽ 
potrzebą 3 pzetómi dlugiemi /n koncuz bodscami idto v oſtrogi bywa post: 
pꝛawnemi / abo też y 3du3emi chluiſtami / ktorymi zlaczywßy 3 okrzykiem 


J ſtraßnym 


— ſtraßnym Eloć / siec / biè mata po nogách vo ty, w boki / pod ogon/ygdäie 


Ksiegi 


nalepiey dosiegna / poki fies mieyſca rufy á w five midre poydzie / odnawia⸗ 
iac co raz ile fie tego ważyć śmie: wßakze za kaßdym popꝛzeſtaniem ies dziec 
ma mu pzzyłagodśić / fam go namniey nie nie biiac. Lecz ieſliby y na to ie 
ßeze nic nie dbal / vjywaia niektorzy pꝛzywiazywania dz wonkow do ogona / 
abo 3elaztá kolacego na kßtalt ieža vczynionego / ktore gdy go miedzy noga⸗ 
mi kolaca dbo bodes zaſadzae fie obawia. Wiec dꝛudzy y ſezowa fóre o⸗ 
blupiona dꝛazek oßywaiac / pod ogon y ku moßnie kola / dbo też kotke na 
nim pꝛzywiazywaia /a ku grzbietowi one rozdzaśniona pꝛzyſadzaia: ogniem 
inßy 3 ſtomy zapaloney / raͤcami pukaiacemi / kamienia rzucaniem / yz rußnic 
ſtrzelaniem bez Eul miedzy zadnie nogi ſtraßa / y te wporność odeymuia / y 
wiele inßych pꝛzypꝛaw czynie / ktore krotkosei folguiac omiiam / body tego 
doſye. Czego dczci wßytkiego 3d3yrodé pozwalam / azali fie czymtolwiet 
takowa wada odiad może: ale 13 czefłotroć wiecey to ná nim śledzacemu zã⸗ 
wadza / niżli ßkapie pꝛze deſperackie vnoßenie / radze aby barsiey nd czlowie⸗ 
ka nis na beſtya wzglad miewano / aby odeymutac niecnote konſta iesdziec 
w dꝛowiu narußany y nadtaͤrgany nie był / oſtroznie tedy y bacznie wtym 
poſtepuy. Jeßcze y tego niektorzy zwykli zazywac: zawiezuia moßna ko⸗ 
niowi ßnurem / miekkim nie barzo dienkim Żeby nie rzezal / a dꝛugi konie 
wolno vwiezuia v leku: floro fie tedy zaſadzi / siedzacy na nim potórgnie 
ßnura / a kon poſkoczy / rozumieiac że go Del cos inego dotyka. A iefliy 
3tych okolicz nos i nic nie pomoze / wos / kara / plug /taͤkiemu koniowi bárso 
wdzieczny bedzie / bo go ßkoda miedzy dobꝛemi nie tylko w Rsiazecey / Pára 
ſtiey / dle y w śiemidnikiey ſtayni cierpieć. Mialem ras taͤko wego ſtada 
mego / ktoremu podobney ps iey wady niczym do konc bez ponaroiánia ods 
ioc nie mogacpodchowawfy pꝛzefrymarczylem na watächa. “am fie nie 
oßukal/ ale tam ten dobꝛy czlowiek niewiem : wßakoz iz fie go fam byl do fida 
dá barzo napaͤrt pay ſamymze wind y ßkoda zoſtala: iam gónić nie śmiał D 
bo mowie /3ły to ptak eo five gniazdo maze. Temu zas ie ktory fie wſpina / 
odeymieß te wade zac inaiac go gdy fie weſpnie 3 pꝛawey firony długim pale 
catem po kolanach/ y iako nayniżey po nogóch raͤz nie / bo ſie za tym obawida 
iac o nogi podnafać nie bedzie / poczuwa ac w nich oſtrßy ból niżli inOśiey 
na ciele. 

A temu munßtuk pꝛoſty dety / y ¡dto naywolnieyßy pod ten czas klasẽ 
nan trzeba / gdys pꝛzykry wielka y fam tego pꝛzyczyna bywa. Nazad k temu 
takiey wady konia cofat nie vcs / ale raczey w pꝛzod go pobudzay co ras iako 
naß pꝛedzej / krãdnac mu czas ku wſpinaniu: lecz y leßczotki tubiane dbo gom 
towe cienbie klaͤſtaiace bárso fa pozyteczne do tego / vderzaͤlac go ro czub mies 
dzy vßyma / nie tak dla tego aby bolato / iako dla poſtrachu / oſtrogami y glos 
fem popychólac w p:300 pꝛzy tymze zaͤraz. Ale wglowe biiac pálcatem ds 
bo pꝛetem/namniey nie chwale / bo opꝛocz tego ze oślepić mojelácno 3 nieo⸗ 
baczenia / tefcze muy vporu to csdfem dodawa. Wierz gaͤnia sddem podo⸗ 
bnym ſpoſobem oducsdc zwykto ſie / kaac pießemu po sddnich goleniach pres 
tem abo palcatem duzym y trwdłym dobꝛze go nawiedzać / tyle ile razow 
wierzgnie: oſtatek fam czas 3 praca mierna y 3 dalßym opatrznym ćwicze 
niem wßytko lacno odeymie / zwlaßeza gdy nie vpor ale resum 3 cierpliwo⸗ 
ście rzadśić iezdscem bebe, . 

„ Kiedy fie kon rad kladzie pod człowiekiem do iaͤkieykolwiek wody dbo 
tałuże pꝛzyßedßy / ná tótim wiezdzaiac oſtroznie śiedśieć erzebá: á ſkoro pos 
znaß ze fie ku temu flanidć bedsie / głofem ogromnym (nad ktory nigdy nic 
ſtraßnieyßego koniowi nie maß) paleatem y oftrogámi3drázem onego Eardc 
co narychley na nim wylesd3aiac. Ale 13 y tatie fie znayduia / ze 36 kozdym 
— |wiehaniem w wode” znagla nad poſtrzezenie ludzkie klada fiey raucdie 3 


E) 


pꝛedka / nic ná bicie ani na wołanie nie dbaiac. Takowemu zadnym ſpoſo⸗ 
bem pꝛedzey tey wady odiad nie moʒeß / iedno takim: Jadac do wody / kaz 
nan wośieść dużemu chłopu dbo maͤßtalerzowi ku kapieli pzygotowónemu / 
ktorego dwa abo trzey 3 towaͤrzyßorw tego niech tuż pießo nasladuia / á ſko⸗ 
ro wiedsiesd kon fie Elasc pocznie / y ten co na nim siedzi/ y Ct co za nim / niech 
pꝛzyſkoczywßy abo na bot w wode onego ßkape pꝛzewroca / abo chocia fam 
leb tak dlugo zaͤnurza / azby fiey woody napil dobꝛze / y w vßy mu fie oney náz 
bꝛalo / popußczaiac y ponurzdiac go tak po kilkakroe / aby mu to kapanie dos 
beze naͤdpꝛzykrzono: zatym tame pálcatámi abo kiymi wypzóć y zgromić go 
potrzeba: a tamże zafie wsiadßy / z wody ná nim wyiechać poglaſkiwenac. 
Co gdy kilkakroe wyrzadzono onemu bedsie⸗ nigdy ſie o to wiecey nie poku⸗ 
Si. Bo opꝛocz tego / Że mu to ponurzänie firabne vo pamieci bedzie / ale y 
kiedy fie koniowi wody wvfy nabierze / z wielkim vpꝛzykrzeniem ſwym wys 
trześć one bedzie mus ial. Co dczći mu nie bárzo pomaga dle tez y zaßkodzie 
dlugo nie mode: złe złym ludzie czeſto zbywaẽ zwykli / gdy dobrego inaczey boa 
ſtapiè nie moga. f 
Ron ktory vnosi / opaczny zacietemu / abo to bierze ze złego nałogu iezdz⸗ 
cá niebacznego / ktory na nim zbytniey zażywa prace nad nature tego y wzwy⸗ 
czaͤienie wenie / abo ze ma gebe popſowana / zla / abo wargi y podbꝛodek miaz⸗ 
By y twaͤrdy / abo ze na kiel bierze: á takowego im duzey w biegu wodzami 
ciagnieß / tym daley bieżyy vporzy. Jeſlize tedy gebe ma zlaz pꝛzyrodzema / 
te munßtukiem napzówić mozeß / taki mu pzzybierdiac iakiego okolicznosẽ 
eby tego potrzebować bedzie / o czym nizey naydsieß nauke w opifaniu o 
Munßtukach. Jeſli zepſowana / ná eatin koniecznie namniey nie pꝛaͤco⸗ 
waẽ / az mu fie dokonca gebd pogoi / kladac nan potym nad zwycz ay wolniey⸗ 
fy munßtuk. Jeſlize też przyczyna ieżośiec bedzie w ćwiczeniu ſwym mies 
opaͤtrznym / tenże dawßy mu wolnieyßy munßtuk / poptzeſtawßy prace wiel⸗ 
tiey y karania oſtrego / niechay go lagodnie y powoli iako znowu ćwiczy y 
topzównie; á co nieopatrznoscia zepſował / niech ſwola pꝛaco y dierplimo- 
ścia nadſtawi / pꝛzywodzac do pierwßey powolności / az tego wßytkiego do 
konca pꝛʒepomni / co ras podawalac koniowi traweczki w gebe / y one mu ro» 
3nym obyczaiem na pꝛaͤwuiac. Ale ieſli na kiet bierze / to tus nacieżBa/ co tro⸗ 
iar im ſpoſobem kon czyniwa: zarzucali tylko lancußek ow mały nad famym 
munßtukiem bedacy w gebie 34 kiel warga / temu lacno pogodziß odiawfy 
od munftutá pꝛecz ten zwierzchny lancußek / y tym to odeymieß: zarzuc ali 
nie lancußek dle fam munßtuk /a zaͤrzukiwßy go / geba seiſka y vnosi / tedy ffo- 
ro to poſtrzezeß / popus eie mu munßtuka potrzeba firzefdiac wodzami, aby 
tym pꝛedzey ſpadl ze kla / abo ieſlie pola rownego dbo dꝛogi sſtawa / karzac 
go gloſem / oſtrogami / wodzaͤmi / palc atem / tak dlugo w z0łu3 popuścić 43 
mu fie nadpꝛzykrzy pawie znacznie : a choeby ing y fam ſtanaẽ chciał / przy” 
muß ae go do biegu / od czego y fame pꝛzez fie niektore konie popꝛzeſtawaſia 
tey wady/zwlaße za ktore fa dowẽipnieyße. Lecz i3 to zrzadka pomaga / nie⸗ 
wiedzac gozie y kiedy to pꝛzypada / pꝛzeto munßtukami na takowa wade nie 
zey naznaczonemi odeymowae musiß. Jeſli też iezykiem zaͤrzueiwßy nad 
kiel wedzidlo / a rozdziewiwßy warge y gebe pꝛzekrzywiwßʒ na kßtalt nozye⸗ 
opiera iezykiem tat duzo o kiel że ledwieby y reka człowiek odiac mogl / a pe 
dzi vnoßac / takiemu ani wodza popußczanie/ani potrzaſywanie / ani vpꝛzy⸗ 
krzona pꝛaca nie zgola nie pomoże. wedsidlo 3 ßeroka podkowka abo 3 ßyia 
gesia karzace dziaſta / otwieraiace wórgiz puklami gladkiemi dbo z melona 
mi / ledwa co táboroy vpor może ródtować. Ale cheeßliy pierwßemu y termo 
posledniemu doſkonale odiać / á zawße od tey wady być vbeſpieczony / tako⸗ 
wa w tym nie wielom wiadoma ale potrzebna rddeć dawam. Powaliwßy 
konia obyczaynie / kazaẽ kowalowi vmieietnemu oſtremi orocagámi y pilta 
—— 4 T rr a Ksa ere —— > 
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Obieränie mieylca y ziemie wćwi- 
czeniu komi. Rozdział 20. 


Jae malo należy na ooftonałości beſpieczney y wmieletnośći 

(9 pꝛedkiey do ßeia / ſtawiania nogi kazdemu koniowi. Co Gute 
mniey pochodzi 3 vpaͤtrowaͤnia mieyſca do iazdy podobnego / 

e) pꝛzeto fie y o tym cokolwiek natraciẽ zdald. Koniom pꝛzytep⸗ 
fym dla podnoßenia nog y wpꝛaͤwowania w peace wietßa⸗ 

take nózbyt byſtrym a ſkokotliwym dla pꝛedßego podpꝛaͤcowania cidld whys 
tkiego y powolnieyßego fianowienia zwlaßcza 3 poczatku / mieyfcó rowne⸗ 
go zawße y ziemie pzzymietfey y glebotiey obieróć trzeba / to ieſt abo rolney⸗ 
„„ N N. 


Wtore. | 


Abo piaßcsyfley : w Etorey odpꝛawiwßy (pułćwiczenia vo omysle twym za⸗ 
czetego/3 oſtatkiem pzzenieść fie mozeß co raz do twardßey. Ale ná koniach/ 
badź to 3 pꝛzyrodzenia badz 3 ewiczenia powolnieyßych / vſtawnie iazde twa 
odpzdwować maß na ziemi co naytwaͤrdßey y naſuzßey / vo ktoreyby iednal 
zarſtwy y kamyßczkow dꝛobnych pod podkowy nóbierdiacych/y pietke miek⸗ 

ka obꝛaz diacych / namniey De znaydowalo / zwlaßcza gde taba mieć mos 

zeß: gdyż nie ziemic za nami naſtepuie / dle my po śiemi pielgrzymowónie 

naße doczesne odpꝛawuiac / takowey na idee porráfiamy za zy wa musiemy. 
Potrzebna też y to pasemientád koniowi mieyſce ćwiczenia / vas tatie dꝛugi 

ras owakie / rowney nierowne / pochodziſte / paͤgorkowate / paͤdolkowate/ 

dbo y pꝛzemießywane obierdcy aby pazyżwyczawaiac wfiawidniu nog / w 

kluſaniu / w biegóniu / mogi napotym zaͤwße ſpoſobnieyßym fie ſtawie / gdy 

nievpatruiac bárzo mieyfca iako czas pꝛzyniesie zazywaͤny bedzie. Ads 

ſtanawiae abo za0śierzywać ile fie razow zdarza na pochodziſtym nieco 

mieyſcu abo pod gorka potrzeba. Gdpz nie tylko pꝛzeto w Frzyżach duzßym 

bye / ale y nogamizadniemi ßerzey / beſpieczniey / y rowniey zaͤſadzac fie must, 

pꝛzod nieco podnoßac/ á wßytkim fie niemal ciałem na zaͤd zie kßt altnie za⸗ 

wießaiac. A tyleè na ten czas kßtaltow y ſpoſobow w ćwiczeniu konia nde 

tury ros ney prsy ziemi / do ſpꝛaw y potrzeb rycerſkich y woiennych wiele po⸗ 

erzebnych / iako naykrocey y napoietniey ilem pꝛzemogl dla niedoſtatku flow 

to tey nduce zwyczaynych / pꝛzelozyẽ mi ſie zdalo. Pꝛoßac y powtore / gdyby 

fie komukolwiek w czym do konca nie dogodzilo / aby vpátruiac y vvaidiac 

rożność y trudność traktatow / y nauke pꝛzedtym vo nópym iezytu piſmem 

nie wyrazona / za zle nie mial / a z dꝛugim wydrukowaniem ksiazek tych ia⸗ 

śnieyfiey y lepßey popꝛawy ſkromnie oczekawal / dbo też odemnie pochop 

wziswßß / bad do nich co pꝛzydal / badz ſwoie doſkonalße wydał, 


O podrosney opátrznosci, 
Rozdzial ar. 


Vzem byt vmyślił/09 tych wtórych ks iazek nic wiecey nie pꝛzyda⸗ 

whys one tat zamtnać, Lecz wſpomniawßy iz tego bydlecia do róż 

znych potrzeb zdżywóiac czefiotroć pꝛzez dalekie dꝛoͤgi peowadsic 

musiemy / pꝛzeto na fimym koncu zdalo mi fie nie od rzeczy nieidta 

náute y napomnienie pzzyłożyć / 3 iaka oſtrodnos cia y waͤrunkiem 

tomie w dꝛodze pꝛowadzone beſpiecznie być maia / roz0śieliwfy na pewne 
pꝛzeſtrogi liczba / dla poiecia w pamieć ſpoſobnieyßego. 

r. Napilniey przefirzegać ma Eo3dy ktory fie w idtażtolwiet dꝛoge nie 

bliſba puscic vmyslil / aby pꝛzed czófem wyiechania / konie iego wßytkie pasya 


namniey kilka Oni były / iako to wiec pofpolicie vmieia kowale⸗ ſpꝛawione. 


Abowiem Hipocrates wſpomina / 13 Ciała nieczyſte im wiecey porufóne / 
tym też wiecey obꝛazane bywaia, Dla tego tedy pezed rußeniem z mieyſca 
pilno tego potrzeba / aby były pzzeczyścione y ſpꝛawione. 

2. Wdꝛodze gdy fie pzzytrófia do goſpod abo gościnnych domow wież: 
dz ae / aby Ladd gdzie Eent nie ſtawiano / chociaby y porzadnie fläynie były / 43 
Zlob dobꝛze opaͤtrzywßy / ieſli nie dziurawy / wychedozywßy / a możeli być y 
wymywßy / á to dla iakiego zarazenia ßkodliwego. Abowiem iz w domiech 


gos ẽinnych Sielg fie ludzi y rozmaͤitych Foni pesemiia / obdmióc fie trzeba Ze: 


by idta ßkapa noſata / abo parßywa/ abo zolzuiaca. 26, na tym mieyfcu gOśie 
J if | on 
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2 V E na Í.. 
twoy ftac ma/pzzedtym nie flald:gdy3 to niepochybna ze taͤkowe chozoby bars 
30 fa pzymiotne / niemal idto powietrze. Aadsilbym tedy aby zdrfe w 
dꝛodze / zwlaßcza w gnuśnych goſpodach bedac, w taͤiſtrach koniom obro⸗ 
ki dawano. 

3. Owies abo ieczmien koniowi Odiac pótrzać należy / aby był piekno⸗ 
roptárty / y dobꝛze wywiany. A co naywietßa / aby iakiego zdechlego paias 
ka/ abo też piord w nim nie bylo: bowiem ftad rożne choroby / a narychley ka⸗ 
Bel y dychawiea paypata, ze 

4.  Mymywdiac koniowi nogi ná kazdym noclegu / winem / piwem abo 
octem według krainy / czaſu y mieyfcd/ oko pilne na to mieć, żeby nogi po obs 
myciu tak mokre miesoftarály / ale zarazem płatem ſuchym abo ſkrecona ſto⸗ 
ma dobꝛze obtdrte byly. Abowiem ftad rady fie czynia opoie / psie wloſy⸗ 
Eopyed rofpódywónie ¿ y rożne wilgotności w nogt fpadywóle. A tymże 
ſpoſobem Oślółay y po wybzodzywaniu. 

e,  Flótożdym noclegu po wymyciu nogz pilnoście opótrować iefli fi 
gdzie w noge dbo m Eopyto nie obrásil / ba y to nie mnieyßa iako podkowa le 
ży zatym piaſek / Eimyfcztt/ abo ieſliby fie co takowego nabꝛalo pod nia wy? 
bide y wyrzucić / dla czego potrzebna aby ka dy maßtalerz zawße miał zela 
fto krzywe z naroka From vrobione haczkowate v pafa, 

é. Iz wiec poſpolita że koniowi w drod3e nogi nachodza / Eopyto dbo 
pietta gorzeie abo fie nóobiie / zwlaßcza w błocie miedzy kamienmi abo mos 
ſtami iadac. Vſtawnie tedy na noc potrzeba po wybꝛaniu plugaſtwa ſpod 
podkowy / calkiem iaie yz ſkorupa pod nie roſtluc /a potym popiołem ciepłym 
zwierzchu zaſypat / abo też krowincem z bialkiem ia iowym zmießanym ná: 
bić. Ba y ſamo layno konſkie ro wodste dobꝛze pꝛʒemyte a potym z białkiem 
iaiowym zmiefóne/ da iwnie wyciagaz topytd ogień y wßelaki bol. A gosie 
fie oliwy doſtaẽ možes rozgrzawßy ia dobꝛze / rog zwierzchu pomazac. Ta y 
bol wyciega y rog odwilza / á roſpaͤdywac fie nie dopußcza / czarne y iaͤſne 
kopyto czyni. 1 

7. Aby też koniowi (pzócówdnemu y ſpotnialemu z Ozógi iako ies y pić 
rychło nie dawano, tak ze też wielce potrzebna aby wody barzo zimney / iaͤko 
ſie to w mrozy trafia / abo y lecie pꝛawie chlodney zdꝛoiowey dawaẽ nie dopu⸗ 
ßezano. Ale tefli lecie /zeby troche w cebꝛze poftalá wlozywßy w nie garść 
abo dwie Sidind t ieſli też zimie / wpuseiẽ w nie kamien iaͤki roſpalony. Abos 
wiem 3 chłodnego nicopátranego barzo trunku pꝛzypada ochwaͤt / zaziebie⸗ 
nie / kaͤßel / zatwardzenie w zoladku y w ielitóch / moczu zatrzymanie / á zaͤ⸗ 
tym y śmierć. 

g. Aby w dꝛodze konie zaͤwße ſtaͤtecznie iednakowo y w iedne midre wies 
ds io ne byly według potrzeby y czaſu. Tak ze aby ich nie wiedziono w muna 
fitutdch d dle wEantarzech/dla zepfowónia nieopatrsnoscie abo wfłdrgde 
niem geby. 

9. Maßtalerz aby zadney tdifiry 3 grzeblem abo z inßemi rzeczami ná 
powodnym koniu nie nosil. Abowiem y siodla tym fe narußata / y podklaͤ⸗ 
danie ftad krzywo lezy / y ſad nia bez zadney iazdy / á czaͤſemy plecaͤ fie obꝛa⸗ 
zdia: ale na tym ná ktorym iedzie / ten ia róczey niech d wiga. 

10. Roniußego abo tego Etory pꝛzy Eonidch iedzie tá powinność / aby 
w dꝛodze piedzia Poni nie odiezdz al / pꝛzyiechawßy aby fam ani ies ani pie 
nie siadl / aby napꝛzod konie rozsiodlano / oplokano / wyſußono / wychedo⸗ 
ono /pꝛzykryto / y iese dano. Idas {pac doyz rzec aby koniom dobꝛze naͤſta⸗ 
no / siana doſtaͤtkiem zaͤrzucono / siodla powychedozono / y vzdy powyplo⸗ 
tiwano. Ktemu y ognie niepotrzebne pogaßono. Nazaiutrz rano / żeby 
za kazdym koniem patrzał gdy go maßtalerzom poddie / ieſli nieobꝛazony y 

dobtze zdꝛowy⸗ 4 ſamemu na oſtatku / obeyśrzawfy iefli w goſpodzie co 
nie po⸗ 


W tore. | 


— —— E EE E EES — SE P 
nie pozoftálo / wślaofy zar az em za konmi tuż myiechóć / dogladaiac aby fie 
3 nimi nie ßarpano / obyczaynie wiedziono. 


O kowániu koni. Rozdział 22. 


Jelka to ootd w koniach / ktore nie 3 obꝛaͤza Eopytó bes pota 
Bow chodziẽ y Orógi odpꝛaͤwowae moga: mate to niektore z 
natury / iako bácomáty Tataͤrſtie / mala y z nalogu. lecz iako 
tato / rzeczby to niepꝛzeplacona / Żeby konie wßytkie tak imze 
ſpoſobem opꝛocz podkow paca podeymowóć midly, Ale iz 
gołoleośi / grudy / pold kamieniſte⸗y góry ſraliſte / wielka fa temu pꝛzeßkoda⸗ 
aby naypꝛzemyslnieyßy czlowiek / obeys e fie bez tego / drogi odpꝛawulac wiel 
Pie nie možes gdyż y Tatarowie ſami czaſow pomienio nych w niedoſtatku Ses 


v 


e 


nie tedy zwlaßcza pꝛzednie / tym bärsiey / rogu plytkiego abo kruchego / pod⸗ 
kowami vz bꝛaicẽ w ezeſte y dalekie droͤgi 13 mus iemy / w naͤßych kraiach ieſt 
to rzecz zwyczayna. Przeto idta rożność ieſt vo kowaͤnin / w podkowach 
odmiennosẽ / ſpoſob pꝛzykladania podkowy do kopyta / y rogu ros ne rozbie⸗ 
rónia / wedlug iſtnosci y nátury kopyte; w tym ßeroce bawic fie niechce / nie 
wdawaiac Dem cudze żniwo / to ieſt w rzemiefło kowaͤlſtie / ani onym chle⸗ 
ba w otworzeniu ich tdiemnic vymuiac / vmieietnym kowalom y ich nduce 
to zlecam. Tylko tego dotknaẽ ſie zdalo / gdy Fors boidśni dbo 3 vporu Eos 
wär fie nie Dawa / iakoby temu zóbiec / gdyż znayduia fie tal złośliwe łapy 
ze ich az poſtronkami ros eiagnawßy podkowywaẽ must / 3 wielka pace y 
vraza zdꝛowia ſpolnego. YTap:300 tedy w Owey pꝛzeworzynie z dꝛagow 
zwiazaney ktora Lisica nazywaia ( á ius zda mi fie po dwakroc o niey wyża 
Gey esynilá fie wzmiaͤnkd) bórzo rzecz pożyteczna / konie mlode y pꝛzoßalen⸗ 
ße do kowania pzzymodśić y wpꝛawowaẽ: bo bes obꝛazy lacno poſtronkami 
ſwawola odiać ſie moze. Lecz gdy oney nie doſtanie / iako na woynóch y 
na inych mieyſcach / inßego fortelu zażywać pꝛziydsie. Sa tedy kleßeze blue 
gie plaſkie / Eroremi zwykli kowale scifkac waͤrge koniowi⸗ take y vßy / w Los 
waniu bárzo potrzebne: bo koniowi fenfum poniekad / to ieſt czulosei vymu⸗ 
ia/d zatym y ſpokoynieyßym czynia, Ale gdyby y to nie pomoglo: wezmi Ens 
let pare olowianych / pꝛzedziurawze one / á vwiaß nitka dbo ßnureczkiem / á 
wpuść koniowi w to y w owo veho wewnatrz /a dꝛugi koniec zoſtaw / żeby 
wiśiał z vcha dla wytecia ſnadnieyßego / abo Polo wchdofreć. Bo ieſliby 
ten Słow w vchu zoſtac miał / z trudnaby go kon wytrzaſnal / y pewnieby os 
phie To barzo vſkramia / bo ſkoro fie miotád dbo rußad pocznie / one kul⸗ 
iw vßach ná nici wiſaiac / Polátác tám beda / tal ze fie 3dumiampy poty pos 
ki onych nie wyimieß / barzo dicho by navpornieyßy fat musi: mala r3ec3/ 
ale wielki ſekret. 

A tym ius zómytólac te wtóre Rs iozki / vo imie paͤnſkie do 

trzecich pꝛzyſtapiemy. 
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laza / rzemieniem ßkapom frwoim/otrecywóćy obBymwác kopyta zwykli. oz 
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O KONIACH, 

Kśięgi Trzecie. 


- Przedmowa. Rozdz: 1. 


Ktoꝛeykol wiek ſpꝛaͤwie dbo tzeczymowićpifacli 
D sóczynamy / abo o niey ogulem / abo miaͤnowieie rozbieraẽ 
e awße nam pꝛzychodzi. Tak też wſtepuiac y w ten trattat 

pe terożnieyfy o Munßtukach / dla łócnieyfego ſpoſobu pore, 

BIN ciaznó dwoie też on rozosielid musiemy. A pꝛzysiadßy fie 
3ärdzem do pierwßey częścizy w rozbieranie oney ogulem wEroczywfiy/a ſpo⸗ 
foby pzzybierania Munßtukoro obiasniwßy / w dꝛugiey miánowicic Mun⸗ 
ßtutki zwyczayne do napꝛawyy poſtanowienla iakieykolwiek geby potrzebne; 
nie ná wielka liczbe dle na pꝛz ebꝛana fie ſadzac/reka ma wlaſna mälowäne, 
d od rzemies nika iakiegom fpofobić mogł wyryſowaͤne / ku pozytkowi kazde⸗ 
mu bor potrzebne pied oczy położyć dla iaſnieyßego zrozumienia nie 34 
niechalem. Aby tego co niektorzy za taiemnice niemale ſobie zaͤchowuia / na 
iówie kaz dy rycerſki ezkowiek w Eonióch y w tey fie naͤuce kochalacy / odemnie 
daremnym a wdziecznym mogt byc vczeſtnikiem. 


Co ieft Munfztuk. Rozdz: 2. 


y Vnftut ieſt włafny bómuleć/ wórownie y ofirożnie3 zelazav⸗ 

robion / gebe konſka według pzynależności ſtanowiacy/y ko⸗ 

£ nia ku wßelakiey potrzebie woobꝛacaniu / w biegóniuzy w zaſta⸗ 

OE nowieniu powolnym czyniacy. A ten że trzech cześci złożony 

% bywa/3 Czaͤnek z Wedzidla 93 Podbꝛodka / abo poſpolitego age 

żywótec nazwiſka /; Lancußka. Ktore iż kazde w ſwoim rodzaͤiu wielka ros 

znosè meia / pꝛʒeto też o kaʒdym 3 nich ogulem iaͤko naykrocey rosbierdc paziy 

dzie / poczawßy od Czanek / ktorych roznosi nietylko potrzebe ale y niemala 
zwierzchna z ſoba pociaga ozdobe. ; 


O Czánkáchoguľem. Rozdz: 3. 


Roiakie Czaͤnki troiaka wladzo wfoble zaͤmykala. So pꝛoſte 

pꝛawie abo w pa300 pochylone, fa zaͤkrzywione nieco naz ad / fa 

też y barzo krzywe. Pierwße glowe konſka wßytke ku górze pod 

noßa / wtóre one według potrzehy miarkuia trzecie pod fie laz 

mia. Ono wiedzac te ich iſtnosẽ wladz ey /lacno ius onych ka⸗ 
25 A zde 


ZS Y l 
= Re. e | 
Zdemu wedlug pochopu y nałogu glowy Eonfkiey zażywać bedzie. Do tellt 
ßkapa lep pod niebiofa wzdziera / wórcabnice 3 Iysiny czyniac/ tego Abra 
wionemi Czóntami ooucsde tey wady a nie pꝛoſtemi pesychodsi / tak ze opat 
tego co lep ponurza oduczać potrzeba / co naypꝛo ſtßemi abo y nieco w pꝛzod 
podanemi ktore ku górzedźwigdie. Srzednie do poſtanowienia srzednie⸗ 
go nofenia głowy wlaſnie nale za. Ale iz na tym nie doſyẽ / y deugi rozdzial 
onych pzypomnieć fie musi / to (eft dlugich / krotkich / y srzednich Czanek. 
Bowiem dlugich baͤrzo / v nas malo zwyczeynych / badź to troche zaͤkrzy⸗ 
wionych / badz pꝛoſtych / vjywamy do koni młodych geby namniey nie poſta⸗ 
nowioneß / pꝛzykladaias Wedzidlo pꝛoſte Kanon to teft dete abo Skacya do 
niego / pꝛzeto 13 dlugoseẽ niemala ma ten w fobie ſpoſob / ze dni na DOT ponu 
rz głowy Eoniowi barzo nie pozwala / bo De wnet o nogi pꝛzednie opieróć 
mufe: ani ku gorse w3Ośieraiac / gdy3 v dolu Czaͤnek pꝛzypiete wodze w 30- 
wseiagiwanin żadne miara wznosiẽ łeb baͤrzo / nie dopußczaia. A temu 
nietylko leb / ale y karr/y wpycte Byte w midre y profto nośićnatladdia. Bro 
tkich Czaͤnek na to potrzebuiemy / gdy obe ie ala glowe wzgore dzwigamy⸗ 
abo gdy nader kon kaͤrk zalaamuiac Esántámi fie do piersi pzzytladócy nieco 
vnaß ce zwyczai. Srzedniey mióry midnowicie koniom iuz geby y karku poz 
ſtanowionego zazywae pozwalamy, pꝛzybierdiac do nich wedzidla kabdego 
gebie pꝛzynalez ace. Lecz 13 nietylko ważność y władza ſamych Czónet ieſt 
bár3o potrzebna / dle y ros nose formy onych kßtaltu niemalo do chedogiego 
pꝛzybꝛania Eonid siela pꝛzydaie. Przeto y rożności onych też w mólowaniu 
Munßtukow niżey fie pꝛzypaͤtrzywßy / według myśli y woley ¿36cboroyrod; 
iac w pámieci wladsaings opifinaopodobóć ſnadnie Lá3dy fobie moze. To 
tylko Etemu / óbym nie dolozyl / wycierpieć zadna midre nie moge ku oſtro⸗ 
dze ludzkiey. Iz owe Czanki pꝛosciuchne / ktemu krotkie / naßym niektorym 
Vſarzom / dla iakiegoś kßtaltu ( ideo oni mienia) zwyczayne y bárzo vpodo⸗ 
baͤne / fa tak opaczne / ze zadna rzecz nietylko ku poſtaͤnowieniu / ale y ku ze: 
pfowaniu geby Eonfkiey nie może być wynalez iona ßkodliwßa. Bowiem ás 
ni do nich Wedsidla pꝛawie pomiernie grubego / ktore gebe mnie niški fub- 
telne pſuie/pꝛzyrobiẽ / áni Láncuftá wlaſnie pꝛzynalez acego / ktoryby w mid: 
re five pꝛawie pod podbꝛodkiem leżał z dlugiemiz obu firon hacz kami dla 
narußenia tego blahego kßtaltu / pꝛzypꝛawiẽ zaden sloſarz może: ani aden 

ieśdśiec by naywolnieyßey reti w czynieniu pꝛacowitym / abo w ćwiczeniu 
temu tak nie dogodsi / aby nie porywdiec kon wodza abo nie wſparzaiac/ w 
miare bez roſtrwawienia abo naͤrußenia dziaſt y warg / głowe y kaͤrk note 
kiedy mogł. Czego nietylko ratiami/ ale y dos wiaͤdezeniem kaͤsdy baczny 
ſnadnie dos iadz może. Radze tedy/aby takowych poſpolitych ſwych Mun⸗ 
ßtukow popꝛzeſtali / a nie vpodobywaiali fobie owych srzednie zaͤkrzywio⸗ 
nych / co ie Wloſkiemi násyrodia / tedy wzdam niech y dluzßych y hrubßych 
Czanek/y lancußkowz dluzßemi bacztamiy 3 wysßym okiem za zywala / tatt- 
chem tes kilka na Tomm koncu Ë oli kßtaltowi ich wyrdźić nie zaniechał. 
Mr Di Nakoniecy to iefcze wiedźieć nie zaͤwadsi / is oko abo vßko v Czaͤnek gbite 
owo naglowek pꝛzyping ia / nie ma być barzo niſkie / ani też nazbyt wyſokie. 
Bo krotkie władzy iſtotney nie dopußcza wedsidlu / y pod fie kamie / a nózbyt 
wyſokie wzgore ono w gebie wfpieraiac/ też y glowe koniowi wznosi. Ale 
miar iego leſt wlaſna / gdy na trzy pálce w fers nad Wedzidlem vrobione 
bedzie / 6 nie dluzße ani krotße. 


O Wedzi- 


- [rz 


O Wędzidłach ogulem y o przezwi- 
(kach fztuk z ktorych złożone by- 
waią. Rozdział 4. 
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Kśięgi 
TOT WIEN DE WERNER PP ERA 
naymedrßymi flowy wzmyfł niewiadomy y pꝛzedtym tych rzeczy mic nieuz 
mieietny wpoic/ á ku poieciu podać doſkonale nie może. Przeto dla wyro⸗ 
sumienia lepßego / niey napꝛzeciwko Eóżdemu Munfrutori y Wedzidtu 
malowanemu opifónie ieſt polozone, ſpoſobu / kßtaleu y ważności kazdego 
z nich / według ktorego pilno vwazywßy y pizypatrzywßy fie baczny kaddy⸗ 
mym zdaniem laeno roznosẽ y władza Wedzidl porozumieć / ywedlug og: 
fü á potrzeby onych 3dżywóćy dos wiadcz de bedzie mogł. Inße fie zleca do⸗ 
weipowi ludzkiemu / z ktorych zwlaßcza oſtrzße wiecey czaſem poyma oſta⸗ 
tka fie domyslaiac/ a niżliim wypowiedźiano bywa. Naoſtatek y to pamie- 
tóć trzeba / ze pzy £óżdym Wedsidle nalezy na nim pꝛzy Czance táncufict 
abo precié kolczaͤſty dla nie dopußczania wyścibiania iezyka nad Wedzi⸗ 
diem / dbo racsey dla miernego onego dzierzenia / opꝛocz Wedzidl ſowitych⸗ 
abo pzez fie zupelnych. 


O Podbrodkach abo láncufzkách. 
Rozdzial 5. 


nßtuk być złożony ze trzech cześći / iz fie naͤpoczatku wſpo⸗ 

mnióło/ pꝛzeto na ten czas do tey trzeciey cześci onego / to ieſt/ 

do lancußka pꝛzyſtapiẽ nalezy. Podbꝛodek tedy nic inßego nie 
G ieſt / tylko obycsay wórowny miernego leżenia y władze wlaſney 

Munßtukowey w gebie EońfFiey / zamykaiacy w fobie ſpoſob 
poteznieyßego y beſpiecznieyßego zadzierzywania / ktore to des rożne bywa⸗ 
ia drożność te brody konſkiey twaͤrdosẽ / miazßosẽ / abo fubtelność ſpꝛaͤwu⸗ 
ie: iednak Zaden w mie tego mowić nie mode / abym tych wßytkich ro3nos 
sei nietylko vzy wa radsıl dle y chwaliẽ one miał, zwlaßcza tych ktore bꝛo⸗ 
de koniowi obzażdie y roſkrwawuia. A chocia fiezrózu pożyteczne bye zda⸗ 
dza / ied nal za kükokrotnym vzywaniem pꝛedzey bꝛodke porania/ a zaͤtym do 
vpornoáci pꝛzywodza / a nizli do powolności ſpoſobnym czynia. Na troy 
tylko tedy kßtalt onych / z ſtußnych pozwalam pꝛzyczyn. Pierwßy ieſt zlozo⸗ 
nyz kolek okragiych eſowatych / zelaznych miernych / abo rácsey pꝛayhrub⸗ 
Bech nizli pzylieńfych / aten ſtußnie ma do wßelakich vżywóny być Mun⸗ 
ßtukow y za naylepßy miany / bo nie nie obꝛaza ſkory / nie pꝛzegryzywa y wla⸗ 
dza zatrzymywania pꝛawdziwego w ſobie zamyka. Drugi takimze włafnie 
kßtattem bywa / lecs tylko kolka te eſowaͤte nie orragle ale kwadꝛatowe roz 
biore bye maia / tych dla brody twaͤrdey / abo barzo mies iſtey / dbo dla lba 
cieftiego y dla ßkapy na wodz y barzo leżacey ieśdścy za ywaa. Trzeci (por 
fob młodym wlaſnie pꝛzynalezy zrzebcom abo koniom / bꝛodki barzo ſubtel⸗ 
ney y ſuchey / ktory bywa vrobiony ná kßtalt zaͤkrzywionego zlobka 3 cáley 
blachy zelazney / w posrzodku brody konſkiey zawießony / po iednym tylko Lots 
ku podlugowatym 3 obu fron dla pzzypiecia do haczkow móiacy. A ten 
kßtalt dcs nie ieſt ozdobny, ale zaiſte do ćwiczenia y poſtaͤnowienia geby iá- 
kieykolwiek bez wßelakiey obꝛazy barzo pożyteczny. Do tych troyga ſpoſo⸗ 
bow lancußkow/z obu fron Czaͤnek máig bywac haczki ofragie oba / nie 
mniey nad pólec wzołaż vrobione / aby y podbꝛodek m midre five byl y wzaͤ⸗ 
oślerżywóniu warga ſie nie ßezypala ani roſtrwawiaͤla / co wiec oboie owe 
krotkie haczki zwykly osidlád, wielka pꝛzeßkode y ſamemu Munßtukowi we 
wfaſney iego wladzy czyniac / ktory kßtalt tak haczkow idto y lancußkow 
ey tes obmalowany y pꝛzy Munßtukach położony ieſt / inße fie ibo nie 

strzebniey ßkodliwe opuściły. ) 


O iſtnosci 


Trzecie. 
O iftnośći geby Konikıey, y'zrozu- 
mieniu oney. Rozd: o, 


Ako by namedrßy Lekarz nie zrozumiawßy bolu / choroby y pꝛzyezy⸗ 

ny oney / ſtrudna pꝛzynaleznemi lekarſtroy Bafowde y pꝛzyſtoynego 

F ratunku choremu ſpoſob trafic może tdt tez by fie nadluzey baialo 

y nawiecey maͤlowalo / niewiedzac ktora pꝛzyczyna vo iſtnos ei wne 

ë trzney geby konſkiey / zlosẽ / vpor / dobz0¢ abo powolność fpzawnie/ 
żadna miáre pꝛzynalez nego Munßtuka / wade odeymniacego pꝛawdziwie 
y wlaſnie pzzybzóć nikt nie mode /za czym ges w tym Kawalkatorowie w obz 
iawiemu ludziom zazdꝛos eiwemi ſa / chlubie y pozytkowi fivemu dogadza⸗ 
ia. Jed na 13 pocześciy tegom wiadomos ia dosiagl / pꝛzeto też y deugim vz 
dzielie tyle ile vmiem namniey nie zayzrze / aby tym ſnadniey bez wielkiey pros 
śby kazdy baczny rycerſki człowiet / koniowi ſwemu y fam Munßtuk pꝛzy⸗ 
bżóć mogł. Riedykolwiek tedy Eon natrafia fies vporna dbo twaͤrdouſta ge 
ba / to z ktoreykolwiekz tych pochodst pażyczyny. Bo abo twaͤrda ma bros 
de / abo twórdey grube wargi / abo twardy iezyk / abo mies iſte bórzo dziaſta⸗ 
dbo naoſtatek z wieltjey ſtabosei to nan pꝛzychodzi / ze w biegu nie matac ty: 
le mocy w krzyzu / y zadzier zee čidla wßytkiego rázem nie mogae / wyeiagna⸗ 
wßy ßyie o Munßtuk fie iakoby opiera y ná nim polega. Aczei y 3 wielkiey 
byfirości á czułości konſkiey tes fie trafia⸗ zwlaßcza gdy ná nim nad midre 
biegáia, biciem; hukiem zbytnim do tego pꝛzywodzac⸗ ze 3 deſperacyey nie 
zrozumiawßy ßalo ey głowy ieśdśca ſwego / czeſto vnosi y twardousieie⸗ 
mniemóiec ze dluzßym bieganiem pánu ſwemu dogadza. Czterem piers 
wßym wadom / mácániem reta, y kladzieniem palcow w gebe y miedzy wärs 
gi, laeno fie bacany p:zypótrzyć y posnác / á zótym pꝛzee iwko EdżOcy 3 nich 
wedzidlem one odeymuiacym zabieżeć może. Ale te dwie pos lednie / nie Zaz 


dnym Munßtukiem lecz fima vmieietnos cia tylko á cierpliwoscia ieśdścą 


dobꝛego vleczone bywäis. O czym 13 pꝛzy kosdym Munßtuku (według 3 idz 
Eich ßtuk zlozony / wedlug tego tótie wady pomienione w gebie konſkiey odey 
mute) opiſano dokladnie mzey naydzieß / pꝛzeto Cie też dla wyrozumienia 
doſtonalßego tam na ten czas odſylam. Jog. 


ORosnych Munfztukách y o Wędzi. 
dlach 4miánowicie o kdidym 
zofobna. Rozd: 7. 


Akom obiecalpierwey/i po opifäniu ogułem o Muunßtukach / o 

G Czóntóch / o Wedzidlach a Podbꝛodku abo o Kancupku miano: 

NE! micie do malowanych Munßtukow y Wedsidl / talze y do epifanía 
władzy kazdego z nich pꝛzyſtapiẽ fie miało, tak teraz w ſtowie chcac 

ie vis eie / one doſkonale wyryſowane y w bib wytażoney naptze⸗ 

eiwko Lagden władza y ifiność tego opiſana pokladam. Pꝛzy ktorych iz 
po iedney Czance tylko malowano d nie po dwuch / të tego pꝛzyczyng⸗ ze iato 
iedná/ tak wlaſnie y dꝛuga zawße ma byẽ vrobiona / tedney tylko tedy tato 
dla wzoru położenia doſße. Abowiem powtarzanie ieonofiayney rzeczy bez 
vpꝛzykrzenia nie bywa / a toż maß rozumieć y o Lancuptach. A fie też Czaͤ⸗ 
net rożnym kßtaltem doſyẽ wyrazilo / paseo ku Boncowt fame fie tylko We- 
diota położyły mogac według potrzeby do tóż0ego 3 nich / iakakolwiek Ero 


fobie vlubi dae pꝛzyrobiẽ Canke. 
A in Bano; 
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Księgi Trzecie. 


— P. 


| Kanon Balabriyſti dbo Nunßtuk dety 3 pꝛoſtemi Cyan, 
| kami y 3 Lancußkiem okragiym / młodemu koniowi vy 
| twierdza y podnosi głowe/ońlewolność iezykowi / nie 
| obiaja bꝛodki / y czyni finńczne polecie. 
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Księgi Trzecie. 


Munftuk dety 3 pochylemi Czóntómi | na mlodego toniá 
krotka fiyiemótacego/teyże wladzy iako y pierwßy/5 fod⸗ 
bꝛodkiem detym olowu nalanym. 
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Księgi Trzecie. 


| Munßtuk dety otworzyſty z naͤkrzywiona Czanka / zółómwie 

Fark) odie wolność iezykowi / naͤwodzy leżeć nie dopuß⸗ 

! ca | koniom mlodym dobꝛey geby należy / 3 laͤncußkiem 
quadꝛatowym. 


B ñ y Munßtuk 


de 


A 
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Munßtuk dety ná Egtate tluczka / otworzyſty / 3 kurza ſtopka / 
ſmaczne czyni poiecie / dale wolność iezytowi | ję tos 
niom młodym nieſtaͤteczney glowy / ktore mata iez yk 
by y gebe gteboks. 
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Munßtuk 
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Księgi Trzecie. 


Munßtuk dety otworzyſty z kotcze noga / zaͤlamuie / wolność. 
ośle iezykowi / y wolne dzierzenie czyni / nalezy koniom 
dobꝛey geby. 
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Księ 
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Kanon to ieſt dety zupelny / 3 ezaͤnka zaͤkrzywiona | zaͤlaͤmuie 
y vtwierdza głowe / czyni wolne dzierzenie y krzywie ges 
bo | dopußcza / należy koniom ſubtelnego y ſlaͤbego 

Ario. 
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Księgi Trzccie. 


Munßtuk dety otworzyſty / 3 podkowka pełno koleczek pases 
hybaiaca fie/ 3 pohyla czaͤnka / wolność Ońte iezykowi 
y zabawke / zaͤamuie Fark] a nie obꝛaza podniebienia. 


« 


Munftub: 


Księgi Trzecie. 


Munßtuk dety zupełny / caͤly dꝛazkowaͤty | ſtaͤrym ludziom 

zwyczóyny / w kolo fiend kßtalt rurki obzacdiacy | 3 ied⸗ 
nym kolkiem od kaͤddey czaͤnkt / zalaͤmuie kaͤrk zaͤdzierzywa 
iezyt / czyni wolne dzierzenie / nalezy koniom ſtabego kaͤrku . 


Księgi Trzecie. 


Skacya pꝛoſta / 3 naͤkrzywiona Gónte/poonośl glowe / iezy⸗ 
kowi ſubtelnemu pożyteczna / należy koniom mlodym 342 
rázem po odiecin Kanona / y fimóczno leży w gebie, 


Księgi Trzecie. 


Skacya otwotzyfła z laͤncußkami pobocznemi / z igrzyßczem 
w posrzodku / daͤie wolnosc iezykowi / zaͤlamuie / lekkie 
dzierzenie czyni / nie pozwala geba pꝛzekrzywiaͤc / należy 
koniowi dobꝛey śle glebokiey gęby. 


Księgi Trzecie. 


— 


— — 


Skacya pꝛoſta / z galkami dwiema w posrzodku / y ze czterma 
kolkaͤmi / otwiera waͤrgi / dziaſta farze / głowe wznosi / 
lekkie dzierzenie czyni / należy koniowi zley geby y iezyka 
ſubtelnego. 


> 


Księgi Trzccie. 


| Skacya otworzyſta / z koteza noga 3 kolkaͤmi ná wierzchu más 
| lemi | á wewnatrz zeowiemó galkaͤmi ku srzodkowi / o: 
D | twiera wárgi | Date wolność iezykowi ściftóląc | karze 
| dziaſta / zaͤlamuie kaͤrk / należy koniowi twárdey geby. 


Monet 


Księgi Trzecie. 


Munßtuk ze dwiemaͤ dzwonkaͤmi pꝛoſtemi / 3 kolkami 3 naz 
dworza / 3 laͤncußkiem ná wierzchu / w ktorym obꝛacaͤia⸗ 
ca ſie tyʒeczka w posrzodku / otwiera waͤrgi miesiſte / 
pꝛzekladac iezyka nie pozwala / podnosi glowe / nalezy tos i 
niowi dobꝛey geby y wyſokiego podniebienia. 
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Kste gi Trzecie. 


Munftvt pꝛoſty ze dwiema sliwkaͤmi / ze owiemó kolkami 
3 nadworza y wewnattz / podnosi głowe y potecte pꝛzy⸗ 
ſtoyne czyni / koniowi dobꝛey gebr należy: 


Miungu? 
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Księgi Trzecie. 


Munßtuk z grußkaͤmi wewnatrz obꝛoconemi naͤpilowaͤnemi 
| otworzyſty / z deazkami pochylonemi / z kolcaͤmi ná wierz⸗ 
chu / z laͤncußkaͤmi pobocznemi. Wolność date iezykowi / 
zaͤlaͤmuie Fark] karze dziaſla / otwiera pocześći waͤrgi / na⸗ 
leży koniowi dobꝛey gebr, 


Munßtur 


(m 


J 


Księgi Trzecie. 


| Munßtuk pꝛoſty | 3 glaͤdkimi grußkami wewnatrz obꝛocone⸗ 
| mi obzacótącemi fie] 3 lancußkiem ſowitym / ná wierzchu 
kolczaͤſtym. Wolnosc mierna Dáte iezykowi / pꝛzeklaͤdac 

nie dopußcza / plane czyni w gebie / należy koniowi wole 

"SEBA ney geby y ſuchey. 


V 


Munßtuk 


Księgi Trzccic. 


Munßtuk pꝛoſty ná EBtalt dzwonkow / wßytek; kolek naͤsie⸗ 
| kaͤnych vrobiony / ze trzemaͤ koleczkaͤmi mnieyßemi 3 naz 
dworza. Waͤrgi odwꝛaca mies iſte / wznosi glowe / let: 

Fie dzierzenie zrzadza / y czyni piane w gebie / należy tos 
niowi ſuchey gęby. 


Księgi Trzecie. 


Munßtuk cály zupełny krzyzowy / ze dwuch oliwe / y ze 
dwuch laͤncußkow kolczaͤſtych złożony / 3 kaßtanem wez 
wnattz / zowia go Imperial] to ieſt Ceſarſkt. Wolność 
ośle iezykowi / należy wlaſnie koniowi ktory pꝛzekrzywia 
y tam y fám gebe / iezykiem Erect / é zadney podkowki 
zniesc nie moze. 


Munßtuk > | 


Księgi Trzecie. 


I 
| Munßtuk ze dwiema sliwkaͤmi otworzyſty / 3 ges ia ßyia / 
z igrzyſtiem plaſkim wewnatrz | ó ze dwiemaͤ kolkaͤmi 
| z nadworza / daͤie wolność iezykowi / zalamuie / lekkie 
\ | dzierzenie czyni / należy koniowi dobꝛey geby. 
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Munßtuk ze dwiemaͤ gruß kaͤmi obracátacemi fie glaͤdkiemi 
wewnatrz obꝛoconemi / zupelno otworzyſty / ze dwiemaͤ 
dꝛa deczkaͤmi w grußki wpꝛaͤwionemi zaͤnitowaͤnemi / 3 
dꝛazkiem pláftim ná wierzchu kolczaͤſtym / 3 igrzyfkiem 
plaſtim. Daͤie wolność iezykowi mierna / naymniey nie 


obꝛazaͤlac / y pꝛzeklaͤdaͤc go nie dopußczaiac / czyni gebe 
czerſtwa y zaͤwaͤrta / karze dziaſta / y lekkie czyni dzierze⸗ 
nie / koniowi wolney zeydzie fie geby / zowa go Wloßy 
Diniatella. 


Munßtuk 
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Księgi Irzecie. 


Munßtuk pꝛoſty / z obꝛoconemi wewnatrz grußkaͤmi glaͤdkie⸗ 
mi / ze cztermã kolkaͤmi wewnatrz / 3 kolacemi Czaͤnkami 
woiennemi | wznosi głowe / karze dziaſla / lekkie czyni 
Pk | należy koniowi plytkiey geby y ſubtelnego 
iezyka. 


G N Munßtuk 


Księgi Trzecie. 


Munßtuk ótwórzyfty z obꝛoͤconemi wewnatrz dzwoͤnkaͤmi / 
3 gesta Byia| 3 galeczka ná wierzchu / z igrzyſtiem wez 
wnatr3pláftim galkowaͤtym Niemieckim / Date wolność 

of iezykowi / Farse waͤdy wnetrzne w gebie / zaͤlaͤmuie kaͤrk / 

4 pꝛzynalezy koniowi glebokiey y baͤrzo twárdonftey geby. 
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Księgi Trzecie. 
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a tun Ma 


Munßtuk s oliwkami oͤtworzony / z dꝛa zeczkaͤmi dwiemaͤ poz 

bok yz trzecim ná wierzchu pláftim kolczaͤſtym / wzdziera 
| glowe / lekkie dzierzenie czynt/należy koniowi plytkiey más 
tey geby y iezyka ſubtelnego. 


Munßtuk 
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Księgi Trzccie. 


Munßtuk pꝛoſty / ze dwiemã galtámi wielkiemi naͤsiekanemi / 
ze cztermaͤ 3 nadworza / é 3 ßescia kolek zewnatrz / 3 igrzy⸗ 
| ſkami dwiema / s Czaͤnkaͤmi krzywemi / warge otwiera / 
dziaſla karze / glowe wzgore dzwiga / należy koniowi gez 
by zley y ſuchey / y iezyka hrubego. 


Muynßtyk 


Księgi Trzecie. 


Munßtuk pꝛoſty / ſowito kaͤßtaͤno waͤty / ze cztermó kolkaͤmi / 
z igrzyſtiem ſowitym / otwiera hruba y bárzo mies iſta 
warge / dziaſtaͤ karze / iezyka pꝛzeklaͤdaͤc nie dopußcza / na⸗ 
„ twaͤrdouſtemu / glebokiey gebr á iezykaͤ ſub⸗ 
telnego. 


Munßtur 


=, 


Księgi Irzećie. 


Munßtuk otworzyſty / 3 gesia ßyia / s sliwkaͤmi násictánemi/ 
ze dwiemaͤ kolkami z nadworza / 3 igrzyſkiem troiſtym / 
3 Czónła pꝛoſta Vſarſka / waͤrge otwiera / ośle wolność 
iezykowi / poiecie ſmaͤczne w gebie czyni / zaͤlamuie kaͤrk / 
y wolne dzierzenie ſpꝛawuie koniowi dobꝛey geby. 


Munßtuk 


Księgi Trzecie. 


Munßtuk otwórzyfzy 3 gesta ßyia / ze Owiemó tluczkaͤmi / 3 
Cranks krotka eſowaͤta Vſaͤrſta / daie wolność iezykowi / 
waͤrgi fubtelne otwiera / pod fie famie / koniowi wolney 
geby zeydzie fig. 


Munßtur 
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Księgi Trzecie. 


Munßtuk zupelny Hißpaͤnſti naͤ kßtalt Adziaͤmſtiego / z gesto 
ßyia ſowits / 3 laͤncußkiem calym / z kolcaͤmi miaͤſto igrzy⸗ 
(EG popꝛzecznemi / 3 Czaͤnka krotka zaͤrrʒzywiong Dfatfto/ 
3 fowitym vchem ßrobowaͤnym. Tego munßtuka dla 
kßtaltu do ſtroiu Adzlaͤmſtiego võywaͤia wzgledem kro⸗ 
tofili raczey / é nizli z potrzeby / bo może być do wärgt 
konſtiey y bez naglowka pꝛzypiety / pożyteczny iednaͤk tef 
do iaͤzdy po mieście koniom dbo raͤczey párepom wolnym 
dobꝛey y poftánowioney geby / zaͤlamuie y czyni ſmaͤczne 
en nog podnoßenia y o3dobnego chodzenia náz 

D LĄ 


Munßtuk 
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Księgi Trecie. 


Munßtuk pꝛoſty 3 Csánta wypilowäns ſowito efowóto / a 
pꝛzedſie prota Vſarſta / 3 dwiema oliwkami glaͤdkiemi / 
po Fofecztu na Eosoym boku mátacemi / 3 taneugtien ná 

wierzchu kolczaͤſtym pofpolitym / zeydzie fie w kaͤda gez 
| be wolnego y pieczonego Eontó dla pꝛzeiazdzki lekkiey. 


— — — 


D BŁ Jeg. 


$ 


To wedsie 


Ksiegi Trzecie. 

To wedzidlo waͤrgi otwiera / dziaſta karze | iezyk zaͤdzierzy⸗ 
wa wewnatrz y wywießac nie dopußeza / glowe wzno⸗ 
51 / y lekkie dzierzenie czyni. 


| Weoztoto otworzyſte / z gestó ßyia pelna kolec ná wierzchu / | 
| ze dwiema galkami / wolność iezykowi date | zaͤlamute / | 
osiofłó karze / y wolne dzierzenie czyni / należy wlaſnie toe | 
| niom ktore abo tiy wyſokie maͤia / abo ná kiel biora. 


š 


a 


To wedsidtd wlaſnie należy ßkaͤpoͤm / ktore iezyk nazbyt wyż 
wießaia / y wolne dzierzenie czyni / nic nie ieſt pożyteczne 
do ewiczenia / tylko do pꝛzeiazdzki lekkiey. 


Też wladza 


Ksiegi Trzecie. 
Tes wladza ma iako y pꝛzed nim beoace wia dzierzywaͤnin tes 


zyka | dle iz koniowi gebe rozdziera / ß̃petne póyśrzenie 
czyni. 


Wedsidto otworzyſtez opóczne poͤdkowka dꝛazkowaͤta / é ze 
dwiema galkami / zalaͤmuie kaͤrk / dziaſta karze / y iezyk zaͤ⸗ 
dzierzywa / należy koniowi twaͤrdouſtemu. 


Medzidlo otwaͤrte / z gesia ßyia / z grußkaͤmi opaͤcznemi wol⸗ 
ność Date iezykowi / kaͤrk zaͤlamuie / karze dziaſta / y leklie 
dzierzenie czyni. 


Wedsidto 


Księgi Trzecie. 

Wedsidto calozupelne / z pꝛetow kolczaͤſtych / ndpul otwaͤrte / 
wolność daͤie iezykowi / otwiera waͤrgi miesiſte / zalamu⸗ 
ie / piśne mnoży w gebie / a pꝛzekrzywiac oney nie dopuß⸗ 
cza / y lekkie dzierzenie ſpꝛaͤwuie / koniom zley geby ſuchey. 


Wedzidlo dete opóczne obracátace fie / 3 kurza fopa / 3 pobos 
cznemi taͤncußkaͤmi kolczaͤſtemi / dziaſta karze | iezyk wy⸗ 
zwala] ale gebe rozdziera / pꝛze co nie bótzo ozdobne. 


Stäcya cála naͤkßtalt munßtuka Ceſarfriego / 3 pꝛetaͤmi ko 
cʒaſtemi / z wiazóniem w posrzodku / w ktorym iedno srze⸗ 
onie kolko nas iekane / á 3 obu Dron onego po owy mniey⸗ 
fych. Otwiera waͤrgi / wolnose aͤcz Date iezykowi / wßa⸗ 
fos wßytkiego wyśćibiść nie pozwala / należy koniowi 
dobꝛey geby / é ſubtelnego iezyka. QA 


Wedsidto 


a. fra se 


Księgi Irzećie. 
Wedzidlo otworzyſte / 3 kotcza noßka / z grußkaͤmi dwiemaͤ / 
se (czem kolkami pó Każdym botu z nadworza / á po ied⸗ 


nym kolku wewngtiz / dʒiaſta katze / otwiera wargt / wol⸗ 
ny ieʒyk czyni/ fiuży koniowi stey geby. : 


Wedzidlo dtworsyfte zFoteza noga / ze dwiema flaßkaͤmi / o⸗ 
twarza waͤrgi mies iſtosc / wolność iezykowi dawa / 342 ` 
laͤmuie glowe / y lekkie dzierzenie czyni. 


Wedzidlo ótroótsy[te / z koteza nogal ; trzema wyzßemi ! 43 
tezemá niżgemi kolkami po kazdym boky/ takoweyze właz 
dzy iako y pꝛzed nim bedace. > 


Bit L Jeg. 
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Kise gi ce zedie. y 


Wedzidlo otworzyſte z Furze ſtopka / ze wien oliwkami 有 
ozieślącie kolek / wyzwala (ert | odeymute trzesienie y 
wſparzanie głowy | bórzo pꝛzyiemne ki kaͤddemu konio⸗ 

übtelney > 4 y dsiafld. 


Wedzid lo pꝛoſtez ſowitym kaͤßtanem / é w nich 3 fowitemt ` 
kolkami / głowe wznosi / wnetrzne karze w gebie SCT 
ale iezykowi wolności nie dawa. 


BAL Jee. 

Skaͤcyaz kurza ftopta otworzyſta | 3 dwiemaͤ galkaͤmi / die 
wolność srʒzednia iezykowi / podnosi glowe | Farze Ozias 
ſta y — gebe czyni | yes fi end pi Ens 
var geby. 


Wedzidlo 


fe e 7 e 
Księgi Trzecie. 
AD eosioto cate 3 dꝛazkaͤmi zółczywionemi wßytko / z wietße⸗ 

mi y mnieyßemi kolkami / daie wolność iezykowi srzed⸗ 

nia / wargi miazße otwiera] glowe podnosi / y geba pze: 
Erzywoiá nie dopußcza / koniowi vpaͤrtey geby. | 


Wedzidlo otworzyſte / ze Oroiemd gałłómi wewnatrʒ Entes 
zykowi z kotcza noga / sciſta wolnosc iezykowi Dawe | 
głowe y kaͤrk zälamnie | karze dziaſta | y lekkie Ozterzenie 
czyni / należy wlaſnie koniom Tureckim wyſoko glowe 
noßacym. Ke 


WE Jag. 

Wedzidto pꝛoͤſte z Enáflámi ſpiczaͤſtemi / ze eztermaͤ kolkami 
nad worza / a z dwiemaͤ tylko wewnatrz / waͤrgi y mies 
ſtosc ich odwraca / wznosi głowe | mierna wolnośći 
zykowi daͤie / y lekkie dzierzenie czyni / zeydzie fie to wedzi⸗ 
dlo ná Eóż0ego konia geby dobꝛey. 


Wedzidl⸗ 


siegi Trzecie. 

Wedzidlo pꝛoſte wßytko z kolek gładkich obꝛacaͤigcych fie / 
wietßych w posrzodku / é mnieyßych 3 bokow | wznosi 
glowe / ſmaͤczne y lekkie dzierzenie czyni / koniom Dos 
bꝛey geby. 


wedzidto otworzyſte 3 Fotoe noga / z piacia kolek naͤsieka⸗ 
nych z kazdego botu pochodziſtych / na kßtalt dzwon⸗ 
ka / odwraca miesiſtosc warg / dziaſta karze / wolność 
Odie iezykowi / zaͤlamuie / piáne vo gebie mnoży / y lekkie 
czyni dzierzenie. 


Wedzidto; pꝛoſtemi dꝛazkaͤmi / 3 zaͤchylonemi dꝛugiemt naͤ 
dot / 3 kolkaͤmi po obudwuch ſtronaͤch / należy koniom 
ktore naͤzbyt iezyk wywießaia. 


Wersidto 


70 ° po 
Księgi Trzecie. 

YD 031016 pꝛoſte ze owu grußek dꝛozowaͤnych / 3 kolkiem po 
kaͤzdey ſtronie / 3 laͤncußkiem ná wierzchu kolczaͤſtym oz 
rzech w posrzodku maͤiacym / otwiera waͤrgi / y mies iſtosc 
owych odwraca / wznosi glows / należy koniowi twaͤr⸗ 
dey geby. ii 


Wedzidlo pꝛoſte z galek nápitowánych ná kßtalt paciorkow 
pochodziſtych ku srzodkowi / z laͤncußkiem paciorkowaͤtym 
naͤsiekaͤnym ná wierzchu / zaͤtrzymywa iezyk / plane mno⸗ 
3y y lekkie dzierzenie czyni / koniowi dobꝛey geby należy. 


ane 


Wedzidlo caͤle ze dwuch pꝛetow pꝛzehybaͤiacych fie / w poz 
srzodku ſamym nitem 3 obu ſtron oſtroznie vtwierdzone / 
3 lancußkiem ná wier chu kolczaͤſtym / zaͤdzierzywa iezyk 
wewnatrz / zaͤlamuie / y lekkie dzierzenie czyni, 


Wedsidlo 
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Księgi Trzecie. d 

Weostofo pꝛoſte se czterech ſowitych gladkich oliwe / po ie 
dnemu koleczku ná Eażoym koncu oliwki maͤiace / czaͤſem 
wznosi / á czaͤſem zółómuie głowe, Pießczoney y náder 
wolney geby koniom nalezy. 


Wedzidlo otworzyſte z kotcza noͤga / ze dwiemaͤ Enáflámi y 3 
iednym kolkiem 3 nadworza po obu ſtronach / 3 laͤncu⸗ 
ßkiem ná wierzchu kolczaͤſtym / otwiera waͤrgi / y rones 
trzna mies iſtosc odwraca | dziaſlaͤ karze / wolność Date 
iezykowi / zaͤlamuie Fark] y lekkie dzierzenie czyni. 


nę 
+ je 


| Wedzidloͤ otworzyſtez Fótczetóge | ze dwiema dzwonkaͤmi 
y okraglemi dziurkowaͤtemi / dla nafypania foli miáfto gaz 
Let) wolność daͤie iezykowi / otwiera waͤrgi / y lekkie dzier⸗ 

jente ſpoſabia / należy konio wi ſuchey y twaͤrdey geby. 


zómtnie 


Zámknienie tych Ksiąg. 
Rozd: 8. 


yË Munßtuki y Wedzidla w zwyß obmaͤlowane / 
nie tylko 3 pꝛzebꝛaney liczby wßelakich Munßtukow ktore teraz 
zwyczayne / fa pꝛawie wyßczypnione / ale y iako naypilniey y nas 
oftro3niey ku nóślidowaniu w robocie bieglemu ślofórzowi | 
według cyrkla wyryſowane. Jednak iefliby Eto dla iazdy y ewi⸗ | 
czenia Eoni/olużpych abo krotßych Czanek potrzebował” laeno za rofbazó» 
niem tóżdy rzemies nik onemu w tym dogoddiẽ mode / tu iako fam papier wy» 
nosil, taka fie wielkosẽ położył. Zadna fie tar ośiwna y tak sla geba nie 
nátráfi ( konſta mowie / bo o pꝛzewrotnych y niewypaͤrzonych gebach ludz⸗ 
Eich nic nie piße / ktorym ledwie csafem kiiec naͤsiekany abo duża pieść bá: | 
mulec pꝛzybiera) aby ktorym znich zaͤhamowana być nie miaͤla. Zezna⸗ | 
mamci żeć nieżliczona liczba znayduie fie Munßtukow dziwnych y wymy- 
sInych / ale róczey opꝛocz tych titowa/3 ktorych Eášby w mólowóniu ná Edt- | A 
cie wietßa poda oczom vcieche / ó nis w rzeczy [Amey dogodzenie potrzebne | ; ) 
pꝛzyniesie. Niech ſie tedy ſkryia owi Rárodllatorowie z ſwoiemi Mun⸗ | Š 
ßtukami / co ie Teifelbis, to ieſt Cʒartowſkie Wedzidla nazy waia / geby Plá; | WY 
pom rofpierdiace/bo tácy iako w literach maͤlowanych / tak fie też y w Mun⸗ | breu 
ßtukach barsiep robote ozdobnych / y wykretnych á niżli pożytecznych koche tarf 
vmieia. Ty laſtawy Czytelniku ná tych zemna pezeftarmay / á maßli tyle na ke 
doweipu / yz tych wiele inßych / zrozumiawßy dziwnosẽ gab Eońfkich / we inym 
dlug potrzeby fnóoniezłożyć y wynóleść możef. n 
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L Księgi Czwarte o chorobach 
| rośnych końłkich. 


Przedmowa. Rozdz: 1. 


Y Zabitey nánce wyzwoloney / y w żadnym Fun: 
d Gie wiecey fie miſtrzow nigdy bierg? nieżroybło / iako w 
Lekaͤrſkiey / a ws dam y do tych ezaſow do wlaſney doftoná- 
łośći ſwey ieficze nie doßla. Sdczym dobꝛze bippotrótes on 
„farny y vczony Medyk nápifal: Ars difficilis, tempus 
breue, experientialonga. Skad y mnie wkraczalac w opiſanie chorob y lez 
karſtw chocia bydletom pzzynależacych / czaſu y doświadczenia dluzßego 
na to pewnieby potrzeba fáma wyciagółó/ Ecore nie tak za laty/ ia ko 34 vsil⸗ 
nym pieczotowaͤniem / za pilnos cia y sa vſtawna nabywaͤna bywa zabawka. 
¶Lecz iz zaden ná świecie tak doſkonalym fie miſtrzem vo tey nauce nie ſtawit / 
iakoby zyiac by nadluzey zawße fie nowym rzeczom pꝛzypatrowac y vczye 
nie mus iat / mniey tedy y mnie 34 złe ma być miano / ktorym fiey malo vert) 
yrzadkiey w tym experienciey zażywał. Atoli comkolwiek pꝛzez Deg od dꝛu⸗ 

gich poiaẽ mogt podácinfiym potrzebna y pożyteczna rzecz ſie zdala. 2 da 

tom ia mala mote vmieietnosè nie wſtydal na iaͤſnosẽ pobásác 7 tae ci Pros 

rży biegleyßemi y vczenßemi fa w tey mierze⸗ żażd0zościwemi mie bedac / tego 

czego za wietßym dos wiadczeniem doſtapili / wydaniem takze WG iaͤſnosc / 

el mnie y dꝛugim vdzieliẽ niechby fie nie zbꝛaniali. Tod prawda zebym ia miał 

4 co wiecey tu wpiſaẽ / ale bym chciał wßytko to czegom swiadom / we trote 

wietßych ksiagby nã to trzeba / lecz co pꝛzednieyße Doświadczenia tu fie nóż 

mie nily. S czaͤſem może pꝛzydaẽ co wiecey. 


or 


O przepurgowaniu Końłkim. 
Rozdział 2. 


` geflie zadna rzecz ſtworzona yz elementow ſpoiona w czyfłości bez 
zakalu iakiegokolwiek ſpoſobienia / nigdy trwaͤe długo nie mode. 
=’ Ledye Lekaͤrze madꝛzy potrzebnie tego nauezaia/ʒeby diátá ludzkie⸗ 
by w naymiernieyßym Życiu nółożone / czeſto bywóły pꝛzeczyßezaͤne 

dla zabiegania tak rożnym pꝛzypadkomz niemierności iakiey / pta 
Wee zbytniey 7 abo z odmiennosẽi powietrza pesypadalacym ziótó y dla pied 
Br fego 


RIPPIATRIK| 92 


Bego poratowania w chorobie pyypddley / Ecore nad mniemanie / y bes Od: in 
nia czafęm pazyczyny:czefło zwykly nópaddć / pꝛze ſtoze iaka / dbo nárufienia | A 
wnetrznosci cieleſnych⸗ abo zamu lenia krwie w żyłach pzzebywdiacey. Gdy3! m 
ta mizerna móchina dielefna /ióto poczatek y rozroſt fiwoy zlekka bierze / tak le 
też poſtanowienia iſtotnego doſtapiwßy / co ras ſchodzac / czeſtey odmienno⸗ fi 


ści doznawa / talk blu ge fies tey yz owcy midry watlac / dš też według nana 
czonego ccf, ftdźiey vpadEowi oſtarniemu podlegdiaczw ziemie y w proch] 
[Fad wyßla znowu fie obꝛaca. Pꝛzeto też y my zdbiegdłac rożnym chorobom) 
tego naßego potrzebnego bydleció / a poratowamu y pezeczyścidniu onego! 
rozbieróć poczuiemy. | š en 
A nap:300 wiedzies to należy / ze generólne purgowaͤnie ciala wßytkie⸗ 
go czworakim tylko ſpoſobem bywa pases dziureczki ſkoͤrne / ktore Ladinmicy 
Poros zowa/ to ieſt / pꝛzez pot / abo pases zadzierzenie od karmiy napoin / to 
tefł pꝛzez paff abo też pꝛzez krwie vpußczania / abo naoſtatek pa3e3 wnetrzne 
bꝛama / badź trankow / badź to inßych lekarſtw. Co fie tycze pꝛzez pot / o tym 
fie iu w drugich ksiegach nauczalo / idto kon w pꝛzeiezdzywaniu y w ewicze⸗ 
niu zapocywany bedac / ma bycopatrowdny ktory pꝛze czeſte vo iezdzie poz 
cenie nietylko gnuſnosei/ ale y choꝛob wiele z wilgotnos ei zbytnich pochodza 
eych tym fámpm pozbedzie. O pos ie tes dlugo zaba wia fie pkoda / bo y bez 
tego czeſto ſie traſia koniom na ktorych pꝛacuia / y ſwoich zwyklych godzin 
nie miewãc obrokow y cate Oni nie iadaẽ / ied nat ze koniom ktore na mieyſeu 
ſtoiac dlugo / pꝛzeiezdz ane nie byrodia / nietylko rzecz dla zdꝛowia potrzebna 
niegdy vymorvac im karmi / abo cały dzien od iedla zaͤdsierzywaiẽ / ale tez y 
wielce pożyteczna dla nalogu / czaſu woyny y potrzeby takiey / gdzie abo nie 
doſtanie / abo dae obꝛoku nie moze / tak wiſtrazy / w naſtepowaniu woyſk nie: 
pꝛzyiacielſkich / ia ko też y w vchodzeniu gwałtownym dla inßych pzzyczyn 
pꝛʒypaddiacych. Lecz iako y kiedy Erwig poratowaͤnie potrzebnie / abo iaͤkie 
wnetrzne wßelak im koniom pꝛzynale ace purgowaͤnie ma być / tego ſpoſob 
wyraziẽ ßerzey y śrzetelniey potrzebą famá wyẽlſka / a potym do pꝛzeczyßeza⸗ 
nia wnetrznego pꝛzyſta pic. 


O czasielekarfiw dawania y krwie 
pufsczania. Rozdz: 3. | 


Let 28 


nia le⸗ 


Czwarte. 


nia lekarſtw wßelakich / cat we wnetrznym idto y w powierzchnym leczeniu, 
A miánowoicic napꝛzod w kozdym mies iacu dni, w ktorych 34 dawnym y pils 
nym vpatrowaͤniem y dos wiadezeniem vſtawicznym ludz kim / do nieiakiego 
leczenia / ani do pußczania trwiepazyfiepowóć nie trzeba / dla pamieci ludz⸗ 
Be ſnadnieyßey naznaczyẽ ſie zdaly. To ieſt / w Styczniu dz ien 3.4. 5.9.9 13. 
wutym dien 13. 17. 19. w Maͤrcu 13. 15. 16. w Bwietniu 4. S. w Main 
8. y 14. w Czerweu 6. w Lipcu 16.5 19. w Sierpniu 8. y 10. w Wrzes niu 1. 
15. 16. w paźdśiernitu 15. w Liftopddsie 15. y 16. w Decembꝛze G. y 8. dsien. 
Kromia tych fa też y inße ießeze Oni przeciwne wßelakiemu zaͤczeciu y whel 
kim ſpꝛawom / ktore zoma Egyptiacos dies, ꝗ to pze to še Pan Bog w tych 
dniach plagami nawiedz al lud Egyptſki czaſu Moyzeßowego. A te ſa / dzien 
1. y 25. ro Styczniu / dzien 4. y 20. w Lutym. dz ien Ly 28. w Maͤrcu. Osten ro. 
y 20. w Rwietniu. Däich 3. y 25. w UI din. ds ien 10. y 16. vo Czerweu. dz ien 13. 
y 22. w Lipcu. Ośień 1. y 31. w Sierpniv. dzien z. y 21. w Wrzes niu. dien 3. y 
22. w Pasdsierniku, dzien ç, y 28. w Liſtopaͤdzie. Oster 7. y 22. w Grudniu. 
Atemu pilnowaͤe tez należy czaͤſu Nowiu y Pelni miesiaca kozdego / m Eto» 
rym y krew pupczóć y leczyẽ zaczac rzecz niebeſpiecʒzna. Opꝛocz tych fates y 
infe czaͤſy / kiedy mies iac mita 3námie / tak ze też y Aſpekty ßkodliwe rożnych 
planet co wßytko Medici vpatruia w leczeniu ludzi / á poſpolita to ze pesy 
Glendarsdch Aſtrologowie opifowóć one zwykli. Ale aby fie komu ku 
nasmiewiſtu pochop nie podał / tych ſubtelnos ei zaniechać fie mus i: bo też 
az nieyßa rzecz człowieka leczyć niżli bydle, W tym tylko naͤoſtaͤtek oſtrzedz 
ie zda lo / ze puficiós Brew z żył tych do ktorych fie krwie naywiecey zbiega/ a 
miónowicie3 zył dwuch ßiynych / czas naylepfy ná Wioſne w Rwietniu abo 
w Mau / gdy za odmiennoscia powietrza odnawidia fie y porufóle wy- 
tkie wilgotności, tak w ziemi / w zywiolach / táo yroswierzetäch, 2 toż fie 
ma rozumies czófu Jesieni. Ale simie 3 tych żył krew pufezóć bárso ßkodli⸗⸗ 
wa / dla ſuchos ei pꝛze zimna offre naſtepuiacey: paseto żyły poboczne / po: 
pꝛeʒnice nóżwóne / te fie pod ten czas / za potrzeba gwałtowna s miele o⸗ 
twierdemoge. Lecie zas ie czaſow goracych, w ktorych fie krew zwykla za⸗ 
pala y czernieiac geſtwieẽ / tedy z żył na nogád) y na piers iach nayposytes 
czniey y naybeſpieczniey wedlug zdania vpußczãc / dla ochlodzenia wnetrza 
nosci konſkiey / y dla wyſtapienia krwie zamuloney z oſtatecznych czlonkow. 
To tylko o czasie ſamym. Ale 3 ktorych Żył w Etorey chorobie krwie rato⸗ 
load należy / gdyż zyl znacznych / zktorych miele moga być sdcteter ief 
trzydzies el y icona: o tym pesy opifdniu leczenia choroby kozdey / miżey fie 
doſtaͤteczniey myrást. Jeßcze natomieć y to pꝛzydac mi fie 30óło / ze ſtarzy 
Autorowie Greccy/Hierocles y Abſyrtus, walachom krwie pußcz a nie ra⸗ 
dza : gdyż fie w nich nie tak zbytnia idto w deyganciech mnoży :03by gwal⸗ 
towna choroba tego potrzebowała / gdyz też ywtrawe onych pus eiroßy⸗ 
ſtanie za purgacha roczna / ibo 34 krwie vpußezenie. to też wiedśleć na⸗ 
lezy/3eby po pußczeniu krwie dlugo kon nie (tat nie napoiony bo bedac ge: 
racey natury / [Pase niemala w żyłach cierptecby musiał. Jeſliby też po 
vpußczeniu krew fie zaͤſtanowiẽ niechdidta / tedy: weśmi świeżego Tayna 
konſtiego / abo swiniego / a pazyciśni do ranki / abo też haͤlunem ſpalonym 
zdfypóć / a chuſtka iaka zawiaz ae / tedy ſie wnet zoͤſtenowi. Trafia fie te3 y 
to / ze za pzzecieciem żyły nieopatrznym ná dꝛuga ſtrone⸗ 3ylá puchnie y naz 
ciecze z bolem nie małym / tedy na to tego 3d3yway t Wez mi ryty a wie zex⸗ 
a zbiwßy ia w mozdzerzu 3 folo / pꝛzykladay na zyle : co czyniac kilka Eroć/ 
wnet odeydzie. 


— —— — —— EE 
s d O fpofobiej 


M 


Rsiegi ©; 
O fpofobie przeczyscienia wÍsyt- 
kiego ciald. Rozdział 4. 


Edwa tylko czaſy roku / Wioſna d Jes ien fa naſpoſobnieyße 
ku pꝛzepurgowaniu Liala wnetrzneß wßytkiego⸗z pꝛzyczyn wyz⸗ 
Bey pomienionych. pꝛzeto kon abo zbytnie wychowółym bedac⸗ 
Abo obciażdłym y ſmutnym / abo chudym niechcacym ſie popꝛa⸗ 
wowaẽ / kozdy pꝛzeczyßczenia potrzebuie pzzynależnego / aby fie 
tym wielom naſtepuiacym chorobom y pꝛzypadkom 34 czaſu zaͤbiez ee mo: 
gło. bo dobꝛze napifal poeta: 
Principiis obfta, fero medicina paratur. 


Rod nych tedy ſpoſobow pezeczyficzdnia eiae / rozni Roſtruchaͤrze y ko⸗ 
wale zazywala/ a niektorzy barzo niebefpiecznych: ale ia te opus e iwßy conay⸗ 
beſpiecz nieyße y naypoſpolitße potoze. To ief: Wezmi siarki pezetapidney/ 
á ftlutBy ia na pꝛoch / godsine przed dawaniem ránego obꝛoku / w pꝛzygar⸗ 
sei owfa zmießawßy / dae co ras koniowi zies e tyle / ile dwa loty zawazy / ó to 
czyn pꝛzez trzy dni. 

Infe. 


Mesmi Zyta młodego dobze wywianego abo idrżyce/ vwarz dobꝛze z 
woda dzdzo wa a potym wyſußywßy daway miáfto obꝛoku pꝛzez trzy dni abo 
wiecey/pordnu po dwie pꝛzygarser / ale nd wieczor y obꝛok dawaß Owies zwy⸗ 
Ely : nie tylko żeczyśći wnetrze/ale y rupie z ielit wypedza. 


Inße. 

Wed mi nasienia co ie zowa Foenum Græ cum, po Polftu Kozoroʒec/ 
funt caly/warz w wodsie d3d3owvey tak długo az fie rozwarzy iako kaßa / poz 
tym pꝛzylos do niego máftá Maiowego nieſtonego pul warty /a ochlodziw⸗ 
ßy/zaͤdziergnawßy Eonić ſtryezkiem 34 zwierzchnia warae yvwiazawßy my» 
foto, wyẽlagnawßy iezyk / lyfte dꝛzewiana kladz 3 lekka w gaͤrdlo popychaͤ⸗ 
tec / at to wßytko zie y polknie. Pꝛzedtym iednak y potym nie dawaiac ieść 
ani pić 63 we cztery godzin. 

Inße. 


Wesmi z Aptebi Agaricum, to ieſt Modꝛzeiowey gebki pullotd/ Senes 
ćwierć [otá / Imbieru pullotá, Cyndmonu put lota / Mirrhy łot ieden. 
Wßytko to na pꝛoch ſubtelny w mozdserzu zbiy. A wſypawßy ro Emarte 
wind białego / poſtaw przez noc w dieple. D'adr porónu zmießawßy 
pótoti miodowey Totoro bad, pꝛzyſtaw do wegla/d3 dobꝛze zewre. Potym w 
miare pꝛawie Ciepło wley to koniowi w gardło po grzeble / poſtawiwßy go os 
ſobno w By nie daiac mu nic ieść dni pie/aʒ we cztery godsiny potym, 


lnfe kożdego cgdſu pożyteczne. 

‚ Wesmi Bencyany, to ieſt Goryczki⸗ Ariſtolochiey / to ieſt Ko kornaku / 
Mirrhy/ bobkow / prochu Słoniowego zebu natartego ; kozdegoz nich po 
ćwierci totá, fiłuczże to wßytko ná proch weſpol. A kiedy cheeß koniowi bd, 
wat! wesmiß pierwey Marrhubium, to ieſt Szanty/ Jdłowcowych ziarnek/ 
£ożdego po dwu lotow / a vwarz to wkwarele WING pꝛawie dobꝛze. A pos 
tym pzzecedźiwfiy/w trzecia cześć tego wind /wſyp pꝛochu pomienionego też 


trzecie 


czeſto odnawiaiac / pꝛedko fie wzrok przyroroci, 


— — Sea ae = = > 


Czwarte. 


trzecla cZeŚĆ/A day to komowi wypić róno/czyniać to przez tr3y din / poki pꝛo⸗ 
chu tego y wind sſtaͤnie. 
Inße. 


Pasecsyficidlo też v nas pofpolicie konie na Wioſne / Darodiac 3rofa ko⸗ 
pony ieczmień mlody / poki kloſu nie Ooroście/ pꝛzez Oni dziewiec / 13. abo 15. 
wedlug vwazenia / zaͤmknawßy konia w ciemne mieyfce y wolne bez wiaza⸗ 
nia zadnego/y nie dawaiac pꝛzez ten czaͤs nic inßego ani ies / ani pic, ani go 
namniey chedozac: co y ia baͤrzo chwale, bo wielom pꝛzypadkom zabiega: 
dle w tymofirzegam, ze zbytnie młodemu y zaͤſtaͤrzalemu koniowi to czynić 
ieſt rzecz niebeſpieczna. 

Inße. 


w czaſy eiepleyße w Czerweu dobsze też koniowi daͤwae Podro3nit Los 
pány 3 korzeniem / oplokawßy go w wodsie pierwey dobꝛze / co raz podawá» 
tac miafto obꝛoku / taͤkimze wlaſnie ſpoſobem idto y ieczmien / ale iuz nie tat 
dlugo / tylko naydaley Omi Ośiewieć : chlodzi / czyset wnetrze / poloruie y y bar⸗ 
30 13ec3 potrzebna / zwlaßcza zaͤtylym koniom. Nakoniec w cieptich y 
gwałtownych chorobach Etorych áni kowale poznóć moga / takze y w itim: 
kolwiek ciała pꝛzeczyseieniu vzywaẽ go s miele moje. Zazy wa też możef les 
karſtwy purgóciy s miele z Aptek Ecore zwykli ludziom na podobne choroby 
bówóć / z tym dokladem / ze waga dbo miaͤra / ktora czlowiekowi data / we 
dwoy nafob wietßa ma bye konio wi dana. Az tego fie profe Czytelniku nie 
nas mieway / bom tego co3 to wiedsiecile razow fam / y ßczesliwie zawße do» 
swiadczyl y w wielu chorobách niepodobnych do vleczenia / konie ratował. 


/ / KE? . ° Ki 
Oslepocie, o Bielmie y o vderzeniu. x 
Rozdział s. | 
Lepotd dwoiaka byway zwierzchnia y wewnetrzna. Zwierz⸗ 
chnia zowiemy / gdy 3 vderzenia / saklocia / abo 3 iakiegokolwiek 
pꝛzypadku / widomy 3mát blonki / bielma abo krwie zócieczeniem 
oto zachodzi. Wewnetrzna zas ie / gdy oko zwierzchu nadobne bye 
wa / dle onym pꝛzecie nic widzieẽ nie mode / á to pꝛzychodzi 3 zamu⸗ 
lenia zyleczek / z mozgu do srzenice idacych / ktore zowa Lekaͤrze Neruos o- 
pticos. efli tedy posnaf / że ma slepote wnetrzna / tey inaczey nie pozbyć 
icono pꝛʒecʒyßczaniem glory y otwarciem zyleczek zamulonych: pꝛzeto tych 
lekarſtw za y wap. 
Lekdrfiwa na slepote wnetrzną. 


Meśmi vo Aptece co zowa Afam foeridam łot 1. te pażywiaż obwina⸗ 
wßy chuſteczka do wediidla pꝛoſtey vzdeczki A wlozywßy koniowi w gebe/ 
poſtaw go cat w ſtayni cichey pꝛzyrwiaz awßy głowe niſko / rano Posch obꝛo⸗ 
kiem pizez godzin dwie abo trzy. Co tal mu silá plugafiwa 3 głowy wycia: 
góćco raz bedste ze ſie zdziwiß. A pꝛzytym też w tende czas / pomoczywßy 
pioro gesie nieofEubione w oleyku / ktory zowa oleum Euphorbn, wewnatrz 
Obie nozdꝛza koniowi ndmazóć / co czyniac po kilka Oni / taͤkze y potym toż 


Inße. 


Dan owa wodks dobꝛze y czeſto oczy nakrapiay / y czub v głowy 34, 
M ñ maczay / 


sj — | 
Kśięgi | 
maczay/ ktemu golego voany3Eu polnego y Bopru miepoiac zawße to obꝛo⸗ 


ku koniowi daway. ! i : 
Na vderzenie w oko. 


Jeſli Bond w oto pálcatem zatna dbo voerza, tedy 3árdzem naͤſtroba⸗ 
why Sloniny świeżcy białey nosem/ w wodsie ia mypłotóć dobꝛze y wycie 
ſnac/ á tak ná oto obzażone pꝛʒylozyè / a potym sien grzanke pꝛawie fiz | 
cha / brubego chleba diepla/ namoczyć ia w occie co nalepßym / á [Foro w fie | 
nábierze, ná wierzch oney floniny pꝛzylozyẽ / Żeby dobꝛze wßytko oko zdEryła 
y tak pꝛzywiazawßy idle chuſta nie odiwiasywac/ a ku wieczorowi / á wies 
czor znowu toż vczynie. Coż też czyni chleb 3 piecd wziety / gorach ! moc 
čie zmoczony / ana oto Re 

0 


| 
! I 
 YOe/mibialeoroiáioroycb 3 pare / vbiyże z fpalonym halunem dobꝛze⸗ 
Żeby az piaͤna zges eiala iako krochmal / á pꝛzylawßy do tego barzo malo octu 
rojánego abo wodki ros aney / na pecinie pꝛzywiazae na vderzone oko. 


Na Bielmo y ná blonke, 


Wesmi idie świeże / owarzżele pꝛawie twaͤrdo zy obłup cudnie / potym 
wio3 ono w lyfte zelaſna / d ofyp pispgárácia foliy tak to ná weglu ogniſtym | 
ſpal ná pꝛoch 63 zgola wßytko zgore: tym prochem pꝛzetlukßy go w mozdze⸗ | 
rzu / oto łagodnie zafypuy/ d nie gwaltem / iako niektorzy zwykli: żyłe też trze⸗ 
bazóciać niżey policʒ kow / ktora pꝛoſto od otd ná bol fie se iaga. 


Infe. 

Sol oczkowaͤta z Jmbierem ná put vo ſurowym royrvierdiánym debo: 
wym dbo bꝛzozowym dizewie näpzoch ſpalona / ieſt też pomocna. Ale y 3 
Gwozdzikow poch ná puls cukrem flärty toż też czyni” y fol oczkowata fide: 
tas pꝛochem Eości rybki iedney morſtiex / ktora zowa Os fepia (d tey naydzie 
w Aptece y v zlotnikow wßedz ie) pꝛedko bielmo ſpedza. 


Inße na zaftarzale. 

Wesmt 3 Apteki Tutiam præparatam cześć iedne/ 3 blußczu 3 liſtow 
ſuchych vtluczonego prochu cześci dwie / zmießay / á tym po dwakroc ná 
dz ien zaſypuy. 

Inge. 
Wezmi Fort od Poślećii młodego fiłutfy ie/wybierz z tości orzedniey 


D 


mosg a pzzymiepay k niemu ná puloleyku rosanego/d rofpuse poar lekkim 04 
gniu potym troßeczke pꝛzymießay ktemu mirrhy ſtluczoney / y kaſeczek Bas 
franu / a tym oko napufczay piorkiem iakim. 
Inße. 
Jaciawßy 3yle policzkowo / zmießay fol cybniny z troche Sáletry/4 tym 
oko zakrapiay pꝛzemywaiiac co dzien cudna ciepła woda. 
Inße. 
Gyiazdo Jaſkoleze nd pꝛoch (palone y to pomaga /tátše y lupież wes 
zowy na proch ſpalony / a zmießanpz lodowatym cukrem. i 
Inße. 


Gren nowym polewänym ſpal / a ſtaͤrßy to ná 
Sl pꝛoch⸗ 


Aßcsurke zielona w 


lexandriyſko/natrzec w Bolo ota powieke / abo fieteży DotEnac ſamego nog- 


Czwarte. 
pꝛoch / 3 kadzidlowym smichay prochem / az kopꝛowym roſtworzywßy oley- 
kiem tym bielmo pomaͤzuy. 

Na ruporne bielmo. 
Oczkowatey bialey foli naſtrob cześci trzy /a hdtunu Alexaͤndriyſriego 
blekitnego co go 3 Turek pꝛzywoa cześć czwarta pꝛzymießay / y tym zaſypuy 
bielmo / ras tylko ná dzien do razor kilku / ſtrzegac żebyś miáry nie pazebzał / 


bo rzecz nader mocna. Jeſli y to nie pomoze / ius tego bielma wiecey nie 
lecz / bo to przed wßytkimi inßemi ma pizodek lekarſtwy. 


O Napaśći aboli Páfkudniku, Nogciu. 
Rozdział 6. 


A Odie ieſt blonka hruba zdczerwieniałego ndrafidiaca miefá, 

9) ) Ay na koncu ofira chrzaſtke maͤiaca / pꝛawie miedzy powieka d ¿r3es 

Bho nica led aca/ krora gdy zbytnie naros eie / niemal wßytko oto za⸗ 

Sr > Ergwa y vciftátac Dez niego roycifPa / ból w mim y wzyłach do 

] mozgu dochodzacych tál wielki mnoży, ze kon od tego mdleisc/ 

od panied vpada lako w kaduku / a nao ſtatek prze nieporatowanie nieopa⸗ 
trznie y nagle zdycha. 

Na te tedy pꝛedka y Ließ ka chorobe / naypꝛedße / y naypewnieyße tatie 
teft zabiezenie. Obaliwßy abo duže vrviazarofiy konis / żeby głowa nie ruz 
Bal pzzyciśni pálcem w koncu oka dolna powieke 7 á [Foro fie ta blonka 3 
miesiffiem nórofłym pokaze / zelazkiem fubtelnym konczaͤſtym zaͤkrzywio⸗ 
nym na Pirate kruczka / od ëmer zrzenice / podeymi y pꝛzeklowßy wyciagni 
one dobꝛze / dbo ieflibyś fie bal o obzdżenie oka / tedy zarazem 3 igła dinge nie 
tËcbuse pꝛzez te blonke pzzemtni fpuscimfy pꝛecz z onego to kruczkaͤ. A tak 
nónići znowu wyẽiagnawß / nożem oſtrym vrzni s miele naymniey fie nie 
obawidiac bo w tym nic ßkodliwego nie maß, one blonke aboli (Forte / poti 
iedno mies iſtiem tym zak rwawionym abo chrzaſtka naro ſto / tak żeby ieoná 
cześć 3 chrzaſtka pꝛzy niey zoſtala / a dꝛuga znowu názad fie wemknela. Po 
ktorym vrznieniu zardsem fole oczkowata / abo iakiey doſtaͤnieß / ſubtelnie 
fiórte / podoſtatku zaſyp ono mieyfce zrzezane / y wßedzie pod dolna powie 
ke /a zatym odwiaz y puść Eonidwolno. Po godzinie dbo dwu / pꝛzemyi Eo- 
niowi to ofo winem abo octem ciepłym ras y dꝛugi / q bads pewien / ze od tez 
go ſamego zdꝛowym zoſtanie. 

Inße. 


Dalunem Alexandriyſtim / abo iako go dꝛudzy pꝛzezywaia Sáletra A-| 


cia zwierzchu / 65 fie lza rauch. 
i Infe. 
Storo tenapóśćw oesdeh poſtrzezeß / wnet mu miodem pꝛzaſnym čie. 
płym oczy poma3, a w vfu mu 3yly na krzys naͤrzni / 13 3 nich krew poybšte / a 
one ranki natrzy fola, Naͤdto ießcze wzdꝛap mu nozdꝛze / y pod zwierzchnia 
waͤrga pußczaͤdlem / a wßedy dobze fole nócieray / nie wadsie nie chocia 
krew dobꝛze poydzie / y okolo też How okroy mu pußczadlem / a (ola natrzy. 
| Infe. 
Rysim późnogciem od zywego Ryśld vcietym rozdꝛapaẽ do Frwiewierz” 


dnia wärge y w nozdrzach koniowi/ á wnet napaść vſtanie. Ë 
da M in Inße. 


Ksig¢gi | 
Infse. 


pod oczyma Żyły sdciete / abo też ná wierzchu 1030234 / Eto w to vmie 
potrafić pewnym fa ná napaͤse lekarſtwem / y owßem tym ſaͤmym fie zabie⸗ 
35/ ze y na potym nigdy ná tonia nie pꝛzypaͤdnie. 


Inße. 
wesmi Jaßesurtesielona / á fpalia w górncu p:zyłożywfy cześć Ar- 
fenicum do tego, a ſtlukßy na ſubtelny pꝛoch / zaͤſypuy tym nogieć, zaͤkrywa⸗ 
tac oto poki lza wyẽiecze. 


O Słonecznikuabo o kaduku. 
Rozdział 7. 


£onec3nit dbo kaͤduk ieſt / kiedy kon idac w dꝛodze / abo ſtoiac ná 

mieyſcu / głowe pocznie trzasẽ / oczy wytrzepczać nogami tapóć 

y w tkim ciałem tak orżeczże az na ziemie vpadnie / nogi wßytkie 

roscaga / y wßytek fie miece/ á czaͤſem też y piáná muz nozdꝛzayz 
geby plynie / tá choroba nie tylko ieſt pkodliwa ſamemu bydleciu / ale y iezdz⸗ 
cowi niebejpieczna czaſu potrzeby iakiey abo dꝛogi pꝛedkiey: temu tedy zabie⸗ 
gaiac: lapso [toro to na Eonia pꝛzypadnie / mozeli tak pꝛedko dopasẽ / zaͤ⸗ 
lac mu oczy woda / á ſuknia ika dbo gunia okrywßy mu wßytke glowe / dus 
30 dsier zee / abo y do ziemie pꝛzyledz / as to ominie / a to czynić w pꝛedkim ra: 
zie. lecz żeby to nań z rzadka dbo nigdy nie pꝛzypadlo /tego zazywaßy: 

Daway mu owies pofypuiac ſaletra / takze y fóletre mießaiac w wodsie. 
Abo wez mi ſaletry loty dwa / a one zmießay 3 pꝛochem korzenia ogorkow les 
snych / a pꝛzymießawßy wind kwarte iedne/rozdzieliwßy na trzy róży” wley to 
koniowi w gardło pose tr3y poranki / ſtawiaiac go wßytko vm ciemmey y w 
barzo Eicher ſtayni. 

Inße. 


Wez mi zelazo do palenia pꝛzypꝛawne / a rofpaliwfiy ono,pzsypal konio⸗ 
wi ſkore na ſamym czubie miedzy vßyma wzdkuß / az niemal do kos ei / á pos 
tym to pꝛzypalenie lecz oleiem 3 iarzecym woſtiem roſpußczonym. 


Inße. 


Are też vpufczóna 3 żył wielkich głownych wzwyß och En ßyiey idas 
cych temu zabiega; abo też yz popꝛeznic / gdyby tómte Żyły nie bárzo znaczne 
były: lecz pomnitrew wien czas abo tegoż dnia zarazem mie paͤtrzac czaſu 
pußczac / kiedy go to złe na paͤd nie. 


Infe, 


Wesmitosiego Łopyta bobizeftärtego y Etemu w mozd3erzu ſtluczone⸗ 
go lot ieden / wmießay on w ćwierctwarty octu dobꝛego / á bay to koniowi 
wypić. Co cʒyniac po trzykroć / abo ile tego razow trzeba fidwidiac go w 
ciemnicy/ wielka pomoc vznaß. 
Inße. 


Skowronek żywy vläpiony w Maiu y vfufony tál całkiem / a potym 
zawießony w woreczku v ßyie konſkiey / zabiega takowey chorobie / poti go 
kon nosi / ze nie pꝛzypadnie. 


Kurzenie. 


E Z Warte. 


Aurzenie. 


Kursa też Ponić czeſto bobꝛowemi ſtroiami / zbiwßy 3 Rutha ſucha y 3 
Rosmarynem. Takze y fam Rozmaͤryn / damdiac koniowi ies e z sianem 
zmießawßy/aͤbo też 3 Lawenda yz Hyzopem / wßytko to fo rzeczy pꝛzednie. 


Myćie glowy. 


Glowe ciepło pzzemywóć 3 soldi wʒwyß pomienionemi / owórzywfiy 
w lugu / a po obmyciu y vſußenin namazywaẽ oleytiem kopꝛu pofpolitego o⸗ 
grodnego / pꝛzeczyßczaiac też one rzeczami wzwyß opiſanemi o pꝛzeczyßcza⸗ 


niu glowy. 
Trdnek. 


Yeśmi 3 czaͤßki głowy czlowieczey prochu naͤtaͤrtego lot ieden, z czaͤßki 
oſtowey ſpaloney pꝛochu łoty bwa / Piwoniey łoty cztery / prochu 3 Eopyed 
Losiego lot ieden / daway to ná troie rozlozywßy koniowi pic w wodceż Sdz 
winy / abo vo niedoſtatku w wodzie z tym zielem warzoney przez trzy dni / nie 
opußczaiac zażywóć kurzenia y mycia. 


Inße. 


Koniowi pꝛzedniemu nie ßkoda Odwać Dryakwie abo Mlitrhydatund 
ra3 po tocie /w wodsic pomienioney/abo w winiebiałym Rynſt im. 


O Myfsach. Rozdział 8. 


O też ieſt horobábárso CiepEa y nagla / ezeſto / zwlaßcza gdy más 

der wielkie pꝛzypadna / konia vmarzaia: bo [Foro dus ie poczua 

pod gaͤrdlem / zarazem kon opata ná ziemie / y zaͤdycha fie gdy 

mu pꝛedko nie zabiega. Za czaͤſu tedy zabiegać potrzeba, aby nie 

vraſtaly: á ieſli napadna / tedy Żadna pꝛedßa y beſpiecznieyßa 
rzecza onych rdtowóć nie może, iako Elodiem ßydiem / abo nawet y pꝛzerzeza⸗ 
niem zelazkiem dbo nożykiem ſubtelnym te mieyſca pod ßyia / gdzie fie te gru⸗ 
czolki zgromadzaia / ktore zowa myßami/ y wybꝛaẽ one / y ſkorke ktora w Bolo 
nich fie rodzi: a po pꝛzerzezaniu abo [Hocin / wełna dbo zgrzebiami lniane⸗ 
mi pomoc3onemi w bialek idiowy/te ranki trzeba napelnic y maſtem ciepłym 
namazywaͤe az fie goić dobꝛze poczna. 


O zabiegdniu onym. 


Turcy / Perfowie / y Wloßy palo zelazem ogniſiym te tám mieyfcá boto 
ßyie / gdzie myßy ftenabierata/a 3atym nigdy [na wiecey nie pꝛzypadywaio. 


Inße. 
Naͤmaͤzuy pod ßyia gdy fie poczna nóbierdć / olelem Iniänym zmießa⸗ 


nymz fola ido nayciepley być moze / abo też nas ienie lniane ná prod) ſtarte 
vwaͤrzone / z octem winnym 63 fola ciepło pꝛzykladay. 


O Suchotách. Rozdział o. 


| La kßtalt 


— — 


Ksiegi 


pomoczywfiy napus eie w róntite/ podzierzawß tak lugo iezyka / as taͤmte 
ránti od tey wodkitroche zbieleia. a 


O Zabrzu. Rozdział 10. 


Abꝛze nazywaia / kiedy okolo zebów pobocznych trzonowych nóż 
rafta niemal iako iaka ſrorupa mieśijka chropowata / okrywalia⸗ 
ca niemal y zebow polowice / y dziaſta wßytkie: zaczym we zwaniu 
obzażdiac dziaſta ſame / wielka boleść pzzymnaża/a konio wi kar⸗ 
mi poʒadaney gryść y ʒwae dobze nie dopußcza / a zótym do huz 
dnienia niemaͤla pꝛzyczyne dawa., Co wßytko pochodziz wilgotności słowa 
ney flegmatyczney / defcens fivoy rodsiaflá obꝛacciacey / ktory nie mogac 
mieć inedy wyßeia ſwego / podle zebow ſaͤmych / mdiac iaͤkikolwiek ſpoſob 
pꝛzemknienia fie wynika do zebow y diia ft pzzytuldiac fie/d one okrywailac. 
Tey chorobie / ponieważ vmieia wßyſcy niemal kowale lacno zabiezee / ono 
zd ierdiac zelazkiem abo nozykiem na to pꝛzygotowanym / 43 do krwie: klaͤ⸗ 
Dac tes zar zem fyny zelaz ne w gebe / aby one zuiac / mogło tym wiecey krwie 
sley / zgeſtwialey / ziadley / Eolo dziaſt zgromadzoney wyſtapiẽ / y zeby powie⸗ 
rzchu tym kaſaniem barsiey oczyścić / a octem 3 fole ná oſtatku te zerznienia 
oplotirodiac. Przeto też mnie o tym ßerzye wiecey niepotrzebna rzecz ieſt. 


ONofätym. Rozdział IL 


O wlaſnie noſatym zowa / ktory kon głowa pochylona ſmutno 

ftara/3 nozdrza mu płynie materya / napꝛzod biala / potym plus 

gawa y smierdzaca / á nao ſtatek y tukami padaẽ zwykla: nogi 

mu też nie fuze ¿y chodzi iaͤko ptiany / sẽᷣießka fie klaͤdz ie / 3 trus 
dnoscia barzo wſtawa: bo tey3emáteryey / ktora mu pꝛzez mos 
30r34 piynie / y ine czlonki napełnione bywaig. Cießka to choroba / zwlaßcz a 
Be zaſtarz eie y z rzadka 3 niey wyleczyć. Za świeża poſpolita warzac iarke 
w klos iu w wodzie dõdzowey / Odie koniowi miaͤſto iedla Omi 9. abo y wiecey 


wedlug potrzeby / y tes wode ptisc / a nieco inßego / chowalac go w cipy y w 
cieple / wolno pufczdiac / y tym konie lecza. Lecz gdy to nie pomoże wes 
Smt Modꝛzeiowey gebki tluczoney lot r. piepꝛzu / ſoli/ po czwierci toed kozde⸗ 
go: warz to w winie abo w occie / ley koniowi przez gaͤrdlo / mozeß te3 y pꝛzez 
11030236 lac, bo ie wyczys kia. 8 


Tape. 


Czwarte. 
Inße. 
Nawarz mrowek 3 mrowiſkiem / 6 peseced3iwBy day konio wi te mode 

pic po trzy Oni. 

| Inße. 


Jwia3 Ëonid co naylepiey / aby fie niemiotał, rofpal3e ßwaͤyce dluga/ á 


wetkni mu ia w Eoniec ogona miedzy Fore a kos ei / w głęb na dłoń / vczynze 


Enot twardy z konopi / a namaz go Totem kozlowym / á wylawfy go néng: 

iutrz / wymyi rane octem cieplym / namazde zes knot totem /y weten go zas / 

y tat na kazdy dzien czyń az pazefłanie pꝛyſkaẽ / nie zaniechywalac y inych les 
karſtw dawai pꝛzez vſta dbo nozdrze. 

Infe. | 

Gorzalka / wktoreyby pꝛzez noc mola ciemierzyca czarna napꝛyſkuy 

nozdrza czeſto / abo namoczywßy pare pior ges ich / wtykay w obie nozdrzaͤ⸗ 

az ie wypꝛyſnie. ` | 
Infe. 


Kurze ziele; korzeniem warz w wodsie /Daway koniowi te wode piẽ / á 


diele iesẽ / ochlodziwßy / do Omi siedmiu / barzo czyści rope zewnetrzna/y v 
róży płucne goi. 


O wilczym y o psim zębie. 
Rozdział 12. 


sas 9% 


tkiem pośćinać y oglodzie. A ieſli beda iaͤkie rany w iezyku/ tedy weśmi zie⸗ 
la / ktore zowa Rrwaͤwnik/a po Lácinie Millefolium , 3 ktorego ſtluczonego 
fot wyeiſnawßy / onym te rány napußc za abo przemywać dwakroẽ ná dien 
A poti fie nie zgoia / nie da wa owſa ani ieczmienia koniowi ieść dla vraze⸗ 
Bene tylko otreby pßenne abo ieczmienne / bo 3yene fa ßkodliwe wnetrzno⸗ 
Sci iego. Aż 


O dycháwicy y o kafzlu. 
Rozdział 13. 


`, Rchäwice laͤeno posndd kiedy kon nad zwyczay tchnie / abo też 
A w naymnieyßey pracy tal fie zadycha / ze az co ras zaſtanowie fie 
) muśi: kaßel też ießeze lacniey / bo vßy ludzkie wnet on poznawa⸗ 
ía + oboie to złe pochodśi / dbo z obꝛazonych dbo 3 wrzodzialych 
płuc / ktore otwierdniem ſwoim oddech y Dawate y zaͤmykaia 


N wtym W 


KRsięgi 


w kozdym Swierzecin. Wietßa leona y jA left dychawicay trudnieyßa 
do vleczenia niz li kaßel. Abowiem kaßel teft tylko pꝛzodoiezdzym znakiem 
oney / ktoremu gdy fie wezs nie zabiega w dychdwice fie obꝛaca / ktora 3 
rzadka bez vprzedsdiacego kaßlu zwykla napadaẽ: A gdy re zaͤſtarʒeie / tedy 
34 zepfowóniem a gniciem watroby ßtukami z Łonid zwykla wypadäc / LEL 
tym śmierć ßkapie przy nosic. Na oboje tedy/ gdys 3 iedney wilgotnos ci y 
pzzyczyny pochodza / iednakowych lekarſtw zażywódie/ wedlug indl wiel 
kości choroby/ſtabßych abo moenieyßych. t 

Llapızod ze trzy Oni déler3 go baͤrzo ſkromno / Earmiac tylko po różu 
na dzien owßem abo ieczmieniem / y nie poiac tylko też po różu woda 3 mas 
kayz miodem zamießana. 

Gaiki. 


Potym weśmi Aoniny bialey nie sZolcidtey / ktorey naͤſtrobawßy idto 
piesc / wymocz dobꝛze w wodsie czyfłey/ á wyſaczywßy z niey wode / włoż w 
mo3b3er3/ potym pꝛzylacz siaͤrki pꝛzepußczaney łot 1. czoſnku glowek trzy 3 
ſkorkizwierzchmiey obłupionychzzetrzy to wßytko ſpolem dobꝛze /d wyiawßy 
naczyń z tego gatet iako orzech Wloſki wielki ile ich być może. A wśiawfiy 
pätoEi miodoweyz oliwa zmießaney / pomoczywy one galki / kiadz na czezo 
po iedney vo gardátel koniowi / popychaiac palcami / az ie polknie wßytkie / os 
wiazawßy go ku gorze głowa / y iezyk na ſtrone wyeia gnawßy / iako fie ono 
ná poczatku ro dawaniu traͤnkow vczylo. To czyn po trzy dni / co raz trze⸗ 
ciego dnia. Mozeß przyłożyć do tego Ayaricum 3 Apteki wziawßyp / to ieſt 
Modizeiowey gebki pul totá, ieſli/zwlaßcza w kaßlaniu / kon ide ſpꝛoſna 
wilgotność pꝛzez gebe abo nozdꝛza wypußcza. 


Inße. 


We mi ſadla ſtaͤrego tako pieść / miodu pꝛzaſnego łyżet 2. ßaͤfranu niee 

tluczonego ewierẽ lotd. Agarici to ieſt Modꝛʒzeiowey gebki lot 1. d wefpoł 

świerciawfiy / vczyn z tego gatet siedm / a po iedney na kozdy dzien konio wi 
w gárolo wpußczay / oſoliwßy ia zwierzchu kiedy mu maß dawać, 


Maść. 


Olein konopnego zmießay ze psie krwia nópołyznómósuyże tym konio⸗ 
wi Żyły ná piersiach. 
Inße. 


Mesmi olivoy, cukru / pátoti miodowey / PoZdego po funcie 1. nasienia 

kopru Połofkiego funtow z. ſoku Gzółwiowego 4.łoty/ wodki Rozaney toa 

ſtow ro, ʒmießawßy to yrofpusciwßy ná weglu finas wefpoł az fie toy [más 

3y má palec / á pꝛzez noc ná mieyfcu ſuchym poſtaw ku ochlodzeniu. Tego 

dawaß koniowi pꝛzez gaͤrdlo / ifo zaważy put funta / dokad sftánic tego les 

kaͤrſtwa / poſtrzegaiac pilno /3eby pꝛzynamniey pꝛzed Oawóniem kon nic nie 
iadl ani pił godzin dwanas ie. 

Inße. 


Dobzzeteż koniowi m owsie ddwde czeſto / naͤkraiawßy drobno ſamey 
Modezeiowey gebki / omaͤnu / kokornakowego korzenid / Goryezki dbo Foeni- 
græ ci, tó ieſt kozorozca / nie darodiac potym dlugo pic, beds też Meld ná 
poch filucsone mießiac 3 ſtonina naſkrobano / tak iako funt zawazy oney/ 
aśieltego pꝛochu put lot na raz dawaͤe do dni Ośiewiaci. 


Inße. 


d Va pioſiy 


Czwarte. 


Tia pꝛoſty świeży kaßel w niedofłattu inych lekarſtw/y rzodkiew nakra⸗ 
isna w owies pomagãaẽ zwykla. Tego napypilniey poſtrzegaẽ / Żeby zimney 
zrzodlowey wody pic nie dawano / ani wod sliſkich baͤgniſtych. A coraz 
poiaczdmać wode pꝛzygarseia maki pßenney abo ieczmienney / pꝛzymießy⸗ 
waiac pod czas nieco ſaletry / ktora chlodzi y czyści barzo pluca. 


Inße. 

Wesmi garnet polewóny nowy czyſty / näpelni go oliwa świeża nie 
fimrodliwa/ y wypuść weń Żywego wegorsa/ potym oblepirfy nakrywke do- 
beze čiáftem / żeby nie wychodśiła para / wſtaw ten garnet w Lociel wody / á 
niech wra ond woda / poki fie wegorz roswarsy y w oliwe obꝛoel / to ieſt ofo» 

o godzin dwanas eie. A pzzepuściwfy zdtym one oliwe pa3e3 plotno hrube⸗ 
wpußczay iey koniowi pꝛzez trzy Oni w góroło po grzeble / tak wiele na razig 
ko zawazy pul fimta: dos wiadczone to lekarſtwo. 


O drżeniu ſercd. Rozdział 14. 


Bienia fercá nie infa bywa pꝛzyezynã / iedno gdy duch abo wia tr 

melankoliczny 3 wilgotności ſmrodliwych w cicle zamknio⸗ 

> nych, za party zewßad bedac / do wnetrzności ſerdeczney docho⸗ 

d5i pases pulſne Żyły / a ſtamtad nie matac wyßeia fivego / zara⸗ 

za / rofpierdiac zywiacefubtelności w nim zaͤkryte : znaczy ſie to 

naypꝛedzey 3 tego / gdy kon drzeẽ poczyna / oczy mieni y zawiera / z nozdtza gos 

raca mu para idzie / á pot pezes [Fore 3 Ciała fie dobywa / fiać na nogach nie 

moe / iednakze fie nie miece / iako goy nan ſtonecznik napada. Temu pꝛedko 

zaͤbiegaẽ trzeba / ieſli nie czym inßym tedy krwie pꝛzerwaniem / naͤrznieniem 

vcha / pezeklociem nozdꝛza ßydlem⸗ abo vpußczeniem krwie z popzeżney Sch, 
Jednak żeby to nan nie przypaddło y potym / tak temu 3äbiegac maß. 

Táti kon ma fłówać vo fkäynifischey / weſoley / nie ſmrodliwey / d raczey 
pachniacey / nakladßy w nie Mietki / Szalwiey / Maieranu / y inych gol wos 
nidiacych: w śienie też miefád mu mozeß nieco tych siot śielonych abo fus 
chych / Rozmarynu / Bożego dꝛzewka / kokiey Panty Piwoniey. Ale naptze⸗ 
dnieyße fa cranks. ç A 

Wesmi Gwosdsitow tärtych dwie quintle  Szófranu quintle iedne⸗ 
fotu Maieranowego / y Boragowego / obudwu 3Emarte iedne⸗ A voley 


przez gardlo ciepło. 
Inße. 


Sot Szpikaͤnaͤrdowy zmießany z gorzalka /a w nieboſtatku ſoku pꝛoch 
Sʒpikanardowy pożyteczny ieſt. 


Inße. 
Piepꝛzu ziarn trzydźieści/ Mirrhe lot ieden ná proch zbiwßy Z 3 winem 
Béi Ciepło wypić dbo 3 mółmóżyc. To pꝛoſtym pofte fa lekarſtwa ale 
pizednieyßym koniom nie waͤdsi pꝛzymießaẽ do tego y 3 lekarſtw ludsiom 
zwyczaynych to ieſt koralow tluczonych / iednorozcu / rogu Los iego pap: 
pꝛawnego / prochu 3 ſkorek Cytrynowych/ a nawet y prochu- ktory w Aptece 
zowa de Gem mis, takze Dia ambre, dawßy ktorego z nich po ćwierć GE 
winie dbo wMußkateli na raz ieden, 


J N ñ O Febrze 


d 


Kśięgi 


O Febrze abo zäziebieniu. 
Rozdzial 15. 


Ozne ná tonie idto y na ludzie febry pꝛzypadaͤla / yz iednych 

pꝛzyczyn: o ktorych rozbieraniu poiedynkowym niemaleyby pras 

ce potrzeba / gdyz y Doktorowie wiele ksiag o nich napiſali/ a też 
N ciała ßkapie nie tátim fubtelnościom iako ludzkie podległe. 

Doſyè ná tym / po czym na febꝛe chorzeiacego poznać / á z kto⸗ 
rych pꝛzyczyn naygesciey naͤpadala. Trzy tedy fa pꝛzyczyny: Pierwßa wne: 
trzna / zbytek złych wilgotności cicle yd / zepſowaͤnych pꝛzedſie/ abo z inych 
pꝛzyczyn pꝛzyleglych / ktore ste iſtnoseia fiva, roſpalaia poniki ſerdeczne y 
faino ferce / a ʒatym y wßytko ciało. Wtora powierzchna / goy páry ſmro⸗ 
oliwe y sdrdsliwe rociagnione pꝛzez oddech w didlo bywala / badź to ze zle⸗ 
go powietrza / badzz pzzyrzucenia od dꝛugiegoz bydlecia takze chorzeiacego. 
A te páry vo ciało wßedßy / ono y ſerce zarazaia/napelniciac pꝛzeciwna a nad⸗ 
gnile goracos cia ſwoia. Trzedia przyczyna pochodzi 3 nieopatrznos ei / 
gdy za zapoceniem 3 pꝛace gwaltowney / niepꝛzykrytym kon bedacofchniey 
zaziebnieie / abo też pꝛze wielkie zimna zdꝛetwieie. Wiec y pꝛedkie picte wod 
ſurowych / zwlaßcza zrzodlowych / po pracy y zeigrz aniu čita pꝛedkim / zapie⸗ 
ráig w [Forze zwierzchne te dziureczki ( Lekarze Pori zowa) ktoremi pot y 
para z ciała zbytnia wychodzi: ad wilgotności zewßad zapa rte ſame déi: 
ráige ſie za palaia krew y ¿(ato /a roſpalenie niepꝛʒzyrodzone ßkodliwe pap, 
wodza. vnaki zaſie febꝛa Zietego te fa: Dzierzy głowe niſko bórzo ponurzo⸗ 
no mało nie do ziemie / á nie bez pꝛace wielkiey moze ia podnieść / oczy ma oz 
twaͤrte / wypukle/roſpalone/iako oblokiem zaßle / tzy z nich plyne. Drienie 
z zimnem taͤkze iaͤko y ná czlowieka nan napada / a goy omiia/ vßy /nozdrza⸗ 
y wßytko ciało pala / bokami robi / czeſto ſteka / wzdycha / iadd zwykły też ró 
dy puchnac / w ten czas nie ie nic / bo ſobie wßytke karmia obydsi / tylkoby 
rad pil / ile fie razow dorwie / wargi odwiſclia / q lezee nie mode. lekarſtw zé: 
biegaiac tych vzyway / poznawßy te chorobe. 

Poſtaw go m cichym / ſuchym y ciepłym mieyfcu / a vpusẽ krwie z yk poz 
liczkowychz obu ſtron w miare / abo 3 ßyie / nie daway mu pic / tylko wodez 
mals zmießana (ktora zawße napotym ins iednym ſtowem / maczna woda 
zwa bebe / we wßech chorobách wnetrznych wielce potrzebnie) iedlo niech 
bed ie ieczmien ſuchy pꝛzetlukaͤny / iako krupy hrube / abo owies ſtary niecu⸗ 
chniacy takze otlukang / po parse pꝛzygars di na obꝛok / nie wiecey / zimie Side 
ná potroße / á lecie $iołó 3 trawa pomießane chlodzace dawaͤe / ako Sʒezaw / 
Salate / Podꝛoz nik / Tluſtoß ogrodny. Potym vczyn to lekarſtwo /a wer 
wnatrz daway. Wes mi trzy idia kokoße / rozbiy w mifce / pꝛzyday oleyku ros 
zanego loty cztery / wing lekkiego bialego funt ieden zamießay / a wley toe 
niowi pꝛzez nozdꝛze. 

Inße. 


Jeſli 3 prace y ʒ ʒaziebienia pısypadla febꝛa / á kon cudny: weśmi Bde 
dzidla pꝛzedniego białego totor Ożieśieć / Füolkowego korzenia leśnego / 
poſpolſtwo Bofaciec zowa / lotow iedenmaście/ pieptzu pultord lota / Boba 
kow 2. loty/nas ienia Opichowego 2.Toty zmießay weſpol / y ſtlucz dobꝛze / v⸗ 
warz w winie białym / a potym day to koniowi pic po grzeble. 

Inße. 
Wezmi mletá Łośieg funt Akrochmalu $ lotow / iaiec kokoßych cztery oley⸗ 
— — — — — — — , 
| kurosg⸗ 


A ut FPT) 


«Ináparánia woda / tym bársicy zimna zrzodlowa / zatrzymywaẽ potrzeba / 


bedzie zdꝛow : pꝛzykriy tylko / bo fie beie pocitidt o lasni. 


Czwarte. 


JJ d“ʃ.!l = 
tu ro zanego / abo wniedoftätku/ oliwy toty tr3y/ ktemu paymießay ſoku zie⸗ 
la Sklenicz nik nazwanego / abo w niedofiattu ſoku Opichowego lotów ezte: 


ry: zagrzey cieplo/ á day koniowi pic pꝛzez dni fesis q oz dꝛowieie. 
Inße. 


Wesmi Foenum Græ cum, to ief Rozorozea / wyeisni sniego ſokuz pos 
trzebe / Opichu / Ruty / izopu⸗ Mellilotum, to ieſt Komunieß po gars ci ies 
ich / á mars to wßytko pꝛaͤwie dobꝛze w tym ſoku / potym 


dney Eożdego 3 ni ; 
pꝛzecadsiwßy y wyćifnowgy dobꝛze / voley ciepło w gaͤrdlo po grzeble. 


Másé ktora mázac czdfu Febry. 


kowey chorobie y pꝛzeczyßczenia čidlá wßytkiego / o ktorym nizey znaydzieß. 


.. 


Aliſtery tes czeſto sasyroac maß ⸗ zwlaßcza ieſli w nim kal zaͤtwaͤrdzieie / Eto, 


O zapaleniu wnętrznym. 
Rozdział 16. 


Aylácnicy poznaẽ zapalenie / bo ono opꝛoez peace zbytniey abo 
w goracy czas pꝛedkiego biegaͤnia / pꝛůypaͤda e nie zwyklo. Biie 
tedy kon bokami barzo czeſto / glowa y wßytko eialo pala /a ʒ no 
30:54 goraca pór wychodzi: do tego nogi mu puchna/3e fiord 
63 od mieſa odſtawa. Co gdy fie poſtrzede / iako naybinsey od 


pofłówiwfy go na mieyſeu od wideru wolnym / iednak chlodnym / godzin ze 

dwie abo y dłużey. Potym weśmi fálecey put funtá / rozmießay wwiedꝛze 

mody ciepley /Zeby fie rofptynelá : á ochlodiiroß one troche / day koniowi wy⸗ 

piè 7 nie bátac mu obꝛoku w godzin pieẽ abo siedm potym. Smog też wßyt⸗ 
ich może mu krwie opuścić. 

Infe nád tysiac raz odemnie doswiddcgone. 


Wesmigorsalti dobꝛey bialey niczym mie pꝛzypꝛawney pul kwarty / pie- 
pꝛzu tluczonego lyßke pelna/zmießay/ a day koniowi wypić po grzeble / vwia⸗ 


zawßy go wyſoko / nie dayze mu ani iesẽ/ ani pic, ds w godzin kilka potym / a 


Inße. 


-r 2 


konfektem Ro3ánym abo Fiiolkowym to3 


N iq : 


Księgi 
lony 3 fälata ogrodowa śielona daway Eoniowi miafto obzotu na porónet y 
wieczor do Oni siedmiu. 
Infe. 


3biyidiec siebm 3 białkiem yz zolekiem / voley w gárdblo po grzeble. 
Pilnowóć tego trzeba / żeby w nim kal nie 3atrardátal, bo par tym pꝛzy⸗ 
padku napoſpolitßa to bywa: czemu lacno zdbieżeć / dawßy mu Elifiere pos 
fpolitatilEdtroc 3 slazuz woda warzone pꝛzymießawßy do niey oliwy mies 
mato / y ſoli garść: o czym y na inßym maß mieyſcu. abo mu też czopek wet» 
knaẽ 3 mydla iako naydluzßy / a Żywot mazae oliwa, 


Inße. 
Vczyn gatet 3 ſtoniny ſtarey / iako fie pꝛzedtym vczylo / rozwarz ie z wis 
nem ſtarym Wegier ftin / 3 fie roſpußcza / á away pić leiac w góroło po 
tr3y dni / na koddy raz po Ewarcie iedney. 


Inße. 
Wesmi liscia Pápusciánego, sbiy dobꝛzez rowno czes tis Opichu zielo⸗ 
nego / wyeis ni / a ten ſok zmießay 3 winem bialym, y voley koniowi pꝛzez mos 
30z3e lewe. 


O ochwaceniu. Rozdział 17. 


Bil€u pꝛzyczyn pꝛzednieyßych pꝛzypada ochwat. pierwßa⸗ goy 
kon po pracy zbytniey wiele piiac wody chłodney dopadnie / abo 
gdy po zapaleniuʒ pace w wodzie chlodney długo traymany bes 
dzie / a zowa to ochwaͤtem wodnym. Druga gdy w niezmierny 
wider predla dꝛoge odpꝛawowaie y bieżeć musis abo po dꝛodze ſpotnialym 
bedac / nieopatrznie porzucony ná ślmnym wietrze oſchnie: ten nazywóta 
ocbrodt wietrzny, Trzecia / gdy z pꝛzemoru dbo z ochoty / mlodego zyta / tes 
czmienia / owſã dbo greki doſtatek pozywa /a ten Roſtrucharze pofpolicie 
ochwót zbożem nasyıwdia. Ʒnaki ochwaconego tefe: Miewa kon bett 
wypukle/ y fam idto nádety/3 nozdꝛza iako woda fie ſaczy / koland z trudno⸗ 
ścią pꝛʒechyla y nogami wladnie / platdiac nimi niemal idto piidny:d gdy 
ſtanie / nogi to te to owe poſkurcza / razem ná wßytkich fłać rowno nie moze / 
leb zwießa y chwieie / Doc nie moze/ ani chodziẽ / ani leżeć diugo. Czemu gop 
fie z pꝛedka niesabiega/nogimu puchna/d ndofłótet kopyta z nog zlaza. Les 
karſtwa na to rozmaite fa wedlug pꝛzyczyn pzzypaddlacych/ wßytkim conde 
naypierwey zdbiega krwie vpußẽ z enie z 3yt3 obudwu firon ßyie /a one zaͤra⸗ 
zem swieza / zmießawßy z mate pßenna / 3 kilka igiec calkiem w to wtluczo⸗ 
nych / pꝛaydawßy ktemu Boli Armeni, oliwy 3 pare yz ek / taͤkze octu z potrze⸗ 
be /a weſpol iako cidfto dobꝛze zmießawßy/tym zaͤrdzem wßyt kiego konia /po⸗ 
c3awfy od Byte as do kopyt y ogona namazac/y bác temo ofthnec nie obmy⸗ 
vodiac/d3 ſamo pꝛzez fie wßytko opaͤdnie / nie dawaiac leżeć, 
Na ochwat wodny. 
Założ koniowi drá powrozy na ßyie / dayze iednemu 36 ieden koniec (as 
gnać Tam sg og ciagni á daw go tak barzo q fie powóli: opus ze na 
chwile / a zas powſtanie / á czyn to kilkakroc. i 


Infe, 


Saptzaz Łoniów co čieštiego /a niech ciagnie d dobeze ſpotnieie / oſuß 
go potym y wycudz / a to też czyń kilkakroc. 
Inße. 


Czwarte. 
eee 
Inße. 
Ponas websiblätaynem cslowiecsymd włoż w vftd tontowizóciśnię 
mu dobꝛze nozdꝛza gär pꝛyſnie / potym mu day owls 3 niedoſpialkiem 


s wiezym. 
Inße. 


Vwierè trzy cebule / d wloz ie w pulgarnca wind białego / leyze koniowi 
w gardlo az wßytko polknie / potym iedz na pꝛzelazdõke wiodac go podle 
konia / nie dawaiac nic dlugo pie po tym tranku. 


Na ochwae wietrzny. 


Infe, 


Midis vſtrugawßy kilka czopkow abo galek / wpychóćw gardlo /3eby 

kon polknal: abo mydło rofpuścić3 winem bialymy mladino garolo. 
Na ochwat ¿yeny. | 

Wwieds go w wode zimna⸗ as fie wfytet obleie / Atrayımay go we gier 3 
godsine/ potym na nim tes03, abo biegay / as ſie zapoci á potym nim rob. 
Po onym zapoceniu daß mu zac ia po dwuch zytach v obudwu nog / iedne 
po iedney ſtronie / dꝛuga po dꝛugiey. ; 

iewa też kon ochwatne trzy prazki na nosie: w tey śrzedniey námás 
campy goreczke pꝛzekol ia puficzadłem ó day krwi is. 


rym⸗ 


— — 


Kśięgi 
dobꝛze zbiore y wycieta. Aw chorobie tey warsidreżyto w woddie /kladz⸗ 
że koniowi vo laͤkie niecki na ziemi / aby pochylona głowa iadl / tak de y oney 
iuchy nie wylewaß / ze ia takze po iedle abo por iedle wypiie. 


Inße. 


A zeby ze wnetrza tym ſpießniey wychodsily/rosbiy cztery bialki idiowe 


wſyp lot ieden tluczonego kadsidla / vmießawßy weſpot / voley w gardlo / czy⸗ 


niac to kilkakroc. 
Infe. 

Vwiaz koniowi pod gaͤrdlem pokrzywnego korzenia / Żeby y ná piers 
śióch wis iee mogło. Dꝛudzy też Dudka calkiem yz pierzem w woreczek ná 
ßyi zawießaia peti kon e, SC tego nie doswigdcsyl. 

BSC» 

Gośie fie kolwiek 30134 vczyni / pomazuia Oślegciem ná wierzchu faz 
mym co dien / zbierze ſie nadobnie y roſpuknie: lecz gdy fie otworzy” poma⸗ 
zuy ia miodem pꝛzaſnym 3 mate ieczmienns mießaͤnym / a nótoniec octem 
ciepłym pzzemyt. 


O fpleceniu y fchnieniu żył y 
łopatek. Rozdział ro. 


Dy kon wſtawa lac / kladac ſie/abo też wiesdsic pꝛedkiey rw biegu 
y w żótrzymawaniu pꝛzykrym / porußyz mieyſed w ſtawie chrza⸗ 
fick / tótże y żył ſuchych onym pꝛzyleglych na razy / ſpleceniem 
nazywaia / znaki tego / gdy na noge naͤſtapiẽ nie moze / Ami ona 
pꝛzechybaẽ / ani wypꝛoſto wa niofac ia pꝛzed ſoba / tak ze gdy 
pases prog dbo pieniek pꝛzeſtapiẽ ma / napꝛzod te chroma noge pꝛzenosi / A 
potym zdꝛowa pꝛzeſkakuie / wiec y plec iedna bywa mu wysßa / nizli druga: 
czemu gdy Dem code nie zaͤbiega / wßycka lopaͤtka ſchnie w mieśie y w żyłach 
ſuchych / a wieczna fiad chromota pꝛzychodsi. Na to 34 świeża zdrózem 
poſtrzegßß / podwiaz noge zdꝛowa poſtronkiem / ú ſtoiacego ná obꝛazoney 
obꝛacaß zac inaiac Eonid ná te ſtrone / 3 ktorey noga boleie / a3 fie kon zapoci 
niemal. Potym oſuß dobꝛze / ó day mu zaͤciac syle pꝛzy Iopatce chorey / Etos 
ra ſplecna zowa. 


Infe: 

Bolden nótrać mu plece z pꝛzodu y 3 boku / Zeby w five midre 3áfie 
wpaͤdlo / abo ßydlem zakol pꝛawie pꝛzeeiw fidwowi oney lopatki / dbo niech 
na nim pꝛzez glebia plyna / á potym day mu 36G zyle miedzy kopytem á 
miedzy kleiem / zeby z niey krew dobꝛze Bla. | 

Infe gdy iuj noga ociekać pocznic. 
Wezmi siemienidIniänego, fiórego ſadla y oleia / ofinaż poſpolu / i na⸗ 
cieray ciepło łopatte / y około wßedzie. 
LINZ 

Zagrzawßy troche bont iazda⸗ daß mu syle pleens żóciać / Zeby dobꝛze 
Frew Bla, do ktorey zaͤrazem świeżey w iakim naczyniu wbiy idieć Pied: d mae 
ki pßenney pꝛzymießay/ y oliwy troche żeby jako cidfto rzadkie bylo: pomaz⸗ 
ze tym wßytke plecy noge a3 do Eopyta / okolo ſtaͤwow zwlaßeza co naybru 
biey / mie obmywaßy do trzeciego dnia⸗ ñ obmywßy woda ciepla / namas m 
ae mydłem 3 gorzalka / y niech tat ſtoi Dhien y noc / potym pꝛzeiez dz qe 
go trzcbá. 


Taped 


poty 
razer 
puch 
wek 

tonf 
dnie) 


parz 
na d 
iako 
aby b 
bion 
krew 
why, 
nape 
anifi 
ten c 


> 
maf 
miey 
wod: 
wtey 
Oślity 
że pr: 


3ávol 
yran 


pow! 
to zy / 
czese 
Fam 
mym 
niem 
nog 
ślążi 
loney 


AMAT 


¿fio QT Za WI Infe nd zaflarzaly (plec. 
1052 Day koniowi plece pußczaͤdlem posickac, / zwiazawßy y powaliwßy go: 
ey potym palcatem iaͤkim natlucz muz lekka / żeby (Kora nieco nabꝛzekla / a za⸗ 


re em tame namaz iako nayciepley zetrwóć moze oleiem lnianym / a goy ná- 
puchnie, nócieray mas ia ciepla po kilka roc, vczyniona 3 świeżych 3agás 
web y 3 ſtaͤrego ſaͤdla: dobꝛy też na to ßpik z goleni Jelenich / Losich / dbo y 


| D 7-939 - z , H 
ge | tońfkich / maść też Bobkowa y floniná pezetapidira ná wode lecz nayptze⸗ 
ay? dnicyfiy oleiek 3 fczeniat ślepych. 
Na plec y na infe czlonki [chnace. 
ier⸗ Wars Jodlowe ßyßki w wodzie / a Loma fie zeydzie napul z winem / más 
iná parzay mieyſca / ktorych fie ſuchoty déter3a t co vczyniwßy kilka Frog, rofpors 
ná dwuch abo trzech mieyſcach [Fore / y odporz ia ná plecu / Żeby fie nadel 
| iako toboła. Natlucz ze korzenia pokrzywnego świeżego z ſtarym fádlem, 
fü aby było rzadko iako polewka: wStorey namacz ay len pꝛawie dobꝛze wyro⸗ 
ná biony y wyczofany / á wtykay wo ne rany aby fie pod tym gnoilo / a ona zla 
tem | krew ropa wy fla / 3 ktorey fie ſuchoty mnoza. Ten len co trzeci dzien royias 


whys nowy wkladay / a otarßy rope / pofypuy pꝛochem 3 eiemierzyce białey/ 
napoly 3 dlugim piepezem vtlukßy / to fie rante goić nie da ani zasmierdziec / 
ani De w nie robactwo r3uci: 6 gdy fie naoſtatek dobꝛʒe rány wyczyßcza / w 
ten czas one zaͤgoiß lacno. i 

Infe: 


Wezmi Jaloweowych iaͤgodek / korzenia lubfczytowego, loiu gnilego / 
méé nieſolonego / vtlucz wßytko mialko / a weſpol vſmaz / tym pomasuy 
mieyfce ſchnace do tego dnia. Po tym czasie naͤwarz Dong w owśidney 
wodzie / a vczyniwßy z niey wiechee ͤtrzy onym to mieyſce / maczaiac eo raż 
wtey wodzie / á to czyń tyle razow poti wyzdꝛowieie / na kozdy dien 3 pulgo⸗ 
dziny / aͤ po koddym pocieraniu namaͤzuy taż mas ia iako nayciepley być mos 
ze pꝛzy ogniu / zeby dobꝛze w ciało wsia kala. 


Inße. 


Naoſtatecznieyßy raͤtunek po wßytkich lekaͤrſtwach ten tylko zoſtawa 
zaͤwleczenia wlosienia/y tat dlugo onego niewyimowa nie / az fam pꝛzegnüie / 
y rana fie wyczyści / ktory iako zawodzie / kozdy to niemal kowal vmie dobze 
bez mego opiſania. 


O zárázeniu wafatym. Rozd: 20. 


Afat włafiie ieſt Erzyżów bolenie / co na ludzie gdy pꝛzypada / 
ſcyatyka zwykli zwać: pꝛzychodzi to 3 wilgotności flegmaty⸗ 
czney pꝛzez fpine grzbietowa z mozgu / w te mieyſca plynacey / 
gośie nie maiac daͤlßego royficia opanuie człontt y zwiazania 
kosci / a bol niezmierny czyni. Poznaͤe to {aero / bo kon zad 
powloczy / abo zgola y ftapid zadniemi nogdmi nie moje, ieczy / a tefli fie pos 
toży, wielkim dż gwałtem wſtanie / krzys mu gore: pochodzi ta choroba nayz 
lcześcity 334siebienia y mieufánowánia po wielkiey pracy y ſpoceniu fto; 
kow abo z biegánia t zabiegdia temu roftruchärze napy kolac ßydlem ná fas 
mym krzyzu / gdzie fie kose ſchodza / zeby Frew ala wychodśiłazaleć mym 304» 
niem lepiey opuścić krwie 3 yl dolnych pod kolanem z nadworza v obudwu 
nog po dofłóttu. Potym vczyn takie pärzenie: Wezmi wind / wloz vo nie 
slazu calkiem narwawßß / takze lnianego nasienia natluczonego y Altei zie⸗ 
loney / wars az rozewra y osliznie / w tym plácbte iaka hrube ſowita macza⸗ 


| Księgi en 
iaciato nayciepley Elasc ná trzyżeśiła razów: á ofufyrofiy namaz ciepło mó» 
ścia Wielogtowſka /a w niedoſtaͤtku tey Bobkowa. 
Inßa md sc. 
Wes mi oleyku Terpentynowego lotow 6, olein Lelitowego lotow 4. o⸗ 


leyku Rumienkowego / Dyaltiey / koddego po tocie L oleyku 3 typte waͤrzone⸗ 
go lotow 4. oleyku pokrzywnego lotow s. zmießay / q tym namaͤzuß. 


Infe. 

Jeſli 3śimney pazyczyny wlaſnie to ste napaͤdnie: weśmi z pare ſnop⸗ 
kow owſa / wars ie dobꝛze w wodzie dzdzowey / a wyimuiac po iednemu ſno⸗ 
pku iako nayciepley pꝛzykladay na krzyze / odmienigiac co raz nopti: potym 
oſußywßy nama; oleykiem kamiennym / ktory w Aptekach zowa Petroleu m, 
abo oleiem 3 cegły” ktory zowa Philofophorum, co veʒyniwßy kilkakroẽ / pe⸗ 


= ? 


wnie konia zleczyß. 
Infe. 


Alifterámi też potrzeba pilno rótowóć bo pod krzyzami bliſko ieſt ieli 
to ślepe w Etorym ſkoro 3atrarditeie kat 3 goracości náftepuiacey, wielkie 
mnoży bole. Mozeß tedy do Blifteroro pꝛoſtych wzwyß midnowdnych 
|pzzymiefywać Coloquintidi 3 Apteki put lota miodu pꝛzaſnego y oleyku 
Kumienkowego / 6 to czyn po kilakroe. | 


4 


Rupiey glifty wielitach. 
Kozdział 21. 


One glifty y robali rodza fie w ielitäch konſkich / idto w bydle- 

cin ob3ártym / ktore też y nie zawße to co chce ſtoiac nd pꝛzywie⸗ 

ziu / ale co mu Odie pożywaćmuść : á midnowicie3 tych pꝛzy⸗ 
Gyo C cays pokaͤrmu ſpꝛochnialego / fpleśniólego abo z pzzytechiegto/ 

ktory w żoładłu nie dobꝛze trawiony bedac / gniie wielitach 
pꝛzeſtronych / y taͤmz pꝛzyrodzoney wilgotnosciy dieplosei podpore biorac/ 
obꝛaca fie wrobaczki zywiaee / krore im daley tym dluzey napelnidiac ielita / 
one pꝛʒegryzywaia / a ßkodliwych chorób y nagley smierdi pꝛzyczyna bywa⸗ 
ia. ktoreʒ tych znakow poznóć mozeß: chudnieie kon / ſmutnym ſtoi / zyma 
ſie/ nogami zaͤdniemi w bauch fiebiie/trze fie też bꝛzuchem gdzie mdse o Stee 
mie y o żłoby / głowa obꝛaca fie to na ten to na ow bot, gebe chwyta boki / 
grzbiet / piers / czaſem y Poniec ogond / kladzie fie nogami roſpꝛoſtowanemi⸗ 
1 to iefi bꝛzuchem o ziemie: temu tat zabiegać. 

WE Wesmt idiowych ſkorup / wydarßy zewnatrz błonti 3 nich / vſuß (ame 
(e ſkorupy dobꝛze / a vtlucz mialko: weśmif też y troſk od Eowald czwarta cześć, 
też te vtlucʒ ſubtelnie / piepꝛzu tartego pięta cześć / rozmießay to 3 octem 
pꝛzednim/ yz gorzalka / a zagrzawßy voley w garolo. | 


Inße. 


Wezmi Erety ſuchey / zmießayz octem winnym /a day wypić ciepło. 


Inße. 
Nakray chrzanu dꝛobno / poſol go dobtze / á daway koniowi wowsie / 
147 43 ozdꝛowieie: miaſto chrzanu y rzodkiew ſie zeydzie. 
Inße. 
ih Wars krwaͤwnikz os ikowa ore w occie twardym/d ochlodziwßy wley 
Y> w gaͤrdlo. 


Inße 


nop⸗ 
ſno⸗ 
tym 
eum, 
pe 


ieli⸗ | 
ielkie 
nych 
leyku 


pole: 
wież 
pꝛzy⸗ 
ego / 
tach 
tac 
litá / 
prods 
yma 
> Stes 
oki / 
emi/ 


ſame 
zesc/ 
stem 


sie / 


wley 


Enf 


|. Czwarte. 


lnie. 
Mesmi put funtá olein Iniänego z Biedzzeńcu tluczonego zielonego y 
Trteczy / poſpolu vfinas w panwi/ć oſtudziwßy klads koniowi w nozdꝛze. 


Infe. 


Yeśmi otrab pßennych dobra przygarść / wmießay siarki tluczoney lot 
ieden / daway po trzy Oni na czezo / a ozdꝛowieie. 


Infe. 
Wesmi garscliscia kapuſtneg / gars piolunu / garsẽ Miety/ſtiucz w moss 
dzerzu abo w ſtepie / pꝛzyley octu dobꝛet / a wyeiſnawßy ſok / day koniowi wypić. 
> Infe. 

Truie te3 y wypedza rupie y gliſty Piepzs z mlekiem / Gorczyca, Dyptan / 
pꝛoch rogu Jeleniego ſpalonego / Saletra /Roryänder/z ktorych wedlug do⸗ 
ſtatku może rożne tranki złożyć. 

Infe á nayprzednieyße. 
Weśmi prochu siela ſuchego / ktore w Aptetdch zowa Santonicum put: 


tora lota/vwarz to z mlekiem / a troche ochlodziwßp / wley vo gardlo / abo pꝛzez 


lewa nozdꝛze to czyń raz / abo kilka. nie tylko koniom / ale y ludsiom / y dsie⸗ 
Ze bárso pomocno / ale ludziom barzo mało tego pꝛochu ná ieden ras 
awaia. 

Aas też koniowi kat wytmowóć reta namazawßy one oliwa/ a wetkna⸗ 
why w zaͤdnie ielito / pꝛzed Eożdym 3 ty ch lekar ſtwem / ieſliby iakie zaͤtwardze⸗ 
nie naſtapilo: żywot też Eoniowi nie wadzi másác oliwa. Starzy Greko⸗ 
wie mocnemi lekaͤrſtwy raͤtowali / to ieſt czʒoſnkiemz octem yz piepꝛzem diu⸗ 
gim zmießawßy / cytwarem y inßemi rzeczami / krorych dla pꝛzedluzenia 308) 
niechawam. 


O zadzierseniu wody , y O kámie- 
niu w nerkach yw mecherzynie. 
Rozdział 22. 


2A03ter3emie moczu przypada / dbo 3 Edmienta porußonego / babs 

w nerkaͤch / badz w mecherzynie/ aboz sliſkiey máterpey napelnia⸗ 

lacey naczynie / pꝛzechodzacey wody w pecherz y w korzen. 3 Eto- 

reykolwiek iednak to pzzyczyny pochodzi / lácno poznać / gdyż iez 

dnakie znaki w tym pꝛzypadku kon pokazuie. Seiſka żywoty bos 

ki / tapa / depce nogami / bite fie pod bꝛzuch nogami / iakoby doleglos fivoie 

potażniacz co ras fie rosciaga / iakoby wode chciał puścić a pꝛzedſie nie 

moie / á c3áfem też po Eropce abo dwuch / y faczy fie co moczu / á ten w ten 

czas wlaſny znak ieſt kamienia / trze fie też to na ten to na ow bol / a poca mu 

fie iadꝛa/ vdy y boki / czaſem też nań y Orżenie paypata / temu tym zaͤbiegay 

pꝛedko / bo rychło w tym padnie y zdechnie. Wodza konia w pꝛoſtym a pos 

ſpolitym zadzierzeniu wody / ktora tylko 3 pace pꝛzychodzi / abo 3 pꝛzerwania 

moczu pꝛzedtym / do obory na gnoy owezy / gdzie poſtawßy nadaley pul go⸗ 
bšiny pußcz a rad mode wolno, 

Inße. 

Slas wärzony w wodsie bäbäomep / dw niedoſtatku y w pꝛoſtey / pomo⸗ 

cny ieſt / gdy wode pꝛzecadz iwßy / a z miodem oſtudziwß / daß koniowi wypić. 

| Oś Infe 


—— 


Księgi 
Inße. 


Natlucʒ Bobtu 3 Imbierem / zmießay go 3 winem/dbo 3 piwem / vwarz 
dobꝛze :a gdy oſtydnie / day koniowi wypiẽ / abo wley po grzeble w garoto, 


Inße. 


Wez mi $0śbło ſtomy cale oBrecie wloſem konſtim z ogona / a voetËni ko⸗ 
niowi w korzen iako nayglebiey: a gdy tam bedzie chwile / wyimi / á 36 nim 
wnet y woda fie rzuci. ° 

Infe, 


Ltietopers pꝛzywiazany ſuchy w woreczku plociennym / koniowi mocs 
wzrußa / d czyni toż y inßemu bydlu. 
: Inße. 


Ścabiofa ziele / zowa ie Polna Dryakiew / tey nasienie vwarzone z wo⸗ 
day pic dane pomaga. | 


Infe mocnieyße, d te y kamień pedza. 


Rogu Jelenia zaͤbitego natrzy raßpla lyske pelna/d day koniowi wyż 
pić wwinie bialym / ó to poteżnie pedzi barzo / ze tez czaͤſem y ze Erwig wo⸗ 
da napol poy dzie. 

Infe. 


MWesmigarscczofntu polnego co go zowa Pórzóbo tugs glowkami y 

gielem, pꝛzyley troche wody d oroars go / wyciśni ſok 3 niego / Etorego we⸗ 

wp Mi wedlug wagi pultora funta / pꝛzyley do tego wind białego funta. oliwy 
loty 4.3mießay a voley pꝛzez pzówe nozdꝛze. Potym niech Ponid pꝛzewodzo 


pomalu. 
Infe. 


Nasienia rzodkwianego lotow 6. ſtartego w domicy dbo w mazbäeran, 
piolunu garsciedne/ wars z winem / a pꝛzecadziwßy / wley letnio takze w mos 
zdrze pꝛaͤwa. 

Inße. 


Wesmi gniazdo Jaͤſkoleze / rozmießayze vo wobsie/ á pꝛzecadziwßy 
pꝛzez plächte bruba/pzzymiepóć do niego nasienia piotrußczanego lotow 4. 


ñ daß wypić, 
: Infe. 
Obłup cybul kilka mocnych / zbiy ¿d wepchni Eoniowiw3a0 miaſto kli⸗ 
ſtery / abo też może y korzen konſki tymże na maͤzae y niechaß go powodz a. 


Infe. 


Pioch filuciony z ſtorupek slimakow polnychz3 winem Odny / pewnym 
tefi lekaͤrſtwem / tos czyni y proch 3 koſtki daktylowey. 


Inße naypewnieyße. 


Wes mi śiela ktore zowa po polſtu Sklenicznik / a po Lainie Parietaria 
abo Vitriola, funt i. Biedꝛzencu / tory wykopany smierdät iako kosiel / zowa 
go Saxifragia funt i. Soczewice fune i. Mio du pꝛzaſnego patoki pzówie czy⸗ 
ſtey funtów z. wody ile potrzeba: warzze to dobꝛze az trzecia cześć wywra 
wody / pezecedz pres chuſte á ſchoway / bo to na kßtalt ſyropu bebäte, To 
day Eoniowi pic poranu / roʒdzieliwßy ná trzy róży : á nie tyle mocz ale y ka⸗ 


| mien 


1 


3 


14 


)2 


Le 


Czwarte. 


mien wfeldti pokrußy y wypedzi. Toż lekarſtwo y ludstom er pꝛzednie ol ` 


demnie doświadczone. 

A iefliby sarvddd inka była w Forsenin / żeby tam ta slios dbo Eamie- 
nid co zawiazlo / tedy vezyn swiececzke kieniuchna woſkowa ná nici / á poz 
mózawfy ia w oliwie, ofyp troche piepzzem / a wetkni idto naygłebiey : po- 
tym poczekawßy wyimi / a a nia mocs popłynie zaraz em. 

"effi bárzo Siela rożnych srzodkow gd te chorobe / ale ich y opiſowaẽ 
mato trzeba / bo y tych doſye. Tego tyle ieficze nie pꝛzemilcze. Piße Abfyrtus 
Greczyn / ze to lekarſtwo naleziono w Esiegách iednego zacnego człowieka / 
nazwanego Mago Carthaginenſis, na zadsierzenie moczu / za bárzo pewne: 
Vſtrob / abo raßpla napiluy rogu z kopta nog pewnych Eonid choruiacego 
na dole / gdzie podkowa lega/y ſtluez ie dobꝛze na pꝛoch / a pꝛzylawßy do niego 
wind biatego 3 pul kwarty dobꝛey / voley koniowi pꝛzez pawa nozdꝛze / Żeby 
wypil. Tenze piſal / ze Caſtoreo, to ieſt Bobꝛowym ſtroiem kurzony kon bo; 
bꝛze / pꝛzykrywßy go plotnem dbo guniaz głowa d3 do ziemie / ma mocz zd» 
razem puścić, 


O zatwardzeniu kału. Rozd: 25. 


Zapalenia wewnetrznego abo 3 ſuchos ei ¿lá wßytkiego / ktore 

z zbytniey pꝛace y Oui goracych pochodzi / zwyklo to ná Eonid 

pꝛzypadae / za czym kon nádyma bokiy zywot / trze fie zaͤdem o Scid- 

ny / ogonem rufa y ſteka: zabiegać pꝛedko trzeba / bo rychto od te: 

go zdechnie. Skoro tedy poſtrzezeß / Baz chłopcu. pomazawßy 

refe w Oliwie abo w iatiey iney tluſtosei / wtykaẽ w komore zadnia / y dosie 

góć kalu zaͤtwaͤrdziatego / wyrzucz lac go / poko iedno Doftdc go bedzie mogł. 

potym vczyn poſpolita kliſtere / śla3 waͤrzac z woda zoliwa / abo z maſtem 
swiezym / w niedofiacku oney yz folas a wpußczaiac wzad paez rurke. 


Inße. 


Wesmi mydła pꝛoſtego tablicerä oberznawßy okraglo / wepchni w śiez 


dzenie. 
Inße. 


Wes mi idiec zoltkow fest foli tluczoney gars / zmießay / d zawiaza⸗ 
wfy w chufte/ włoż tamze 3 zadu. 

Wewnatrz trzeba mu dad pićrżeczy ſtodzace / ako wode moce 3 mio: 
dem / a trawe zielona / abo siano pofropionetaż woda Odwócieść / a nie co 
inßego / 63 go pꝛzemknie. Boki tes y zywot diepla woda moczyẽ / a olima abo 
oleiem iakim namaz ywae. Tak ze koziey ſerwatki ciepło wlać pꝛzez garolo / 
abo iakiegokolwiek mleta ſtodkiego / rzecz ieſt pomocna. 


| Naofadnienie y rány. Rozd: 24. 


¡SS fädna y pzemulenia pochodza / glupiegoby rzecz o tym pifad/gdys 
Fosdemu y nayglupßemu to swiadomo: ale ¡ato one goic, ſpoſoby fie 
podadza. 
Na ſadno świeże. 
Kurze ziele ná proch ſtlucz vſußywßy d pꝛzemywaͤiac octem co ras od 


godsiny do godźiny zaſypuy ſadno. Tos czyni pꝛochz lis ia debu młodego y 
la babki / ktory czpśći y goi rany y wrzody wßelakie. 


y O iñ Inte. 


Kśięgi 
Inße. 


pꝛochz łupieżu weżowego pofypuiac go! wßelakie fiona. 
Inße. 


Wezmi zywokoſtu / dꝛudzy zowa psi iezyk / krwawniku / dzwonkow po 
garści / ſtiucʒ dobꝛze y wloz w polewany garniec, pꝛzymießay do tego fadla 
fiórego iako piest dobꝛa / pzzyley też gorzalki kielißek /a pꝛzyſtawiwßy ná we; 
gle ſmaz po woli/ az wilgotność pꝛzez pare wywietrzeie. Potym mme na 
chuſtke /a wyẽis ni laſtaͤmi conaylepiey / chowayze te móść pomazuiac czeſto. 


Másé c3y/8czaca y dziwe miefo trawiaca. 


Wes mi rdze 3 miedźi cześci piećzmiodu pꝛʒaſnego cześci czteritaście / o 
ctu pzawie mocnego cześci siedm/ wars to weſpol poki zgescieie iako mas e ⸗ 
y czerwona bedźie. Hatun też palony róne wyſußa/y Ośiwe miefo trawi, 

Maść goiaca. 

Wezmi woſku zoltego lotow 12. Terpentyny kotow 4. Smoly żołtey 
lotow 12. Badśidłałoty 4. Oliwy funtów 2. zmießay / a vwarz z tego masc, 
Maść nd barzo ruporne ſadno. 

Kup w Aptece chrzaßczow złotych / ktore Cantarides zowa / pod liczba 
dziewieẽ fiłuczie na proch w mozdzerzu / potym wziawßy máflá świeżego 
Maiowego nie ſtonego pul funta / zmießay dobꝛze kopyſtka dꝛzewiana wez 
ſpot/ y ſchoway w naczyniu polewanym / ſtrzegac Żeby tey mas di pies nie do 
padt bo pewnie zdechnie okrom wßelakiego pordtowdnia: to gdy namazeß 
ſadno / ktore fie niechce gotc raz abo trzy / zardz em fie wyczys ei y 36 fa chnie: 


D 


potym tylko ſamym maͤſtem pomazuy / aͤzgoi fie pieknie y pꝛedko. 


O vkafseniu od gadziny iakieykol- 
wiek, także y o ziedzeniu w sienie abo 
w trawie paiaka aboiddowitego 
czego. Rozdział 25. 


Báfa fie ezeſto / ze w trawie chodsac po polu / abo y w iesb3es 

niu/3 trafunku kon weza abo iaka ina gadsine nadepce / badź 

tes trawe gryzac na nie natrafi nieoſtroznie / od Erorey vkaßo⸗ 

ny bedac / wnet puchnać pocznie / oczy ſie mu wypukna y zaͤczer⸗ 

wienia / czaſem wßytek zimno potnieie / y ſmutno barzo ftoi: tes 

mu zabiegaß pꝛedko / bo fatdtie gadsiny / ktore we dwunaſtu godsindch ia⸗ 
dem ſwym ßlape vmorza. Tal ze fieteż pꝛzytrafia / ze koßac siamo Fatz pꝛze⸗ 
dieta gadzina aka zoſtaͤnie / a weſpol 3 sianem zgrabiona / y w flog abo w 
ſtyrte złożona bywa ktora gdy vwiednie / lacno czaſem kon glodny z sianem 


|położona pešyra : tos fie trafia czefło 3 firony paiakow owych wielkich / ze 


w ślenie zdechle fie nayduia. 
Ná wkafenie, 

Wezmi roſpalo ne zelazo / á znócli mieyſce vkaßenia dbo gus ſkad fie na? 
pꝛzod puchlina poczyna pꝛzypal dobꝛze iako naypꝛedzey / bo żelaza goracość 
y lao wyciaga / y ßerz ye De mu nie dopußcza. Potym wesmi Ruty z garść 
— — — — — k € = 
czoſnku 


—— 


Uzwarte. 


czofntu glowek dwie / az octem winnym zetrzy dobꝛze/y namoczywßy gebke/ 
abo “buf idea hruba kilka kroẽ zwiniona/pꝛzykladay na miey [ce pꝛzypalone. 
Mozeß mu też dad tegoż octu tak pꝛzypꝛawnego pić wewnatrz pꝛzez gebe, 
bo zabiega iadowi / Żeby do wnetrza nie dochodzit. 


Inße. 
We mi ziemie od mrowek / zaͤmießay wwoddie / day koniowi te wode 
pic, táb3e y zwierzchu / vezyniwßyz tey3e ziemie eiaͤſto / pomazuy puchline. 
l Inße na predce. 


Pleprsn żiarn trzydzies ei filucs / az ſtarym winem zmießawßy wley przez 
gaͤrdlo: á doſtanießli iaſkolek młodych w gniazdzie / rozedrzy one / á pażyłoż 
do mieyſca vkaßonego. 

Plaſtr. 


Wezmi łaynó s winiego świeżego / ßaleiu ogrodnego / nas ienia Iniaͤne⸗ 
go / ſaletry / octu / rozwarz weſpot iako Eafe, á namaͤzawßy ná iaka chuſte dbo 
zgrzebie / pꝛzykladay na raz vkaßony. 

Tranek. 

Weśmi Bylicznego y Dźlegielorwego korzenia ſuchego po cztery łoty/ 
Burſtynu tluczonego lot ieden / rogu Losiego / abo Jeleniego tórtego lotoro 
dwa / zmießayz dobꝛym winem, a wley pꝛzez gárdlo. 

Inßy. 

Jeſt ziele / zowa te w Aptekäch Tuſſilago maior,3da mi fie / ze Ruſacy 
pasesywais Car ziele. Tego ſuchego zetrzy na pꝛoch / iaͤko zawaz y lot ieden / 
d day w winietoniowi wypić pꝛzykrywßy go guniómi / Żeby fie mogł zaͤpo⸗ 
cic, A tos ziele y Indiom ná wßelakie trucisny y na powietrzne choroby: 
barzo ieſt pomoene y doswiadczone / dawdiec go ná raz iako dwd czerwone 
zlote zawazy / wiakimkolwiek trdntu. Jeſli też to nie pomoze / 3 Apteki 
mo eß dosiadz rzeczy drozßych / ktore ludziom dawaia / ióto Dryakwie / Mi⸗ 
trydatu / Jednorozcu / pꝛochowz kamieni dꝛogich / z koralow aboz pereł ro⸗ 
bionych: iam tylko pꝛoſte ratunki opiſal/ ktore wßedzie ſpoſobiẽ może, 


Na martwa koſtkę. Rozd: 26. 


Wykka fies sliſkiey wilgotności / yz brubey pochodzaca máterya 
zgromódzać na iakie mieyſce w Cicle az wlaßcza ſuchym pꝛzy Eosci/ 

y ſpiekaẽ iako wapno idtie ná kßtalt koſteczki twardo / a zwlaßcza 

© naycześciey okolo nog: za czym Żyły fuche opaͤnowawßy / niebe⸗ 
fpieczność chodzenia / bol y chromote pꝛzynosi. Tego zadnym 
ſpoſobnieyßym obycsdiem zegnać mic modeß / icono ogniem. emt tedy. 
zelazo na to z vpꝛzeyma vrobione / á opal [Fore okolo oney koſtki / tar ze potym 
y ná wierzchu ia pꝛzepal / poſtrzegaiac żebyś nigdziey nie dotknal Żyły ſuchey 
zelazem: zaſypze tenras pꝛzepalony Grynßpanem / aͤobwinawpßy / nie rußay 
do trzeciego dnia. Potym vezyn mas: Wezmi Grynßpanu lotow cztery⸗ 
miodu paafitego pul funtã / octu przedniego ile rozumieß / mars wefpot az 
zgeſtwieie ia ko mas /a tym mu pꝛzykladay obwiigiac/pofi fie koſtka wyrznie 


ſado wygrydie / zatym goy mu ten ras iaͤko rane poſpolita. 


Infse. 

Jeſli też palié nie bedʒieß chciał FR śierść na Eófice co naylepiey : we- 
śmi piocno ſurowe / trzy onym te martwa koſtke / az fie dobꝛze zaczerwienieie / 
pꝛzytodze na to mieyſce zarazem Gorczyce tórtey ze ezczymi slinami / rozma⸗ 
zawßy hrubo ná chufice/ czyniac to do trzech dni / zeby pꝛzegryzto 43 do swie⸗ 


— emeaaal 


zego 


| Księgi 
żego miefa / abo midſto Gorczyce modeß vżywóć rzeczy mocnieyfych / tako 
wapna niegaßonego 3 miodem zmießeinego/ abo foli 3 miodem zmießaney 
idto èiaſto /a vo nowym garncu vpaloney /takze y Grynßpanu / ktore wßytkie 
Maia moc pꝛzegryzywaiaca / y trawiaca nieczyſte miesiſko. A gdy fie pase) 
grysie / tedy ta mas ela goy do oſtatka: Wes mi zywice / woſku / oleyku Bobko⸗ 


wego zarowno / roſpusẽ poſpolu d pꝛzykladay. F 

Masę: i Infse. A g 

Czeſtokroẽ fie takowa koſtka martwa zwykla nie tylo na goleniach / ale i 

y ná głowie nórafłóć / á czaſem y pod ſaͤmym okiem / goie iz palenie oßpeci-| Ç 
Toby barzo / ſubtelnieyßemi rzeczami (pedzać te zwykliſmy. To ieſt po pꝛze⸗ 
goleniu / mieyfce to naͤmazuy ktorymkolwiek 3 tych oleykow diſtyllowanych 
pꝛzez Alembik. Oleykiem woſkowym / abo oleykiem 3 Terpentyny / 3 cegieł 
palonym co go nózywóie Philofophorum, dbo nawet oleykiem Kopꝛo⸗ 

wym: Eo3dy 3 nich / badź też weſpol zmießane / powoli te koſtke rozbůa y w ` 

niwecz 0bz6çe, ‘ 

Częft fezáni | 

ZEILE MOCZU pu Czanice. p 

Rozdział 27. ; 

Rzeciwite rzeczy Lekarze 3 pzzelionych poznawaia naypꝛedzey / ( 


A. pzseto też y pꝛzyczyny tey choroby tacno doysẽ / wiedzac pꝛzyczyne 
zadzierzenia moczu / o czym ſie wyzßey pifało. Pochodäi tedy ta 
3 sbytniey ſurowos ei y 3 zimnosci niepꝛʒzyrodzoney watlacey na⸗ 
czynie/3 nyrek pochodzacey / y dꝛoͤgi moczu plynacego nad iſtnosẽ 
pꝛzyrodzona roſpierdiacey / ktora żówfe 3 wilgotnos ela plytka zlaczona by. 
wa. Zabiegaẽtedy temu trzeba lekarſtwami sẽiſtaiacemi y wyſußywalace⸗ 
mi / tym pꝛzekiwnemi / ktore mocz pedza. to ieſt: Poy Eonid po kilkaͤkroẽ wo⸗ 
da ta / ktora ftoi w gliniankddy, to ieſt w grubach gösie gline kopdia / zwla⸗ 
fesd gdy dd owa: wnet mu pomoże. Abo w niedoſtaͤtku oney / napaway 
woda gline pꝛawie cudne zamacona / pꝛzyſypawßy ktemu z garść maki 
ieczmienney. 


Infse. 

, Meśmi $iemie Arabſkiey / zowa ia Bolus Armenus, lotoro cstery/EAdäts 

dla lotow dwa / ſtlucz / a zmießawßyz octem wley przez gardlo. 
Inße. 

Czerwonego kaͤmienia natrzy w wing pulkwarty / pꝛzyley do niego wo⸗ 
dy 3 glina zaͤmaconey drugie pulkwarty / a day koniowi wypić chłodno, 

Inße. 

Burſtyn dziwna móc ma / á w doswiadezeniu niemal fobie peseciwne: 
bo gdy naydsie iakie zaparcie abo zamulenie / ono pedzi y pꝛzeczyßcza: a gdy 
zaſie naczynia y drogi wnetrznych wilgotności pꝛzecho dow zwatlale y roz⸗ 
ſtabiale / one czys e /seiſta y wyſußa. Mozeß tedy smiele Odwóć na proch ſta 
tego koniowi w tym pꝛzypadku pić / w winie abo w occie do lotow 2, nó ras, 


O puchlinie w iadrách. 
Rozdziaf 28. 


Czwarte. 


Stra wilgotność y ſtona / iato na infe mieyfca Gdy pesychodst, 

| wßedzie wrzody / guzy / y rożne pꝛzypadki czyni” tak y tu gdy pꝛzy⸗ 
mießana 3 nasieniem konſtim w iadra wpada / ßkodliroa puchli⸗ 

nemnoży. Jeſli tedy nie da kon dotknac y obwiazać fobies tedy 

roſpal cegłe abo dwie /a pꝛzykriy konid wfyttiego dobꝛze az do 

śiemie/ polewayze octem ciepłym te cegle / Żeby ftal nad pare [pul godzin / a 
czyń czeſto. Pomaͤzuy potym oleykiem rumienkowym. 
Lecz ieſli do pzzywiiónia ſnadnie pazyść bedzieß mag / wezmi Bobowey 
maki/cʒarnußki / co owo ia do chleba klada dla (matu zwarz vo winie abo w 
dccie /d obwiiay zewßad iadraͤ podwiezuiac iaka plächte. 


Infe. 


Wesmi ziela ktore zowa Conſolida, Polacy Glowienki / Diwontow, 
zaͤrowno po gars ei dwie ſtlucz w mozdzerzu / potym pꝛzyday kminu tluczo⸗ 
nego lotow cztery. Rose ſuchey czerwoney garsci dwie też vrluczoney⸗ 
maki Bobowey funt ieden / olein Iniänego wley kwarte / woſku funt tiet en; 
do tego pꝛzyley kwarte octu winnego / á wars tak dlugo / az zgeſtwieie iako 
plaſtr / tym pꝛedko zleczyß. 

“jefliby też iadra barzo twaͤrdzialy / tedy pomózuy oleßkiem Rumienko⸗ 
wym / zmießanỹ z oleykiem woſkowym. Take y oleiek cegielkowy dobꝛy ná to. 


Swierzb,wozgrzywosc,Zaba,Mucha, 
krzczyca, wilk, ſtrupy. Rozd: 29. 


E rożne pórdhu pꝛzezwiſka pzzypaddia ná konid / y na oze 


iadowitey á ſtoney w Ciele paͤnuiacey / ktora gdy fie pꝛzez (Fora, 
pꝛzedobywaẽ poczyna / one pꝛzegryzywaiac / ropa y plugaſtwem 
: 3áraja. Na to iedndtich lekarſtw 343proamy,lec3 wedlug zlo⸗ 
ści móteriey w ciele tkwiacey ſtabßych dbo mocnieyfych t choroby takowe 
wfyttre bárzo fa zarazliwe y pꝛzymiotne / pazeto Boni tatich w ftayniac ant 
w fidośiech przy dꝛugich zdrowych chowóć nie trzeba / dle ro ofobmym miey⸗ 
feu cichym y Giepłymzd nie tylto onych nie chowódć weſpol / ale y tego fie pilnie 
wyſtrzegaẽ / zeby gunia /siodlo woyłot nie kladziony bylna konia zdꝛowego⸗ 
ktory na paͤrßywym bywal / a nawet áni vzda / ani vzdzienica / ani Gab nie 
był wiecey pzsypinany / bowiem zaͤrazem fie dꝛugiemu pꝛzyrzuei / y podobna 
ieſt we wßytkim 34 lafta mowiac vezeiwego vßu / dworſtiey chorobie: w czas 
4 też poczatkom zaͤbiega / bo gdy fie roſkrzewi nazbyt / niepodobna bywa y 
do vleczenia. i ES pe 

Napꝛzod tedy floro fie kon gryść / ſkrobaẽ abo trzeć o ściany y żłoby pos 

cznie / odlaczywßy go / trzeba pzzepurgowóćo czym maß roy3 Bey abo. Satym 


ję to iedle y w piciu midre trzeba zachować polac go Macanica nieoſlodzona⸗ 
y pokarm iego być ma Hemd tarego zyta / owies pꝛawie cudny abo ieczmien / 
y Jerard tez mu barzo pożyteczna Dawdiac ná ſtayni / dbo Siolá chlodzace iato 
r⸗ podꝛosnik / Szezaw tat pofpolity iako y 3diec3y. Arie też opuścić trze⸗ 
3. bas żyły ßyiney / abo 3 piersi/ abo 3 popzeänic / abo y ze wßytkich czterech nog 
pod kolany / maiac wzglad ná látá y duzos e konſta abo ſtabose z 3átym les 

karſtw zwierzchnych potr3ebá zaͤzywa / ale taͤkich ktoreby te złość 3 niego 

wyeiagaly /a nie m cidło wpedzalh. Lugiem tedy pꝛzempwaẽ go nie wadzi 

Ico dzien ras / w ktorymby wrzatleśny abo polity slaz / oman / groch abo ßo⸗ 


, 


= c3ewicá / abo nawet otreby pßeniczne / abo wniedoftätku tego / owſa ſnop 
d O — — * š Lé 


zwierze / ze krwie zapaloney oſtrey / zepſowaney od zolẽi y flegmy 


ay WW. 


Ksiegt 
22 
cały / á pꝛzemywaiac tymde zielem /3 ktorym wode warzono / abo ſtoma dos 
bese prsecirdc y chedozyẽ ſtore /choeiaby też y do krwie / tylo nie gwałtem bare 
30 / namazuyde ktora z mas ei niżey opifanych co ras po pzzemyciu / z ktorych 
ſtabße napꝛzod / moenieyße nasa fie położyły, | 
Másc. 

Wezmi Terpentyny funtow pultorá / mófłó świeżego nieſtonego fun 
tow dwa / siarki zywey miepzzetapióney funt ieden / zmießay idto mage pꝛzy | 
lekkim ogniu, 

Inßa. 


Wezmi siaͤrki funt ieden / Terpentyny funtów ding / octu pꝛaͤwie duze⸗ 
go kwarte / ſmas pꝛzy ogniu/ as wywra wilgotność, 


Infa. 


( 
| 
Saletry / siaͤrki / kuperwaͤſeru / to30eg0 po pul funta / diemiersyce czar⸗ | 

ney lotow cztery / kadzidla łotow cztery / Terpentyny abo Żywice funtow dwaͤ⸗ f 
1 


woſku funt ieden / ſadta ſtarego funtow Owówczyń iako mase zmießawßy. 


Infa. 


Wes mi korzenia omaͤnowego / miodunkowego korzenia / ſtlucz nd 
pꝛoch / pzzyday siarki / Grynßpanu / to ieſt rose z miedzi / ſtlucz z ſtarym [As 
diem / vezyniwßy na kßtalt mas ei/a naͤmaͤzuy ciepło. 

Infa. 


; 1 
Auperwaferu/sidrtt/Bobku zarowno / vtrzy to midlEo/potym rofpuse | | 

w roo fPuze lnianym oleiem/q omiefay 3 tym pꝛochem. | | 
j ( 


Infa. | 


Wesmi Modezeiowey Żywice Grynßpanu / olein Inidnego/ śiósti mó 


ści Bobkowey / zmießay. 

| Na wfeldkie párchy. 
Diiegcin zmießay 3 śmiotdna ſtodks / pꝛzyday (oli tártey /a vwiazawßy | 

Eonia wyſoko / iżby fie trzeć nie mogl / namaż wßedzie gośle parchy zdśiegły, | 


Na muche abo jabe. 


Wpꝛzod gdy taͤki parch na koniu poſtrzezeß / tedy one mieyſca roſpalo⸗ | 
nym 3elázem 3 nienagłó pos3y / á pꝛzyloz chleba r3ánego 3 ſola / y zaniechay | 
tak pꝛzez dzien y noc / potym ziawßy on chleb / pofyp Grynßpanem geſto / iz 

wßedy pꝛzyluie. Abo nawierẽ Gorczyce ze lnianym oleiem / az miodem zmie⸗ N 
ßawßy pomazuß; Dobsy też na to [ok debowy abo woda z galkami debowe⸗ N 
mi / to (eft 3 Galaſem wórzona. Niechceßli te3 zelazem pali, natluczze czoſn⸗ | 
kuz ſadzami / a z ſtarym ſadlem zmießay / a pꝛzykladay ná te zabe dboli muche 

tedy mu fie też otworzy iako y pꝛzepalaniem: pomasyß one mieyſca mola, 

A pꝛzywin / os rzodki chleba z ſola vgniotßy / zaniechayze ta pꝛzez do ien y noc / 

potym omyi lugiem mocnym abo człowieczym moczem / á po tym pꝛzemyein 

poſyp pꝛochem zoltkowym / ktory tak czyń: Nawarz idiec twardo / wyimi 

Folcki 3 nich / podrobze ie / á vſuß co nalepiey / potym iefcze mieley vtrzy 

na proch. | 

Infe. 


Warz Groch co z naſtarßym ſadlem abo 3 Ronina/ tak is wßytko ¡dto 
kaßc rozewra / pꝛzyſyp troche siarki / á pꝛzylozywßy ná muche obwin ſuknem 
ſtakimkolwiek nie rußaiac az do trzeciego onid / 6 czyniacto po kilkakroẽ / ſa⸗ 

me ſpadna podeſchna. ) . SC? 


x 


= 


Czwarte. 
Inße ná Wilka. 


Te krzezyce wilkiem zowa / ktore bywais ob kolan az do Eopytd. tym 
tak zdbieggay : Warz babke w wodźie/ ktora koniowi pić maß bárode / przez 
całe trzy dni pꝛzynamniey rand y ku wieczorowi / nie dawaiac mu nic innego 
pić pꝛʒez ten czas. Patrzze gdzie left ślerść wzie zona abo wzniesiona / a kon 
fie tam maca nie da: wesmiß Diva rzemienie / zwiaz mu noge nad krzezyca⸗ 
mi iednym / a dꝛugim pod mimi/y sciagni tak moeno / iz mu noga ociecze á gu- 
zy nabiega. Wezmiß zelazo roſpalone / a pꝛʒepaliwßy one guzy / zaſyp Gryn 
ßpanem odwigzawßy/y pꝛzywin chuſta / żeby podeſchlo: potym pꝛzemywßy⸗ 
ia ko wyzßey / zaſypuy pꝛochem pomienionym. ; 

pocʒzynais fie tes krzezyce od ogona / co lacno poznaß / gdy kon zadek trze 
o stine abo o pꝛʒeworzyne / abo o co moze: ktemu ieſli namacaß ná ogonie 
guzy idtie twarde. Co gdy tak bedzie / zwiezyß mu tatze ogon nad y pod 
krzezycami: gdy guzy krwia nacieka / takiez ie żelazem pꝛzepal / a rany zafyp 
Grynßpanem. Abo ſtlucz forfa Botz na pꝛoch / a pꝛzymießawßy do niego 
Siarkiy Grynßpanu / zaſypuß pꝛzemywalac po różu ná dzien woda warzo⸗ 
nej Poleiem. Abo nótlucz Siarki / Grynßpanu / Iniánego nasienie zaro⸗ 
wno/ a toʒ ſtarym ſadlem zmießawßy / okladay poti ſie zgoi. 


Maść nd wßelakie pomienione razy, gdyby fie goić niechcialy. 


Weśmi 3 Aptebi/cozowa Litargirium æris, Mirrhy, Aloe. koꝭdego put 
lot / masci Bobkowey łotow osm / srebꝛa Żywego ślina czlowiecza vmorzo⸗ 
nego dꝛachme 1. vczyń masc/ a we dwudzꝛeſtu czterech godzinach nómaż 
po razu w ciepłym dbo w cichym mieyſcu / izeby fie kon nie ſkrobal / dawalac 
mu macznice pić bes wßytek czas mazania / a przed Eożdym nómózóniem 
trzeba konia pzzemywać tugiem / iako wyzßey. ; 


Na S trupy. 


Strupy nie tak fie ßerza iako pärchy / pꝛzeto też mniey fü zaͤraͤzliwe y lá» 
cnieyße do leczenia. Te maſtem świeżym nieplokanym namazuy aby odmie⸗ 
Ely / warz ze Rzepik w octies a tym one firupy zmywaß: dbo debnice wziaw⸗ 
fy od Garbarza/ abo też czerwoney farby ſtorney / warz 3 octem d pzzemytway. 

Cid wßelakie pomienione trafunki oleiek barzo dobey: Wes mi nasie⸗ 
nia konopnego / wloz go ro górniec nowy podsiurawiony na dole/tak iednal 
żeby siemie nie pꝛzepaͤdlo / ten zamaz zwierzchu glina y eiaſtem pꝛawie do- 
beze” wſtawze go dolem w dꝛugi garniec nowy czezy / wEopany w śtemie / á 
oblup tak ze. Gkladayde ogniem on garnekz nasieniem abo weglem /a przez 
one dziurki pazepuści fie w dolny garnet / iako oley czarny y barzo mocny. 
Tym namazuß konie y pſy / bo pewne lekarſtwo. 


O puchlinie wnogach. Rozd: so. 


Zeftotroć 3 wilgotności zley w Ciele / ktemuz peace wielkiey / abo 

też y z gnuśnego fłania vſtawnego ná ſtayni / pꝛzypada koniom 

pucbliná w nogi, tat pꝛzednie idto y zadniẽ / w kolana abo w Eoft- 

ki / a czaſem w vda / y w inße mieyſca / tal ze kon ochromieie y chos 

A ośić nie bedzie mogł / dla bolu y puchliny. Jeſli tedy nie zbytnia 
Auchlind pꝛzychodzt / otwórz mu pod kolany ¿bo podle Fotu / ale nie bliſko 
kopyta / zyle v EożDey nogi. potym parzenie vczyn tak ie: Wesmi Rumienu⸗ 
Bylice/Rurzego ziela / wars w tugu abo w oe naparzay tym nogi:apo 
rr parzeniu 


Księgi 
z ———vs—hF nar r 
parzeniu co ras oſußywßy okladay mata grochowa / vivar3 one 3 winem / de 
bo z octem iako kaße / pꝛzyday troche miodu/ y pzzywiń ciepło. 
Inße. 
Boboweß maki / layng świniego vwarz w piwie abo occie y pꝛzykladay. 


Inße. 
| wezmi galet debowych ſuchych / ſtlucz na proch miálto / pꝛzymießay 
maki ieczmienney/ſoli/ ó vwarz w occie abo w piwie / pꝛzylawßy 3 porełyżeć 

do tego. 
Í Infse. 
Naͤ świeże puchline dbo ná vderzenie popiot Ciepły z winney maͤcice⸗ 
Abo w niedoſtarku 3 dꝛzewa wierzbowego pokropiwßy octem / pꝛzyloz ná puz 
lined pꝛedko one wyciegnie. 
Inße. 


` 3miepay fol z miodem á nómóżawfy ióto plaſtr / na ßmate ióto pop: 


tladay. Inf 
nse. 


Wes mi profa tluczonego funtow Owó/ kaͤdzidla tluczonego pul funta⸗ 
ſoli pul funtã / ſaletry wierẽ fused / halunu ẽwierẽ funta wars to weſpolz 
octem dobꝛym / abo 3 winem / poti rozewra lato kaßa / a na oſtatku rotos zy⸗ 
wice czarney ßewczey iako pieść, Żeby fie roſpus eil. Ten plaſtr bol wycisz 
gay puchline nie tylko świeże ale y (tara roſpadza. 


Inße. 

Wesmi popiołu dobꝛego goracego lotow 2. wapna niegaßonego lotow 

2. miodu pꝛzaſnego lotow 4. 6 pꝛzylawßy wind nieco zmießay geſto / y piy: 
los poko nie ſtwaͤrdzieie ciepło. 

| ieſliby iaka ropa byla pod ſkora / za tym pꝛzylozeniem wnet fie otworzy. 


. Inße na świeża puchline y iakiekolwiek uderzenie. 


| Cybule dobe3e vpieez w popiele, a 3ddrfy one 3 Inpiny zoltey / rozrzez 
abo rozgniee / włożże w rynte/ payday do niey miodu pꝛzaſnego / oliwy/swi⸗ 
niego layna / ſmaz dobꝛze a mießay: a gdy bedsie ná kßtalt kaße / wywroć ná 
ſukno iakie abo na zgrzebi / y pꝛzytoz Ciepło ná puchlineióto kon zetrwóć mos 
ze / nie odwuay ze as nazqiutrz / ñ vznaß wielka pomoc, 
{nfe 

Weśmi miodu pꝛzaſnego / pßczol ianzecych / maki pßeniczney / Aminu 
tartego / weſpol zmießawßy vſmas /a Ciepło pꝛzykladay. 
ei Nie wadz i też Contd wodsic do błota abo wody gösie fie piiawki znay⸗ 
duia / żeby fie Folo nog nawiepały, á Erew zła z nich wyſyſae mogły, 


Kopytarofpadnienie. Rozd: sr. 
Roiakie roſpadnienie trófia fie kopyta Eonfkiego :iedno gdy fie 

na wierzchu v ſamego kleiu rofpada wzoluż ku połowicy kopy⸗ 

ta /y krew wyſkakuie. Dꝛugie zasie opak / bo roſpaͤdlina od pods 

| kowy fie poczyna / a tal ze ku gorze do polowice tylko dochodzi / 
| ato bywa bezekrwie / tylEo z ſamey fuchościrogu. Trsecie/gdy 
fie kopyto wzdluz / poczawßy od kleiu 43 do podkowy roſpadywa / didtoby 
| rozeiecie 


> = 


IEA ROS 


A a 


Czwarte 


rosciecie iakie czyni/co czófem bywa ze krwia / czaͤſem bezekrwie: iconglże 
iakokolwiek nie bez bolu niemalego / tak ze kon ani chodziẽ moze / ani na no. 
dze duzo fad, Pochodzi to nayczes ciey ze złego chowania / abo z ia dy bez 
podkow po mieyſcach twardych / abo też 3 nieopatrzności y z niechedozenia 
kopyta / że ono ſtwaͤrdzieie / zeſchnie y ſkrußeie. YO tótim róśie nie trzeba 
konia rufat 3 mieyſca / ſtrzegac od wody y od błota / zeby kopyta nie obmo⸗ 
czył poki mu rog świeży zewnatrz nie odroscie; odwilżyć mu tedy napꝛzod 
trzeba / y zmiekczyẽ / a bol wyciagnać: co táo ſpꝛawie / nišey znaydzieß vo rozs 
dziale okolo ſchnienia kopyta. Jednaͤkze zarazem y do tych orzodkow vs 
ciec fie trzeba. 

Na ſamey roſpadlinie ieſli ieſt wposrzodku dbo 3 dolu / rozbierz mu rog 
idto nayßerzey 3 bofu obudwuch a do zywego⸗ d zmießawßy siarke 3 kozlo⸗ 
wym Totem zaͤſkwarz / y day go podkowae / bo lepiey rog na podkowie odraz 
fia á pod podkowe nábiy vwierdiánego nasienia konopnego zmießanego 3 
bialkiem iciowym. Jeſli też roſpaͤdlina od klein zwierzchu bedzie / pꝛzypal⸗ 
ze one zelazem rozzarzonym / żeby fie rozßerzyla / á chocia do krwie / nic nie 
wadzi / zalewayze ten raz oleykiem siarczanym / á w niedoſtatku fame siarka 
zaͤſkwarz / a loiem zamazuy: dobꝛy tes y oleiek 3 Terpentyny Abo z zywice pꝛo⸗ 
ſtey domowey. To vczyniwßy viywayse tych rzeczy, ax 


Maść po paleniu abo otworzeniu rány. 


Grynßpanu tluczonego zmießay z miodem pꝛzaſnym / y 3 bialkiem igio 
wym a pꝛzykladay tylko poki fie wyczysei mieyſce ode krwie / y zbieleie. 


Infe. 

Wesmi korzenia slazu leśnego / Althea zowa / vwarz wwoddie / żeby 

był miekki / potym roſtlucz go 3 ſadlem wiepꝛzowym świeżym nieſtonym/ a 
nópychay to one roſpaͤdline y pzzywiiay zwierzchu. Jaͤkoz w niedoſtatku 
slazu les nego / slazu polnego abo ogrodnego na mieyſce tego wziac może. 


Inße. 

Nasienie Kozoroicowe/36rwa te Fcenum Græcum, y nasienia lniane⸗ 

go zarowno vttucz / a o finas vo ſkopowym abo w Eosim Loin pꝛzydawßy 

nieco miodu pꝛzaſnego / ó pꝛzykladay cieplo, nie tylko na roſpaͤdline/ ale y na 
wßytko kopyto. 

Infe. 


Po otworzeniu nozem kowaͤlſkim roſpadliny / weśmi ſokuz ziela / ktore 
zowa Däer gung a pꝛzymießay do niego Cerufi 3 Apteki / y napchay: bo to 
Scilla y wyſußa zlosẽ wrónie zwierzchu: iednak odwilzay czym inßym. 


Inße. 
Oleykiemz Auperwafern ras dbo dwa zaͤkropiwßy roſpaͤdline / te zwla⸗ 


ßcza / ktora krew z ſols ciagnie / wyſußa y wyczyścia / pꝛedko pꝛzyktadaiac 
zwierzchu rzeczy róg odmiekezaiace y odwilzalace. 


Pieętki roſpãdnienie. Rozd: 32. 


Tychże wlaſnie pꝛzyczyn y pod pietka roſpaͤdlina pꝛzychodzi / tes 
dns is mieyſce bolatße / bo na niey diear wßytkiey nogi polega / 
ktemu blifko Żyły pulſow / pꝛzeto też ten vraz ßkodliwßy y niebe⸗ 
ſpiecznieyßy nad infe. Jednalze temiß y podobnemi wzwyß o⸗ 

i P in piſanemi 


一 一 一 一 一 一 一 一 


Béi e 
Siggi 
pifanemi fpofobámimoze być leczony / tylko w rosbieraniu rofpadliny ro- 
zność niemála. Abowiem w tey rofpadlinie pietki / ktoraz wielkim bolem 
pꝛzypada / nie potrzeba tam rozbierać do krwie / gdzie fie poßezepalo⸗ tylko 
róg ßpetny á ſtwaͤrdzialy rozebzóć żeby w rane másci y co podobnego⸗ klase 
fie befpiecznie mogły ; d zas ie 3 obudwu firon roſpaͤdliny / po botach piecti 
ſeimey trzeba dla rozraſtania kopyto wybꝛae Prämie dobrze, malo ús nie do 
zywego / a vkowas konia podkowa ßyrßa ni fam rog / na zawiianiu 3 obu⸗ 
owu firon ßyroks / pietke zaͤkryrvaiaca / hrubßa nad zwyczaß pofpolity „że: 
by kon nie na pietce / dle ná podkowie flac befpiecznie mogt; nie ślepa ma 
być iednak podkowa / ale ku koncowi otwárta dla pꝛzykladania w rofpa- 
dline. Tak rozebꝛawßy nápuficiay oleykiem sidrezánym ten raz / á co raz 
po nim zaſkwarzay lorem ſkopowym abo kozlowym / odwild lac rog 3 fpo- 
du yz wierzchu. A pofłrzegdiac żeby kopyta nie obmoczyt / y w pzacy nie 
byl: lacno y pꝛedko opꝛocz inßych lekarſtw wygoic ſie moze. Mozeß tez oli- 
roy z woſkiem iarzecym wziaẽ / y masei Topolowey zarowno⸗zmießay/ a tym 
poniózuy wßytko kopyto po Owa razy na dzien. 


Infse. 


Wezmi Modezeiowey żywice” Grynßpanu / Halunu / olein Iniánego / 
wßętkiego zarowno / vſmaz to weſpot / a napoiwßy bawelne / abo zgrzebie 
lniane miekkie / napußczay wrofpadline. 


Infse. 


Oliwy ſoli / wind / octu wezmi zaͤrowno / pzzyłoż ktemu tayna konſtie⸗ 
go świeżego” á vwarz geſto y pꝛzywilay na zły ras, 


Ko pyta fchnienie, ftwardzenie , y 
odrattanie. Rozdział 33. 


A Ofpolita to pꝛʒygoda/ i kon ktory ieſt plytkiego kopyta / a na ſta 

A. niu ſuchym ftoi tedy fie zwykl rog zſychaẽ / iz mu nogeściegnie 
nieinaczey iedno iako déin boͤt / Rad kon chramaẽ mus i: a gdy 

nie folguiac pꝛzedſie go w dꝛoge pedza / tedy miefo zywe pꝛzy ko 

pyćie leʒ ace odgniecie / tat iż mu ropa zaydzie / y nieopatrzyli fi 

wezas / wßytko mu Eopyto ſpada / iakoby trzewik z nogi zzul / tat też vo tá 
kim rogu barzo ſnadnieby od naopatrznieyßego kowalã / zagwozdzenie / to 
ieft zabicie za Żywe pazycrafiać De zwyklo. Tatim tedy ſpoſobem rog odwil⸗ 

zae bedsieß. 

Day wytopać dolek na ſtayni wzdluz gleboki nápiad iedne / á ßeroki y 
dlugi według vwaenia / żeby kon dwiema nogómi w nim fläwadmogl más 
kladz ze wen krowinca / á miedo tak poſtoi z tydzien / wybꝛawßy mu rog do zy⸗ 

ego pierwey / odwilzy mu fie y wyraſtae pocznie / ale to chlopſkie wynale⸗ 
żienie: podzmy do vczeiwßych. ; 

Wezmi oliwy y oe [tu iarzecego / y Toin kozlowego rofpuść / á namazuy 
kopyto wcieraiac ciepło / roybrarofiy pierwey rog dobꝛze. Mas tez Topos 


lowa y fáma pꝛzez fie ieſt pożyteczna ná to. 


Inße. 


Wesmi miodu idrʒecego / loiu Eozłowego / abo Jeleniego ßpiku / ſadla 


pꝛzepio⸗ 


Czwarte. 


pasepiorczego abo kaczego / ßpiku 3 goleni wolowych / wßytklego zaͤrowno⸗ 
ſpuse to weſpol / tymze rog pomaͤzuy ciepło / nietytólac nic ślerści po Owó 
razy na dzien. 

! Inße. 


Naͤtlucz świeżych rakow zelniónym naśleniem /a z miodem pꝛzaſnym / 
vczynze koniowi bot ſkorz any / á włoż te materya weń / y obuy konia po wy⸗ 
bzóniu rogu / gdys to zawße vpꝛzedzae ma, y zaͤwiaz żeby nie ſpaͤdlo. 


Inße. 

Wesmi ſtarego ſadla put funta / roſpusẽ / a na mode wley az fie pꝛzeczy⸗ 
sei /maͤſta Mi diowego nieſolonego / dꝛugie tyle woſku / loiu wołowego pꝛze⸗ 
tapianego / Eo3dego po ćwierci funta / oliwy funt / roſpusẽ pierwey wojt z 
loiem / potym te drugie tluſtos ei pꝛzyday a zmießay. 


Inße. 
wezmi maͤkucha / á iaͤgielrowno / vwarz w wodźie pꝛzylodywßy ſtaͤrego 
ſadla y mafia Maiowego / idto Eafe, a wlozywßy w bot / wkladay mu na nos 
ge / odnawiqiac po razu na Osten. 


; Infe. 
Natlucʒ korzenia slazowego / námiefay go 3 oliwa dbo ze smiotana / 
wleyze koniowi w bot / a niech w nim ſtawa. 
i Inße. 


Stonine fidra/ czoſnek / Pré siaͤrke ¿y oleic że ſmoly przepalony / zmie⸗ 
Bay ſpolnie/a namazuy kopyto wßedzie. 


Inße. 

We mi trsy glowki czoſnku / garsẽ ruty / halunu tluczonego łotow Best, 
fidrey ſtoniny funtow 2. rofpuść y zmießay / wlozywßy też do tego layna Eons 
[tiet swiezego / a co ddien po dwaͤkroc pꝛzywuay. 

; Inße. 

Rozwarz Bob w woddie / az miodem pꝛzaſnym zmiefawgy,ióto plaſtr 

namaʒ aw By ná plotnie hrubym / pꝛzykladay do rogu. 


i 


Kopytáodevftawánie od mięfa. 
Rozdzial 34. 


E trzech przyczyn odewſtawa róg koniowi od zywego: iednaͤ tá, 
ktora fie roy3Bey pomienila / gdy ná ſchnienie kopyta wzgledu nie 
mátac/ droge nim odpzówuie: Duga kiedy na grudzie / na Ea- 
lach abo na ladzie / badź też y na ziemi zeſchley nadrasi kon kopy⸗ 
to / nadlamie y otlucze: Trzecia od zaklok ia tego abo zagwozdze⸗ 


nia. W tym tedy wielkiey ofirożności potrzeba / vpátruiac za czaſu tefli 


w obłamóniu rogu do Żywego nie doßlo / d ropić fie nie 3áczelo. Jakoz 
foro fie co takowego poſtrzeze / rozebzać rog dż do Żywego / y gdsicby fie ros 
pówkazować poczela / żeby miedzy kopytem a zywym zakrase fie nie mos 
gla. Jeſli tedy odrazi fobie / tyn go ratuy po otworzeniu rogu abo rany: 
bowiem gdy tus kopyto zlezie trudne porätowanie. Make ieczmienna v⸗ 


war) 


men 


Księgi 
wara w wodźletym obwiiay rog dieplo/a odeymuiac Ola pꝛzyklaͤdania s wie⸗ 
zego naparzay gebka / dbo chuſta zwiniona / woda w Eroreyby rorzalslaz z 
rumienem. Abo weśmi otrab pßenicznych / vfmaż 3 oliwa / abo z totem 
pꝛzetapianym iakimkolwiek /a pꝛzywiiay ciepło.  Gośieby fie też ropa potó: 
zowala w rance / te pꝛzemyway octem 3 [ole zaͤſypawßy troche Grynßpanu⸗ 
abo halunem ſpalonym / żeby fie nie ßerzylo á wychedozalo: y totem kozlo⸗ 
wym zaſtwarzaiac pꝛedko De zgoi / tylko żeby nie bylz mieyſca rußany. 


Inße. 

Wet mi oliwy/ Jeleniego abo kozlowego Toin po pul funtá/3ymice3 mo⸗ 
dꝛzewiny trzy łoty/ a w niedoſtatku Terpentyny / roſpusẽ pꝛzy ognin, a vczy⸗ 
niwßy iako mas e / napußczay w vrgz / y namaͤzawßy na chuscierobwilay mids 
ſto plaſtru 
Na świeże podbicie, 

A diec meint kilka / a rozbiy całkiem / á zmießawßy z popiołem cieplym/ 
ob wi wßytko Eopyto 3 dotu y zwierzchu. 


Inße. 


Wars moc3 człowieczy z laynem konſtim blugo baͤrzo/ d pꝛzy mießawß⸗ 
otrab pßennych / obwiiay iako plaſtrem wßytek rog: wyciega to wßelaki bol 
3 kopyta y goracosc pꝛʒypadla. 

Inße. 


Layo konſtie wyplocz dobꝛze w wodsie / a cond onie zoſtanie / z biała 
tiem ia iowym zbiwßy / pod podkowy nábitay, y zwierzchu rog obwiiay.. 


Nd umocnienie kopytd żeby nieodewfławalo. | 
l 


Loiu Eosloroego dbo ſkopowego / fadla wiepꝛzowego / kozdego po ies 
onym funcie / oliwy / oleiu Imiánego po ßes ei ſotow / miodu lotow cztery / wo⸗ 
[tu nowego lot ow drá / roſpusẽ wefpoł na ogniu lekkim / á odiawßy / gdy 
troche ochładzać pocz nie / wſyp do tego ſtlukßy kadzidla / Maſtiches, fangui- 
nis Draconis to ieſt krwie fmoczey 3 Apteki /Pozdego po lotow dwu / ¿obs 
wiiay na chuście namaz awßy. 


Ná odewfłanie y zleżienie kopyta. 
5wielto trudnościa pꝛzychodzi to pordtomac / bo chocia też y odroście 
£opyto / nigdy iuż tóFie iako pꝛzyrodz one nie bedsie: d wßakoz gdy kon wiel⸗ 
kiey ceny y dobꝛym bywal / ßkoda go porzucić doświadczyć tedy tych lekarſtw 
moje. Napꝛzod niechay ſtoi zawße ná mieyſeu ſuchym y miekkim / abo Żeś 
by zawße pod nim [loma naflano bylo / dla czeſtßego leżenia nizli ſtania. 
gdsieby też leżeć nieche lat abo nie mogt musi go ßlaͤmi ßerokimi pod brauch 
żdiawfy podwiażywóć / zeby ná nici iakoby wiślał/ dbo tylko co ziemie zdꝛo⸗ 
wemi mogi dos iegae nogami. Potym gdy iuz zlezie rog pꝛecz / vßye mu trze⸗ 
ba bot 3 plotna duzego / abo z (Lory miekkiey wymazaney / y vczynić te mas. 
Mez mi finoty Greckiep / kadzidla/ Manti ches, krwie ſmoczey / Boli Arme- 
ni, Galbanu / wßytkiego zarowno, vtlucz ná pꝛoch / a zmießay on ze Owiemó 
cześcidmi toiu Eozłowego/ć 3 cʒecia iedna oliwy / wley w on bot. Gdy tedy nos 
ge bonfa cheeß wen East, pierwey zarwße octem ciepłym obmyi one / tos wloz 
w bot / obwias żeby De nie zemknal. To czyń po dwakroe ná dzien / ktore gdy 
znowu ius wyroście / wezmiß piotno furowe brube Iniäne / a namaz uy plas 
firem nizey opiſanym / y obwiiay to kopyto / zeby ſtwaͤrds lo. Wes Gelaſu 
otrab pßenicznych y foli / vwarz w occie dobꝛym idto kaͤße / d dwa razy na 
"HO dzien 


zi | Czwarte. 


33 | dzien pꝛzykladay. Abo ke maść vczyn woſku /s iarki / zywice / oleyku ſmolane⸗ 
4i go / ſtoniny/wezmi yrdſpusẽ / á namazuy ciepło. 
Ge | 
u/ | Z. JĄ x że 
vd | "| Názábiciew Tuczec. Rodz: 35. 
| Dy od dꝛugiego konia / dbo 3 iaͤkiego inßego pꝛzypadku zdbiie fie 
vu kon w tuczec / barzo to bywa chromotá ßkodliwa / ó podobna 


| fplecenin, ktora też podobnemi letórfiwy opifánemi w rozdśiale 


sy | o ſpleceniu śmiele moʒeß leczyć : lecz Ëtemu y tu fie nieco zoſobna 
ia⸗ pꝛzyda. 
Wesmt oliwy 3 oleykiem bobkowym / ſadla ſtarego z Modꝛzeiowa zywi⸗ 
| ca/wßytkiego zaͤrowno /a nócieray ciepło co naylepiey. Abo / weśmimóśći 
mw | Wielogłowiktey/ Dydltbei/tożdego po pul funta zmießay. 
| W niedo ſtarku też inßych / z gorzalka dobꝛa roſpusẽ mydłó Barſkiego / 
a rocieray ciepło, l 
Byłóliby też iaka ranka /te lecz iako o ranach wyżfep,  Abo/torsenia 
50 pokrzywnego natlucz z ſadlem iako nayſtarßym. Oleiek tes 3 tości fons 
ol | ſtich opalony we dwuch garnkach / ná täkowe y podobne onemu róży barzo 
| ieſt potrzebny, 
K | r D e ° 
eh 89 Stawu zwinienie. Rozdz: 36. 


Aciagni noge zwiniona sas ¡dto była / Zeby az w ſtaw znowu 
l : wpadla /d obłoż zaͤraz em ſtaw narußony ta mas cia: Oliwy / 
| octu / miodu / tluczoney pacyny / to wefpoł vmießay z octem y 
Zi | | GE 3913cy/6 na modꝛy płat namazawßy obwiaż dużo. 
| Infse. 
Naparz flaw swiniony chmielem vo piwie dbo w cèic dobꝛze vwaͤrzo⸗ 
nym, iako nayciepley kon zetrwa. 


Oo? 


Warz w occie sienny pꝛochz Bolum Armenum, y okladay. 


Infe, 
Wez mi slazu / rumienu / pokrzyw / ſtlucz /a pꝛzyſypawßy otrab / vwarz 
w occie/y prsyrwin ná płacie. Jeſliby też rofpalit De op ogni / tedy chlodnym 
obwi / ktore tak czynia: Jaiec EER zbiẽ z pacyna / halunu przyfypóć/ y octu 
troche pisylacó obwiazae / na moczywßy zgrzebie, 


| Infe lepße. 
| Wezmi Boli Armeni toto ßes maki pßenney funt iedert-bialtow icio⸗ 
wych ditesiec/4bo y całkiem moga fie wbić idycó/bałunu letom dwa / vwarz 
3 octem dobꝛym/q ciepło obwin. 

$ Infe, 
| . Drozd3e octowe/popiolgoracy/y ſtarego ſadla ſtturßy/ zmießay wee 
| ſpol / pꝛzyday ktemuz pare igiec ſurowych / 6 pꝛzywin na zwinienie. 


| Infe, 
| Nas ienie Rosoroscowe namocʒ vo winie pꝛzez Bese dni / odleyze wind, 
| d to nasienie filuc3y zmießawßy z miodem, vczyn plaſtr. | 
| Q_ Nie 


SZM 


Nie ganie też y tego / ze po naciagnieniu nogi krwie vpußcz ais niſko v 
kopyta 3 żyły 3 nadworza doſtatek / potym chuſta / abo zgrzebiaͤmi omoczone⸗ 
mi w winie y w oliwie abo w occie obwiinie. 


Zabicie żyły. Rozdział 37. 


© ſchnie. Temu tedy tat zabiegay zaswiezd: Wożedzzy czarna ko⸗ 
LA 


Infe, l 
Vwarz w occie korzenia podꝛoʒnikowego / pꝛzyloz ktemu ſtaͤrego ſadlaͤ⸗ 
and modꝛym płacie pꝛzywin Ciepło. 


Inße. 


Wesmi pfesob ezoſnku/cybule / layno swinie / vſmaz to 3 mófiem Ma⸗ 


D 


ioroym/á tótże rozmazawßy na modꝛym płacie pꝛzykladay. 


Inße. 


Cldttucs eybule ze trzy yärsäi/fma3 one vo másle mlodym, d pꝛzyſypaw⸗ 
fy maki pßenney / znowu finaż / potym natótowyż plat namaz awßy ßeroki⸗ 


ebe sdiat a ku kolanuz iedney ſtrony / a z dꝛugiey do kopyta ſamego / ciepło 


okladay / y zaniechaß do dnia trzeciego. 


Inße. 
Nattucz biatey Borcsyce ze psim ſadlem / tym maß nogevfiównie/ó3 


fie zgoi. 

lefliby Żyły zabicie tak wielkie bylo / izby mu Eu gorse idac puchnelä/tedy 
mb ffore nd oney zyle roſporz / a to rofpzocie czyń midnorwicie tam gdsie gus 
sit. námácaB. Ten guziczek ná zyle nalazßy / pufezddlem pzzepuściż Frew 
wynidzie : a nawarzywßy chmielu w occie, obwin wßytke noge / a to czyń po 
külkakroẽ / az ſie zgoi. Podkowe iednak w tym pꝛzypadku pamietay odiać/ 
iżeby ſtat miekko / ale na ſußy. 


Zatretowanie. Rozdział 38. 


A zdtretówanie / aby fie potym Eopyto nie sdropilo / ſkoro ono 
poſtrzezeß / zarazem idto nalepiey krew wycióni rebar 8 octem 
o 3 fola pꝛzemyi/ã ná noc grzanke ze rzanego chleba vpiekßy pꝛzy⸗ 
> łoż: mazdintrs zamaẽ ppeniczney mati 3 bialkiem igiowym / a 
pizylozywßy / do trzeciego dnia zaͤniechay. 
Inße. 

` MOeśmi owczych bobkow / olein Iniänego / octu twardego/Maiowego 
[máflá/oetutáy babki rofpuść w tym dobꝛze / iz bedzie idto maść roʒzmaʒ ze ia 
na chuſte / a tym noge y Ztret obwin. Potym vwoßezywßy dobze plotno⸗ 
| 30wiń po 


y 


diać/ 


o ono 
octem 
y pesys 
u) 76 


Czwarte. 
A O|sn Áx—— ` Pm 
zawinñ po wierzchu / żeby woda nie doßla zwiofczą ieſlie w droge iech de 
pꝛziydzie. d 

Infe. 


wes mi ciepłego chlebaͤz piecd wyietegoräsmießawßy z folapsywiń co 
dzien Swiesego/dsfiesgot. Inßy też tylko błotem HEladaie co ras ponawia⸗ 
iac gdy oſchnie. 70 
Inße. 


Pod rana wykarbowawßy nożem kowaͤlſkim zeby ropa febodsilä ná dot, 
wymyi róne octem ciepłym oſolonym: A zbiwfy bialku z bátunem / pꝛzyloz 
pꝛzez noc / naͤzaiutrz zaſkwarz lotem kozlowym⸗ á muśifli w dꝛoge (ëch: 
ſmola czarna po wierzchu zaſmol ciepto / by woda nie doßla. 


Inße: 
Jeſliby też rana fie zaͤplugawila abo zaͤropila 3 niepofirzeżenia / abo 3 
zaſtarzenia⸗ otworzywßy rog pierwes okolo miey/po pzzemyciu octem Gryn⸗ 
ßpanem zaͤſypuy/a Ronina pꝛzetapiana ná wode zimna zamaͤzuy. 


O zágwozdieniu ¿bo záklociu do sy- 
wego. Rozdzial 3.9: 


Abicie za Żywe pochodsis niebacznego dbo s kwaͤpliwego toda 
ma / co po tym napꝛzod posndd/ gdy kon noge wyſtawuie / á cza⸗ 
fem też podnosi nie mogat na niey flac dlugo: dzugiznóć / gore 
mu kopyto znacznie 3 tey Drang 3 ktorey za gwozdsony⸗ nachra⸗ 
muie y potyka fie czeſto ná te noge chore. Lecʒ naypꝛedzey y ays 

pewniey po tym poznaß / gdy podiawßy noge⸗ mlotkiem porzadkiem kola⸗ 

tóć bedzieß: bo [Foro pꝛzydzie na mieyſce obꝛazone / wnet nogi vmykaẽ bes 

Ośiedbo wiecowcagómi seiſkay mu Eopytá zlekka / a gdzie vmknie tam oras, 

Co poſtrzegßy⸗ tak leczyć trzeba. 

| YOyD:áC trzeba po vfnalu rog pꝛawie dobꝛze y y otworzyẽ 63 do zywego 
mieſd: bo (koro tam doydzieß / wnet fie Ever pokaze od zaklotego gwosdzia⸗ 

34 czym iefli świeże zabicie y ropy nie maß / mniey rozbierác kopytã / ieſli też 


ſius zaſtarzalo / y ropa plynie / must fie dobꝛze otworzyẽ / żeby ropa miedzy Sp: 


wymi ć rogiem nie zaͤkradala fie, Potym pꝛzemyi oetemz fole / á zaley oleiem 
3 woſkiem roſpußczonym y zófmol zwierzchu / tefli w dꝛoge iechaẽ musiß / 
ſmole z siarka zmießawßy / pꝛzybiwßy podkowe na ſuknie. 
Infe nd swieje zdgwodzażenie, 

po wybꝛaniu do żywego / Siárto z ſmola a loiem zaͤſkwarz / y ieds wdꝛo⸗ 
ge. Drudzy też zaſypuia róne piepꝛzem dlugim⸗ á zywica zaͤſkwarzaia 3 lo: 
iem kozlowym. 

Infe. 


Oleykiemz żywice vpalonym abo z Terpentyny / Abo 3 dzwonkowym os 
leykiem / näpuse goraco wränke takze obmoczywfy troche bówelny / wee 
tkay w mie a zaſtwarz 3 wierzchu czymkolwiek. | 


Inße: 
Wotworzona ránte pꝛzemywßy octem / iako pierwey z fola / natlucz 344 
AS x Qi SK Fgawie⸗ 


— ee OS 


Księgi š 

gawie / to ieſt pokrzywek z fole/ abo sielas co ie zowa Dźiewanna/a naͤpchay 
w nie y odnawiay co ras, ; S 65 

Jeſliby też zapalenie było w rogu y w raͤnce bialkiem tatowym 3 halu⸗ 

nem na zgrzebiach obwilay kopyto / abo iment rzeczami chłodzacemi / iako 

dꝛozdzami 3 päcyne. d ON, AR 

Gdyby tes w zófidrzółym rásicropá fie vkazowala / te psemywóć / a za⸗ 


2222 


Infe natoż, 
Jalowy białet zmießayz wapnem pz ſola/ ó pꝛaywilay. 


Infe, 

Wesmimiodu pꝛzaſnego / zywice / woſku / kaͤdzidta / vezyn móśćrofpu: 
ściwfy/ á wpuść wrdhte/ wnet one zgoi. E 

Trafia fie te3/3e34 wielte nieopaͤtrznos eia miedzy kopytem a żywymmo: 

pasdchodsic pocznie/ yrog odfłówóć : w tym poftepuy leczac / iako maß 

wyäßey o odſtawaniu Eopyta abo zaͤropieniu. 


O wypadaniu ogona y odraftániu 
wlolow. Rozdziaf 40. 


3, Jedy ná koncu fimym ogona wloſy wypabdia, kon bórso fie o 

= ppeca. Pꝛzeto pzzemywóć trzeba ogon moczem czlowieczym⸗ 
y ofbrobóć / ieſli fa idtie firupy / czefło potym nómóczóć winem 3 
oliwa zmießanym / abo czymkolwiek nizey opifinym. Twier⸗ 
dze ze pomózywdiac ſadlem psim, y lisim / baͤrzo mala voto fy 


Inße. 


Wes mi korzenia slazu leśnego y lopianowego / wars w bizeczce pts 
wney prawie dobzże/ć tym zamaczay włofy y mieyſce gołe. 
| Inße. 
, Slazu leśnego y polnego / tótze liscia kapuscianego za rowno wiae, 
A vwarzywßy w wodzie / ona czeſto pzzemywóć. 


Inße. 


„_ Spal papier / á proch ten zmießay 3 maſtem młodym nieſtonym / y 
namazuy. 


odraſtae. 


io 
‚ Sepßesol nópal pꝛochu / zmießawßy on z ßpikiem Jelenim / namaz 
mieyſce gole, 
Infe. . 


Ob trzciny ktora nd błociech roscie doſtan korzenia / vſuß ó fpalnó 
pióch/ tego prochu vezyn tug 3 wody/w ktorym wrzał groch, dbo bob. 


Infße. 
Stlucz S3pitándroy 3 rozynkami wielkimi / wyiawßy iabra⸗ y vwarz 
to ocete a tym wycieraiac pierwey dobꝛze mieyfce gołe námázuy. E 


Inge} 


DI 


maż 


Czwarte. 
DG 


Vwarz nasienia Foeni Gra ci, to teff £o3z0r03ca3 nasieniem Inidnym ile 
rozumieß w winie / a zamaczay mieyſce ogolone abo ogon co dien po dwa⸗ 
kroe / pꝛedko wloſy odraſtaia. : 

Infe. 


We mi głowe páta / a [pal one ná pꝛoch / námásuyše pierwey mieyſce 
gole maͤſtem/ q tym pofypuy prochem. 
i Inße. 

em! martwych pßezol co w miedzie pozdychaiia / glift Siemnych tylo, 
ſpal weſpol w górncu nowym y zetrzy na pꝛoch / zmießay ten pꝛoch 3 mó 
Gem Maiowym nieſolonym / a gołe mieyfcó tym pomaͤzulac / pewnie poꝛoſta. 

| Inße. 

Wodka tes palona z miodu pꝛʒaſnego / tak iako on 3 vlow wybierdia / 

napꝛzednieyßa ieſt na odraſtanie wßelakich wloſow / v bydlat y v Indi, 


Na Gurdziel. Rozd: 41. 


KC ieſt wrzod / ktory fiend iezyku czyni: na to weśmito chuftetayno 

D cstowiecze swieze / pꝛzywiaz do wedzidla y wlos koniowi w gebe Żeby 
zwal / pꝛzed obꝛokiem y po obꝛoku po kilku godzin. 

Inße. i 

Wesmi ſtoniny fiórep/ wyſmaz z niey fimalec / pzsylo5 miodu kniemu od 

ſtarych pßczol czerwonego / to ieſt rdzawego w plaftrze / wſyp też pieprzu 


ſetluczonego / y pista cześć niegaßonego wapna, rofpuść pꝛzy ogniuſ a ta más 


ścia namaʒuy rany ná iezyku / az fie za di / nie kladac w gebe munßtuka. 


Infe, 
wesmi miodu pısafnego/d vfmaż Grynßpanu w nim / te mu mas na 


(ert pꝛzyklad ay w rány y czeſto / a zgoi fie, A pod ten czas trzeba mu dawae 
otrab pßennych midfto obꝛoku / Żeby iezyka nie obꝛazal. 


Infe. 


Napußeczay ten vraz oleykiem śiórczónym: aͤzgoi fie pieknie. 
Náchudnienie koñíkie, Rozd: 42. 


Zeſto z ſtalennych pꝛzyczyn konie ſchna y chudnieia ani fie by za 
dawaniem naywietßeg obꝛoku chce popꝛawowae. Pꝛzeto qoy fie 
ta choroba w nim poſtrzeze: Wezmi oliwy lotow trʒy⸗Mirrhy pu 
łotó / piepꝛzu $iarnet 30. filuczonych na pꝛoch / vwarz to weſpol 
q voley koniowi w gardlo po grzeble / iako y infe wßela lie tranki. 


| Na toż. š 
Butáy s Bylica mießana w šienie pomaga do tuczenia / abo winoz mis 
mi warzac / lać w gardlo. 


} 


Na toż. 
` efeczmień y owies w piecu dobtze ſußong / żeby fie peʒyrumienit y y wy⸗ 
wes Q in wiany 


. 


i 


— 
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wiany od popiołu tuczy barsiey / tak ze y Bob nádeluciony w flepte / mießa⸗ 


iac po gars ei do obꝛoku. ur 
Na toż. | 
Szaͤfranu Totoro divd / Ireos lotoro dwaͤnas eie / Piepssy lotow fest, 


mio du lotow osm / Rozynkow wielkich wylawßy iader ka lotow osmnas ie / 


Migdatow oblupionych dꝛugie tyle / zmießay wefpoły ſttucz / az tey móteriey 


bioractotow 4. zmiepay 3 pulkwarta wind / az lotami trzemó oliwy daway 
na raz ko niowi leiac pese3 gardlo. 
Inße. 


Prosistko mlode /ktore ießcze śle s winie/oparzywßyz ieczmienna meta, 
wars w wo dzie tak Dingo az mieſo od tości odewre / a te luche daway komo⸗ 
wi pić po tr3y Ont, at 

Infe. | 

Wars w winie ſtarym garść Ruty / Mirrhy lotow cztery / bobkow pod 

liczba pietnaście/ftlutpy ie miatło / Rminu lotow ßesẽ / oliwy świeżcy lotow 
osm / dawaßze mu takze z tego pić pizez trzy Oni. 


Inße. 


PBenice pꝛzyſuß pedwie dobeze w piecu/ d pasywärsytodisc iey w wodśie| 


miodem oſtodzonym / Daway ná obꝛok koniowi iako 36 waże trzy funty pes 
Oni owadźieściń, 
Jafe. 


, Báfitanoro obtupionych naſuß w pices potluczze one ná ßtuki w fiez 
pie á bamay onych dobze pzzygarść3 mete na puł3 otrebami / iako 3 młynó 
bywa / zmießawßy na obꝛok pꝛzez tr3y niedziele. 


Inße. 


Siarki kotow trzy / Mirrhy wierd toed filmes /y ¿micfay 3 para tale 
swiezych / y pꝛzylawßy wind day wypić koniowi. 


Karmia. 


Soczewice cześci o dwddsiesdid / Pßenice cześci dz iewieedzies iat / Fœni 

Græci, to ieſt R ozorożcu cześci czterösiesäi, Miodu cześci cztery /námoc3 

to w wodzie ciepłey, dle nie goracey y niech moknie Oni dwd. Potym wode 

odley/ á te máterye pomießane wyſuß w mieyfen ciepłym. To daway konio⸗ 

wi miaſto obꝛoku poranu y wieczor Oni ar, abo ieſli fie nie popꝛawi / Oni trzy⸗ 

dzies ei / a vtyie l árso, : 
Inße. 


Tucza konie Roſtrucharze pꝛedko / oſypuiac owies otrebami/abo mata 
grochowa oſypuiac sieczke/ale to rzecz nie dꝛowa/opꝛocz Zeby był barzo zne⸗ 


dz nialym / iar oz nie o to dbam / aby go roſtuczye dla pꝛzedania / ale wycho» 


was dla potrzeby, 


Inße. 


Wez mi la ſke Sows . po nowiu mies iaca / oftrob napꝛzod 
ako diz ewo fialo / 4 odrzuć pꝛecz⸗ potym o 

1 re/ ktora pod nim teft opát z dꝛugiego konca/y vſuß w died / 

nin dobꝛze / ſtluczze ia ná mialki proch / d w obzotu koniowi Poränu y wie, 


czor 


fare 3 niego ſtorłeʒ gory na do 
ſtrob zielona forte, 


We mi tecsmienid cześci piecdzies iat dwie / Bobu cześci fio Ośieśiec / 


wer 


Uzwarte. 


czór pꝛzymießywaß tego pꝛochu tyle ile trzema palcómi zdiać mozeß :3ró3u 
zdać fie gorzkim / ale potym rad 3 nim kon bedsie iadal: za rzecz dos wiadezo⸗ 
na nauczono mie tego w Fliderlandsicch, 


Rozmaite doświadczenia konfkie, ma. 
sci, plaftrow, y innych rzeczy. 
Rozdział 43. 


Tranek purguiacy wnetrze. 
SEs Esmi wiepe36 świeżego noge z vdem / to ieſt cala ßynke wars wwo: 
die / as rozewra miefo a kose zoſtaͤnie: Daway koniowi te iuche pic dni 
pieć abo siedm. , Bei 
Tránek poſpolity odwilżasący wnetrze. 

Mind do bꝛego lotow trzydztesci / oliwy kotow Owódnaście / miodu pꝛza⸗ 
fitego czyſtego lotow dwanas eie / iiec świeżych fest / wody ile rozumieß ⸗ 
zmießay / 6 napaway Eonia. 

Tramek gdgrzewaiacy. 

Wind flärego kotow trzydzies ei / piepꝛzu łotów Swa Ruty zieloney lo⸗ 
tow dvd Dꝛagantu lotow dwa oliwy / miodu / koddego po łotow dwana⸗ 
scie / zwarz 6 dawap pic. 

Tranek chlodzacy. 

Wesmi ſaͤletry lotow ßes ẽ / ſoku z siela / Etoresoma Tluſtoßu / ogrodne⸗ 
go lotow ßeſnascie / wind kwarte białego Rynſkiego ¿bo Francuſkiego / ids 
tec Besc wbiwß / zmießapy. 

Tranek gdy konie trawe iedza. 

Wind białego kwarte iedne / oliwy pulkwarty / miodu lotow dwa / iciec 

dies iec / á piepꝛzu bitego pul lota zmießay. 
Trdnek chlodzacy. 

Octu lotow dwaͤ / oleyku ro3árego lotow dwd zmießay / abo oleyku ros 
Zango lotow ßesẽ / miodu tocow ßes / mleka ſtodkiego kwarte zmießay / ó 
day wypić abo wbiy w ocet piece iay / a w ley w gardlo, 

Gdy koń [pac nie moje. 

Wezmi maku / Iniánego siemienia / Eożdego po Ewarcie / vtrzy z woda ⸗ 
poczyń mleko / á day wypić. 

Gdy kon (bi vflawnie. x 

Rroiát 3 Bylicefilucz abo nas ienia lotow cztery / Mirrhy lotów drá 
(oli łocow dwa / zmießay 3 octem yz oliwa zaͤrowno / a tym poy konia. 

Tranck kożdęgo cgdſu pożyteczny. 


Maki ieczmienney pultorá funta / Foeni Græci funt ieden vtluczonego 
ná pꝛoch / Sig wiedlych dwaͤdzies cia / oliwy funtow dwa / zwiert dobꝛze wer 
ſpol / ó to daway pić koniowi w mleku kozim dbo iakimkolwiek czeftotroć: 
czyści wnetrze / chlodzi y odwilza. 


Q im =" Más - 


Księgi 


Maść cjerwona na.rdny, y wrzody toporne, y nd miefo żywe, 


wezmi rose miedśidney/co Grynßpanem nazywólełotow pied, pótoti 
miodowey lotow czternaście/octu winneg conaymoenieyßego lotow siedm / 
wars weſpol / 43 bedzie mási geſta czerwona. 
e | Złota másé na wfelakie rany. ç 
Wezmi woſku zoltego lotow Fes oliwy dobꝛey pułerzecia funta / Terpen⸗ 


tyny lotow dwa / Żywice pꝛzedniey pꝛzeyzrzoczyſtey pultord lota / kadzidla bia 


lego lot ieden, Bafrann tluczonego ćwierć toed zmießay/a vezyn mas. 
Zielona maść goląca. 

Zywice iodlowey funtow dwa / woſku pultord funta /oliwy trzy cześci fun⸗ 
ta / Grynßpanu Totoro ßes ẽ / żywice y wofł w olein rofpuść / a potym mialko 
tarty wyſyp Grynßpan nie finájac wiecey. 

Mási odwiljaiaca y bol wyciagdiaca. 

Woſku funt ieden / Ter pentyny / zywice twardey zZywice iodlowey / Eo» 
30ego po pul funta: Radsidia / Galbanu / Bdellium, Lo3dego po dwu lotow. 
Masei Bobkowey funt ieden / oliwy funt / roſpusẽ rzeczy miekkie / a potym ku 
koncowi wſyp pꝛochy / vczyń mase, : 

Másé na bolenie żył ſuchych y ftdwow, takjey ná wfela- 
kie uderzenta. 

Wesint Miety/ Jaͤgiet/ Siaͤrki/ Terpentyny, Storacis, Bdelij, Gálbas 
nu / Smoly / Pozdego z nich po pul funta: wßytkie te rzeczy pierwey ſttukßy 
miako /ktore fie tlucʒ dadza/roſpusẽ miedzy fi oba / potym pzzyley wing ſtare⸗ 
go funtow piec /a warz dobꝛze / 43 bedzie Ido másé gefta 

x Maść goiaca. 

Desmi woſku / zywice / kozdego po fune ie: Rosey fuchey funtow troá/ 
maͤſta świeżego nieſolonego funtow dwa / vſmaz a wyciśni pꝛzez chuſte hru⸗ 
bey vzywaßy. ! i 

Plaſir nd bolenie goleni y ldwow. 

Saͤdta / woſku / zywice prsepśrzoczyftey/ tyle iednego ile dꝛugiego / ſpuse 

pry ogniu weſpoly vzyway / namazywaiac na plát hruby plocienny. 
Plaſir ná toż, 

Stlucz flonine ſtara práwie dobꝛze / pꝛzymießayze do niey wapnd niegá. 

ßonego ile rozumieß : a przywiażawfy na bot / zaniechay do trzech Oni. 
Plaftr na guzy twarde 3 vderzenia. 


Blüu y wofky sdrowno wśiawfy rofpuść/ pꝛzyley octu mocnego / á 
wars 63 zgeſtnieie / pꝛzykladay cieplo: q ieſli ſtary raz / potrsebd ogolić ślerść 
na tym zatwaͤrdzeniu. 


Plaftr ná bolenie kolan abo koftek. 
Wezmi Ruty / Rumienowych głowe zoltych / to ieſt Ewiden y zliſtka⸗ 


> 


mt zarowno tylo devaic/iágicl duczonych: wars to w winie /a rożmóżuiec nd 
plat/pꝛzykladay cieplo, | 


Másé ná wfeláka puchline, y bol w lopatkach y w ach. 
W ii w. SI — — 
En Wesmi 


? Czwarte. 

Wesmi Bobkow funt Widierann fuchego tyle dugie? Stark lotow 
cztery, Saletry/Raͤdsidla pul fined, Rminu lotow Bese żywice funt ieden / 
oliwy funt ieden / wind funtow trzy / zwarz a zgeściele iako mdse, 

| | Gay fie kon zdpiecze. 

| Wezmi biel od ſtaͤrey flominy idto pieść / vtlucz dobꝛze / vezyn z niego 
| gałki á poſypewßy ie wierćidnym śiemieniem konopnym/ pꝛzez gaͤrdio wep⸗ 
| hay. temu vczyn czopek z flominy/ á poſypawßy go fAdzómi złuczywó / 


wetf gi wzaͤdek. ; 
Aliſter nd toż, 


Meśmi Sáletry lotow ßes e / oliwy funtów dwaͤ y tyle dꝛugie / rozwar 
to weſpol: d gdy badieß cheial kliſterowaẽ / wbiy do tego calkiem cztery 10 


ca kokoße. 
Na biegunke. 

Riedy Eon biegunke miewa/zielonosẽ pꝛzezen biezy: zaͤwiaz w tey choros 
bie rzemieniem mokrym twardo ogon / a daway mu ieść pzóżony iecz mien. 

Na ſharganie abo zbiezenie. 
Zwarz mala wſypawßy nieco foli a gdy pꝛzeſtydnie / rozbiy kilka iay Los 
koßych / á zmießawßy wley w garoto. 
Ná toż. 
Rosbiy idiec świeżych kilka / pꝛzyſyp z pul lyßki ßaͤfraͤnu / q day wypić. 
Na psie wlofy. À 
` Rosas ná huśćie swieze layno człowieczć/pzzywiń má placiesd wyni⸗ 
fcscia mu wßytkie: fpzofneć aledoświcoczone lekarſtwo. 
Gdy koń niechce me, 

Biegay ná nim az fie sapoct dobꝛze / dayze mu wnet w fyi żyłe żdcioć:d 
vlapiwßß one krew/zaͤraz em ciepła obmaż wßytkiego: á gdy dobtze na nim 
oſchnie / w ten czas go ocudziß. 

Na odmiennos¢ sierści końskiey. 

Na tym mieyſcu gdźie ia odmienić cheeß / pomásuy cscs niemaly Faite 
żołcia goraca á obaczy trefne odmiany, Abo cia fis ieczmiennego / wloz 
ono w twórdy ocet / á siarki pꝛzylos / warzze to dobize / y pꝛzyklad ay ciepło na 
mieyſce gdzie odmiaͤny pꝛaͤgnieß. 

Z bialey czarna Aert cuczyni. 

Sórbe czarna 3 olßowey [Kory waͤrzona / Etorey v ßeweow boflanieß/ro- 
fpuść 3 kozlowym toiem / á ciepło mámazuy, ale pierwey mieyſee pesemyc trze⸗ 
ba dobꝛze y na bałunie. 

| Z bialych zielone wlofy vezynic. 
3 kaparow świeżych wodke diftyllowacs á ta czeſto nómaczdiac / zielo⸗ 
| ny volos bedjie, 


Ná konid wasniwego. 
Stoniny bialey náftrob / á pꝛzymießay do niey puchu gesiego / vczyn 
galke idto les ne iablko / a wepchni koniowi pꝛzez gardlo / zeby polknal. 
Czarna sierść cuczynic. 
__ ©eśmiliścia Crotlinego / Szatwiiowego y Bobkowego / ſkory 3 osi 
ny⸗/y 


\ 


A 


| or eem —— 
RZ KS 


Kśięgi a 
NDZ Ra A ͤ ͤ E K nA 
nyży [Rory z lefczyny śteloney; to ieſt świeży: pesplos do tego I irrhy / Haͤ⸗ 
tunu / y Galaſu zarowno / warz dlugo wlugu / a tym zómaczay wloſy. 

4 Z czarney w biala odmienić. 


Jefi iedno ziele / zowa ie Lacinnicy Cucumer aſininum, bo miewa na 


fobiciáto ogoreczki / ale pelne wody: modem ie też na zwa ogórek les ny. 
Wes mi tedy korzenia tego siela ćwierć lota / ſaletry pul lota / ytlucz ná pꝛoch⸗ 
miodu czyfiego y oliwy / koddego po letom czternas ie / zmießay weſpol/ a tym 
czeſto namazuy. 
| Nd wyéiagnienie g rány drzewa. 


Nattucz iader Wlofkich orzechow / dvfmóżywfy ones octem / pꝛzyloz 
; Ná toż. I 

Wot gby w pzzypołudnie abo wodwieczor bywa pꝛzypedzony / pꝛzezu⸗ 
wa znowu lezac/co gdy obaczyß / wetkni mu w gebe ku gardlu reke /a vchwyẽ 
tey trawney zielonos ei / ë pꝛʒykladay cieplo do raͤny⸗ wyẽiaga to y dꝛzewo y 
zelazo powoli. * 

"Mast pred rane gotaca. 

Wes mi ſtoniny ſtarey /loiu kozlowego / Żywice twardey / oliwy fiórey/ 
miodu tarzecego / zanklowego siela y pzzymiotowego / wßytkiego zarowno⸗/ 
filuczześlela co naylepiey/ a finad 3 inßemi weſpol / á pꝛzecaͤdz iwßy abo pꝛze⸗ 
eiſnawßy pꝛzez chuſte / ſchoway 36 rzecz koßtowna. 

Lon żeby dużo bicjal. 

Wilcze zeby co naywietße pꝛzywiazane do fornia / żeby ſkory dotykaly / 
| pzzydamwaie dlugiego biegu. | 
Ná nid krzykliwego nazbyt. 

pzzywiaż do głowy ¡ego kamien polny / ktoryby fie fam pꝛzez fie z pꝛzy⸗ 
rodzenia nalaztdziurawy⸗ Á nie bedzie rial: dꝛudzy takowyß kamien klada w 
ceber wody gdy kon pie / w zadzierzeniu moczu / ama być pomocny. Turcy 
101636 SH rzemyßczkiem dużo d rżeć kon nie ma. Wloßy 3elazto klada 
na iezyk. x 
Zeby fie konie rożney siersci rodzily. 

|| Twierbśi Abfyrtus, ze w peżypuficzaniu fidomita / g0y klaͤcza pſtra dbo 
farbiſta gunia pꝛzykryta bedzie / 13 y śrzobek ma być másciro3ney. Lecz ia 
rozumiem / żeby y klaczy potrzeba co taͤkowego vkazac / ¿bo take konia ro⸗ 
Shey mas ei farba pꝛzykryẽ / gdyż oboie do roſplodzenia należa. Wiec y on 
fortel Jakob Patryaͤrchy w rodzeniu owiec pfirych / zaiſte godzien vwaze⸗ 
nia / go ys cseftotroc pomyslenie pꝛzywodsi rzecz do ſkutku / zwlaßcza w bys 
dletach / ktore ſie rozumem nie rzadza. 
Zeby koń ležal iako martwy. 
Jezyk weżowy iarzecym woſtiem oblep / a wloz koniowi w lewe vcho ná 
nitce żebyś potym mogł wyiaẽ / wnet padnie idto zdechly a [Foro wyimieß⸗ 
nie tylko ze wſtanie znowu zdꝛowym / Ale daleko ießcze ochotnieyßym: An⸗ 
gielczyk ieden to twierdzil. 

| Zeby koń przej pewne mieyſce nie przechodził. 

Mesmi ielito świeże wileze / ſkreẽ ono idto ßnurek dbo ſtrune hruba: 6 
gos iekolwiek pzzeciagniep / idac kon po woli poczuie d żadna miaͤrg ta dꝛo⸗ 
ga nie poydie / o czym Albertus pie. : 


Kom, 


— 


| Uzwarte. a 
Koni Muchy aby nie kafaly. 


k. 


| Weśmi listia ban wielkich / vtluez á wyeis niz nich ſok / tym pomaczay 
konica /a owad nan nie paͤdnie / Cardanus piße. 
bo. e Kon żeby nie iadl. 

Loiem nme zawßy zeby koniowi zadna mióraieść nie mode. Temu zé 
bieżyg pꝛzemywßy mu gebe octem ciepłym z Plo: orofa też ieść kon nie bez 
dzie / kóry w rzeßocie z fory wilczey vezynionhm leżał abo pꝛzewiany był. 

; Na robactwo w fddnie abo w ranie. 
` Sielerbefivfufiyrofiy w cieniuawtlucz ná pꝛoch ó zaͤſypuy / zaͤrazem wy⸗ 
paͤdna. Grynßpanem zófypniac abo wapnem niegaͤßonym / toż morzyy 


wypedza. ; 
Na robaki Ach końskich. 


Zdbiy pſa / wyiawßy żebro z niego oſtrob dobꝛze miefo / te Lose vwiaz 
na nurtu koniowi pod fiyie do oni kilku / a wypadns. 


Zam knienie tych ksiag czwartych. 
Rozdział 44. 


Ako niezliczona liczba chorob y pzzypadtów znay duie fie ná tym 
mizernym świecie / Etorym y ludśiey bydletd fe podległe, tat też les 
karſtw y ſpoſobow zdbiegónia onym co Ośień wiecey fie pꝛzymnaza. 
Pꝛzeto temu oboy gu folguias / nie mniey tes y pzacy fivey wlaſney⸗ 
zaͤmy kalac o pꝛzypadkach y chorobach konſkich / te ksiazke/ vo Eros 
rey siela fie ich/a mym zdaniem co naypotrzebnieyßych do vleczenia porzad⸗ 
kiem ſwym pomieniło / oſtatek inßym vo tym biegleyßym / vmieietnieyßym y 
dos wiadczenia wietßego zlecam: mnie ile czaͤſu waznieyße zaba⸗ 
wy pozwoliły, tom taſtawemu Czytelnikowi wyra⸗ 
áil y ku wia domos ei podał. 


xs 
Cum Gratia & Priuilegio S. R. M. 


| W KRAKOWIE, 
W Drukdrni Andrzeid Piotrkomayká, 

Roku Pańskiego 1 6 0 3. 
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